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Handel 'W"w, r:t;o~aró-w- Kolon \j __ ~..7 

J. R O G O J S K I E G O 
Ś~eltóe K o 1ouija,1ne, i Wina, Węgier 

WINA Krymskie, Cognakl I Likiery 

Julijan Fuchs 
e---rYw CZĘSTOCHOWIE~~~ 

PIERWSZORZĘDNY 

HOTEL ANGIELSKI 
wprost Ogrodu 

KOLEI ŻELAZNEJ. 

~ 

~ 

Egzyatuj,oy od 1845 r. 

HANDEL WIN 
HERBATY, CUKRU, 

Delikatesów 

" ~ 
" (t .... \(; t. ~ d; 

te 6.'\.~O .. Ol' ~~.~ 
~.o"OWINaX 
'" - produkowane na miejscu. 

"W"ylączna spr.zedaż na butelki 

po kop .. 60. W Warszawie. 
MIODOWA 

i 'DeIika"tesó-w- "\-V Piotrko'Wie 
(HOTEL LITEWSKI) 

skie stolo-w-e i grubsze, Tokaye i ~a,śla,cze, 
ozne. RestauraoyJa I Omnibus do każdego pooł4gu. 

~~BAZAR SZKOlNY/~~ 
WlUlli,,,,, Iclewiiakiago 

-w- "W" arsza;wie 
Krakow.-Przedm. Nr. :Le, wprost Ś-go Krzyża. 

UBRANIA DLA UCZNIÓW LETNIE I ZIMOWE 

~. otworzywszy BobIe nowe drogI handlowe 
,~ dostarczać będzie wszelkie artykuły 
~ zamówione- w krótkim czasie. 
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8~1 w. ZALESKI ~* § ~ Składe .. ~J~t'~q~~~~~~~ ~:~:~i~lnych ~ S 
~::" W Piotrkowie Trybunalskim ;~ 
~! P01=-y;iWINA"'WĘGIERSaKiitone ~H 
~ &:. z najlepszych lał i winnic, w wszelkich gatunkaCh i odcieniach ~ ~~ 
~ -... Wytrawne Samorodne butelka wQg. ('/8 kw.) 85 kop. - 1.20 c=. 

~ 3' Średnio wytrawne, deserowe " n n 1.50 " - 2.50 .-~ 

S-= Słodkie, prawdziwe Maślacze n 3.00 " - 6.00 :;:;; O 
,~ Stare ciężkie Tokaje (dla chorych) n n n 8.00 n - 25.00 ";;; ~ 
~ ~ Z lal: 11<66, 1!jJ-ł , 'H'8, 1811-go. = y 
?; ~ Na żądanic w bcczkach oryg. (33 garucc) i mnicjszych barył- ~ O 
)( kach od rs. 140-4.50 za beczkQ. ,34, ?; 
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: DZIEŁA, BROSZURY ~\,--{'ł-.~ Etykiety, Musterkarty, : 
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• ~'ł-() t."f.>~ Ol., PLAKA 'l'Y • 
• l.:orektą· ~\() ~Ą . • : ~ ~~\~ ~~~~.t~ ~)ff 'l' O li I( ) t. p. : 
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: 1-()~\~() LITOGRAFIGZNO . DRUKARSKIE 'Ą. i 
~- J • 

i ~~~~8~ E. PANSKIEGO i · ,~ . i DRUKI Ą i 
• ua skIaelzie Ąli8 • 

i ~~. • •• ella '\vszelldch. ~ i luateryj aló-vl--

: ~laelz rząclo,vych. ,y p i e;:; Ul. i e:u. n y c h. : 
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§ '\v PI~~~~1~IE. ~: (5 KATIBJYJAŁOW APTICZifYCH 
~ My~.E~::=:~I!'~~~~~I;~~kiC i damskie. Kalosze. ~ o~ • ~~RB, NA elON i ~RllYI(utO'\lr B UDO\lIL~·NvrH ! 

W"yroby poń.czosznicze i tryli::otaże. i 1~1\ 1\0 1\ iV 1\ I\. l \) 
::: K-vviaty. WaclJlarzc. Zarzutki llalowe. Hafty. Pióra. Pas- 00 • 

g a ma))~~~:sety. Bielizna mczka i damska. E O Jo' ze~a Zarskl-ego o ~ skóra al.llerykall.skn.. Ceraty. Chodniki. ~ ~ .14 
O ~ Rąh;:a~iczh:i. Obuwie damskic. l'arltsolc. Krawaty . • (5 W ~I'i\f1jT'RT}!'OW"'iE .. 
g ~ \Yyroby skórzanc. I i O ~ 'IJ""{}" J.!. .. 

I Zaba~ki Dziecinue . ł S d· h t . d t I· 
g Welny. W.jóczki. Bawełny. Nici i )'óżuc ozdoby do dam- 2. prze az ur owa I e a Iczna. • 

skicj bielizny. (13) Q'" 00000000000000100001000000000000000 e __________ I_.-. __ I __________ _ 

~~~dS'~;I~~.G:'@~~~l!.:~~) ~~lllC~X.~~,!~~~.; ,,~~:A:~~j~$:~,,~X .. j[~:@~II''':~ 
II 110 n b. Lipiec. ABrycTb. Sierpień. CeHTfl6pb. Wrzesień. OKTR6pb. Październik. HOfl6pb. '-:istopad. AeKa6pb. Grudzień. 

Uf Al(. l)',.\ w. l ~. TeodurykuK :lO eR. Up. Holi u l ti. PIOtra w Ok :lO Hp. UlHI1'.H.Aa. 1 \V.1tlzicgo Op. 19 M, 'rpo+u)la l C. Hemit:;'i,lusza 20 H. M. APTtB,Ii" 1 N. \V!i1 •. ~\".~ HI 11. AB.tiK l W • .J.JligiusZll 
20 M. ,~.a".~i" 2 C. Na,?: N . M.P H II V. U,,~co ll a ~ N. N.Al.1'.A"iel. H Ali. ea~~.. 2 Ś. Stefana K. 20 B.~!. EBC'raoi. 2 P. Auiołów Str. 2l 1I.1!.,apiolla 2 P. Dz. Zodu.wy 20 11. rp.ropi. 2 Ś . t Dibianny P 
H C. Ie~eIlT" 3 ~. llcl'Jodora 22@ Map. ~Iar~, 3 P.@Zu." S"cz. 2~ M. A"a80IlHK' a C. Dronl" ł Rw.\!) 21 Ali. Ko~paTa 3 S. KRudyd. M,\!) 22 "aa.II.G.IU. 3 W. lIuherta D. 21 Bu.JłoXII.G. 3 C. Francls/.kll 
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l C. OO'.)(OCL"Ll 13 P. Małgorzaty l IIp.Jp.Kp.r-lI. l3 C. Jlipolit. M. l IIV. UlI.eolla lo N. Maurylijusza I 1[011. lip, G. 13 W. Edwarda K. l C. 6c.'.I\uCL"Ll 13 P. Dyda.ka W. I lip. Hay". la N. Łuoyi P.lIi. 
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6 I1p. ClKO" f8 S. SzymOlIll" J,. J; Upe0611. 1'. 18 W. AgapItlI M. 6 B.Ap.\luxaua 18 l:. t Józef. @) ti Ali. 80~hJ 18 X. Luka.zaE.@) fi llas"" UCIl, 18 $. Odo,"' Ol'. 6@C.'h"'.'ł. 18 P. t@Grac)'nn 
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12 M.llpol .. ,,' ~4 I,' Kry.styuy l. 12 M. 'l'oTI" 24- 1'. Bort/omieja l2 C.~I.~lITollo"a 24 C. N. J/.P od ". I~ Koc".", A» •• 24 S. Haf"/,, Al'. ~ 12 10.lIl1a ~luA. 24 W •• Jlluu ,,<! K .... 12 C. CII"P""OIl' 24 C. t Wig. ;:ellob. 
13 Apx. ra.PIK .• a ~5 S. Jakobn Ap. 13 lip. MUCHlI. 25 W. Llldwlka Kr, l3 06. Xp. Boc. 3f> 1'. Aurel. P. ([ l 3 !lq. J(apua 25 N • • Iana Kant. l3 C. 100'"' • . :A. 25 Ś. Kntal'zylly 13 ~l. E.CTpIITi. 25 1'. Nar. Chr.". 
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r;~~;frl";~f;;;~ r;~~:~ 
I i Sldael Pasó'\V I TOWAROW ŁOKCIOWYCH 
I wprost gmachu M POPOłft'~""I~J TOW. KRED. ZIEMSK. ~ ~~ .. 
• ______ www •••••• www ____ • • 
~ '\v Piotrko~ie. 

~ 1? O l e c a:dOm Strzelc~kich. ·S 
~ Płótna, Szertingi, Lamy, Flanele, Fulary, JUatery- ~ 
• jaly koronkowe na suknie, Kołdry watowe goto- ( 
• we i na obstalunek-po cenach bardzo przystęp- ( 
• nych, ale stałych. (27) ( 

~"""~I""I"~';I 

r~m~:tlti~:t! 
~ Magazyn Ubi;rzów Męzkich~ 

Kupca II Gildyi 

w PIOTRKOWIE 
ulica Raliska (wprost Cerkwi). 

~·~~~V"~y'~-wuv~~~~~~~~J~I'F~++~~ 

b+Nh •• M •• o tut •••••••••• ~Wlt6ilM~. 
~ WL ODZIl\IIERZ1. S1.PI'N SKIE GO 

~ PIOTRKOWIE, 

SKŁAD WĘGLI KAMIENNYCH WYNAJEM POWOZÓW 
\ 

kol,:slL. '\V<'igli elr:.t<e,vnych. UlicanPetersburska" (dawllicj Kaliska ) 
Róg Alei Aleksandryjskiej i Odeskiej dom Uolclllbo\\"skiego . (25) 

~~ ~ I···· ........ ·············I ...... ~ ............... .. I J. Petersilge I 
I 

"VV LODZI. (397) : 

Pierwsza Fabryka Ksiq[ Handlowych drutem szytych. I 

I 
Zakład Artystyczno - Chromolitograficzny i Drukarnia. I 

Skład wszelkich materyjałólą piśmiennych~ : 
przyboróvv gabineto~ych i galanteryjnych. .J 

........................... 1 .................. . 



Rok XVIII 
II 

Fl\E!IUMEl\AT A 
W ~HF_JSCU: 

roczule • • . . n.;ł kao. -
półrocznie. • • rI. l kop. ~O 

II 

I 
kwartalnie. • iS. - KOn. ;5 

Cena poJerh·'(H"·'e2'O numeru I 
kop. 7 1/,. 

Z I'IIZESYł,K<\,: 
rocznie ., rs .... kon . .40 
półroc'lnie • . rp, 2. kop. zn 
kworr:tlnł". . . rs I kon. t fi 

Petroi{ów, dnia .2 (14) Grudnia 1890 r. Nr. 50. 
II II 

.. l r~~~O;~7r~7I!'wiersz I 
petitu lub Zł' Jego micJ3ce. 

za 2-6 rnzOwe po k. -ł Z'I wiersz: 

I 
za 7-10 rr.ZOwe po k. 3 za. wiersz. 

Cena ogłoszeń DR l-ej stronie 
podwojuIł. 

Reklamy i zagr.1nlczuc oglo 'l:, 
po 10 kop. za wiersz petitll. 

II II II II 

WYChodzi W każdą Ni edzielę wraz z oddzielnym Stałym Dodatkiem Powieściowym 

Bfuro Reda/acyi i ek§pedycyja glóu·na w oficynie do­
mu p • . Michelsona I)bok M agistratu.- Ogto§~enia przyjmu­
ją: obiedwie irsięgarnie w Piotrkowie oraz wymienione óbok 
agentury w miastach powiatowych i ag:entura .Rajchman i Frendler ' 

Prenumeratę pr~yjlnl1ją y; Piot~liowie.Biuro Redak~yi i obie księgarni 
W TomaszowIe rawsklo. kSI<;garnla J. ?lfazarkl-próe~ tego: 

w Częstochowie W Komornick i w ŁaslOl \V. Gl·a.se. 
w B()dzinie • Janiszewski 8tan. w f~orlzi "Tymieniecki KazimieJlI 
w Brzezinach • KrzelOielliewski .J. H I k {DziemienOf\"lCZ 

w "IV arszu wie. 
w Dąbrowie " Tfl1na''l.e\'~Rki J. w a(oms \1. Myśliński Feliks 
w S"snowcu • Jermuł?wic7. w Rawie ~ II. Grabowski. 

CENA OGŁOSZEŃ W NUMERZE .GWIAZDKOWYM 
Cena ogłoszeń zwyczajnych po tekscie: za 16 wierszy jednos~"paltowych lub za ich 

miejsce rs. 2; za 24 wiers7.e rs. 3; 7.a 32 wiersze rs. 4 i t. d.-Za 1!4 calej stronicy 1'13. 13. 
Za 112 stronicy rs. 25. Za całq stronicę rs. 50. 

Cena ogłoszeń przed tekstem wyzsza o 50°1,). 

Cena ogłoszeń okładkowych wyzsza o 100\ . 

Cena ogłoszeń w °gwiaździe na stronicy frontowej: w kaz<lynl 7, dwóch trójkątów 

~rodkowych-po rs. 20; w po7.ostalych zaś lniejscach tj. w kazdynl 7. C7Jterech lla­

rozników i wstqzce pod tytulell1 po rs. 25. 

IIF" OSTATECZNY TERMIN NADSYLANIA ~ 

og~m5zeń i artykułów do Gwiazdkowego Numeru ~,Tygcdnia" na rok 1881 
(71 kalendarzCll1 na karcie tytułowej na rok 1892) 

dzień IS Listopada t. r. 

CENA PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ W CIĄGU ROKU. 

PRENUMERATA QGLOSZHNIA 
w PIOTRKOWIE: 

llocznie. . . . . . . . . . . . . rs. 3 kop. 
Półrocznie. . . . . . . . . . . . 1';;. ~ kop. 50 
Kwartalnie. . . . . . . . . . . . r8. - kop. 75 

za 1 razowe po kop. 7 za wiersz petitu lub za jego miejsce. 

('eun, poj edyuc.zeg'o nUllI er u kop. 7 l/~. 

Rocznic. . 
Półrocznie . 
Kwartalnie . 

rs. 4 kpp. 40 
r8. 2 kop. 20 
rs. ~ k.op. l..O I 

za 2 - 6 razowe po kop. 4 za, "yie1'sz " 

za 7-10 razowe po kop. 3 za wiersz " 
" 
" 

" 
., 

' l ., 

Cena ogłoszeń na l-ej stronie pod"\Vąjua_ 

Reklamy i zagTanicznc og-łoszenia po \O kop. 
za, wiersz petitu. 

lJIIr Za ogłoszenia calOl'oczlle po 1'8. lO-za lmżtlc 8 wicrszy druku. __ 

I 



2 "rrYDZIEK" (G \VIAZDKO \VY). N~ 50 

W zamian za Numer Gwiazdkowy, 
prosimy Szanownych Odbiorców 
o powoływanie się na nasze wydaw­
nictwo przy robienill zakupów li 
tych firm, których ogłoszenia po-

nlieszczone w niem zostały. 
Administracyja "TYGODNIA". 

------.~++~ .. ------

Numer Gwiazdkowy "Tygodnia" · 
rozsyła się gratis 

corocznie, wszystkim zllaczlliejszym kupcom, przemyslo,v­
COlU, fabrykalltom, właścicielom ziemskim, doktorom, adwo­
katom etc., 1)0 wsiach i wszystl{ich miastacll handlowych, . 
jak Łódź, Zgierz, Pabijanice, TOlllaszów, Sosnowiec, i t. d. 
w calej guberllii Piotrliowskiej i Warszawie. Dla osób nie 
maj&cych prawa do numeru gratisowego i luieszkańców 

illnycll gubernij, cella N1IIn erll Gwiazdkowego kop. 50 . 

.... Tegoroczny Numer Gwiazdkowy rozesłany został również do Moskwy i Petersburga. ~ 

•••••••••••••• ~I----



Rok XVIII. Petroków, dnia 2 (14) Grudnia 1890 r. Nr. 50. 

-
l. 

Dalej! naprzód 1... Cięzką pracą, 
Pracą ducha, pracą rąk, 
Zdobyć sobie cześć i chwałę 
~1iasto wzgardy strasznych mąk, 
Zdobyć światło i kęs chleba 
Dla zgłodniałych, ciemnych mas, 
Dla serc zdobyć miłość bratnią 

4 . 

* * * 2 . 

W cięzkiej próby smutny czas-
Jest to zdobyć skarb najdrozszy, 
W szystlw, czego dusza łaknie, 

To, co wiecznie, wiecznie trwa 
I co nigdy juz nie zblaknie: 
Własną przyszłość! własne ja.' 

5. 

3. 

A więc dalej!.. W krwawym znoju 
Z słońcem prawdy naprzód iść 
I obrywać krok za krokiem 
Wawrzynowy zasług liść 
I zdobywać sobie chwałę 
I zdobywać ludzką cześć 
I przed smętną, bratnią rzeszą 

Poświęcenia sztandar nieść­
Oto nasze hasła święte, 

Kto ją kocha, tego ona 

Bite światłem drogi mleczne, 
Szlaki pewne i bezpieczne, 
Choć przez wielu Diepoj~te 1. .. 

Ale prawda jest na świecie 
Jedna tylko - tak jak Bóg: 

W śród rozstajnych świata dróg 
Znajdzie w kOl'lcu i nauczy 
Jak ma cięzar zycia nieść, 
Aby pośród dziejów fali 
Chociaz burza wre i huczy 
Uratowa~ swoją cześć! 

c16~'(,o~tct(V 'iDo gt-ol:ct,lóki. 

KONDUKTOR. 
SZKIC Z NATURY. 

Dopiero po przyj ęciu religii Chrze-
ścijańskiej, Polska dawna weszła do Ciemno - noc grudniowa. Śnieg pada 

dużemi płatami; pełno go też wszqdzic. 
historyi i na drogę cywilizacyi. Heli- Śnieg na plancie, śnieg koło plantu, śnieg 
g'ija była zawsze w niej llajsilniejszym przed pociągiem, śnieg za nim, nic-tylko 

. ł ł ,., ~ni~g i śnieg bez końca. Ciężko sapiąc, 
żyw 10 em spo ecznosci l paustwa. l(lzIe lokomotywa, ciągnąc za sobą n~ęd 

Dziś, na schyłku gorączkowego stu- prawie pustych wagonów. Gęste kłęby sza­
lecia, gdy kwestyje socyjalne, wraz rego dymu, wydobywające się zjej komina, 

zmrożone ostrym podmuchem grudniowe­
Z obojętnością religijną, nurtować za- go wiatru, czarnym kirem ścielą całą zie-
czynają masy, a owoc tego nurtowa- mię-dym wije się wężami i ginie w po-

mroce nocy. Za lokomotywą idzie wagon 
nia w ruchach roboczych klas i emi- służbowy. Jasno oświetlone jego okna sta-
gracyjaeh zamorskich ujawniać się za- nowią rażący kontrast z innemi wagonami. 
czyna, zachodzi pytanie: jakie środki Są one puste, bo i któż by teraz jechał, te-

raz, w tę uroczystą noc zimową, z 24 na 25 
przedsięwziąć, by złemu zaradzić? grudnia, która wszystkich zatrzymuje w 

Na pytanie to, odpowiadamy: w naj- domu i którą każdy człowiek pragnie spe-
dzić pomiqdzy swoimi. Pusto więc w wa-

gorszych czasach SIJołeczność stała bo- h gonac . 
jaźnią Bożą. Zadaniem społeczeństwa Zato w wagonie służbowym panuje weso­
stworzvć źródła I)racy, a zadaniem ko- łość niezwykła: gwar, śmiechy i wykrzy-

J kniki. To "służba ruchu" ~wieci "Wigilije". 
ścioła-podnieść pierwiastek relig'ijny Towarzystwo składa się z grubego nadko'n-
i na tym gruncie wytworzyć nowe po- duktora, który z pewnością wolałby siq znaj­

dować teraz w domu przy żonie i dzieciach, 
kolcnie. Wszystkich zaś dziełem i has- z trzech konduktorów-kawalerów i czwarte-
łem powinno być-miłosierdzie! go żonatego. Ten ostatni, jak twierdzą zlo­

Oby Gwiazdka Betleernska rozwidniła śliwe jqzyki kolegów, "'oli być sam na 
służbie, wśród śniegów, niż z zoną przy wi-

smutny horyzont ogólnych świata sto- gilijnym stole. W wagonie siedzi również 
sunków i zaświeciła blog'ą nadzieją i palacz; ten także woli spędzić Wig'iliję 

Bożego Narodzenia sam w wagonie, niż z 
lepszej przyszłości!... żoną i dziećmi, któryhl ka"wał czarnego 

ks. Godo1'olcski. chleba i śledź zastąpią wszystkie 110trawy 
wigilijnej uczty. 

Oddalonych od domów i rodzin, rzuconych 
wśród zasypanych śniegiem pól bez gra­
nic, sześciu tych ludzi wesoło obchodzi 'wie-

czór. Butelka krąży z rąk do rąk, rozmo­
wa staje się coraz głośniejszą i więcej oży­
wioną, rozwiązują się języki, rozpogadzają 
twarze; toasty spełniane piwem i "oczysz­
czoną" coraz to stają się głośniejsze. 

Znikły różnice stanu, które im niżej, tem 
wybitniej występują: nadkonduktor wypił 
zdrowie palacza, z którym w innym czasie 
siedzieć na jednej ławce uważałby sobie 
za ubliżenie; palacz klepał znów poufale po 
ramieniu zwierzchnika, do którego kiedyin­
dziej nie przemówiłby inaczej, ja trzyma­
jąc dwa palce przy daszku mundurowej 
czapki. Wspólna niedola jednoczy wszyst­
kich: wszak i król Lear, król "od stóp do 
głów," będąc w nieszczęściu, całował swo­
j ego błazna! 

Nad bezpieczeństwem pociągu dwóch lu~ 
dzi tylko czuwa, na dwóch przeciwnych 
biegunach tego małego światka. Jeden z 
nich - to maszynista; drugi konduktor w 
budce, umieszczonej nad ostatnim wagonem. 
W budce tej panuje mrok; tylko mdłe pro­
myczki światła przedostają się z latarki 
umieszczonej pod ławką, i błądzą po drew­
nianych ścianach tego pudełka z zamknię­
tym wewnątrz człowiekiem. Ciemność nie 
dozwala nam widzieć jego twarzy. 

Ale wstaje on i wyjmuje latarkę z pod 
ławki. Czerwony jej płomieu oświeca chwi­
lowo budkę i wysoką, silnie zbudowaną po­
stać m<izczyzny. Ma on lat około czter­
dziestu; lekko siwiejące włosy spadają w 
nieładzie na wysokie czoło, przecięte kilko­
ma podłużnemi zmarszczkami; głęboko osa­
dzone, o stalowej barwie oczy, patrzą na śnieg 
z jakimś bolesnym spokojem. Cała po­
stawa tego człowieka znamionuje inteligen­
cyję i siłę, lecz nie tę siłę, która wre w 
piersi ludzkiej, kipi i prze naprzód, lecz tę 
obumarłą, która przetrawiła się już i zła­
mała przeciwnościami losu, która napróżno 
tylko gnieeie pierś człowieka. Ciężko, dusz-
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no panu Antoniemu w budce- stanowczo 
zamało daje ona powietrza szerokicj jego 
piersi. 

Wstał, otworzył okno i wyjrzał na ~wiat 
Boży. Pociąg był w całym p~dzie. Po obu 
t;trouach linii mknęły chaty wiejskie z 
jasno o~wietlonemi oknami; dź\Yi~k dzwonu 
wiejskiego kościoła, wzywający wiernych 
na l>al:!terkę, dochodził od czasu do czasu 
jego u,;zu, migały domki dróżników. l)rzed 
uim nie hrlo nic, prócz dwóch SZyli, które, 
jak stalo'we w::ltęgi, iskrzyly si~ na tle nocy. 

Wioska znikła, zamilkły dźwil2ki dzwo­
nu i- znów te Hnieżne pola uez granie i znów 
te szyny błyszczące-uez końca. Stał i pa­
trzyl; lecz wkrótce ostry podmuch zimuegu 
wiatru zmusił go do zamknięcia okna. U­
sia(U na ławce, zapalił cygaro i w cichą 
pog;rązy l się zadumę. 

· .. 
l\Iy~l jego uleciała daleko! Przed oczyma 

jego duszy, jak w latarni czarnoks' ~zkiej prze­
suwały si~ wszystkie wigilije zycifl, jeden 
obraz zastępował drugi, jeduo wSjJomnienie 
wywołyv\'ało szereg następnych. Całą swą 
przeszłoM przezył on po raz wtór~r w tC' cu-
dną noc grudniową. " 
Du~y pokój w pi~knym obywatel;:;kim 

dworku nad brzegiem Wisły ... Na ~rodku 
eboillka tonie w potokach ~\Yiatla ... W po­
kojn pusto... Wkrótce otwierają si~ drz'wi, 
na progu staj e średnich lat męzczyzna, pro­
wadząc pod reke młoda jeszcze kobiete. 
Scrce pana Anto;iego zabiło sillliej:-to je­
go zmarli rodzice, a ten chłopczyna, co w 
niemym zachwycie stanął przy boku ro­
dziców, to on, pan Antoni ... Anto,~!.. Biega 
w kolo choinki, klaszcze w drobne rącz~ta, 
by je swą jasną główk~ na kolanach mat­
ki, całuje ręce ojca.. Potem biegnie znów do 
choiuki, znów klaszcze i skacze z rado~ci; 
chwyta to za pałasik, to za tr'1bl«:, to sia­
da ua drewnianego konika, a ten koły;:;ze 
;:;i~ jak zywy na swych biegunach! Hodzice, 
szezl~śliwi szczęHciem jedyuaka, ciesz;l się 
jego radoHcią ... 

La.ta bicgu'1... :Mały Al1to~, juz teraz 
pau Antoni, po ukończeniu szkół wró­
cił do domu rodzicielskicgo. Ojciec c.llCiał 
zrobić z niego rolnika, a w panu Antonim 
odezwała się krew szlachecka i z całym 
zapalem wziął się do pracy, pragnąc się 
IH'zygotować do jednego z zakładów a.grono­
micznych, by wsparty nową sih1-nauką, slm­
teczniej bronić guiazda swych ojców. Lecz 
zamiar ten zpe1zł na niczem .... 

Przybywszy do Paryia, Antoni trzymal 
się zdala od innych. Trzeźwy jego umy:,;ł 
uie pozw<l.lał mu marzyć o tem, co złotem 
snem być miało; z energijl'!! wziął się do 
pracy i, dopełniwi;zr braki pierwiastkowej 
edukacyi, zapisał się w poczet słuchaczy 
miejscowej wszechnicy, na wydział nauk 
przyrodui czy ch. 

Niezmordowauy w znoju, zacuy kolega, 
cierpliwy i zdolny badacz, stal siQ wkrótce 
ulubieńcem profesorów i towarzyszy. ""\Ve­
sołych, lekkomy~lnych francuzów raziła spo­
czątku jcgo powaga, nieugiętość zasad, moc 
charakteru; gdy jednak poznali, jakie zło­
tc serce biło w tej chłodnej na pozór pier­
si, jak wiele umiał-)rzylgnęli doń całl'!! 
duszą. Zasiłek przysyłauy llrzez rodzi­
ców wystarczaJ mu najzupełniej; pozwalał 
mu nawet być pierwszym tam, gdzie trzeba 
było pospieszyć z pomocą koledze. 'l'ak przy 
:pracy upłyll~ly trzy lata. Pan Antoni był 
na trzecim kursie, gdy śmierć ojca., a póź­
niej i matki, vrzerwały jego pla.ny. Wszy­
stkie jego nadziej c rozwiały si~, jak mgła. 
Ze śmiercią rodziców lwzyszedł i brak środ­
ków do zycia. Może w innych okoliczno­
ściach pan Antoui podniósłby r~ka wicę rzuco­
ną mu przez los, ale teraz? ... Wystąpił z uni­
wersytetu, przeniósł się w inną część miasta 
i zaczął szukać odpowiedniej swemu uzdol­
nieniu pracy. Napróżuo po wielu walkach 
przywdział bluzę i jako prosty robotnik 
pracował przy budowie jakiego~ mostu, by 

"TYDZIEŃ" (G'VIAZDKO'YY). 

w dwa lata potem zostać dozorcą robotników 
u przedsiębiorcy, który mu płacił 40 fran­
ków tygodniowo. Gdy zycic stało się zno~­
nem, praca nie byla uciąz1iwą, pen. y ja za-

i\Iiej;:;ce :,;i~ wrcszcie znalazlo... mIejsce 
konduktora na jednej z nowo budujacych 
si~ kolei! " 

spakaiała w zupełno~ci J' elro skromne potrze- C t l t .,., I . Antoli]'. Jez'-;} . ~ z cry et a JUz JCZ( Zl lHt11 
by, starczyło i ua gazety i na ksi}1iki, mo- dzi dnicm i nocą, jeździ' w jcclną i drugą 
zna było wówczas COB odłoiyć na powrót do , l 
k 

. stronę, jezc zi za sielJie,jehlzi za chorych luli 
raJ n. . l , 1 k l ó l' lllcouecnyc I o eg w, <.turzy mu czasem 
Mała sumka pien~9dz~r z~brana w Paryzu zapla.cą za zastępstwo, bo J)ensyja szczupła, 

s;arczyła n?, l~oclroz ] plcrwsz.e potrzeby. a Ada~ coraz star;:;zy, coraz to wi~cej po­
l a,~, Allton~ oSlad~ w ~V,ars~aw~e" pr:gnąc ItrzebUje. lhadko. widzi go l~an :-·\.1~tonj. 
posIOd . swoIch prac.o" ac nJ. 1\:<"1.\" aleI\. po- Cza.,;em, co drugI luu trzecI dZlen, w 
,~szedl1Jego chleba. N I~stety, na samym, '.y,;t9- 1l0Cy przyj edzie, u~ci~nic ~piącego sTna, 
pl~ spotkał g:o zawod--;-pra?y znalezc me który nawpół seuny obejmie l'ączkami szy­
~og~. ~o, długICh :poszu1klwamach, lu(~ało mu ję ojca i pogrąiy si~ w sen, a gdy rano 
~l(~. ?S ac nares~cle oc p~wnego . (~I~garza w:itaje, j ui tata w droclze, na słuzlJie. A kie­
J<"1.k1C~ tłomaczen.lC, co zajęło m~ kilka t Y- dy mróz, deszcz lub zawieja przenika do 
go dm czasu; kSIęgarz dał drugI przeklad, l' o~ci o'dy w bieo'u I)ociflo'u przechodzi on 
ob' e ł t l l t ' .' l ., k' " . 'o "'.0 ' 

1 ca s a e c os arczac z~J~Cl.a-:-a ~ ClęZ 1 ~liskie pomosty wagonów, a nocny wicher 
to był kawałek chleba~Clęzkl l dancy na zdaje się chce go porwać i rzucić pod ich 
n~dznc tylko utrzymamc. kob-,yówczas widzi jasny, ciepły pokoik ... 

w nim łóżko Adasia... i drugie duże, nie­
Przykry, męcz'1cy ohraz znikł, 

miejsce zajął inny. 
a jcgo posIane, puste, w którem tak rzadko sam 

spoczywa! I u~mieclla się na myśl, ie przy­
najmniej dzieciua jcgo ma ciepłe ubranie, 
śpi w miękiej po~cieli i czuwa nad nim 
stara piastunka, która go kocha jak matka 
rodzona. 

1,{ niewielkim, dobrze ogrza.nym l Jasno 
o~\\"ietlonym pokoju, przy stole nakrytym 
białym jak Hnieg obrusem, siedzi on, trzy­
mając na kolanach kilkoletniego clllopCZf­
kar )Iały Adaś zar.mcił swe rączki na szyj() 
p. Antoniego, oparł o jego ramięjasną swą Jak dziB, była Wigilija Bozego Narodzenia. 
g'łówkę i, utkwiwszy niehieskie oczy w ojca Pan Antoni przyjechał do Warszawy wie-
twarzy, słucha słów jego. Ciekawe rzeczy czorowym pociągiem, wolny, na całych dwa­
mówi tatuB! Oyowiac~a ou, jak d~wno, har- I dZ,ie~cia ,cz~err. godzi-? . rl'en czas b~dzie 
clzo dawlIo, klCdy mctylko AdaSia lecz na- mogł pOSWlęCW AdasLOwl. Cztery dm go 
wet mamy i taty ua ~wiecie nic by- przecie nie wiuział. Bfł na słuzbie, zastę­
ło, w małej, biednej stajence, urodził się mfl- pował jednego z kolegó,,·. 'l'rzeba oyło po­
ły Bozia, który słuchał rodziców i kochał, praco\vać, aby przecie zarobić na ten zby­
ach, tak bardzo kochał wszystkich ludzi! tek. Pierwszy raz moze po ~mi er ci żony 
:Mały Ada~, "'~łuchany w opowiadanie ojca, pan .",-ntoni uczuł si~ spokojnym, niemal 
nie słyszy, nie widzi nic ,,-okół siebie. Na- szczę~liwym. Wstąpił do kilku sklepów 
stąpilo dzielenie się opłatkiem. Męzczyzna po drodze, kupił Adasiowi trochę zabawek, 
w jednym u~cisku objął zon~ i syna i ze cukierków i pi~knego pajaca. Chcąc prędzej 
łzą w oku przycisnął ich do piersi. A: w u~cisnąć swego chłopczyn~, pozwolił sobie 
przyległym saloniku znów płonie c11o- uawet na zbytek: wziął dorożk~ i z mło­
inka, przedmiot parodniowych starań ro- dzieńczą niemal żywoHcią wbiegł po scho­
dziców, troskliwie ukrywanyclI przed okiem dach i pociągnął za dz\yonek. :::ltara służą­
Adasia. Cicszy się, hicga AdaH, radosne je- ca otworzyła mu natychmiast. W pokoju 
go okrzyki napelniają gWitrem dom cały, a było prawie ciemno. Lampka z przed obra­
pan Antoni, szcz~Hliwy i spokojny, przenosi zu rzucała słabe ~wiatło na łóźko, pozosta­
się my~lą do dworku nad Wish1 i... widzi WiHJąC resztę sprz~tów w półcicniu. Na 
takąz choinkę w domu zmarł)'ch przed h1.ty lóżku lezal Adaś. Jasna jego główka 
rodziców, i siebie młodszym o lat trzydzieści. pałała gorączkowym zarem. Pan Antoni 
Dobrze mu jednak i teraz, w tej ciepłej atmo- posłał po leka.rza, a sam usiadł przy synu 
sferze spokoju i szcz~dcia!.. i smutne oczy utkwił w nicgo, jakby chciał 

W:,;pomuienie to pana Antoniego do łez przejrzeć to drobne ciałko i odgadnąć mor­
wzrusza. Zamkllięty w budce konduktora, dującą je chorobę· 
ze łzą w oku, radby zatrzymać czarowny. . . . . . . . . . . . . . . . 
obraz i przemarzyć nad nim te dluga. noc ,.. Ad . ł' N • 

l 
. dt . 'l'" 'd b< " Ze :,;mIerCIa 1"1. aSia zerwa aSIe O::statma 

grn~ UlOWą, o warzaJąc w ~y:,; l naJ 1'0 ~llet nić ,,- iażaca" jana AntonieO'o ze" światem. 
szeJegoszczegóły-alemyslswawolnameslC l s l"" ", l "l ' k 7' , kle WI'O'CI'} 

l l · b" dk" l po \.oJny zamy;:; ony Ja Z" y , 
go (a ~J ~a lC~Iem wypal ·ow, me (a za- na słuibe'. Jeździł, spelniał swe obo\"iazki, 
trzymac Się am na chw11ę .. · był wzorem ścisłego ich wykonywania, a"bio­

rąc na siebie często zastępstwo kolegów, 
czynił to już darmo. "Niema za co, ani dla 
kogo" - powtarzał, odmawiając przyjęcia 
proponowanego mu wynagrodzenia. Zawsze 
grzeczny, milczący i pełen taktu, wzbudzał 
uszanowanie na wet w zwierzchnikacll. 

W~ród ciemnego kOBcioła, jasną plamą 
błyszczy wysoki kat,tfaJk, jarzący świec ty­
siącem. Z pod wieka trumuy, biała atłasowa 
suknia spływa na czarne tło katafalku, a n 
stóp stoi pa.n Antoni, trzymaji1c w gOl'ąCZ­
kowo zaci~niętej dłoni rączkę Adasia. Adaś 
patrzy szero ko roz\vartemi oczyma to na 
truml1~, to na ojca. Chciałby on rzucić mu 
się jak zwykle na szyję i zapytać, clIacze­
go dał zabrać mamę ty1l1 brzydkim czar­
uym ludziom, clIaczego pozwolił ją tak ła­
dnie ubraną "'lożyć w to świecące pudło, 
kiedy mama taka dobra i ładna, ta.k si~ 
u~miecha choć nic do nikogo nie mówi? Ale 
tata, dziwnie jako~ powazny, tak suro­
"\\0 patrzy przed siebie, tak mocno ~ci:,;ka 
rączk~ Adasia, że ten nie śmie do niego 
przemówić ... 

Nieszczę~cie rzadko przychodzi samo. W 
rok po śmierci żony, pan Antoni stracił 1)0-
sadę. Nowy zwierzchnik-jaka~ sprzeczka 
i-prośba o clfmisyję. Pan Autoni pozostał 
uez miejsca i znów walka twarda o byt, 
o chleba kawałek. ... 

Świst lokomotywy, przypominający panu 
Antoniemu jego obowiązki, wyrwał go z 
zadumy. Wstał, przykręcił korbę hamulca 
i otworzył okno. W skrzeszone wspomnie­
nia minionego szczęścia i beznadziejnej nie­
doli, kamieniem legły mu na sercu. Potrze­
bow<tł odetchnąć ~wieiem powietrzem. Dnia­
ło już, ~nieg przestał padać, pociąg stanął. 

Z miasta dolatywał dźwięk dzwonów o­
głaszających Narodzenie Zbawiciela świata! 

Hosanna na wysokościach!... F. 



Kopalnie Węglowe 
Dąbrowskie. 

Jedną z najniezb~dniejszych potrzeb czło­
wieka jel:lt niezaprzeczalnie materyjał opa­
łowy; za pomocą bowiem niego nictylko w 
zimną porę ogrzewamy swoje mieszkania, 
nietylko gotujemy potrzebne do utrzyma­
nia zdrowia i zycia pozywienie, ale nadto 
produkujemy całe masy róznorodnych przed­
miotów, tak do codziennej potrzeby jako i 
do zbytkn słuzyć nam mających. Matery­
jał przeto opalowy, jako podstawa utrzyma­
nia zdrowia lLulzkiego i podwalina przemy­
słu, jel:lt tak koniecznym warunkiem egzy­
steneyi mieszkańc6w krain na p6łnocy po­
łozonycb, ze bez niego ludność ta, jak uez 
po:i.ywienia lub powietrza, wyginąć by mu­
siała. To tez zabiegi ludzkie, mające na 
('elu zaopatn:enie się w paliwo, które daje 
mozność rozkoszowania się na,,'et ,yśród lo­
dów przyjemnem ciepłem i pozwala zimą 
spozywać ciepłą straw~, od najdawniejszycb 
juz czas6w zmuszały czło,yieka do lokowa­
nia się tam tylko, gdzie materyjał opało­
wy, l"6wnie jak woda i zywność niezbędny, 
znalazły się w dostatecznej ilości, i, w naj­
lepszej do uzycia jakości. 

Dawniej, póki obfite i bezmntościowe pra­
'wie lasy na kazdym nieomal kroku dawały 
drzewa tyle, ile tylko zuzyć było go mozna, 
klopot o paliwo nie egzystował wcale; z cza­
sem jednakze, gdy zasoby leśne wyczerpy­
,yać się pomału zaczęły i gdy matm'yjał o­
pałowy roślinny stawać si~ pocz~ł coraz do 
zdobycia trudniejszym, zacz~to myśleć o in­
nem zastępującem drzewo paliwie, które 
tem wiceej stało" sic niezbednem, ze rozwi­
jaj}ley się przemysł" fabrye~nr konsumował 
coraz wi~ksze, a do tak wreszcie kolosalnych 
cyfr dochodzące ilości opału, ii stan taki 
zaczął w końeu grozić widmem zupelnego 
wyniszczenia coraz rzads'l.ych i coraz młod­
szych juz la~6w. Tak wi~c zabrano się (lo 
to '-f'u, węgla kamiennego, lignitu, antracytu, 
w końcu zaś odnaleziono nafte i mineralne 
tłuszcze, i temi produktami ziemnemi dro­
żejące ciągle opalowe drzewo zastępować 
zaczęto. 

Ze wszystkich wszaIde rodzaj6w paliwa, 
po drzewie, najwięcej rozpowszechnił si~ 
węgiel kamienny, raz, z powodu ze znajdo­
wono go więcej auizeli innych materyjałów 
opałowych, powtóre ze wzgl~du na łatwość 
przechowywania i przewozu, a wreszcie dla 
niewielkiego stosunkowo kosztu jego wydo­
bycia z ziemi. 

1. 
Pokład y węglowe. 

W ęgiel kamienny, którego kopalnie sta­
nowią w naszych czasach, jedno z większych 
i zyskowniejszych przedsiebiorstw przemy­
słowych, zuajduje się płyciej albo gł~uiej 
pod powierzchnią ziemi, po najwiekszej cze­
śei w formie rozległych i regula~nyeh po­
kładów, mniej albo ,,,ięcej grubych i pod 
róznym kątem do poziomu nachylonych. 
Początek powstania tego minerału i otacza­
j ących go skał, kt6rych grupę geologowie 
tormacyją węglową nazywają, zalicza sie 
do tej epoki formowania się naszej planety: 
w której nagromadzone w danej miejsco­
wości wody osadzały na będących juz wte­
dy dewońskich i syluryjskich, również osa­
dowych skałach, nowe warstwy, z obfitej 
na6wczas mateI-yi roślinnej powstałe. Owe 
to warstwy, pierwotnie poziome-a poruszo­
ne nast~pnie i w wielu miejscach poprzery­
wane i poodrzucane w skutek wielokrot­
nych kataklizmów wewnętrznych-poprze­
gmdzane zostały powstałemi wsp6łcześnie 
osadami piaskowc6w, łupków, glin i wa­
pieniów, które razem 'wzięte, stanowią for­
macyję w~glową, dla przemysłu górniczego 
ze wszystkich g6rotworów naj cenniejszą. 

Utwór w(jglowy geologowie dziela na dwa 
oddziały czyli piętra: g6rne i doiue. To 
ostatnie, z wapienia i l)iaskowca składające , 
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si~, rzadko zawiera w sobie w'igiel kamien- Stopień pochylenia się pokłaclów czyli 
ny; za to w górnem piętrze, wśród piaskowców, tak zwany po górniczemu upad, jak równie 
łupków i glin łupkowych, pospolicie oclnaj- kierunek nachylenia tegoż bywa róznym; 
dywany bywa ten użyteczny minerał. Dla przewaznie jednakie warstwy węglowe ma­
tego tez piętro wierzchnie jest przez gór.ni- ją upad od północy ku 110łudniowi i z po­
k6w najwięcej poszukiwanem. ziomem tworzą kąt od 3° do 15° wynoszą-

W ~giel kamienuy zalega niekiedy i wśród cy, kt6ry wszakze i do 45 ° niekiedy do­
innych, póiniejszych aniżeli węglowy utwo- chotlzi. 
r6w; przytrafia si~ to jednakze tak rzadko Wydobywany \y Dąbrowie i jej okolicach 
i skąpo, ze przemysłowi górniczemu o wę- węgiel kamienny bywa w dw6ch głównych 
glową tylko formacyję i o górne jej pię- gatunkach, przymioty których kwalifikują 
tro przedewszystkiem chodzi. go do uzytkn, jaki z materyjału teo'o osia-
Pokłady skał węglowych wraz z w~glem, gnąć zamierzamy. Bywa tedy węgi~l smoi­

bardzo obfite, wyśledzone zostały w Euro- ny czyli tłusty-i chudy czyli suchy. R6ż­
ropie, Azyi i Ameryce. W Europie wystę- nica tych gatunków polega na większej albo 
pują one w Anglii, gdzie zajmują około 550 mniejszej ilości smoły ziemnej, którą w~giel 
mil kwadratowych (') przestrzeni; na kont y- kamienny zawsze w sobie zawiera. Pierw­
nencie spotykamy się z niemi we Francyi, szy z nich, z odłamem szklistym, posiada 
Hiszpanii, Portugalii i Włoszech, jako też więcej gazu węglo-wodorodnego ale mniej 
w Belgii, Westwalii, na Harcu, w Czechach, czystego węgla, pali si~ więc długim, ja­
Saksonii i obu Szląskacll. W połuduiowej śniejszym płomieniem i jest przydatuiejszym 
Rosyi zajmują ogromne przestrzenie prawie do opalania pieców grzalnych i do otrzy­
'Ił część całej Europejskiej Rosyi ouejmu- mywania gazu oświetlającego (4). 
jące. W Stanach północnej Ameryki wy- Drugi, w przełamie bardziej matowy, jest 
stępują na obszarach zajmujących przeszło jakby jałowszy, więcej się żarzy niż pali, 
6200 mil kwadratowych, a w Azyi, w duzej ale zato wydaje bardzo dużo ciepła; ztąd 
takze ilości oclnalezione zostały na Ałtaju, też w technice, zwłaszcza przy fabrykaeyi 
Amurze, Sachalinie i w Japonii. zelaza, więcej jest poszukiwanym. ROz1ł1llie 

U nas w Królestwie, formacyj a węglowa, się, że między temi głównemi gatunkami 
a właściwie górne jej piętro, wyśledzoną '1.0- w~gla Dąbrowskiego wiele jest innych po­
stała tylko w południowo-zachocluiej części średnich odmian, odrózniajacych sic wicksza 
kraju, mianowicie w powiatach będzińskim albo mniejszą zawarto.~ci'l "czystegó w"ęgla: 
i olkuskim, w okolicach Dąbrowy. Rozpo- smoły i obcych przymieszek mineralnych, 
ściera. się ona na jedenastu b1izko milach two~'ząeych po spaleniu pozostałoHć zwaną 
kwaclratowych przestrzeni i posiada pokład popIOłem; wogóle jednakże można powie­
węglowy naj grubszy na świecie. dzie?, że pokłady grube przewaznie cll1ją 

Zapas znajdującego się u nas węgla jest węgIel suchy, posiadający wi~cej jednostek 
dość duzy; cała bowiem masa tego minera- cieplikowych,-zaś cieńsze, zwłaszcza pod 
łu, wedle obliczeń geologa Wincentego Ko- Redenowskie, są bardziej smoliste i wiccej 
sińskiego, wynosi około 6,063,750,000 korcy, popiołu po spaleniu zostawiają. • 
(2) czyli, że przyjmując średnią roczną pro- Barclzo często wśród kawałków węgla spo­
dukcyję na 20 milijon6w korcy, e) i oclej- tykamy ładne blaszki minerału z połyskiem 
mując w~giel w ci,~gu 100 lat blizko ubie- Zólto metalicznym, które profani za ślady 
glych juz wydobyty, wypadnie, ze zapasy złota niekiedy uwazają. Te to blaszki sa naj­
na ze węglowe na 200 lat z górą wystar- większym wrogiem kopalń w~glowycll: Mi­
czyć nam jeszcze mogą! nm'al, o którym mowa, zwany pirytem żelaz-

Profesor uniwersytetu wrocławskiego l{oe- nym, jest głównym powodem samozapalno­
mer,który mając polecenie rządu pruskiego u- ści węgla pod ziemią, i wyh,yarza pozary, 
łozenia mapy geognostyczuej G6rnego Szląz- czyniące całe kopalnie wielce kosztownemi, 
ka, około roku 1865 zbaclał i przedłużenia n~ebezpieczne~i, a cz~stokroć i bezpowrot­
warstw ,y południowo-zachodnia cześć Kró- me straeoueml. 
lestwa wchoclzących, wszystkie ~as~e skały , . Ow piryt, będący siarczykiem zelaza, pod 
węglowe podzielił: na dolne, ubogie w w~- ł wp ywem wil!!oci pochłanl'a z "'ocly g";yał-
giel i wierzchnie bogate w niego, a kieru- ~ '" 
nek linii podziału oznaczył z południo-wscho- townie tlen, przyezem rozgrzewa się tak mo­

cno, iz wreszcie wytwarza ogień. Poniewaz 
clu na półuoco-zachód-z czego wynika, ze ' . l 

l l b 1 
. l zas węg-le drobny ma ,,-iększ-a, nl'z' gl'uby 

grube pokłady węg a (ą rows uego ez~ na .~ - .'. skłonność pochłaniania gaz6w, z tego wiec 
południo-zachodzie, ubogie zaś na północo- wynika, ze pod clziałaniem pirytu łatwiej sie 
wschodzie naszego zagłęhia węglowego. on r'oz~l'zewa l' n d . dk l • ~ ~ .. " ( a zwyczaj prę -o zapa a. 

Przy następnem, więcej szczeg6łowem je- Z . k . Jawls '0 samozapalności węgla zaobserwo-
szcze badaniu tegoz zagłębia, przekonano wać mozemy i w domu; nierzadko sie bo­
się, ze wszystkie warstwy w~gla grube, jak- wiem przytrafia, że miał węglowy nagl~oma­
kolwiek w róznych kierunkach pochylone, dzony.w duzej ilości w naszych węglarniacb, 
poprzerywane i iunemi skałami poodtlziela- ""dy . est '1 t S ,' ,. l Otóz 
ue, stanowi a tylko cześci jednej całości, 0- "'r'z ej Wtl Ok""? ny, al? ~lęt z~pa a .. 
raz że nietylko pod "głównymO"rubym po- p ',y zyną a :1~gO ogmu: Jes n~e co lllnego, 
kła~lem ale i nad nim zuaj duj a'" sic liczue Jkatk6t.tyyll~lbOow~ezeJ w~Plokl?~l?lnr. pl~' ytt~eldaznkY' 

t k
' t l' ,. " k'lk • m w WIe -lej l OI:!Cl, Jes Je na -

czes o roc wars wy weg a, Clensze, po -l -a ze prawie e ws stk ' I t k h l 
i kilkanaście stóp jed~a nad drugą leżące. Dąbr~wski;'o {1 k-

lC 
II g.a un a~ węg.a 

Od najwczeHniej, na ~rednim grubym pokła- wl'e' ksze:i ost~o?z· no:'c' n°.Peandl, b pom.lII~o, na~­
d' t . kl' R l I ł d "J r,,, l, l po o na meraz um-

Zle o worzonej opa m ec en, po (. ~ om knać pozostawienia ""dzieś w zakatkach choć 
tym ponadawano nazwy: R~den?wskIego, odr~biny z,,"niecione°o-o i okrusz·one,," _ 
dolnych albo pod-RedenowsklCh l o'6rnych l ł ° , o P . 0

0 wę lb l R d k' l b g a, zw aszcza tez,gcly roboty podzlemue pro-
a o ll.~( - e ~nows IC 1.. _. ,N' wadzone są sposobem rabunkowym, o któ-

W l1lstwy ,,~gla D~bro~vsklCgo, zwła/jz: rym nizej m6wić bedziem . to tez wró"" ' 
cza ~eż g~'ube~ ,s~ładaH ~lę ~awsze ze słOl na pokonanie kt6rego te~illlika kopal~i~:~ 
czyh. łaWIC, rozlllących SIę ~llędzy sobą %~- bezskutecznie dotąd wysila całą swoją wie­
tuukJCm w'ydo~y;Ya~ego ~ n~:h w~g~a. ,LlC~- dz~ i d~świadczenie, częstokroć najniespo­
ba tych słOI ~Y" ~ zlllle~ną l przewazme zalez- dZIewamej występuje z zajadłością do walki, 
n~ .od /a~~J gnt.b?śm. ~okła.du. Z t~go ,"":1'- nietyle niszcz~c sam matel"yjał opalowy, 
mk:,I" z.e z Jednej l, tej s~meJ ,kopalm otrzy- które""o przy braku niedopuszczane""o w t _ 
mu~e. tnę częs~okr?0 ;v~glel.r6zno~~tunkowy, kim ,~ypadku powietrza mało zuz'Y-wa, ife 
~,llleJ . albo .;Vl~~eJ .?ZYilt~ l do roz~ycl~ po- szkodząc sąsiednim robotom górniczym; do­
trzeb l OpeULC)J przemysłowych przydiLtny. tych bowiem dostęp, z powodu wielkiej ilo-

(') Mila kwadratowa, o której mowa, równa si~ 
49 wiorstom kwadratowym. 

(') Eneyklopedyja rolnictwa, wy(lanie roku 1874, 

ści wytwarzającego się wtedy gazu, tlenku 
węgla, którym człowiek oddychać nie może, 

tom II str. 54!). ( ~ ) Wogóle węgiel Dąbrowski nie jest przy(lat-
(') Korzec górniczy węgla kamiennego obejmu- nym na wyrób gazu o~wiet1ającego, który otrzy-

4,5~ stóp sze~cienllyeh i waży średnio 260 funtów. muje się przeważnie z węgla. za.!;raniczlIego. 

/ 
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staje się wielce utrudnionym i nader niebez­
piecznym. 

Ofiarą ognia padły trzy najlepiej prawie 
urządzone kopalnie rządowe: wyzej wspo­
mniona Reden, Cieszkowski i Ksawery, a tę 
ostatnią całkiem nawet w roku 1873 wodą 
zalano, a potem znów pompami osuszano, co 
jednakże napróżno tylko powiększyło wy­
datki, nie dawszy pożądanego rezultatu. 
W ęgiel bowiem przez wodę na razie uwol­
niony od ognia, po usuniqciu następnem ta­
kowej, jako mokry, i z powodu zawalenia 
się wielu podziemnych robót zmiazdzony, 
znowu się wkrótce zapalił i tym sposobem 
na długo stał się niemozliwym do wydo­
bycia. 

II. 

Rozwój kopalń w zagłębiu Dąbrowskiem. 
Lubo węgiel kamienny jako mateIjał o­

pałowy znany był jeszcze w starozytności, 
to jednakże za kolebkę kopalnictwa węglo­
wego, tak jak i całego nowoczesnego prze­
mysłu, uwazać trzeba Anglję. Tam najprzód, 
bo jeszcze w wieku XII, zaczęto używać 
mineralnego paliwa a w roku 1627 na wę­
glu kamiennym już wytapiano żelazo su­
rowe. Począwszy od drugiej połowy ze­
szłego stulecia, wszystkie wielkie piece, to 
jest cała produkcyj a surowizny, otrzymywa­
na jest w Anglii tylko przy pomocy węgla 
kamiennego, który obecnie słuzy tam za 
podstawę pierwszorzędnego w świecie prze­
mysłu. 

W Belgii węgiel kamienny miał być 
wynaleziony około roku 1200, a we Francyi 
w początkach XIV stulecia już były w bie­
gu kopalnie węglowe-chociaż wydobywany 
węgiel tylko do opalania mieszkań i dla 
kowali wtedy używano. 

W sąsiednim z nami i pokrewnym pod 
względem tożsamości pokładów węglowych 
Szlązku pruskim, węgiel ziemny poczęto wy­
dobywać w początkach zeszłego wieku; racyj 0-

nalne wszakże kopalnictwo węglowe datuje 
się tam dopiero od roku 1791; w tym bo­
wiem czasie otworzono w Królewskiej-Hucie 
pierwszą kopalnię wqgla. W Czechach pier­
wszy raz zaczęto kopać węgiel w drugiej 
połowie XVIII wieku. Słowem, pokłady wę­
gla w Europie dopiero w drugiej połowie 
zeszłego stulecia doprowadzone zostały do 
sta,nu prawidłowej eksploataeyi, a od roku 
1800 zaopatrują w paliwo cały hutniczy i 
fabryczny przemysł, który, z udoskonaleniem 
się machin parowych i rozpowszechnieniem 
dróg żelaznych, coraz większą iloŚĆ mate­
l'yjału opałowego spotrzebowywa. 

W Polsce, węgiel kamienny zaczął 
wchodzić w użycie około roku 1790. Po­
przednio, jakkolwiek naukowo i prakty­
cznie,znano już ten minerał, takowego wszak­
że z powodu obfitości lasów i taniości o­
pału drzewnego z ziemi nie wydobywano 
i niem się nie posługiwano. Dopiero około 
wspomnionego 1790 r. w południowo-zacho­
dniej stronie kraju zaczęto pomału, pod sa­
mą powierzchnią ziemi odnajdywany wę­
giel wydobywać, a za czasów rządu pruskie­
go w roku 1795 zabrano się do systematy­
cznych poszukiwań węgla kamiennego. Na­
stępstwem tych badań było otwarcie u nas 
kopalń, z których najdawniejsżemi są: wspo­
mniana już przez nas kopalnia Reden w 
Dąbrowie, od ministra pruskiego tegoż na­
zwiska tak przezwana, około roku 1796 o­
twarta, i~od roku 1797 w biegu będąca 
kopalnia pod Strzyżowicami, na pamiątkę 
ministra Spraw Wewnętrznych Tadeusza hr. 
Mostowskiego, pod zarządem którego około 
l'ok\l- 181J było górnictwo krajowe, kopalnią 
Tadeusz zwana. Do roku 1815 na tych 
dwóch kopalniach wydobyto ogółem węgla 
365000 korcy. 
Pomiędzy rokiem 1815 i 1823, za stara­

niem dzielnego opiekuna górnictwa polskie­
go księdza Stanisława Staszyca, zbudowane 
zostały w Dąbrowie i w obok niej leżącej 
wsi Niemce, pierwsze w kraju huty cynko­
we, i wtedy, z powodu zwiększonej konsum-

"TYDZIEŃ" (GWIAZDKO\VY). 

cyi materyjału opałowego oraz potrzeby wię­
kszej tegoż produkcyi, otwarte zostały rzą­
dowe kopalnie Ksawery pod Będzinem i 
kopalnia Feliks w Niemcach. Ta jednakże, 
w 9Zęści, z powodu ognia, wkrótce po o­
twarci u została zalana. 

Idąc za przykładeni rządu i korzystając 
z wskazówek wielu ówczesnych uczonych 
górników, przez Staszyca do Polski sprowa­
dzonycll, a głównie na podstawie badań ge­
ologicznych profesora szkoły wyższej gór­
niczej kieleckiej Bogumiła Pusza, około 
roku 1830 zaczęto rozwijać i prywatne na­
sze kopalnictwo węglowe. Po nad granicą 
pruską powstały więc kopalnie ,ye wsiach 
Grudek, .Milowice, Sielce, Niwka, Bobrek 
i innych, które węgiel swój przeważnie z 
górnych tylko nad-Redenowskioh pokładów 
dobywany, częścią na domową potrzebę a 
czqścią dla zbudowanych w Milowicach, 
Zagórzu, Sielcach, Pogoni, Grodźcu, Sosno­
wcu i Rogoźniku hut cynkowych-oddawały. 

Po przejściu w r. 1833 zarządu górnictwa 
rządowego pod staranny i energiczny kieru­
nek Banku polskiego, który około roku 1840 
przystąpił do budowy pierwszej w kraju, 
prowadzonej na węglu kamiennym fabryki 
żelaza Hutą-Bankową zwanej, kopalnie wq­
glowe podniosły swoją produkcyję tak da­
lece, że w roku 1836 we wszystkich ko­
palniach Dąbrowskich wydouyto węgla ra­
zem 1,096,000 korcy. 

Około roku 1842 zjawił siq na kopalni 
Ksawery pod Będzinem, najprzód w starych 
zawaliskach kopalnianych spostrzeżony, o­
gień, który górnictwu naszemu poważue w 
rozwoju przeszkody postawił. 'V skutek 
przeszło trzydzieści lat potem trwającego 
pożaru Ksawerowskiego, w walce z którym 
uledz ostatecznie musiano, nietylko ograni­
czonem zostało wydobycie węgla na tejże 
kopalui, nietylko zmniejszyła się poho­
pność do poszukiwań i otwierania nowych 
kopalń węglowych, ale i ograniczać poczę­
to bieg zakładów hutniczych, do czego i 
wyjście górnictwa rządowego z pod zarządu 
Banku polskiego w wysokim stopniu się 
przyczyniło. 

Taki stan omdlenia przerwanym został w 
roku 1859,w którym z otwarciem Ząbkowicko­
Katowickiej odnogi drogi żelaznej Wal'sza­
wsko-Wiedeńskiej, z powodu ułatwionej tym 
sposobem kommunikacyi Dąbrowy z Warsza­
wą' produkcyj a węgla, zapotrzebowanie któ­
rego zaczeło 'sie powiekszać-podniosła sie 
znowu. W ty~ czasi~ wyśledzone zostały 
nowe pokłady grube, z silnym bardzo upadem 
w pólnoco-zachodniej stronie Dąbrowy i na 
nich otworzono kopalnie Cieszkowski i Ła­
bęcki, ku uczczeniu dwóch zasłużonych pol­
skich górników tak nazwane. Kopalnie te, 
sposobem odkrywkowym prowadzone, przed­
stawiały wspaniały widok największych w 
kraju robót rozkopowych i dostarczały ro­
cznie około 500,000 korcy węgla, spotrzebo­
wywanego przeważni.e przy wyrobie żelaza 
w sąsiednim zakładzie Huta-Bankowa. 

Niestety, ogień podziemny, o którym już 
kilkakrotnie wspominaliśmy, na górnictwo 
Dabrowskie zawział sie znowu złowrogo !.i 
kopalnie rządowe po kolei prześladować z~­
czął niemiłosiernie. Gdy bowiem na kopalni 
Ksawery, z początku we wschodniej jej tylko 
stronie umiejscowiony, pożar rozszerzać się 
zaczął po trochu i ku zachodowi, nagle zja­
wił się on na jednej z naj starszych, najwię­
kszych i w naj wygodniejszych do eksploata­
cyi warunkach będącej kopalni Reden, w 
której pomimo energicznego tłumienia i od­
gradzania, rozszedł się na wszystkie 
strony tak dalece, że w styczniu roku 1865 
kopalnię tę zamknąć i zalać a szyby i otwory 
całkowicie ziemią zasypać było potrzeba. 
Ten sam los spotkał trzecią z rzędu kopalniq 
rządową Cieszkowski. Urządzona ona, jak 
to już wspomnieliśmy, koszto,,,nie i do wie­
kszego wydobycia węgla przygotowana, z~­
paliła się w roku 1873 nagle i z taką gwał­
townością, że w ciągu kilku tygodni musia­
no wodę z sąsiedniej rzeki Przemszy 
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sprowadzić, i nią dopiero, wysoko w g;órq 
wybuchający z szybów i chodników płomiell, 
uśmierzyć. Obie te doskonałe kopalnie, o­
gniem a potem wodą zniszczone i ziemią za­
sypane, pozostają bezczynnemi aż dotąd. 

W dniu 16 (28) czerwca 1870 roku wYlla­
nem zostało dla Królestwa nowe prawo o 
wnętrzu ziemi, polegające na odgraniczeniu 
majętności podziemnej od własności powierz­
chni. Data powyższa stanowi początek pamie­
tnej w dziejach górnictwa naszego epoki, ~\' 
której kopalnictwo, zwłaszcza węglowe weszło 
w nową fazę olbrzymiego i niebywałego do­
tąd rozwojn. Prawo, o którem mowa, wywo­
łało prawdziwą gorączkę przemysłowo-gór­
niczą, która jakkolwiek niedługo trwala i 
nie dała jeszcze tych rezultatów na jakie} 
na razie rachować wówczas należało, niemniej 
w~zakże sprowadziła w okolicę Dąbrowy 
wwlu nowych, obcych i krajowych przemy­
słowców, którzy nzyskawszy od rządu konce­
syje i rznciwszy na poszukiwania i ku­
pno gruntów spore kapitttły, starali się potem 
rozbudzony tym sposobem pr..-;emysł górniczy 
utrzymać i rozwinąć. Powstały tedy kopal­
nie w Czeladzi, Porąbce, Gołonogu, Łagis;t.y 
i pod Sławkowem, a po upływie kilku zale­
dwie lat, bo już w roku 1874, ogólna produ­
kcyja węg'li, niewiele milijon korcy poprze­
dnio przenosząca, podniosła się u nas do 
3,585,000 korcy. 

~koło te.goż roku, rząd, kopalnię swoją 
FelIks w NIemcach, oll kilkunastu lat z po­
wodu wielkiego napływu wody i wysokich 
kosztów eksplotacyjnyeh nieczynną, oddał 
akcjonaryjuszom drogi żelaznej Warszawsko­
Wiedeńskiej, .a ci wspomnianą kopalnie od­
stąpili następnie Warszawskiemu tow~rzy­
stwu górniczemu, mającemu na gruntach wsi 
Niemc~ i Porąbka n~wą koncesyję na wydo­
bywame węgla kamIellnego. Niedługo po­
tem bo w roku 1876 sprzel1aną została część 
rządowych placów kopalnianych i samych 
kopalń węglowych (Ksawery, Cieszkowski, 
Łabęcki i Hieronim), które pod nowy zarząu 
Towarzystwa Francuzko - Włoskiego prze­
szedłszy, znakomicie rozszerzone i na wzór 
pierwszorz~dnych zagranicznych kopalń udo­
skonalone, kolejami podjazdowemi z glówne­
mi arteryjami dróg zelaznych połączone zo­
stały. Kopalnie towarzystwa Francuzko­
Włoskiego, razem z kopalniami Towarzystwa. 
Warszawskiego i Niweckiemi oraz ZaO'ór­
skiemi, do spółki górniczej pod firmą "G. ~on 
Kramsta" należącemi, prowadzą dziś produ­
kcyję węgla naj forsowniej; dostarczają one 
p~liwa niet~lko Warszawie, Łodzi i innym 
":lększym mIastom oraz fabrykom Królestwa, 
metylko zaopatrują w węgiel koleje żela­
zne t~k w Królestwie jako i w zachodniej 
strome Cesarstwa bedace, ale nawet do Odes­
sy i Kijowa produkt 8~ój wysyłają; 

III. 

Sposoby wydobywania węgla. 

.Jak to wyżej. nadmieniliśmy, węgiel ka­
mIenny w okolIcach Dąbrowy znajduje się 
w regularnych pokładach, zawsze pod pe­
wnym kątem do poziomu nachylowych. Z 
tego wynika, że ten sam pokład wjednem 
miejscu jest głębiej pod powierzchnią ziemi 
położony, w drugiem płyciej, a nareszcie pod 
sam wierzch gruntu wychodzi. Miejsca, w 
których pokład pod samą powierzcnię ziemi 
przybliża się, nazywają wychodnią pokładu. 
Węgiel z takiej wychodni i z tych części je­
go pokładu, które niezbyt daleko od wy­
chodni leżą, wydobywa się sposobem odkry­
wkowym. System ten polega na obnażeniu 
w:arstw wę,gla kamiennego przez zdjęcie z, 
mep~ skał l mas nadkładowych, więcej lub 
mmeJ grubo nad węglem rozłożonych. Do 
tego rodzaj u robót grabarskich, próc~ mate­
ryjałów wybuchowych, używane są przewa­
żnie: łopata, drąg żelazny, oskard zwany 
przez górników kilofem i taczka lub wózek" 
w których po u.rządzonem z tarcic rusztowa­
niu przewozi siq w górę, ai do windy p.aro­
wej lub konnej, bezużyteczne masy 
nadkładowe, jako i wydobywany ostatec~nie 
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węgieL Wodę, o ile takowa przy robocie ile trwale, opadłe skały na podstawie osia­
przeszkadza, pompują odpowiedniemi ma- dły, z tego powodu nierzadko przytrafia się, 
chinami, zazwyczaj parowemi, a następnie że rabunek, lubo pozornie pomyślny, nie jest 
odprowadzają rowami do rzek i kanałów jednakże dokładnym, a ztąd wynika, że przy 
poniżej wylotu pompy płynących. Sposób robotach prowadzonych obok, zawalenie ta­
odkrywl~owy, o ile część eksploatowancgo po- kie bez woli pracowników kompletuje sie 
kładu bhzką jest wychodni, zazwyczaj jest niespodziewanie samo. Zabiera ono wtedy 
naj tańszym a i dogodnym jeszcze z tego po- bardzo często ofiary w ludziach i zasypuje 
wodu, że obnażony węgiel wydobywa sie węgiel, który tym sposobem zmiażdżony, nie­
przy dziennem Bwietle, nie wymaga jak pod tylko za przepadły dla kopalni, ale za źródło 
ziemią kosztownego i kłopotliwego zabudo- mogącego powstać pożaru uważać można. 
wywania ch'zewem, anadewszystko najmniej Z tego to powodu system rabunkowy czyli 
naraża kopaluie na niebezpieczeństwo ognia. tak zwany szlązki zaczęto zastępować spo­
Z tego powodu, o ile tylko finansowa strona sobem podsadzkowym, polegającym jak to 
na to poz"'ala, starają się kierownicy robót wyżej nadmieniliBmy, na zapełnianiu utwo­
górniczych wydobywać węgiel przez odkry- rzonej po wybraniu węgla próżni, kamienia­
wkę· mi i masami bezużytecznemi. System pod-

Gdy węgiel, bliżej wychodni pokładu uę- sadzkowy, stosowany da;wniej w małych roz­
dący, zostanie "ybranym, gdy wreszcie z ob- miarach na niektórych l,opalniach rząd 0-

liczenia kosztów wydobycia wypad!\', że 1'0- wych, stale przyjętym zostal po roku 1876 
boty odkrywkowe zanadto już cyfrę wydat- przez towąrzystwo Francuzko - Włoskie, a 
ków produkcyjnych obciążają, wtedy glębiej przed paru l!\,ty, z powodu częstych wypad­
leżący pokład eks}Jloatować potrzeba za po- ków z ludźmi i skonstatowanego marnowa­
mocą robót podziemnych, polc~ających na nia się dużej ilości węgla, został wskazauy 
wyurauiu samego węgla, bez pOrLlszenia mas przez rząd jako obowiązujący. Sposób więc 
nadkładowycb, na węglu tym spoczywają- rabunkowy, jakkolwiek może nieco tańszy, 
cych. W tym celu, po dokłaclnem zbadaniu stanowczo u nas został zabroniony. 
rozciągłości i nachylenia się pokładu, (co Opisany 'wyżej sposób wydobycia węgla 
'p~'zy pomocy świdra górniczego łatwo się odnosi się do najzwyklejszyclI, ale do takich 
poznaje), w punkcie, w którym zamierzony jednakże tylko pokładów węgla, gruboBć 

'<:10 eksploatacyi pas pokładu węglowego których od 7-iu do 30-tu stóp wynosi. Gdy 
znajduje się najniżej, bije się głęboka, aż do wszakże grubość war:>tw bywa rozmaitą, raz 
pokładu W<igla dochodząca obszerna studnia, muiejszą, drugi raz znacznie większą od wy­
'Zwana po górniezemu szybem i ta cembruje żej wskazanej, ztąd wynika, że i system ek­
się albo (lrzewem, albo lepiej, gdy na dłużej sploatacyi zmieniać się wtedy odpowiednio 
ma służyć, cegłą wodotrwałą (silnie wypalo- musi. W pierwszym razie, gdy pokład jest 
ną, tak zwanym klinkrem). Od spodu tego cieńszy, stosowane bywają naj rozmaitsze, za­
szybu prowadzi się w węgln w jedną i dru- leżne od grubości pokładu i trwało~ci mas 
gą stronę, w kierunku pasa eksploatowanego nadkładowycl1, a wreszcie zastosowane do 
pokładu, ~,,?ryt~r~e podziemn~, .. czyli tak zwa- miejscowych warunków i środków, sposoby, 
l~y cl~odlllk gł?" ny. C1lOclll,Ildem tym, ,co- opisanie których, zawiele tu zajęłoby miej­
kolwl?k w górę od spodu szybu podnoszą- sca. W clruO'im zaś wypadku O'dy grubość 
cym SIę, p~'zybywa do. tegoż szybu ~ały za- pokładu pr~enosi możliwą długoŚĆ kloców 
p~s b\dącej "! kopalm ,wody, która .odpo- drzewnych, mających być użytemi na pod­
WICdmą u:acl11ną WOdOClągOy\'ą n~ wlCrzch pory, wtetly taki gruby pokład dzieli się na 
by:a ':Hompo~"Yaną .. ~cl Cl1~~~lka ~łów- dwie warstwy czyli piętra i każde piętro 
nebo, prostopadle. do me::,~, w bOlę po~~ładu osobno sposobem wyżej opisanym eksplo­
węglowego, co klIka sązm pro~Yad.zą SIę no- atu' e. ' 
we korytarze, zwane pochrlmaml dlatego, J . ~ • . d . . . 
że zazwyczaj dOBć mocno razem z pokładem To, ~co SIę ~yzeJ pow.le zl~ło , . Od~OSl SIę 
węglowym są do poziomu nachylone. Od ~o pokł~dó:Y z ~,achy~emem meWIelkle~, !O 
iych znowu pochylni także prostopa(Ue do Jest 20 . me przenos,zącem. G~y ,:sza~ze 
nich, wybijają się j~szcze chodniki zwane W. zagłębm Dąbro,;sluem ,zdar~a~ą SI~ n:e­
clobywalnemi. Tym sposobem pokład wę- kIedy upady p~kładów, znaczUl~ WI~~~ze, 
.głowy jakby kratką podzielonym zostaje a nawet d~ 4.5 dochodzą~e, pIZy taklen~ 
przez porhylnie i choclniki na niewielkie przet? po.lozeUlu, wykluczaJ.ące~ m?ŻllOŚC 
prostokąty, a pokrajana w teu sposób cała prz~cmaUla pokłll:du poch~llll~m.l w kleruu­
albo część kopalni nazywa się przygotowa- ku J;g? n~chylema: ~to~uJe s~ę mny ~ystem? 
ną do ostatecznej eksploatacyi. Owa to 0- po~~oając~ na wY?ler~lllU węo~a ,~alstwaml 
stateczna czynność, która ma za cel wydo- pozlOmeml, od góry ku dołOWI pokładu. 
bycie węgla z przygotowanych prostokątów, W tym celu od zglę?ionego szybu głów­
zwanych filarami, jest dla góruika najkło- nego, zwykle w strome upadu pokładu u­
]lotliwszą i najniebezpieczniejszą zara.zem; mieszczonego, w różuych, choć równo od 
samą zaś kopalnie na wielkie czestokroć siebie odległych poziomach, przebijają się 
straty naraża. Ch~ac weO'iel z filal~u pod- chodniki, zwane przecinkami, albo z nie­
.ziemnego wydobyć, potrz'~ba koniecznie aby miecka "kwerszlagami." Przecinki te doeho­
w sąsiedztwie robota górnicza była już skoń- dzą aż do pokładu węgla, zkąd na prawo i 
czoną, to jest, aby obok nie było chodników na lewo rozchodzą są inne, w położeniu je­
i miejsc pustych, na klocach drewnianych dnak zawsze tylko poziomem. Utworzone 
wspartych, ale zawalona już uprzednio lnb tym sposobem filary wybierają się sposobem 
całkowicie zasypana kamieniem i gruzem tylko podsadzkowym. Eksploatacyja pokła­
pełna i niewzruszona masa. Otóż, aby dojśÓ du jak powiedzieliśmy postępuje od góry, 
·do tego, filar, o którym mowa, wybiera sie to jest ocl strony wychodni ku dołowi, przy­
częściowo; wybrane przestrzenie podpier~ c~em roboty wytlobywalne albo systematycz­
n~ez'."łocz~ie .słupami drewnianemi, czyli jak n~e jedn~ po drygi.ej nastę~u~ą, alb~ też wę­
gormcy mowlą zabudowywa, a nastepnie gdy glel wybIera SIę J ednoczelSllle w lulku czę­
wszystek już '''ęgiel pomału i ostroinie wy- ściach pokłaclu, rozdzielonych pomiędzy so­
uranym zostanie, cała ta próżnia albo sie bą na pewnej rozciągłości masą niemsz.ane­
przez podcięcie słupów zwanych stemplami go węgla. 
i ?be~'wa~~e stropu, zawal,a, !llbo zakłada ~\.a- Zwykle kopalnie węglowe mają po dwa 
lmemaml l gruzem, um~slme do k.opalm w główne szyby: jeden do spuszczania drzewa 
~ym celu sprowadzonemI. Z~w~leUle, o któ- i robotników a zarazem do wyciągania we­
r~m m?wa, zwane przez g?rm.k6w I:abun- gla służący i ten nazywa się dobywalny~; 
k~em, Jest pracą nadzwyczaj .1ll~bezpIeczną drugi zaś z rurami ,""oclę z kopalni odpro­
metylk?, dla samych. r~~o~mkow, ~t~rz~ wadzającemi, woclnym przezwanym bywa. 
cz.!nn.osc ta~ą z k~CI~ lSCl~ zręcznOSClą I Przy o?yd~óch ty.ch szybach ustawiają się 
})1 zebIeglośClą spelmac zawsze muszą, ale odpowIedllle macl11uy parowe wydobywalne 
t,~kźe i dl~ sąsiednich ro~ót .kopalnianych. i wodociągowe, siła których zależną jest 
Gdy bOWiem p.o zawalem u SIę mas nadkła- zawsze od rozmiaru produkcyi i od ilości 
.(lowych bardzo Jest trudno przekonać się o dopływu wody kopalnianej. 
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IV. 

Produkcyja kopalń. 
Z dwudziestu kilku kopalń weO'la kamien­

n~go, jll:kie Dąbrowa i jej okol{~a posiada, 
kIlka wI~kszych, pr~eważnie na grubym Re­
clenowsklm pokładZIe będących, jest obecnie 
z powodu pożaru nieczynnych. Do takich jak 
t~ już nadmieniliśmy wyżej, . nalezą: k~pal­
me rządowe Reden w D<1browie i Tadeusz 
pod . ~trzyźowicaffii, oraz dawniej do rządu 
a dZIS do towarzystwa Francuzko-Włoskie­
go na~eżą~e kopalni.e: Ksawery pod Będzi­
nem I CleszkowskI w Dąbrowie wreszcie 
kopalnia Feliks ~~ I (dawna) w Niemcach 

ł ,. W k' ' wasnOSClą arszaws 'lego towarzystwa gór-
niczego będąca. 
Kopalń węglowych w biegu będących jest 

o~ecnie o~mnaście., ~ymienimy je tu po ko­
l~l wedle wysokosCl produkcyi, którą z u­
bIegłego roku 1889 podajemy: 

1. Największa kopalnia Jerzy w Niwce 
będąc.a własnością Towarzystwa górniczeg~ 
pocI firmą G. von Kramsta czynna od roku 
1830, ',yprodukowala 4,925,733 korce. 

2. Kopalnia Fanny-Ludwik w Sielcu 
ł "'1 t d'} , w asnosc owarzys wa u ZIa owego hr. Re-

narda, w roku 1875 otwarta, dostarczyła kor­
cy 2,649,949. 

3. Kopalnia Ignacy zwana także Morti­
merem, w Zagórzu, do Towarzystwa G. von 
Kramsta należąca, od roku 1878 czynna wy-
dała 2,365,070 korcy. . 

4. Kopalnia Paryż w Dabrowie własnoM 
Towarzystwa Francnzko-'Vłoskie~o stano-. o 
wu~ca, w roku 1876 otwarta, wydała weO'la 
2,306,152 korce. ,o 

5;, Kopalnia K~zimierz, w Porąbce, wła­
SllOSC WarszawsklCgo towarzystwa górni­
czego, w roku 1879 otwarta, wydała korcy 
2,1I:n,072 

6. Kopalnia Barbara, dawniej Koszelew 
zwana, do towarzystwa Francuzko-Włoskie­
go należąca, od roku 1869 czynna, dostarczy­
ła 1,925,112 korcy. 

7. Na kopalni Wiktor w Milowicach wła­
sno~cią p. Kuinickiego z Kattowic bedacej 
a od roku 1875 czynnej, wydobyto 1,683:890 
korcy. 

8. Kopalnia Feliks M 2 w Niemcach 
własność Warszawskiego towarzystwa górni~ 
czego, w roku 1874 otwarta, wydała korcy 
1,329,099. 

9. Kopalnia Michał Ernest w Czeladzi do 
spółki komandytowej fraućuzkiej należaca 
w roku ~881 o~warta, dała 980,359 korcy. ' 

10. Kopalma Joanna Fryderyka w Siel­
cach, do towarzystwa udziałowego br. Re­
narda należąca, czynna od roku 1872 do-
starczyła 852,125 korcy. ' 

11. Kopalnia Władysław w GołonoO'u 
własność p. Lorans'a, w roku 1886 otwarta 
wydała 757,067 korcy. ' 

12. Kopalnia w Grodźcu, własność p. 
Ciechanowskiego, ocl roku 184:5 czynna, da­
ła węgla 286,337 korcy. 

13. Kopalnia Saturn w Czeladzi własnoś­
cią ks. Hohenloe będąca, od 1887 roku czyn­
na, dostarczyła 280,159 korcy. 

H .. Kopalnia .Ja~ w Dąbrowie do p. p. 
Istomma I Narluewlcza należaca w roku 
1874 otwarta, dostarczyła 187,li9 korcy. 

15. Kopalnia Andrzej w Strzyżowicach 
własność towarzystwa udziałowego hr. Re~ 
narda, od roku 1878 czynna, wydała 133,575 
korcy. 

16. Kopalnia Flora w GołonoO'u do Au­
stryjackiego banku krajoweO'o (La~nderban­
ku) należąca od roku 1874 czynna, dała 
106,4H korce. 

17. K?palni!l An~oni w Łagiszy, własność 
p. p. MajewskIego I StochelskieO'o od roku 
1876 w biegu będąca, wydała 35:401 korcy. 

18. Kopalnia Teodor-Herman, pod Sław­
kowem, własność p. Juljusa Aleksandra od 
roku 1878 czynna, dostarczyła 6,809 kor­
cy (5). 

e) Kopalnie od 1 do 13-tej włącznie, eksploa­
tują pokład Redenowski i górne; reszta 5 kopalń 
dostarcza węgla z pokładów dolnych. 
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Suma ogólna wydobytego w roku 1889 
węgla kamiennego stanowi olbrzymią cyfh~ 
22,971,471 korcy, do wydobycia których u­
żyto 9,694 robotników, pracujących przy po­
mocy 165 machin, o ogólncj sile 9,876 koni. 
Produkcyj a "'Qgla kamiennego z roku 1889 
przewyższa tak~ż produkcyję z roku poprzed­
niego o 1,300,000 z górą korey (6). 

Z powyżej })rzytoczonych cyfi- i danych, 

"TYDZIEŃ" (G'VIAZDKOWY). 

To spóźnione już wysilki, 
131ask, co próżno postrach sieje, 
Bo próelmicą z pod mogiłki 
Piersi ludzkich nie ogrzeje!.. 

Tychy. 

widocznem jest, że przemysllY~glowy w oko- Wypadki siódmego dziesiątka bieżącego 
licach Dąbrowy znakomicie już roz\vinięty, stulecia, zmienily zupełnie ztanowisko eko­
coraz jeszcze wi~ksze rozmiary przybiera. nomiczne średniej i większej własności 
Da~e on też zajęc!e ~ utrzyI~anie dziesiątko~n ziemskiej. 
tysIęcy pracowmkow, ktorzy gromadzą SIę Poczeła ona wówczas szukać ratunku w 
tu z różnyc~l okolic kt:ajl~ i względnie d~bry trzebieży lasów. Prędko bardzo wyczerpał 
byt. m~terYJ~~llY dl~ SlCbIe przy kopalma.clt się ten środek, wyczerpał bez pożytku! Za­
zn~J~uH· NI~ mozna tego .n~estety.po:\'l~- wiele bo wymagano od biednego boru so­
dZIec o zas?bIe m~r~lnym ~lleJsc?weJ . gorm- snowego. :Mógł on utrzymać wła~ciciela 30 
ezo-roboczeJ ludnosCI: Zasob. ten,J~st Jeszcze włókowego np, majątku, przy ,vłókach 5-
bardzo skrom~y. 1 byn~~rumeJ ogól~e- 6; ale 30 włókowego pIlIla utrzymać nic 
mu d~brobyt?~1 ~1e ?dpow1ada:. Mamy ~e- mógł. Padając pod razami toporów, na­
dnakze nadZIeJę, ze 1 w tym kte~'unku n~e- próżno szemrał bór sosnowy, napróżno wska­
~awem zwrot k.u lepszemu na~tą.p1~ ~ nad.zlC- zywał pracę, napróżno wołał, że kraj 
Je ;nas~e gruntuJe~r na ener,glczneJ 1 ~umI~n- czcią otoczy tych skromnych pracowników, 
neJ opIece obe,cneJ Ills~ekcyl ~'zą~oweJ, k.tora piastunów tradycyi, co na małym ziemi ka­
dZI~ł? ul~pszen, k~ pozytkowl ?90~U PO(~Jęte, wałku-narodowi przykładem d~dą cnót 
umICJętme potrafi poprowadzlC 1 dalej . wszelakich: nie słuchano tego nawoływania! 

Feliks J{wiecie7l. I znikł prawie zupełnie dobroczynny bór, 

(6) Pragnących zapoznali siQ z cyfrą produkcyi 
k~palń z lat dawniejszych, odsyłamy do .Przeglądu 
technicznego" w którym corocznie pomieszczane 
zostają odno8uc artykuły p, ChoroszewsJdego. Ar­
tykuły te zawierają dużo, wielce interesujących 
danych statystycznych. 

Skarby Pogrzebione. 
W późny wieczór albo nocą, 

Gdy cmentarna, zbudzisz cisze-
To ogniste skry migocą, < 

To światełko się kołysze. 
Nieraz, gdzie rozdrożna miedza., 
W szczerem polu coś się pali­
To cię goni, to wyprzedza, 
Pomyknjąc coraz dalej. 

O tych światłach jak o cudzie 
Z dawicn dawna mówią ludzie; 
O zakl~tych skarbach prawią, 
Których widmo nocą strzeże; 
Pr~eklinają, błogosławią, 
Szepcząc klątwy lub pacierze. 

Oj, bo są ta~ skarby pono, 
Gdy nad niemi lJlask ulata" 
Skoro ja,śnieć im sądzono 
Z podziemnego jeszcze świata! 
Bo wszak każde światło z góry 
Dane ludziom ku obroni c, 
By roz,"vidniać krąg natury, 
Potęgować słabe dłonie, 
W niebo sięgać i odcieniać 
Drogi mleczne, gwiazd obroty, 
Lica ludzkie opromieniać 
I dodawać sił do cnoty. 

Kto otrzymał je za darmo, 
Winien jasność wokół niecić, 
Walczyć dzielnie z nocą czarną 
I wędrownym bliźnim świecić. 
A czy dostał je obficie, 
Czy te~ skąpo n-ziął je w podział, 
Jaśnieć winien całe życic 
maskicm, w jaki Bóg go odział 
By go rozuieść między ludzi, 
Którym drogę wskazać trzeba, 
Których serce świat wystudzi, 
Którym zgaHnie bł~kit nieba! 

Wiele jednak światła, wiele, 
llozdanego Bożą dłonią, 
I po domach i w kościele 
Bez pożytku ludzie trwonią. 
A kto je pod korzec chowa" 
Nie chcąc świecić, cieniem mroczy­
Ten, gdy ziemia mu grobowa 
Samolubną pieśń przytłoczy, 
Ska.rby ducha, co miał w łonie 
Ciemną nocą na świat ciska! 
Cboć ów ognik na zagouie, 
Te światełka z cmentarzyska-

a padając, niewiem czy jęknął, że stracone 
wszystko, ale słów "ollrócz honoru" nie do­
słyszano napewno ... 

Gdyby, ach gdyby, nie żądano zawiele­
może i dziś jeszcze ziemia, ś"'ięta ziemia z 
pomocą by przyjść mogła swym synom. 
:Mówię o wll{trzłt ziemi. Nie kryją sio w 
naszej ziernicy skarby zaczaro,,-anc, <nie 
ma żył złota, a może i srebra niema, ale 
jest węgiel, ołów, cyna, siarka, żelazo .. , 
Rozumne prawo górnicze, u nas obowiązują­
ce, daje właśnie możność takiego urzadzenia 
wn~trza ziemi, że z pomocą właśeicielowi 
powierzchni przyj~ć może. 

Zasa(l<~ obowiązującego prawa górniczego 
stanowi zupełny rozdział własllości powierz­
chni od włnsno~ci minera1ów we wnetrzu 
ziemi b<Jdącycll; minerały we wnf;trzlI ';iemi 
i powierzchllia ziemi-to dwa odd:iell/e p; zed­
mioty wlasności. 

Dla. arystokracyi naszej mineralnej , dla 
IJlowil/, gallJUlll/l, i u'Cglrl klllm'elll/ego. prawo 
poszlo jeszcze dalej: przewidziało możnoŃć 
ustanowienia oddziclneg'o właHciciela tych 
minerałów, niezależllie olL wła~c-jciela po­
powierzchni i od jeg-o woli. Wolno bowiem, 
uzyskawszy pozwolenie wla,~ci,,- ej "'ładzy, 
czynić poszukiwania ołowiu, galmanu i " 'e­
gla kamiennego w cudzym gruncie, nawet 
bez zgodzenia si0 właściciela i można ua 
cudzej ziemi uzysknć koncesyję t. j. prawo 
wydobywania tych mineralów. Kto pierwszy 
odkrył którykolwiek z nich i władze o tem 
zawiadomił, ten staje sie właściciclem kc-
palni. < 

Ponieważ na niewielkiej tylko przestrzeni 
naszego kraju powyższe minerały się ZUllj­
duj~1, sądzę więc, że dla ogółu czytelników 
nie b~dą ciekawe odnośne przepisy. 

Co do "szystkich innych minerałów z 
. l k' J , mIllera, nym szaracz 'Iem, ruda żelazna. na 

cz.ele, pr~wo pozostawiło w~a,Hcicielow( po­
wIerzchm, wyłączny llrzywIlej poszukiwa­
nia ich i wydobywania;rozumie sic, że właści­
ciel powierzchni, może prawa sw~je do ,,'ne-
trza odstąpić osobom trzecim. < 

O odkryciu minerału, właściciel zawiada­
mia okr~gowego inżyniera górniczego, któ­
ry fakt odkrycia na miejscu sprawdza. Po 
sprawdzeniu właściciel sporządza w trzcch 
egzemplarzach plan tej przestrzeni która 
pod kopalnię przeznacza i plan rz'eczony: 
wraz z pro~bą o wydzielenie przestrzeni na 
kopalniQ (w dwóch cgzemplarzach) do Dc­
partamentu górniczeg'o adresowaną z osta­
tnim wykazem hipotecznym poświadczonym 
przez sekrctarza wydzialu hipotecznego, od­
daje temuż okręgowemu iniyniero,,-i górni­
czemu. 

"Na każde wydzielenie przestrzeni udzie­
"lony będzie przez departament górniczy 
"oddzielny akt... Akt wydzielenia tworzy z 
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"przestrzcni kOlJalnianej nO'''' ą, oddzielną od 
"powierzclmi gruntu, własność nieruchomą. " 

'raki jest dosłowny przcpis prawa. 
Dla tej nowej własności nierucllomej za­

klada ::;i(,! oddziclna księga hipoteczna. Pro­
cedura bardzo prosta. Nie potrzeba pier­
wiastkowego wywołania.; sekretarz llipo­
teczny, w dz. I dóbr zaznacza, j,e kopalni~ 
z tych dóbr wydzielono. Księga hipoteczmt 
dla nowej kopalni, zakłada się na ogólnych 
zasadach; tylko w razie, jcśli akt wydzie­
lenia nie właścicielowi kopalni lecz osobie 
trzeciej został wydany- prawa ,vlaściciela. 
powierzchni na wynagrodzenie, zapisują się 
w dz, III nowej ksi~gi. 

Ze ,yzględu na cel niniejszego artykułu, 
najważniejszą chyba jest kwestyja., co staje 
siQ z długnmi ohciążającemi powierzchnię, 
w razie wydzielenia kopalni, w tym prze­
dćwszystkiem wypadku, kiedy właścicielem 
kopalni staje siQ sam właściciel powierz­
chni. Z wierzycielami hipotecznemi należy 
się dobrowolnie ułożyć; Ilale~y przedstawić 
departamentowi górniczemu, jeszcze przed 
uzyskaniem koncesyi, dowód ieh zo'odzenia 
się na wydzielenie kopalni. Ale zgodzenie 
się nie jest zawisłcm wyłącznic od dobrej 
,~?l~ wierzycieli; można ich do zgody zmu­
SIC I prawo wskazuje w tym celu odpo­
wiednie Hrodki. Jeśli mianowicie wierzycie­
le hipoteczni zgodzić sie nie chca-to wła­
ściciel powierzchni po~inien postarać się 
o otaksowanie wydzielonej kopalni we 
wnętrzu ziemi, a także o oznaczenie war­
tości tej części powierzchni ziemi, która 
pod eksploatacyj Q odchodzi-i o oznaczcnie 
sposobn zflplaty tej warlo&r:i. Taksa uskutecz­
nia .si(,! 'Y drodze administracyjnej, po zba­
damu bIegłych, przy udziale oluego"weo-o 
" 4 ,. .,; b 
Jllzymera gormczego- przez rzad O'uber-
nijalny. < b 

'rak przedstawia się w najogólniejszych 
zarysach, obon-iązujące prawo O'órnicze. 
Prawo, jak widzimy, jest dobre, i ~nogło1.Jy 
~ ~'z,eteln~ przyj:~e. pomocą niejednemu wła­
::;c1cIelow1 zemskIemu,gdyby z ni egokorzystać 
potrafił. Có~ z tego, kiedy- wiem o tem 
z pn1.ktrk!, właściciele ziemscy prawie nigdy 
z przeplSow }Jl'a,,·a nie korzystaj~. Nabywca 
l'Utl~ sam, wyj?dnywa konre~yj~, a układy 
z ,'Ylerzyclel~m: ~Igdy nic polegają na pra­
WIe. W:leczmc IdZIe o pośpiech, wszystko od­
bywa,slę "ryczałtem"; poiytek więc z eksplo­
~1.t:l.Cyl k?l?alni! dla właścicieli powierzchni, 
.Jest mm eJ WlQcej taki, jak i z trzebieży 
losów: zero, albo przedłużona ao'onija. Tu i 
ówdzie . z~h~rzają, sig wprawdz~ wypadki, 
ale ,Yla~ClClele zIemscy wpadają w drugą 
ostateczność bo przeceniając wartość mine­
rałów, podejmują sig entrepryz i-tracą! 

Na podstawie własnego doświadczenia za­
znacza.m.' ~C' przyczyną złego jest przede­
w~zystklem meznajomość prawa; dalej brak 
w.ladon~oHci slJecyjalnie górniczych; nako­
mec, meznajomość że tak sie wyra że eko­
nomicznej arytmetyki: nikt nie jest <~ mo­
żno~ci an.i ~opalni wyzyskać, ani zyski 
praktyczme l rozumnie zużytkować. 
Możeby w łonie warszawskiego oddziału 

Towarzystwa popierania przemysłu i han­
dlu ~ała. wytworzyć si~ seksy ja, któraby 
~pecYJaln~e kwestyją nie teoryj, ale spo­
zytkowa~la góruictm1. się zajQla: pożądanem 
byłoby, zeby do owej sekcyi nele~ało kilku 
praktycznych, do::nviadczonych ... sztygarów. 

Gustaw Lewy, 

ŁZY. 

Płac:;e słowik net mogile, 
Kołysze go wonny bez­
Dokołet jest rztin tyle, 
vVoda 10 1lW1'ZU z ludzkich lez! 
Tyle wieków htdzkość placze, 
Ocean pocManiet stale 
Łzy sim'oce, ZZ!! t~tłacze.s .. 
Łzy, co z oczn matek pa~lną 
Potokami niosą fule .. 



Ciężkie, krwawe, idą na dno 
I z1nieniają się w korale.' .. 
Łzy niewinnych, z 'lCód przestworza 
Blaskiem, niebios się promienią, 
Aż tam w 1nuszlach, na dnie 11W'i'ZCt 

W drogie pe1'ly się zamienią.'· .. 
Łzy slC1'zywdzonyck, niby rosa, 
We 1ngle wzbiją się w niebiosa-
A gdy zbierze się ich dużo, 
Ciągną 1nściwej groźby śladem, 
Z błyskawicą, wichr'e?n, bw'zą, 
I na ziemię spadną g1·adem.' .. 

@. gR. 

Kasy wzaj BIDnej pOIDOCy [órników. 
J. 

Opis kas egzystujących. 
Gdzie tylko przemysł górniczy jest rozwi­

ni~ty, tam sią zawsze niesz('zę~liwe wy­
padki z ludźmi zdarzają. Atatystyka wska­
zuje, że każdy niemal kawałek węgla, 
każdy kawałek żelaza okupionym jest pewn ą 
liczbą ofiaT i że przy wszystkich ulepsze­
niach i zachowaniu wszelkieh mozebnych 
środków ostrożności uniknąć tych ofiar nie 
jesteśmy w stanie. Oprócz nieszczęśliwych 
wypadków, na jakie górnicy są narażeni, 
ludzie ci, wskutek niehigijenicznych wa­
runków, w jakich pracują (wilgoć i Cllgi 
w kOlJalniach, nagłe i silne zmiany tempe­
ratury w hutach i t. p.), podlegają często 
różnym chorobom, czyniącym ich po pewnej 
liczbie lat niezdolnymi do pracy, a ponieważ 
każden robotnik o tyle tylko może zarabiać 
na swoje utrzymanie, o ile jest zdrowym i 
silnym, a w razie choroby lub kalectwa 
zostaje żebrakiem i nędzarzem - dla za­
llobieżenia złemu, przy wszystkich dą­
browskich zakładach górniczych urządzo­
ne są kasy wzajemncj pomocy górników, 
czyli tak zwane "kasy braterskie. " Kasy te 
mają na celu dostarczać robotnikom pomo­
(:y lekarskiej w czasie ich choroby, dawać 
zapomogi rodzinie chorego robotnika, da­
'wać stałc zapomogi (emerytury) rol)otni­
kom uleg'łym kalectwu, dawaĆ. takież zapo­
mogi rOlIzinom robotników zabitych podczas 
nieszczęWwych wypadków, jakie sią w za­
kładach zdarzają i naTeszcie dawać emery­
tury robctllikom, którzy przepraco"awszy 
pcwną liczbą lat w danym zakładzie, wsku­
tek starości lub choroby stali się niezdol­
nymi do dalszej pracy. Jak widzimy, zada­
nie tych kas jest barclzo szlachetne, a sa­
me kasy powinnyby przcdstawiać instytu­
cyje nacIer sympatyczne. Czy jednak są 
u nas takiemi, i o ile odpowiacbją swojemu 
wysokiemu zadaniu, postaram się w niniej­
szym artykule objaśnić. 

Przedewszystkiem kasy te nie są przez 
rząd zatwi.erdzone, tylko tolerowane. O ile 
mi wiadomo, zjazd górników wypmcował 
ogólną llla nich wszystkich ustawę i przed­
stawił ją do sankcyi władzy wyższej, ale do­
tąd nie została ona zatwierdzoną; do czasu 
zaś nim zatwierdzoną będzie, każda ko­
palnia, kaida fabryka ma swoją własną 
ustawę, według której kasą samowolnie 
i niezawsze zgodnie z dobrem jej uczestni­
kom zarządza. 

Fundusze kas stanowią: składki robotni­
ków, które im zarząd danego zakładu z ich 
zarobku każdomiesięcznie potrąca i-wkłady 
jakia llają właściciele zakladów. Te ostatnie 
bywają bardzo różne: sumienne zakłalIy wno­
szą do kasy kwotę równą tej, jaką składają 
robotnicy, ale takich zakładów jest bardzo 
malo; mniej sumienne składają polową tego 
co robotnicy; inne jeszcze mniej; nareszcie 
.'ą i takie, które same nic wnoszą nic, a co 
g'orzej, trzymając u siebie pieniądze kasy 
i obracając niemi, proccntów od nich nie 
płacą! 

W jednych zakbdach funduszami kas za­
rządza komitet złożony z zawiad owc()w od-
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dzielnych cechów i paru robotników wy- ciąg lat dwócb. Posiedzenia komitetu 
branych z grona uczestników kasy, pod odbywają się co 2 czy też co 3 miesią­
przewodnictwem dyrektora zakładu; w in- ce. Z kasy wydają się nietylko emerytury 
nych zaś funduszami temi zarządza samo- i zapomogi chorym i kalekom, ale i po­
władnie dyrektor danego zakładu. Tam, życzki robotnikom pracującym w zakła­
gdzie zarząd kasy zuajduje się w rękach dach towarzystwa. Pożyczki te kasa wyda­
komitetu, posiedzenia członków zarządu od- je za poręczenicm 2 lub 3-ch jcj uczestni­
bywają się 2, 3 lub 4 razy na rok, przy- ków, na bardzo umiarkowany procent (nie 
czem w posiedzeniach tych zwykle przyjmu- wyzszy nad 6% rocznic); są one przeto 
je udział, a przynajmniej przyjmować go prawdziwem dobrodziejstwem dla klasy pra­
powinien, lekarz zakładu. Rachunki i wogó- cującej. Emerytury, jakie kasa wydaje ro­
le sprawozdania z obrotu funduszów kasy botnikom, którzy zostali kalekami wsk u­
przeustawiają się dyrektorowi zakładu i nikt tek nieszczęśliwych wypadków, sa b. małe 
więcej o nich nie wie, nigdzie się one nie i o ile nam wiadomo, nie przenosz ą nigdy 
ogłaszają i żadnej kontroli nie podlegają, co 61's. miesiecznie. Ponieważ średni zarobek 
właśnie przedstawia naj słabszą stronę tych górnika wynosi nie więcej nad 25 1'8. mie­
instytucyj. Wprawdzie większość zakładów sięcznie, więc emerytura jaką on moi e po­
rozporządza funduszami kas sumiennie; s~ biera-ć, w razie, gdy uległszy wypadkowi 
jednak i takic, w których fundusze kasy zostanie niezdolnym llo pracy kaleką, sta­
braterskiej są źródłem stałego dochodu dla nowi zaledwie 1/4 czę~ć jego zarobku. Jest 
człowieka niemi zarzadzaj acego. to bezwarunkowo zamało, bo za te sume 
Jedną z najlepiej zorgantzowanych i sto- nawet przy naj skromniej szych wJ:maga: 

sunkowo uo liczuy robotników najbogatszych niach człowiek utrzymać się nie może. 
kas jest "Rasa wzajemneJ pomoc/! l·oboflli- Wprawdzie zarząd towarzystwa fi·ancuzko­
ków Hllty n([llkowej~ która posiada ka- włoskiego utrzymuje, żc fundusze kasy na 
pitał przeszło 20000 rubli; robotnicy wno- większe emerytury nie wystarczają; na to 
szą do kasy 2} ?~ od swego zarobku w ra- jednak można zarządowi odpowiedzieć, że 
tach miesięcznych. Zarząd I-luty poprzednio gdyby towarzystwo francuzko-włoskie, idąc 
wnosił połowę tej sumy jaką składają 1'0- za przykładem I-luty BankoTI'ej, wnosiło do 
botnicy; dzi~, dzięki ze wszech miar zacne- kasy sumę równą tej,jaką wnoszą robotnicy, 
mu administratorowi Huty panu H. zarząd w takim razie stan kasy znakomicie by sie 
wnosi do kasy sumę równą tCj,jaką składają popra,yił i na wydawanie większych 'eme: 
robotnicy, to jest od 13 do H tysięcy rubli rytm znalazłyby się fundusze. 
roeznie, a prócz tego płaci ze swoich fundu- Komitet zarządzający funduszami kasy 
szów lekarza, felczera i akuszerkę, którzy , wywiązuje się ze swego zadani a dobrze, 
z kasy wzajemnej pomocy nie nie otrzfmują. a sama kasa, nic zważając na niektóre 
Funduszami kasy zarządza komitet złożony usterki, oddaje prawdziwą usługę robotni­
z dwóch urzedllików zakładu i pieciu 1'0- kom. )Iożna tylko jedno komitetowi zarzu­
botników, wybieranych przcz swoich towa- cić, że kierując dobrze ogólllemi sprawami 
rzyszy na lat 3, pod przewodnictwem admi- kasy, zamalo wglądał w szczególy, a re­
nistratora IIutr. Kapitał kasy złożony jcst zultatem tego były takie naduż'rcia zc stro­
w banku; administrator I-Tuty intcresami ka- nJ' lekarza, jakieh komitet dopu~cić byluie 
sy bardzo gorliwie się zajml~je, a wszystkie powinien. 
ulepszenia, jakie ostatniemi czasy były zro- Lekarzcm towarzystwa do ostatniej chwi­
uione, cały swój stan kwitnący kasa jemu li był pan K., czlowiek ociężały i powie­
jedynie zawdzięcza, . Fundusze kasy są tak działbym nawet bardzo leniwy, który miej ­
znaczne, że rouotnicy, którzy 'wskutek nie- sce swoje traktował jako synckul"(~. Szpita­
szczęWwych wypadków pozoiltali kalekami lem całkow'icie i samowładnie zarzadzał fel­
niezdolnymi do pracy, otrzymują -prawie ta- czer S., leb,rz w nic się nie ll1ięs~ał, przy­
kie samc emerytury, jakim był ich zarobek chodząc tylko na gOlhinkę lub lI/z, obąj­
podczas służby na Jawie. Robotnik Józef Lip- rzeć j~zyki ehorym. Nieporządki w szpi­
ski, który utracił wzrok na slużbie, otrzymu- talu były wielkie i dochodziło nawet do 
je 25 rS. miesięcznie emerytury; Pranciszek tego, że robotnika ranionego w kopalni nie 
Banosik dostaje 20 r s.; Aleksander Ligoll było gdzie umyć, bo łazienka była zepsutą; 
rs. 18, a robotnicy Celujowski, Bcdnarczyk brudnego więc kładziono do łóżka, podo­
Łazarz i. wdowa Janim po 12 rs. Tak wyso- bno nawet hrudnemu i nieumytemu 1'0-

kich emerytur żadna z innych egzystujących biono opel'acyję!.. Dostawa żywno~ci ella 
kas wzaj emnej pomocy płacić nie może; do- chorych była oddaną temuż samemu felcze­
'wodzą one najlepiej kwitnąccgo stanu kasy, rowi, a ponieważ lekarz w te rzec7:y 
czyniąc honor zakładowi, przy którym ona nie wgl~dał, felczer, z oszczędno~ci zrobio­
egzystuje. Jedno tylko można Hucie Banko- 11ych na żołądkach chorych robotników, wy­
wej zarzucić, że dotąd nie ma swego właslle- budował sobie nfljwi~kszą i najpiękniąjszą 
go szpitala. Wpra'wdzie urządzeni c go przed- w mieście Będzinie kamienicę. Dzig to wszy­
stawia bardzo duże truclnoŃci; nie są one je- stko zmieniło się na lepsze; komitct widząc 
dnak do nieprzezwycięiellia, a Huta Banko- nadużycia, clostawg felczerowi odjął, a na­
,'la, która jui niejednokrotnie dala doworly stlipnie i lekarza K. uwolnił. No,y}' lekarz 
wielkiej dba,lo~ci o dobro swoich robotników, pan N., który dopiero od dwóch miesięcy ob 0-
powinna by je zwalczyć. Obecnie Huta Ban- wiązki swe pełni, zaczął od tego, że felczera 
kowa pomieszcza swoich chorych robotników A. usuna.l i sam sie szpitalem zajał. lUoże 
w szpitalu górniczym l'ządowym. być, ie' lepsze por~ądki w szpita'Iu zapro-

Towarzystwo Francuzko - Wlosb'e, mające wadzi; tymczasem jednak jest on zbyt kró­
w Dąbrowie lhvie dużc kopalnie węgla, tko, aby o nim sąd wydawać było można. 
z ogólną produkcyją około 5 miljollów Pomimo tych wszystkich usterek, zmuszeni 
korcy rocznie, posiada także dobrze zorga- jcdnak jeste~mr przyznać, że kasa wzaje­
nizowaną kasę 'YZajemllej pomocy. Kapitał mnej pomocy robotników towarzystwa fran­
kasy, wynoszący kilkallaŃcie tysięcy rubli, cuzko-włoskiego, w porównaniu z innemi, 
ulokowanym jest w banku; robotnicy płacą należy do lepiej zorganizowanrch i sumien­
do kasy: górnicy po G;) kcp. miesięcznie, nie prowadzonych i, że ". każdym razie wy­
a wozaki, ciągacze i. inni pomocnicy gÓl'lli- świn,dcza ona duże usługi klasie pracującąj. 
ków po kop. JO miesic;C'zllic. Akladki 1'0- Hasa najbogalszego Tuw(w::ys iwa gór'lIiczego 
botnikóy, wynoszą wogólc OlI 10 do 13 von Jó'amsty, mającego okolo milijona rubli 
tysigcy rubli rocznic; to\Yarzystwo płaci od rocznego docllOdu i posiadaj ącego dwie naj­
sicbic poloW(~ t~j sumy, jaką składają ro- większe kopaluie węgla, z roczną procluk­
hotnicy. Kasa ma swój własny szpital llie- cyją okolo 8 milijonóy,· korcy, kopalnię 
nalcżący llo najlcpszych i swojego wbsne- galmanu (rudy cynkowej). llUtę cynkową i 
go lekarza. FunduBzami kasy zarządza ko- walcowui~ cynku, ma, kapitalu przeszło rs. 
mitct zJożony z dyrektora kopalni, zln\'ia- 30,000, a składki Tobotnikc'ny 8tosowl1ie do ich 
dowców oddziclny(·h kopalil, lekarza, se1\:1'e- zajęcia. wynoszą GO. 4-5, ~{,) i 2'5 kop. mie­
tarza i dwóch 1'obotnikJny, ktbrych wybie- siqczni e, co w ogillncj sumie stanowi około 
rnj~! z }1OJllic:dzy siehie towal"zy."ze, na prze- 22.000 r~. rocznic. 'r'mnrzyfltwo placi od 
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siehie połowę tej sumy, jak~~ składają ro­
botnicy. Kasa ma swój własny szpital i 
swojego lekarza; zarządza nią komitet zło­
~,ony z prezesa Lobera, zawiadowców hu­
ty i walcowni, nadsztygarów kopalni i dwóch 
robotników wybranych przez swoich towa­
rzyszy. Posiedzenia komitetu odbywają się 
dwa razy na rok, na wiosn~ i tV jesieni; 
rozmowa na posiedzeniach prowadzi się w 
języku niemieckim, którego robotnicy nie 
rozumieją; zapadłą decyzyję oznajmia się 
im powiadając "wszak wF Sl'ę /la to 
zgadzacie?" Hobotnicy głowami kiwają, a 
deoyzyja zapisuje się do l)l'otokułu, który 
się także po niemiecku pisze,bez tłomaczenia 
robotnikom, co w owym protokule raczono 
napisać. 

Kto chce zobaczyć, jak szpital nie powi­
llien być urządzonym, niech jedzie do So­
snowca i zobaczy tę fabrykę kalek "szpi­
talem von Kramsty" zwaną; a kto chce 
się dowiedzieć, po jakich cenach utensylija 
do szpitala i dla chorych nie powinny się 
kupować, niech llrzejrzy rachunki kasy bra­
terskiej towarzystw-a von Kramsty. Może 
czytelnik pomyśli, że piszący te słowa nie 
zna się na tem albo też przesadza, a je­
dnak jesteśmy pewni, że prezes kasy towa­
rzystwa von Aramsty nawet starać się o to 
llie będzie, aby nam sfałszowanie faktów 
dowieść, bo jest pewnym, że cokolwiek 
o nieporządkach w szpitalu von Kramsty 
dałoby się powiedzieć, byłoby to jeszcze zama­
ło \y porównani u z rzeczywistością. 

Lekarzem towarzystwa von Kramsty był 
do ostatniego czasu p. Nejfeld. Jak pan N. 
pełnił swoje obowiązki, ja, nie lekarz, o 
tem zamilczę, bo mógłbym być posądzonym 
o niekompetencyję i stronność; wolę przy­
toczyć to, co o leezcniu pana N. mówi 
speeyjalista illspektor jabrycZllIJ warszawskie· 
go o/crcgl/, doktor medycYIlY Swiatlowslcij:('k) 

"Jeszcze oryginalniej zorS'anizowaną jest 
pomoc lekarska w Sosnowicach. Tam ża­
dna iabryka niema ani szpitala, ani też sta­
łego lekarza. Tam wszystko jest uproszczo­
ne do najwyżs:tego stopnia; jeden leb,rz peł­
ni obowiązki przy jcdenastu. fabrykach, a 
prócz tego zawiaduje dwoma szpitalami, je­
dnym na 30 i drugim na 50 łóżek. Jeżeli 
dodamy do tego, że przez ciąg jednego roku, 
do tego lekarza przychodzi po poradę do 
5 '/z tysięcy ambulatoryjnych chorych i, je­
żeli przypuścimy, że on pracuje po 10 go­
dzin dziennie, to i w takim razie wypadnie, 
iż w ciągu całego roku musi przyjmować 
po d:dcsięcz"u, (g .!;) chorych na godzinę, nie 
licząc prywatnej praktyki, operacyj, nakła­
dauia bandaży i t. p. Jeden z tych szpitali 
należy do towarzystwa górniczego hr. R. i 
grupa sosnowickich fabrykantów, za pewną 
opłatą, odsyła tam swoich chorych robotni­
ków. Drugi szpital należy do towarzystwa 
górniczego von K. i do tego szpitala robo­
tnicy z sąsiednich fabryk nie są przyjmo­
wani. W pewne dni lekarz pędzi bez tchu 
po Sosnowcu i, jeżeli na bramie fabrycznej 
jest wywieszoną flaga, to znaczy, że jest 
chory i lekarz naprędce go opatruj e; nie 
ma flagi-lekarz jedzie dalej. Do takiego 
oryginalnego, rozjazdowego systemu, nie do­
szło nawet żadne z ruskich ziemstw, a prze­
cież one pod tym względem są bardzo po­
mysłowe. Ten system przypomina metodę 
pewnego powiatowego lekarza, z dobrych 
dawnych czasów, który, przyjechawszy na 
wieś, zbierał wszystkich chorych i, nie wy­
chodząc z bryczki, rozrzucał llliędzy tłum 
cierpiących zawczasu przYS'otowane lekarstwa 
pigułki, proszki i t.p. Co który złapie-tem 
p.iech się leczy. I za taką to pOlllOC lekar­
ską wielu z sosnowickich fabrykantów wy­
trąca z zarobku robotnikom pewien procent, 
na korzyść tak zwanych kas szpitalnych!.." 

Towarzystwo hr. R. jest to towarzystwo 
hrabiego Henard'a, a towarzystwo von K.­
to towarzystwo von Kramsty; lekarzem zaś 

C" ) "T. W. Swiatłowskij. "l-'ab ryczllyj raboczyj" 
Izśledowan,ic zclorowja l"uskawo fallrycz1l3wO rabo­
ezawo. \\' ar8zawa 1889 str. 181 i 182. 

"TYDZIEŃ" (GVnAZDKOWY). 

tych dwóch towarzystw, zawiadującym wy­
żej o.tJisanemi szpitalami, któr~r oprócz tego 
jest jeszcze lekarzcm jedenast 1/ fabryk, jest 
powszechnie znany w Sosnowcu p. Nejfeld. 
Doktor Swiatłowskij nic wiedział jednak 
jeszcze, że oprócz tych dwóch szpitali i o­
prócz Jedenastu fabryk należących do war­
szawskiego fabrycznego okręgu, pan N ej­
feld pelni jeszcze okowiązki lekarza Czeladz­
kiego towarzystwa, mającego kopalnię wę­
gla .Miehal, i obowiązki lekarza kopalni Wi­
ktor w Milowicach. Tym sposobem pan N. 
pełnił obowiązki lekarza w ff.;dellastu fabry­
kach, szcściu kopalniach i czterech hutach, 
ż ogólną ilością robotników około dwudzies­
tu tysięclj ludzi, zamieszkujących na prze­
strzeni trzech mil kwadratowych ! .. 

Zwykle oblicza się, na tysiąc mi e­
szkallców jeden lekarz; ja jestem w 
swoich wymaganiach skromniejszy i mnie­
mam, że na ~ 'zy tysiące robotników mo­
że być jeden ekarz; lecz i VI' takim ra­
zie wypadnie, że pan N. pelni obowiązki 
za siedmill lekarzr!.. W jakiem więc świetle 
przedstawia się teraz p. N., który się tych 
wszystkich obowiązków podejmuje? W ja­
kiem świetle przedstawiają się pp. dyrekto­
rowie fabryk i kopalń, którzy panu N. peł­
nienie obowiązków lekarza powierzają i któ­
rzy, za wytrącane z zarobku robotników 
pieniądze, taką im pomoc lekarską ofia­
rują?·· 

Powiedzieliśmy wyzej, że szpital von 
Kramsty właści,"de fabryką kaHc powinien 
być nazwanym i na to mamy dowody. Pi­
szący te słowa osobiście zna trzech robotni­
ków, którzy, li tylko dzięki ohydnemu nie­
dbalstwu lekarza, zostali kalekami. Znam 
robotnika, który uległ prostemu złamaniu 
nogi poniźej kolana i któremu lekarz N. 
tak tę nogę zestawił, iż górna częM zła­
manej tyluej kości goleni zrosła się z dol­
ną c:tęścią przedniej kości goleni, a górna 
część przedniej kosci i dolna część tylnej 
kości sterczą, tworząc na nodze schodki. 
Znam drugiego, któremu pan N. ustawił 
mniej więcej w ten sam sposólJ nogę zła­
maną w blizkości pięty. Znam trzeciego, 
który mi opowiada,}, że uległszy zranieuiu 
i złamaniu nogi w kopalni, był pozostawio­
ny przez 7 dni bez opatrunku, a kiedy 8-0 
dnia przyszedł lekarz N., bylo już zapóźno 
i nogę odj ąć było potrzeba? Wszystkie te 
opatrunki miały miejsce w szpitalu von 
Kram~ty, a więc.: czy szpitalu tego nie mo­
żna by nazwać słusznie fabryk rf, a lekarza 
fab,.lJlwntem kalek? 

Felczerem w szpitalu von Kramsty jest 
J., któremu oddaną była także dostawa ży­
wności dla chorych i który, otrzymując 
paręset rubli pensyi rocznie, postawił so­
bie czler.1/ kamienice w Sosnowcu i Będzinie. 

W kOllcu styczuia b. r., na jednej z ko­
palń należących do towarzystwa von Kram­
sty było zajBcie: górnicy sprzykrzywszy so­
bie nadużycia, jakich się administrac~'ja do­
puszczała, nie chcieli pójść na robotę i po­
dali skargę. Różne nieczyste sprawy na 
wierzch wyszły; towarzystwo spostrzegło, 
że tak dalej pozostać nie może, lekarza N. 
uwolniło, a na jego miejsce, od l-go lipca, 
przyjęło doktora medycyny Czajkowskiego, 
który obowiązki swoj e wziął na seryjo. 
Chorzy są zeń zupełnie zadowoleni, a tak 
robotnicy, jak i oflcyjaliści von Kramsty 
inaczej się o nim nie wyrażają, jak tylko 
z zupełnem uznaniem. :.Myliłby się jednak 
ten, eoby przypuszczał, że z chwilą obję­
cia obowiązków przez doktora Czajkow­
skiego całkowity porządek w szpitalu von 
Kramsty przywróconym został. Doktór C. 
chciał to zrobić, chciał nawet felczera J. 
uwolnić, ale prezes kas)' p. Lober zaprote­
stował ... 
Dotąd mówiliśmy tylko o nieporządkach 

w szpitalu. 'rakiez same nieporządki są 
przy rozdawaniu wsparć i emerytur; to też 
nic dziwnego, że towarzystwo von Kramsty 
najwieksza ilość nedzarzy i żebraków oko-
licy dostarcza. < 
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[{asa Towarzystwa hl'. Rcnarda, posiadają­
cego kOllalnie węgla w Sielcu z ogólną pro­
dukcyją oc1 3 do 4 milijonów korcy, bro­
war, młyn parowy i majątki ziemskie, ma 
podobno okol o 30,000 rs. kapitału, zlożone­
go w kIlS1'C Towa1'zystwa, co nie uważamy 
za właściwe. Towarzystwo z zarobku robo­
tników potrąca do kasy mniej wiqcej tyle, 
co i towarzystwo von Kramsty. Składki ro­
botników wynoszą, zdaj c się, ocl 9 do 
10,000 rubli.; towarzystwo ze swej strony 
wnosi połowę tego, co składają robotnicy. 
Kasą zarządza pełnomocnik towarzystwa bez 
wspóludzialu, robotników, co także właściwem 
nie jest. Kasa ma swój wlasny szpital, naj­
porząrlniejszy zewnętrznie i pododno nieźle 
urząclzony, oraz swojego własnego lekarza, 
płatnego z fUllClui;lzÓW kasr. Lekarzem to­
warzystwa, jak wyżej wspominaliśmy, jest 
pan Nejfelcl. Emerytury inwalidom kasa 
wydaje bardzo nievl'ielkie, zwykle 2 lub 
31's., a bardzo rza!'lko 51's. miesięcznie. 

O kasie wzajemnej pomocy towarzystwa 
hr. R. i O zarządzie tą kasą udało nam się 
zebrać tak mało danych, że od wydania o 
niej wszelkiego sądu musimy się wstrzymać, 
bo by się mógł okazać mylnym. Jedno 
tylko złe możemy skonstatować, a miano­
wicie, że felczer szpitala jest zarazem do­
stawcą żywności dla chorych. Tego być nie 
po,vinno i na to szanujący się pełnomocnik 
towarzystwa, zarządzaj ący kasą, pozwalać 
nie powinien. 

Podobnie, jak przy towarzystwie hr. R, 
kasy, do których właściciel zakładu wnosi 
polow~ sumy jaką składają robotnicy, 
egzystują przy kopalni Wiktor w :.Milo'\yi­
cach i przy hucie Katarzyna w Sielcu. 
W pierwszej flmduszami kasy samowładnie 
zarządza dyrektor kopalni; w drugiej komi­
tet, złożony z prezesa i sześciu członków, 
z których 3-ch wybierają uczestnicy kasy 
z pomiędzy siebie na przeciąg lat 3-ch. 
Obydwie te kaJ'lY, nie mając własnego szpi­
tala, odsyłają swoich chorych do szpitala 
towarzystwa hr. R. Lekarzem ,y obydwóch 
kasach jest p. Nejfeld; pomoc więc lekar­
ska w tych zakładach jest czysto fikcyjna. 

J(asa Warsz llwshego TowtJ"zyslwa, mają­
cego 2 kopalnie · węgla około sto Granica, 
z ogólną produkcyją od 5 do 5t milijonów 
korcy rocznie ma kapitc11u kilkanaście tysięcy 
rubli, ale posiadanie tego funduszu robo­
tnicy bynaj mniej nie zawdzięczaj ą towa­
rzystwu (które zbyt wielką pieczołowitością 
o los swoich pracowników s i ę nie odznacza), 
tylko nadzwyczaj wysokim składkom, jakie 
zarząd z zarobku im co miesiąc stl"G)ca. Każde­
mu górnikowi zarząd wytrąca co miesiąc po 
75 kop.; wozakom, łaclowaczom i innym po­
mocnikom górników po 50 k., a kobietom 
pracującym w kopalniach po 20 k. Skład­
ki te wynoszą około 10,000 rs. rocznie, a 
towarzystwo daje od siebie zaledwie I/I o 
część tego, co składają robotnicy, bo tylko 
tljs2'(lC rubli! Funduszami temi, o ile nam 
wiadomo, zarządza samowładnie pełnomo­
cnik towarzystwa, bez współudziału robo­
tników, co wydaje się nam nadzwyczaj dzi­
wnem; boć jeżeli towarzystwo prawie cały 
ciężar utrzymania chorych i kalek zwa­
la na robotników, a na ten cel nic, 
lub prawie nic nie daje, to przy wy­
znaczaniu wsparcia i emerytury powin­
noby przynajmniej zasięgnąć rady tych, 
którzy na te wsparcia i emerytury pienią­
dze składają? 'l'owarzystwo ma bardzo ma­
leńki i bardzo nędzny szpital, a choć mieś­
ci się on w własnym jego domu, to jednak 
zarząd, za najem tego maleńkiego lokalu, 
z funduszów kasy wsparcia pewną sumę so­
bie potrąca!.. 

Gorzej jeszcze aniżeli w warszawskiem 
towarzystwie, zorganizowane są kasy wzaj e­
mnej pomocy na kopalniach węgla :.Michał 
w Czeladzi, Flora w Gołonogu i Jan w Dą­
browie. Właściciel kopalni "Michał" wnosi 
zaledwie l / II tego co składają robotni­
cy; a właściciele kopalni "Flora" i zdaje 
się kopalni "Jan" nic do kasy wza-
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jemnej pomocy nie placą, zwalając cały ci Ci- chcemy tego przypuszczać, bo nie mamy na 
żar utrzymania kalek i chorych na barki to żadnych dowodów-a jednak podobne py­
swych robotników. System taki uważamy ... co- tanie mimowoli samo na myśl się nasuwa. 
najmniej za niewłaściwy w wysokim stopniu!.. I Większą jeszcze klęską, aniżeli brak afl­
Kasy takie nie są dobrodziejstwem, lecz tek szpitalnych, są dla kas wzajemnej po­
obrzydliwym wyzyskiem klasy roboczej. mocy lekarze górniczy. Do jakiego stopnia 

Ze wszystkiego, cośmy wyżej powiedzieli ci panowie sobie lekceważą swe obowiązki, 
widzimy, ie kasy wzajemnej pomocy przy jak są niesumienni, to nawet pojąć trudno. 
dąbrowskich zakładach góruiczyeh da,dzą Nie pojmują wysokiego zadania, jakie na 
się podzielić na trzy kategoryj e: nich stanowisko lekarza wkłada; ogranicza-

I. Kasy, do których właściciel zakładu ją się. oni, .i to niezaw~ze, na obej.rzen~u 
wnosi corocznie sume rdwllcł tej, jaką składa- robot.mkom Języl~ów, am przrpl~szc~ając, ze 
ją robotnicy; do takich należy niestety tylko od, m cli społeczenstwo. cze,gol:l WIęcej .wym~­
jedna-jedyna kasa Hnty Bankowej . ga? l1!-a pl:a~~. PrawiC;. z~den z . m~h n~e 

II. kasy, do których właściciel ~akł~du ?oJ~uJ.e ~l(~Zkle~o P?łozeI~:a, w ~akl.m, ~lę 
wnosi polowe tego, co składają robotmcy, l do z~aJduJe ~asa P!acuJ~c~,. z~den m~ me zro­
tych nalożą kasy: towarzystwa francuzko- ~.lł, ~by tej klaSIe. ul~yc l ~ade,n me :posta­
włoskiego, towarzystwa von Kramsty, tow. 1~1.ł ~Ię o ~o, aby JaklCI~olwl,e~ zaufame d~ 
hr. Renard'a, kasa huty Katarzyna i kasa sIebIe .w robotm~ach. wz?udzIC. I, potem CI 
kopalń l\Iilowicacb. panowl~ oburzają Sl~, z~ lud~~ś~ .robo~za 

_ . , . ' .. " ,_ babom l znachorom WIęceJ, amzeh lm WIe-
III: , kasy, . d? ktoly~h .włallCl~Iel zakładu rzy ... Lekarze, którzy pełniąc swoje obowiąz­

~nosI zal,edwle 7cdną dursl,q.fq. tego co składa- ki sumiennie i wyświadczając robotnikom u­
ją robotn.l~y; do. t~ch .n~lezą: kas.~ towar~y- sługi, tylko na ich wdzięczność zasłużyć 
stw~ w~Isza:ws.kleoo l kasa towarzystwa ko- by sobie mogli-swojem nieuczciwem postę­
paln CzeladzkICh. , . . powaniem (loprowadzili do tego, że ludność 

IV .. kas-y:, do których włascIclel~ zakła:- robocza nietylko im nie jest przychylną, ale 
dó,~ n~c me wnoszą: kasa kopalm Flora l, przeciwnie, clla niektórych z nich nawet do 
z(laJe SIę, kasa kopaln~Jan. pewnego stopnia wrogo usposobioną.-O 

II. te~, aby zbierać jakielkolwłie~ dIane o wpłyl -
WIe pracy w pewnyc l ga ęZlac l przemys u 
na zdrowie robotników, o prowadzeniu do­
kładnej statystyki i historyi chorób robo­
tuików, nareszcie o badaniu warunków sa­
nitaruych w jakich ludność robocza żyje­
żaden z lekarzy górniczych nietylko nie 
pomyśli, ale nawet nie pojmuje, że zbiera­
nie i uogólnianie podobnych danych jest je­
go najprostszym obowiązkiem i, że publiku­
jąc rezultaty swych prac, lekarze potrafili­
by niejeden błąd wykryć i niejedną zba­
Wiellllą myśl technikowi kierującemu zakła­
(lem wskazać. 

Ogólne wady i niedostatki. 
Powiedzieliśmy wyżej, że kasy wzaje­

mnej pomocy mają na celu ' zabezpieczenie 
środków utrzymania robotników podczas icJl 
choroby i - środków utrzymania rodzin 
robotników i ich samych, w raziC' , gdy zo­
staną ofiarami nieszczęśliwych wypadków. 
Nieszczęśliwe wypadki zdarzające się w za­

kładach górniczycll, można rozklasyfikować 
na 3 grupy. Pierwszą z nich stanowią te 
wypadki, które z własnej winy, a przynajmniej 
wskutek nieostrożności samych robotników się 
przytrafiają; <.lo drugiej grupy można zali­
czyć te, które się przytrafiają bez czyjej­
kolwiek winy i których przewidzieć nie mo­
żna, które, że się tak wyrazimy, wynika­
ją z samej natury robót górniczych; naresz­
cie trzecią grup<i stanowią wypadki, jakie 
nastąpiły wskutek niedokładności maszyn, 
złego gatunku materyjałów użytych do ro­
bót, braku nadzoru, lub wogóle wskutek 
wadliwej organizacyi robót. Te ostatnie mo­
gą hyć przewidziane, a więc pochodzą bez­
pośrednio lub pośrednio z winy właściciela 
zakładu. Ciężary, wynikające z l-szej gru­
py wypadków, powinni ponosić sami robo­
tnicy; ciężary wynikające z 2-giej grupy 
wypadków powinni ponosić w równym sto­
pniu tak robotnicy jak i właścicielezakła­
dów; nareszcie ciężary z 3-ciej grupy wy­
padków powinni i muszą ponosić tylko wła­
ściciele zakładów, a ztąd wypada, że wła­
ściciele zakładów powinni płacić do kas 
wzaj emnej pomocy sumę równą tej, jaką 
wnoszą robotnicy, a ci, którzy tego nie ro­
bią, zwalając ciężar utrzymania chorych i 
kalek na barki samych robotników, postępują 
w wysokim stopniu nienczciwie i niesu­
miennie. 

Drugim niedostatkiem egzystujących kas 
wzajemnej pomocy jest zupełny brak aptek 
szpitalnych. Prawo nie zabrania urządzenia 
podobnych aptek, wymaga tylko, aby w 
aptece był wykwalifikowany farmaceuta. 
Pomocnika aptekarskiego można dostać za 
rs. 600 rocznie, co jest wypadkiem nic nie­
znaczącym w porównaniu z oszczędnością, 
jakaby si<i na lekarstwach zrobić dała. DziH 
lekarstwa wydawane na rachunek kas wza­
jemnej pomocy biorą się w aptekach pry­
watllych, które je obliczają według apte­
karskiej taksy, dziCiki czemu, płaci się 
za nie dziesiątki tysięcy rubli, i mar­
nuje się w ten sposób pieniądze wy­
trącane z krwawo zapracowanego zarob­
ku robotników! Czyżby panowie lekarze i 
prezesi kas tego nie rozumieli? Czy też mo­
że pp. aptekarze pewien procent oti sprze­
danych lekarstw... oplacają komu? Nic 

Wprawdzie większość zakładów gónti­
czy ch bynajmniej si<i o to nie stara, aby 
mieć dobrych lekarzy i zbyt im mało pła­
ci, aby sumieunie swoje obowiązki pelnić 
mogli; ale dlaczego lekarze pełnienia tych 
obowiązków si<i podejmują, jeżeli widzą, 
że za ofiarowane im wynagrodzenie pełnić 
ich sumiennie nie można? Nareszcie, czy 
nie sami lekarze są temu winni, że ich pła­
ca (lo minimum doprowadzoną została? Je­
den z lekarzy opowiadał mi, że dyrektor 
kopalni zrobił mu propozycyję, aby zostal 
lekarzem kopalni i do ambulatoryjum dwa 
razy na tydzień przyjeżdżał. Lekarz zażą­
dał za to 500 rs. rocznie, co ze względu 
na odległość miejsca jego zamieszkania od 
kopalni i na koszt naj<icia koni, wcale dro­
go nie było; ale drugi pan lekarz, dowie­
dziawszy się o tern, pobiegł czempr<idzej do 
owego dyrektora i ofiarował mu swoje u­
sługi za... rs. 200 roczniel Naturalnie, że 
oszczędny dyrektor wziął tego ostatniego, 
nie zdając sobie sprawy z tego, o ile też 
ten drugi lekarz zwiększy liczbę dni cho­
roby robotników, podczas których kasa bra­
terska płacić im będzie zapomogi i, o jaką su­
mę potrzeba będzie zwiększyć fundusz asyg­
nowany na te zapomogi!.. Któż teraz jest te­
mu winicn, że pensyj a lekarzy jest zhyt ma­
ła?-Z przyjemnością jednak musimy zazna­
czyć, ze i na tej drodze postęp już jest wi­
doczny. Dobry początek dało towal'l.ystwo 
francuzko-włoskie, powi<ikszywszy swoj emu 
lekarzowi pensyję do 2t tysięcy rubli 1'0-

ezuie i dając mu prócz tego dogodne mie­
szkanie i konie, ' jakich lekarz do swoich 
rozjazdów potrzebuje. Przy tych środkacl1 
lekarz porządne utrzymanie mieć może, a 
towarzystwo ma prawo żądać, aby caly 
swój czas jemu poświ<icał. 

Nareszcie najważniejszym niedostatkiem 
kas wzajemnej pomory jest to, i e robotnik 
o tyle tylko jest zabezpieczonym, o ile '" 
danym zakładzie pracuje; wychodząc zaś, 
choćby i nie z własnej winy z zaklatlu, 
wszystkie swoje prawa traci i, bardzo czCi­
sto - nic zważajf\.c na to, że ma ocllOt~ do 
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pracy i mógłby pracować musi zostać 
żebrakiem! 

Każdy zakład górniczy, wprzód nim 
przyjmie robotnika, posyła go do lekarza 
który ostanie jego zdrowia opiniję daje i, 
je~eli tylko robotnik okaże się slabego zdro­
wia, zakłacl go nie przyjmuje. Z:tkłady 
górnicze muszą w ten sposób postępować, 
bo gdyby przyjmowały robotników chorycłl, 
środki kasy wzajemnej pomocy zbyt prędko:.. 
by się wyczerpały; ale z drugiej strony zo­
baczmy, jakie z tego wypływają następstwa. 
Przypuśćmy, że dany zakład górniczy, czy 
to wskutek jakiego wypadku, czy tei po­
prostu wskutek braku obstalunków, musi 
zmniejszyć swoją produkcyję, i co zatem 
idzie, zmniejszyć liczbę rohotników. Oczy­
wiście, że zakład woli mieć robotników mło­
dych, zdrowych i silnych, a więc uwalnia 
starszych i takich, których zdrowie jest juz 
nadszarpniętem. Uwolnieni robotnicy są je­
szcze zdolni do pracy, ale inny zakład gór­
niczy robotników z nadszarpniętem zdrowiem 
nie przyjmie i ludzie ci, pomimo najszczer­
szej chęci do pracy, zmuszeni zostają do 
bezczynności i szukania środków utrzyma­
nia w ulicznej żebraninie. 

III. 
Sposób naprawy złego. 

Z tych względów, egzystujące. przy każ­
dym oddzielnym zakładzie górniczym kasy 
wzajemnej pomocy nie odpowiadają swoje­
mu zadaniu. Kasa wzajemnej pomocy po­
winna być jedna, wspólna dla wszystkich 
kopalni danego zagłębia, tak, aby robotnik 
przechodząc z jednej kopalni na drugą, nic 
tracił praw, jakie nabył będąc przez pe­
wien szereg lat uczestnikiem kasy. 

Prezes takiej kasy powinien być wybie­
ranym przez zjazd górników; członkami za­
rządu powinni być deputaci od oficyjali­
stów i robotników każdego z zakładów na­
leżących do kasy. Robot.nicy wszystkich za­
kładów powinni płacić jednakowy i raz na 
za,vsze ustanowiony procent od ich zarobku, 
a wła~cicieli zakładów górniczych władze 
rządowe powinny zobowiązać płacić COl'OCZ­

nie do kasy sumę równą tej, jaką składa­
ją robotnicy. 

Sprawozdania z działalności kas powinny 
być ogłaszane drukiem i przedstawiane wła­
dzom rządowym, a czynności kasy spraw­
dzaue przez komisyję rewizyjną wybieraną 
przez zjazd górniczy. N areszcie do obowiąz­
ków zarządu takięj ogólnej kasy wzajem­
nej pomocy zaliczylibyśmy jeszcze prowa­
(!zenie i publikowanie dokładnej statystyki 
nieszczęśliwych wypadków, zdarzających siq 
w zakładach górniczych. 

Panowie przemysłowcy wypracowali na 
ostatnim zje:lclzie górników ustawę kasy 
wzajemnej pomocy, przedstawili ją do za­
twierdzenia władzy wyższej i, zdaje się im, 
że już wszystko zrobili. Od tego jednak 
czasu upłynęło 5 lat. Zjazd, w którego imie­
niu ustawa była przedstawiona~, nic egzy­
stuje, a żaden z przemysłowców nawet si<i 
nie zapytał, co się z tą ustawą stalo i (lla­
czego ona dotąd nie jest zatwierdzoną. Je­
żeli władze w ciągu lat pięciu odpowiedzi 
nie dały, to ztlaj e si<i nie powinno ulegać 
wątpliwości, że w tej formie, w jakiej us­
tawa była przedstawioną, zatwierdzoną być 
nic może. Czy wi~c nic należałoby się o 
tern dowiedzieć, a potem zebrać siq i bye­
styję tę należycie omówić. Zdaje si <i, ie 
czas już jest wielki potemu! LuduoM ro­
bocza niedostatki egzystujących kas dobrze 
widzi i pocichu bardzo si<i na nic skarży. 
Nic doprowadzajmy jej do tego, by głośno 
przemawiać i o swe prawa upominać siq za-
cz~la. O. 
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.z morza ironii 
KROPLA. 

Precz z słoilcem, bo słońca promieuie tak rażą! 
Precz z prawdy blaskiem! 

My, z zapleśniałą od ł ez płatny ch twarzą, 
Z cyrkowym wrzaskiem, 
~ sercem wygasłem, 
Zyciem pólśpiącem. 

l'oll\:dźmy ś le pi , nawołnjąc hasłem: 
Precz ze słoń cem! 

Poco to słońce codzieli rauo wstaje, 
:::;koro co wieczór za chmure zachodzi'? 
I czemu budzi rozj!;CZOIIC zgraj e, 
Gdy w wieczór kraduie nadziej e, jak złodziej? 
Poco o;jwie~ae ma duchową nędzę, 
Szezę~ci(', jak dzi ecku dając IV złudzeiJ cacku, 
Gdy złudnych rojeil wąthb szarą przQdz~, 
Rwie tłum, idący dalej po omacku? .... 

~icch wieczllej nocy kirem, 
Otulą się umysły, 
A blaski te, co błys1y, 
Porwalle głupstwa wirem, 
Niech zwolna gasną, gasuą, 
Aż w grobach komet zasną! ... 

llozłechtaui codz i enuą potrzebą użycia, 
Z twarzą skrzywioną u;jmiechem. 

Pijmy rozkosz do upicia , 
Pidni uciec h bądźmy echem! 
Kiewiarą IV pracy cuda , 

Postawmy na ołtarzu życia nowc bóstwo, 
Którego miano: obłuda! 
Precz, precz z blas ki em! 
Z szalu wrzaskiem 

Leemy dalej 
Ka głupstw fali; 

Rauy ducha cielUnośG skryje, 
Ból wytrują z piersi zmij e! 

Precz ze ~wiatłem, precz z blaskami , 
~ry~Jl1y sami 
Szczęścia gOli ccm: 

Aby " uadzi ś! " żądz!; szalu 
Strójmy w s zatę ideału­

Precz ze sloilCCUl! 
JeJz,!! ) Vaślllet/·ski. 

KSIĘGI HAND10WE 
wobec prawa obowiązującego. 

Numer Gwia~dkowy ,,'1'ygodnia" wedle 
zapowiedzi Redakcyi ma rozejM: si~ w zua­
cznej liczbie w~rócl Awiata handlowego; uwa­
żamy przeto za wła~ciwe w numerze tym po­
ruszyć spraw~ ważm~ dla hancllująeych, a 
jednak powl:lzeclmie zaniedbywaną. Mamy 
tu na my~]i włożony przez prawo na wszyst­
kich handlujących obowiązek prowad~enia 
ksiąg handlowych. 
Obowiązujący kodeks handlowy wyraźnie 

przepisuje, aby każdy handlujący utrzymy­
wał księgi handlowe, które przedstawiałyby 
calkowit~T obraz jego działalności; nakazuje 
ten obowiązek pod groźbą kar, ajednak han­
dlujący zapominają o tym przepisie pra\m, 
narażając si~ z tego powodu na straty, nie­
kiedy na odpowiedzialno~ć, jak o tem po­
ucza praktyka sądowa. Nieliczne stosunko­
wo firmy utrzymują księgi handlowe i pro­
wadzą je należycie. Dlaczego inne firmy 
wyłamują się z pod tego obowiązku-trudno 
objaśni~. Jakkolwiek kodeks zawiera prze­
pisy o konieczno~ci prowadzenia ksiąg han­
dlowych, jednak prawo nie nar~uciło tego 
obowiązku handlującym, aj edynie usankcjo­
nowało to, co zwyczaj handlowy dawno w 
życie wprowadzil, stwierdziło to, co sami 
handlujący uznali za potrzcbne dla rozwoju 
stosuuków handlowych. 

Do\yodzić korzyści prowadzenia ksiąg dla 
handlujących, uważamy ~ct ~bytec~ne; doM 
~"Tócić uwag~ na \Yażniejs~e momenty. 

Przedewszystkiem bez ksiąg, porządnie 
prowadzonych, żaden handlujący nie wie­
działby dokhtdnie o stanie swych intere­
sów, o ciążących na nim zobowiązaniach i 
wierzytelno~ciach, przypadaj ~tcych do ode­
urania; księgi dla handlujc1cego sa~ tern, c~em 
kompas ella żeglarza. na ot\vurtem morzu. 
Dalej-spółki handlowe bez ksiąg istnieć 
nic mogą, gdyż bez nich niemożebnem było­
br określenie wkładów spólników, ilości 
zysku czy strat, wyrachowanie si~ zarządza.­
jącego przedsiębiorstwem spólkowem przed 
spólnikami. Brak ksiąg lub niepor~ądne ich 
prowadzenie cz~sto jcst przyczyml przewle-
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kłreh, ~awiłyeh, trudnych do rozwiązania prawo co do tel?o nie stawia żadnych wy­
sporów między spólnikami, wtrzymująeyeh magań. Jedymc zaleca, aby te ksie­
rozwój przedsiębiorstwa. Następnie-prawo gi dodatkowe prowadzone były porządnie, 
nadaje pewne korzyści tym handlującym, to jest, aby pojedyncze pozyeyje wpisywa­
którzy prowadzą porządnie swe księgi han- ne były jedna za drugą, bez przerw i miejsc 
dlowe-mianowicie ich księgi mogą być p~'óżnych, bez kreśleń i poprawek, porząd­
przyjęte prze~ sąd za dowód w sporze mię- kłem dat. 
dzy handlującymi, co do czynności handlo- 00 do ksiąg obowiązkowych - kodeks 
wych; jest to więc przywilej bardzo korzyst- handlowy wkłada na każdego handlującego 
ny dla handlujących-wyjątek od zasady pod groźbą wyżej wymienionych skutków 
powszechnej, iż nikt sam nic może stworzyć bezwarunkowy obowiązek: 
dla siebie tytułu należności. Wreszcic- 1) prowadzenia dziennika czynności, 
wra~ie upadłości, handlujący może swemi 2) inwentarza majątku, 
księgami usprawiedliwić przyczyny swej 3) przepisyv.'ania listów, które haudlują-
niewypłacalności; takie usprawiedliwienie c

ó
y wysyła, w oddzielną ksi<igę (księga lis­

bez ksiąg jest trudnem, a w każdym razie t w), 
może być przez sąd uznane za niedostate- 4) zachowywania listów, które odbiera. 
czne, wskutek czeg0 handlujący zostaje pod Dziennik jest to księga zasadnicza. Do 
zarzutem baukructwa. Co ważniejsze, we- niej wnoszone być winny codziennie wszr­
elle prawa obowiązującego może być uznany stkle operacyj e handlującego pozycyjami 
za bankruta prostego handlujący, który oddzielnemi i wnoszone pod tą datą, kiedy 
przedstawi księgi nieporządnie prowadzone, zostały uskutecznione; wszystkie czynności 
jeżeli nawet nieporządki te nie okazują prawno-handlowej natury muszą się znaj­
oszukania, albo kto wszystkich ksiąg nie dować w dzienniku, inaczej osoba, będąca 
przedstawi; a nawet może być uznany za ban- w sporze z handlującym, może zarzucić nie­
kruta podstępnego, jeżeli ksiąg nie utrzy- rzetelnoM w prowadzeniu dziennika, wobec 
mywał lub jeśli księgi jego nie przedstawia- czego sąd może odmówić takim ksiegolll 
ją prawdziwego położenia pod względem zuaczenia dowodu prawnego. Prawo' wy­
czynnym lub biernym. Ten ostatni przepis raźuie wymienia, iż 1'1.0 dziennika wciąga­
prawa jest tak groźny, iż wobec niego za nemi być winny wszystkie długi i wierzy­
zbytec~ne uważamy zalecanie handlującym, teiności handlującego, wszelkie jego opel'a­
aby utrzymywali ksi~gi handlowe i prowa- cyje, przyjęcia i iudosy papierów handlo-

I 

dzili je porządnie, w myśl przepisów kode- wych, to wszystko co odbiera i płaci pod 
ksu. Spokój i czeM haudlującego i jego 1'0- jakimkolwiek bądź tytułem (a więc nawet 
dziny Y\'ymaga, aby bezwarunkowo spełnił darowizny, posag żony, posagi wypłacone 
ten rozka~ prawny. Niech hanellujący nie córkom), a nadto sumy, użyte na wydatki 
biorą przykładu z dotychczasowej bezkar- domowc, te ostatnie przynajmniej raz na 
ności llandlujących upadłych, którzy ksiąg' miesiąc. Jednem słowem, dziennik ma być 
nie prowadzą. Jest to czasowe zjawisko: całkowitym obrazem wszystkich dokonywa­
stosowanie powyższych przepisów prawa po- llych przez handlującego czynności. 
zostawiono uznaniu sądów; niebezpiecznie Rzecz prosta, iż prawo nie wymaga, aur 
pr~eto liczyć na pobłażliwośu sędziów, tem wszystkie cząstkowe sprzedaże d~ienne to­
więcej, iż pobłażliwości tej winien być bliz- warów, dokonane za gotówk~, były zano­
ki koniec, wobec coraz cz~stszych nienormal- towane w oddzielnych pozycyj ach; dosta­
nych stosunków hancllowych, wymagających tec~nem bęclzie zapisanie ryczałtowe ogółu 
odpowiedniej represyi, a więc i surowszej sprzedaży dziennej. Jednorazowe wpisanie do 
oceny ze strony sądu. dziennika całego szeregu czynności za zna-

Przechodzimy do bliższych 'Ivyjaśllień. czniejszy okres czasu jest przeciwne wy-
Każdy handlujący, jak wyraża si~ kodeks maganiom prawa; odejmuje ono dzienniko­

handlowy, obowiązany jest utrzymywać wi cech~ wiarogodności, gdyż od chwili 
przepisane przez prawo księgi handlowe; dokonania czynności do zapisania jej w 
wyjątków żaduych kodeks nie robi; na każ- dzienniku, stosuuki handlującego moglr 
dym przcto handlującym, na każdej uezwa- uledz zmianie; mógłby przeto nierzeteluy 
runkowo spółce handlowej ciąży powyższy 0- handlujący zmienić treść zapisywanej pó­
bowiązek. Nawet taki haucllujl-1cy, który czy- źniej czynności. 
tać i pisać nic umie, musi prowadzić księgi Wymaganie, aby czynności codziennie 
handlowe; wyręczać go może w utrzymywa- były zapisywane bynajmniej nie znaczy, 
niu ksiąg iuna osoba, która bądź ciągle, aby każda czynność natychmiast była wpi­
bądź w pewnych, niezbyt odległych okre- sauą do dziennika po jej uskutecznieniu; 
sach czasu może prowadzić rachunki. Nie- jest to pożądanem, ale nie zawsze możli­
wielki rozmiar przeclsiębiorstwa również nie wem. Handlujący może czynno~ci notowar 
uwalnia od obowiązku utrzymywania ksiąg w brulijonie, czy w innej księdze podrę­
handlowych. Jedynie wyjątek uczynićby mo- cznej (prima nota), a następnie po Sk011-
żna dla handlujących drobnym towarem na czonym dniu wpisać je do dziennika. Ta­
gotówkę, dla tak zwanych kramarzy i skle- kic prowadzenie dziennika nie będzie prze­
pikarzy, ale i tym postanowienie Księcia ciwne przepisom prawa, z warunkiem, po­
Namiestni~.a Królestwa z dnia .~2-go Lipca I wt.arzamr, a.br przepi~ywa~ie odby.wało sili 
1823 roku("") nakazało prowadzlC podn~czne I o Ile mOZnOl:lCI, bezposredmo, a me w od­
księgi konotacyjne. leglejszych odst~pach czasu, jak to często 

Prawo przepisuje trzy księgi, które każ- praktykuje si~ w handlu. 
dy hanclluj11cy obowiązany jest prowadzić Wyżej nadmieniliśmy, iż dla handlują­
t. j: dziennik, inwcntar~ i ksiC;g~ listów. cego oprócz dziennika i inwentarza potrze­
Księgi te jednak samo prawo uznaje za bne są inne księgi. Księgi te w stosunku do 
niedostateczne i cBatego orzeka, iż trzy dziennika są księgami pomocniczemi, są 
wspomniane księgi bęehł prowadzone obo- rozwinięciem szczegółowem tych czynności, 
wiązkowo, oprócz innych ksiąg, używanych które są zapisane w dzienniku, ellatego 1ll0-

w handlu, które nic są niezb~dnemi. Han- gą być one przedstawiane w sąd~ie, ale 
dlujący przeto, obok rzeczonych trzech ksiąg zawsze łącznic z dziennikiem, jako jego u­
obowil1zkowych, mog?!! i po~vinui prowadzić znpelnienie. Szczególniej jedna z tych ksiąg', 
illne ksip'gi, jakic wedle rodzaju przedsi<i- mianowicie księga główna czyli wielką zwa­
bioriitwa okażą l:li~ najodpowie llui~js~emi , na, w której otwiera się rachunek dla 
a pon'inni je prowadzić tak, aby (tawały każdego korespondenta., dla każdej od­
calko,vity i doklachlY obraz ich czynności, dzielnej gałęzi przedsiębiorstwa., ma bar­
przedstawiały jasno ich i:itan majątkowy. dzo ważne znaczenie w handlu, choć nigdy 
Forma tych ksiąg, sposób ich prowad~enia, dziennika zastąpić nic może. Wspomina­
system rachunkowości (prostej czy podwój- my o niej oddziclnie, gdyż cZp'sto ~da­
nej) pozostawione są u~naniu handluj~~cego; rza się, iż handlujący sta.rają się dziennik 

C') Post.tJlowicnic z tR2:3 \'. zostało uehylonc 
przez postanon--i enic Rady Administracyjuej z d. 
22 gl'ltdllia 1850 roku. 

zastąpić ksi~gą główną t. j. poprzesta.ją na 
notowaniu czynllości codziennych w brulijo­
nic, ~kąd przeno:;z~ je ue~pośrednjo do ksi~-



Xl! 50 

gi głównej, a dziennika w tern znaczeniu, 
jak kodeks zaleca, nie prowadzą, Jest to 
błąd, który może mieć skutki przykrc dla 
handlnjącego. Księga główna, nawet po­
świadczona przez wła~ciwego urzędnika, bez 
dziennika nie ma znaczenia w sądzie na ko­
rzyść handlującego, który ją prowadzi, choć 
stanowi dowód przeciwko niemu, Księga 
główna nie może mieć znaczenia w sądzie, 
gdyż oddzielny rachunek każdeg-o korespon­
denta (konto) może być z łatwością zmienio­
ne przez dopisanie nowych pozycyj, gdy 
tymczasem w dzienniku jest to niemożebnem 
z powodu codziennego zapisywania nowych 
czynno~ci. 
Drugą ksi~gą, którą prawo nakazuje pro­

wadzić handlującym, jest księga inwentarzy. 
:Mianowicie prawo zaleca, aby każdy handlu­
jący corocznie sporządzał pry~mtnie inwen­
tarz swego majątku i wpisał go do oddziel­
nej księgi, stale w tym celu utrzymywanej, 
i stwierdził swym podpisem, Inwentarz taki 
winien obejmować ogólny stan aktywów i 
passywów t. j. ostateczne zebranie rezultatn 
<>peracyj handlowych za rok ubiegły, ze 
wskazaniem majątku i długów handlującego, 
dochodu brutto, kosztów i zysku czystego. 
W inwentarzu winien być zamieszczony 
szczegółowy wykaz wszystkich towarów w 
składzie (towar gotowy, ". fabrykacyi, ma­
teryjał surowy), stan kasy, wykaz wierzy­
cieli i dłużników przedsiębiorstwa. Inwen­
tarz taki daje hancllującemu możność oryjen­
towania się co do stanu jego majątku, co dla 
handlującego jest rzeczą konieczną, aby mógł 
wiedzieć, jak dalej prowadzić operacyje. 

Prawo mówi o corocz1lym inwentarzu, po­
zostawiając woli handlujących sporządzanie 
inwentarza w terminach krótszych; termin 
roczny jest naj dłuższym terminem. Prawo 
nic określa bliżej czasu, kiedy inwentarz ma 
być sporządzony; termin ten zależr od woli 
handlujących, od rodzaju przedsi~biorstwa; 
'Zwykle inwentarz sporządza się ,y tcj porze, 
gdy operacyje chwilowo zmniejszają się (se­
zon martwy), gdyż wówczas personel przed-

iClbiorstwa ma więcej czasu. 
Aby dziennik i inwentarz miały znaczenie 

prawne wobec sądu, muszą zados)'ć uczynić 
trzem warunkom, przepisauym przez prawo. 
Mianowicie: przed użyciem obie te księgi 
winny być policzbowane i zaznaczone przez 
sędziego sądu handlowego, a gdzie niema 
sądu handlo~·ego - przcz prezydellta, bur­
mistrza, ewentualnie przez ,,·ójta gminy, 
jelili przedsiębiorstwo zuajduje się poza 
<>brębem miasta. Owo zaznaczenie polcga 
na tem, iż sędzia, prezydent lub wójt na każ­
dej stronicy obok liczby, wskazującej stro­
nicę, kładzie swój podpis lub przynajmniej 
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początkowe głoski swego nazwiska, a na po- rządkiem dat, bez przerw. Jeśli na stro­
czątku ksi~gi lub na ostatniej stronicy spi- nicy po skopijowaniu listu pozostaje miejsce 
suje krótki protokół, w którym oznacza licz- próżne, należy je bezzwłocznie przekreślić, 
bę strollic, rodzaj księgi (dziennik na rok aby w czasie późniejszym niepodobna było 
taki-lub inwentarz) nazwisko handlującego wpisać dodatkowo jakiego listu lub dopisku. 
lub firmę handlową, poczem zapisuje datę W księgQ należy wciągać wszystkie listy 
zaznaczenia i wszystko to stwierdza swym wysłane, nawet te, ktjre adresowane są do 
podpisem, oraz pieczęcią urzęclową. Zazna- tego samego miasta, gdzie znajduje się 
czenie dokonywa się bezpłatnie, co wyraźnie przedsiębiorstwo; pożądanem jest również 
określa art. 11 kodeksu handlowego; żadne zapisywanie czynnoHci, dokonanych w kan­
przeto opłaty od handlujących wymagane torze przedsiębiorstwa bezpośrednio między 
być nie mogą za zaznaczenie. stronami, jeśli strony wydały wzajemnie pi~-
Następnie-obie księgi winny być prowa- mienne deklaracyj e, jak to często bywa w 

dzone porządkiem dat, dokonanych czyn- handlu. 
nOHci,nie pozostawiając przerw, miejsc próż- Dziennik i inwentarz, ksic;ga do kopijo­
nych, bez przekreHlań, poprawek, odsyłaczy. wania listów i listy odebrane przez handlu­
Pomyłki, których uniknąć niepodobna, pros- jącego winnr być zachowane przez lat 10. 
tują się przez zapisanie w dzienniku pod Dłuższe zachowanie t~rch ksiąg oraz innych 
datą, kiedy dostrzeżono pomyłkę - nowej kl:liąg, dodatkowo prowadzonych przez han­
pozycyi, z wyjaśnieniem odpowiedniem; w dlujących, CllOĆ nie jest obowiązkowem, jest 
inwentarzu za~ takie sprostowanie winno jednak pożądanem w interesie samego han­
być dokonane przed podpisaniem inwentarza dlującego w razie wątpliwości, jakie mo-
przez handlującego. głyby nastręczyć się w czasie późniejszym. 

Nakoniec trzecia formalnoHe, przepisanlL Kończąc rzecz niniejszą o księgach, uw a-
przez prawo dla wiarogodności dziennika i żamy za właściwe zwrócić uwag'ę handlują­
inwentarza, polega na poświadczeniu po- cych na błędny zwyczaj, upowszechniony 
wyższych ksiąg, będących jnż w użycin, wśród nich co do języka, w jakim księgi i 
przez sędziego sądu handlowego, prcz~Tdellta korcspondencyje handlowe są prowadzone. 
lub wójta raz na rok. To poświadczenie Pra.wo nie daje żadnych ,,·skazówek co do 
(zawidymowanie) zasadza się na spisaniu języka; logika jednak nakazuje, aby handlu­
przez rzeczonych urzędników bezpośrednio jący prowadził je w języku rodzinnym. Wo­
po ostatniej czynności, wpisanej do księgi, bec tego nic ma racyi bytu prowadzenie 
krótkiego protokółu o stanic księgi, a wic;c ksiąg w jClzyku niemieckim z tego sztucznie 
na zaznaczeniu, iż w ksic;dze przy jej przed- stworzonego })owodu, że handlujący maj:-l. 
stawieniu w takim to dniu nie było miejsc najczę~ciej stosunki z kupcami niemieckimi. 
pustych, przekreślań i t. p., a jeśli hy1r, na Jest to najzupełniej błęclna zasada; księgi 
wskazaniu clokladnem tych w'ad, przyczcm pro,radzonc są przedewsz)-b-tkiem dla. handl u­
wypada żądać ocl handlującego, aby miejsca jących, którzy je utrzymuj<l, dla stosuuków 
puste zakreślił, a przekreHlania i poprawki miejscowych; do zagranicznych kupców mo­
ujawnił przez stosowne omówienie. Poświad- gą być wysyłane listy (ale tylko listy) w ich 
czenie nadaje datę pe~·ną wszystkim czyn- .ic:zyku,jc,~li handlujący uważa to za odpowic­
nościom, które poprzedz<Lj11 poHwiaclczenie. dnie;pocóż jednak używać języka cudzoziem­
Powinno ono być również dokonanc bez- skiego w stosunkach z tutejszymi handluj1l­
płatnie. eymi? Dzi "ić się i ubolewać należy, iż tak 

Księga inwentarzy zwykle zapro,ntdza się łat\vo poddajemy siC; wpływom oh cym, bcz 
na lat kilka; dziennik naj właściwiej zapro- żadnej dla na.s korzyści. Jcszcze mniej wła­
wadzić nowy na każdy rok handlowy. Jeżeli Ńciwem jest używanie jc;zyka hebnLjskiego, 
handlujący pragnie w dzienniku w dalszym żydowsko-niemieckiego lub pisma hebraj­
ciągu wpisywać czynności z następnego skiego do prowadzenia ksiąg i korel:lponden­
okresu, willien przy poś"iadczeniu, o któ- cyi handlowej. Księgi takie w sądzie nie mo­
rem wyżej była mowa, uzyskać zaznacze- g<1 mieć żaduego znaczellhL- raz dlatego, że 
nie, iż w tenże dziennik beda ',"pisywane nie ma. w sądach tlomaczów urzędowych, któ­
czynności w roku następnym." " rzyuy posiadali znajomość języków powyż-

'l'rzecią księgą, nakazaną przez prawo, szych, a powtóre dlatego, iż prowadzenie 
jest księga dla kopijowania listów, wysła- ksiąg i kore::lpondencyj w tych językach jcst 
nych przez handlującego. Księga ta nie wprost zabronionem przez Ukaz Najwyższy 
wymaga ani zaznaezenia, ani poświadczenia z d. 24 maja (5 czcrwca) 1862 roku. Spisy­
(za'widymowania)przcz sędziego sądu handlo- w<tnie w rzeczonych jc;zykach czynno~ci 
wego lub prezydenta, winna hyć jednak po- pociąg'a za sobą ich unie'ważnienie. 
liczbowaną, a kopje listów wpisywanc po- I Ch. 
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M I S T R Z. 
Zycie jest doskonałym mistrzem w sztu­

-ce nauczauia matematyki nawet tych, któ­
rzy w lataeh młodzieńczych nie okazywa­
li do niej ch~ci i zdolności. 
Nauczyło mnie ono stosunków odwrotnych 

w sferze potęgi ducha ludzkiego. Im bar­
clzi~j w skutek wplywów zewn<itrznych, me­
{lhanicznych, oddala się on ocl tego, co sta­
nowi jego ognisko, tern bardziej wzrasta 
i olbrzymiej e. Sile i mocy my~li i uczucia 
nic nie wyrówna: jest to ukryta iskra e­
lektryczna, dla której nie istnieją przestrze­
nie; to też dzielnej jednostki nietylko nie 
złamie oddalenie od glównego siedliska ży­
cia i ruchu, ale owtlzem podniesie j ej ellergij~ 
i pizypnie skrzydła do lotu w lepszą kra­
in~, tam, gdzie szybują słońca i gwiazdy. 

W szkole życia uczymy si<: wiClcej, ani­
'Żeli 1lI0glibyHmy otrzymać od najzclolniej­
szego pedagoga, a zahartowanr umysl ni­
weczy pr~estrzeil i czas, szyclz<1c z ich ui-

C;. 

szcząccj potęgi. I owszem, w miarc; OdtlU- 1 Gra[lnaly Katedry Krakowskie i. 
wania si~ od czynników wywołujących za- I ~ 
pał i miłoM, wzmagają się oue i przybie-
rają rozJ?im:y i kszta~ty wielkie, zJ'skuj:~c I Jak tylko zu:.tjomo~0 pisma przestała być 
coraz wI~ceJ ~a !re~CI. . I wyłączm! wlasno.~cią duchowieństwa, sztuka 

To zna?zy, ze zyCIe wykłada nam naJ- / ozdabiania rękopisów kolorowemi miniatu­
~oskonaleJ. prawdy. ma,te~atyc.z~e_: o ~tol:l~~n- I r~?li pierwo~nie h<t~'dzo ~boga, po?zęła r~­
kacl~ odw~otnych I pozwala hcz~ c na ::;tłS blC postępy l w koncu ] b-O stuleCIa zaro­
w meprzeJrzanych duclla luclzklego glc:b1- ' wno w poprawno~ci rysunku jak i w bogac-
nach. __ o ____ As,:c/rI. I twic harw, doszhL do najwyższcgo doskona-

I ło~ci stopnia. Owa jednak najBwietniejsza 
W Wigilii dzień. Ijej epolm zalcdwie pół wieku trwała, ho z 

I wynalazki cm druku lIpowszeclmillj<1ce sit~ 
W Wigilii dzień duch krzepnie i llllodnicjc, I wydania ozdabianc rzniCltemi na drzcwie 
Dziecinnych lat znów urok mu siCl śmieje; rysunkami zadanic miniaturzystów coraz tru­
Przeżyty-ch burz Hcichają w piersi echa, dni cj tlzćm, a ZcLraZClll coraz mniej }10trze­
I spływa doń z nicbiańskich sfer pociecha!.. bnem czyniło. 

:r. 'i: :i: I Z owćj Bwietnej epoki , która si!' przed r. 
Nadejdzie dzień na firmamencie ~~· iata, 11;'1:10 skollczyla, mamy kilka rl'kOl;isów mi-
Co w wspólny la(l żywioły wszystkie zurata InicLturowanych r<:ką "naszych ~"ysowników, 
Zwycięży duch-więc wierzcie well l uie ustępujących w niezcm zagraniezl1rm 

W Wigilii dzicń!.. I tego rodzaj n pomnikom. Niektóre z niell 
f{. IIofjiwln. I Z1\1LUC są już szerszej pnbliczuo~ci z poprze-
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dnich ogłoszeń. Kilka miniatur z Pontyfika­
łu biskupa plockiego Erazma Ciołka oraz z 
księgi przywilejów cechowych miasta Krako­
wa, przez Baltazara Bema zebranych, zamie­
~cili chromolitograficznie we wzorach sztuki 
średniowiecznej lu. Przezdziecki i baron na­
stawiecki, wydawcy tego bogatego dzieła.. 
Tytus hr. DzialYllski przedstawił w mie­
dziorytach tak zwaną księgę genealogii ro­
dziny Szydłowieckicb, zawierającą 12 pól­
arkuszowego rozmiaru portretów różnych 
tej rodziny członków . Sobieszczański opi­
sał znajdujący się w biblijotece ordynacyi 
Zamojskich rękopis Długosza, obejmujący 
portretowane życiorysy arcybiskuVów gnicź­
nieńskich, i dołączył rysunek tytuło;wej one­
go karty, na której wymalowa,ny S-ty Sta­
nisław błogosławiący króla Zygmunta i, jego 
})odkanclerzego Piotra Tomiekiego, spółcze­
snego krakowskiego biskupa. 

Do najbogatszycb a mało znanych w tym 
kierunku pomników sztuki należą 3 kra­
kowskie, tak zwane, graduały, to jest księgi 
przeznaczone do chóralnego śpiewu, spra­
wione dla katedry .kosztem króla Jana Al­
berta pod bliższem nadzorem Jana Jorda­
na Żupnika królewskiego, ale ukOllczone 
dopiero w kilka lat po jego śmierci, to jest 
w roku 1506.-Pracowało nad niemi dwóch 
przynajmniej rysowników, . którzy lmIOm\, 
swoje zaznaczyli, to jest Piotr Postawa z 
Proszowic, i 'romek czyli Tomasz z nazwi­
ska nie wymieniony, prawdopodobnie ten 
sam, który i pontyfikał biskupa Ciołka mi­
niaturował. Pismo i nuty w jednym przy­
najmniej wykonał jakiś Stanisław.-Wszy­
stkie pisane s~ nn, grubym pargaminie. 

" 
TYDZIEŃ" G'VIAZDKOWY. 

swojego dostojeństwa, podziwiający z przy­
klękaniem pozawies~ane naprzeciw nicg'o 
oblicza . Jaka myśl przewodnia kierowała 
ręką rysownika w namalo,,' aniu tcgo obra­
zu, i którego króla chciał przedstawić w 
owej admirującej figurze, tego objaśnić 
nie potrafię. Czyżby to miał llyć sam fun­
dator graduału król Jan Albert? Zamie­
szczony tutaj wierny owej figury przcrys da 
czytelnikowi wyobrażenie, zjakim talentem 
i prawdą rysownik f~tłdowanic zwla.szcza 
drl1lJeryi w niej umiał wykonać. Ouie po­
wyższe miniatury są dzielem Piotra Posta­
'wy z Proszowic. 

Dwa z tych graduałów mają kolosalne 
prawie wymiary; dwóch ludzi potrzeba, żc­
lIy każdy z nich przenieM z miejsca na 
miejsce; trzeci cokolwiek jest mniejszy. 
Wszystkie oprawne w drewniane, skórą po­
wleczone, brazowemi narożnikami i klam­
rami wzmocnione deski. Śpiewy w nich u­
łożone są kolejno, wedle świąt, porządkiem 
kalendarza, a przy kaidem vmżniejszem 
święcie pierwsza litera rozpoczynająca prze­
znaczony na ten dzień tekst śpiewu, w ogrom­
nych swoich rozmiameh mieści obraz do 
uroczystości stosowny. Po większej częśei 
są w nich przedstawione bądź sceny biblij- W drugim graduale widzimy także na 
ne, bądź figury odnośnych świętych, ale jcdnej stronicy w literze Q., klęczących przed 
są i takie, w których rysownik temat do Bogiem Ojcem, Papieża i Króla. Król tutaj 
swego obrazu ze spółczesnycll osób albo nieco szlachetniejszych od poprzedniego, ale 
zdarzell poczerpną1. zresztą dosyć podobnych do niego rysów, 

Z dwóch większych graduałów jeden ma oprócz korony na g-l01Yie odziany jest je­
podobnych obrazów 20, drugi 17, a mniejszy szcze luźnym, futrem podbitym plaszczem. 
graduał tylko (j ich w sollie zM'fiera. W Rysownik miniatur tego rękopisu nie na­
pierwszym, zamz na początku, widzimy w zwany, ale widać w nim równie pewnąjak 
llOśrodku litery R wielki 12 cali wysoki a w poprzednich miniaturach rękę· 
blizko na 7 cali szeroki obraz, na którym Trzeci nareszcie graduał, mniejszych co­
rysownik wystawił poselstwo Pruskie ofia- kolwiek rozmiarów, przedstawia na karcie 
rujące poddańshYo królowi Kaźmirzo",i tytułowej: w górnej połowic, w pOFll'Ó(l zwo­
Jagiellończykowi. Widzimy w tym obrazie ju (Uugiej frenzlą zakończonej wstęgi , herb 
siedzącego ni~ tronie króla, przed którym królewski z napisem na wstęd~e Serelliss1'mo 
po prawej stronie stoją w długich ubraniach domino Regc jnbcnie, a w dolnej, wpośród 
prowadzeni prze~ Marszałka polscy Sena- podobnrchże zwojów, pustą tarczę zapewne 
torowi e, a po lewej posłowie Pruscy, w ou- do narysowania herbu Trąby pozostawioną, 
cisłym' stroju na nogach, i zarzuconych na z napisem JOflllnB Jordan Zu.ppario ministra n­
ramionach plaszczykach. Król sam w zloci- lei a po drugiej stronie tej samej karty 
stej szacie okryty jest niebieskim, czerwono obszerny łaciński napis, obejmujący wiado­
podbitym plaszczem. :Malarz w tem chybił, moŚĆ o fundacyi wszystkich trzech gradu­
że go w podeszłym już wieku przedstawił, ałów przez króla Jana Alberta, wez",anie o 
kiedy sama ta scena miała miejsce w roku modlitwę za niego już nieżyjącego ,vieczny 
1454, prawie w młodzieńczych jeszcze króla spoczynek i zakończony wyrazami: 
Kaźmirza latacll. Complat1'o opm'is AnNO Chrisli 111. D. Vi 

W tymże graduale jest takie inna ró,,"nież i/l Crasiillo COllfinnatiol/l's ":a?leli Palili. 
całą stronicę księg'i, przynajmniej po brze- Stallislaus scnpsii 1lotavilq!le Thomas COIn­
gach wypełnia.jąca, i dla niej rodzaj ramy plemt to jest: pismo i nuty wykonał Stani­
tworząca minijatura. Na dolnym i zcwnętrz- slaw a Tomasz reszty dopełnił. 
nym j ej brzegu widzimy drze,,"o genealo- W tym ostatnim . grad uale jest ty lko 
giczne, ~ boku leźącego starca jak gdyby G ,,"iększycb miniatur. Na jednej z nich , 
Abrabama,wyrastające, na któreg'o gałęziach przy wyobrażeniu Niepokalanego poczęcia 
rysownik zamieścił 11, a między niemi 5 Naj~w·. Panny, widzimy znowu klęczącego 
ukoronowanych, cudnego penzla portretów; króla Jana Alberta tutaj już zarówno w ko­
górny i zewnętrzny brzeg stronicy splotem roni e jak i koronacyjnym płaszczu. Przy 
kwiatów tylko ubrany.-W wewnętrznym jego nogach tarcza z białym orłem. W tymże 
dolnym kącie tej ramy, osobno narysowany, graduale na jednej stronicy, w środku lite­
król w całej postaci, w samej tylko koro- ry S, rysownik przedstawił śpiew chóralny 
nic na gło'wie, bez żadnych innych znaków przez żaków pod kierunkiem Kantora wy-
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konywany, na którego widok patrzą.cY 
ma pełną g~b~ śmiechu, jak się w SWOIm 

monumentalnym opisie katedry krakowskiej 
wyraził jej Kustosz, ks. Liskup Ł(~towski. 

K. s. 

ProlŚba. 

Pl'zrpa<1nij, maro! Zgil'l, maro z1udna! 
'ryt! z blasków tęczy, 
Z siatki pajQczcj 
Marze!l utkana ... 
Maro kochana, 

Odleć odcmnie, ty cudna! 
O, odleć, odleć!.. 'Wołam, a oua, 

Jak sen ponętna, 
Jak ból natrętna, 
W oczach mi stoi, 
Do duszy mojej 

Białe wyciąga ramion:!. 
0, odleć, odlel\!-Ona nic słucha 

I nic odlata 
}[ara skrzydlata, 
Lecz raj zaklęty, 
Jego ponęty 

Szepce i szepce do ucha. 
0, maro, maro!. toć przez dni tylr, 

Przez tyle nocy 
Byłem w twej mocy, 
Byłem twym sługą .. 
Cierpiałem długo, 

Pozwól odetchnąć przez chwilę. 
0, pozwól, pozwól mylŚlom na chwilę 

Zapomnieć ciebie, 
Pobujać w niebie 
Zachwytów czystych, 
Snów Jlromienistych-

Potem-daj zasnąć w mogile! 
0, maro moja, o maro złota! 

Niechaj mnie w grobie 
Piosnka o tobie 
Do SIlU kołysze, 
Niech wieczna cisze 

Skraca za tobą tęskno"ta!.. 
Z. R. 

Tłumne wynoszenie si~ ludu za morze 
najboleśniejsze w kraju obudziło wrażenia. 
Jakże nie ubolewać nad ubytkiem ludności 
użytecznej, jak patrzeć suchem okiem na 
ten lUfl, co z sercem przepełnionem nadzie­
ją,leci bez opamięta11ia na umęczenie i zgubę. 

Emigracyja og'arnęła pograniczne Prusom 
okolice gubernii płockiej, warszawskiej i 
kaliskiej, oraz zl.icktól'e powiaty w guberni i 
łomżyńskiej, a nadto miasta fabryczne jako­
to Łódź, Tomaszów i inne. 

Na ilość zabrała z górą 20,000 głów. 
Wbrew ogólnemu przekonaniu, główny 

kontyngens wychodźców pochodzi z mias', 
z klasy rzemieślniczej i fabrycznej. Z lu­
dnośei wiejskiej opuścili kraj w pierwszym 
szeregu służący folwarczni, w mniejszej licz­
bie małorolni, a w najmniejszej gospodarze 
osiadli; wyszło też znacznie więcej ludzi fa­
milijnych niż pojedypczych. 

Z różnych stron dochodzą wiadomości, że 
na wiosnę przygotowuje się emigracyja da­
le~o tłumniejsza. 

Ze ludność rzemieślnicza szuka lepszego 
losu, tłomaczy si~ to niepomyślnym stanem 
ekonomicznym kraju, niedostatecznym za­
robkiem. Ludno~ć fabryczną, chciwą nowo­
Rci, zawsze poruszyć łatwo. Niekiedy, jak 
obecnie z Tomaszowa, wypędza ją brak ro­
boty. Uwagi pows~echnej nie zwróciła też 
emigracyj a z miast; ogólne zdumienie wy­
warł natomiast gromadny ruch ze wsi. 

Co do ludności wiejskiej, emigratyja o­
becna jest zjawiskiem raczej psychologicz­
nem-świadectwem chorobliwego stanu uspo­
sobień, niż wywolanym przez trudność wy­
żywienia się objawem ekonomicznym. 

Lud wiejski odtlawna kołysała już na­
dzieja jakiegoś lepszego bytu, bez wysiłku 
i pracy. Oczekiwania te, nie mogąc ziścić 
się, doprowadziły do bole~nego rozczar0wa­
nia. Ostatecznc zniechęcenie wywarł wi­
dok codzienny właścicieli folwarcznych u­
ginających si~ w walce z niedostatkiem, po­
mimo oszczędności, zabiegów i pracy. 

Niedawno jeszcze zaspokojenie najpier­
wotuiejszych potrzeb, do szczęścia ludności 
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,VleCZnIe,' musiala nadejM chwila rozbu- jest ;nteligcTlcyja" na prowincyi. Jedynym prawa obywateliltwa. Mężczyzni zupełnie ob-
k ' h t 'Jk· t" 't h t po' \J craln choc1zą s'ę bez ksi<tżek, wied?ą. oni, że istnie-uzenia potrt;eb większych iwyszu anszyc, ąCZDl lem ej nUjrozmUI szyc y.... u- J .. 

, .." b'ł"o pos'ródszareao J'ą rozmaite nauki, J'akieś SOc)'J'ologije, ekono-Przyspieszyli J'ą wieśniac,y, pow,racaJący, z ryIJestto,ze"lllę wy I y ne~ ., 
h ' ik ' tł 1 z-kosztowały miJ' e, historYJ' e i t,p., bo o t-lin słyszeli coś w woiska, z wyrobku w nnastac 1 zagralllcą, l\lę '0 pracującego . um l l . ': .. 

.J. k'l h' ń k yWlllza Azkolach-ale wiadomoM ta w zupełności im Oni to pierwsi zrzucili tradycyjne su many, zanl yc owocow mleSZCZII s lej c . 
a za niemi dawne nawyknienia, i ten skarb cYi. Inteligencyja po za skiel'o waniem swye~ wyatal'oza i czas potl'zebny na pl'Zecqtanie 
ula każdego naj droższy - zadowolenie z aspil'acyj ku zaspokojeniu s.wych orgam- powllżniejszej ksiązki wolą u iyó na grę w 
",łasnea:o losu. cznych i f lłszywych, sztuczU1e wy t worzo- karty. 

~ , h b ., b t l k' • eJ' ie InteliaencyJ' a nusza w zaśoianku, od!!ro-Na tak llrzygotowany grunt, agencI nyc potrze, na nIWie o ywa e3'1 n I" "-

r l h b" . lb t k ' 'I ' 'e wynn .1 ziwszy SiA od świ:lb murem chińskiem, rzucili swói posiew, Z nies yc aną znaJ 0- 1'0 I nlO a o a UleWIe e, ze n; ~- u " 
.J h d k ló . k' . t l b'et l' krlv n ~tooami kart i SIJlaną pI'óżnych butelek, mościa złych i clobryc stron natury nasze- ara za 'oaz w, Ja 'Ie zglę y f!'Z I ~- o 

go p;o~taczka, potrafili pOl:uszyć w, ni~ ;y pot 9zllrego ttumu łoży na jej utrzy- otuczona wiankiem pseudo·kapłanek domo­
wszystlne sprężyny, poczynając oc1 i'nerzen manie. Inteligencyja więc nasza, w slOBun- weO'o o"ni;ka i kandyd'ltek na takowe, ba-

- ł ' k d ó' . . k t' t wi ~ię i ~i watuJ' e, woluJ'ąc w końcu !!I"omko: religijnych a kOllcząc na tern s Olleu za mo- 'u o wytwor w Jej pracy 1 I)az ow u rzy- ~ 
rzami, przy którem nie potrzeba opalu, a o mania, jest klasą społecznie niepl'odu - kochujmy się~.. Tymczasem lichwa gnębi 
który tutaj tak tl'Uc1no, Ob,lekli całą tkank~ kcyjną." . nie zaradnego rzemieślnika, głód dziosiątkuje 
fałszów w kształty Zl'OZUllllałe, ponętne; roz- Ciężkie jest to co pl'l1wda oBkur"eme, ale ludność, ciemnoh i bl'ak oświaty oddają w 
budzili wiare w ziemie obiecaną, płynącą miejmy przynajmniej raz odwagę powie~ niewolę spekulantum chlopa, a ajenci wy­
mlekiem i u{iodem, a piętnem egoizmu i dzieć Bobie nagą prawdę. Dużo jest nasze,) wabiają za morze pI"!,\(\Qwników, którzy 10-
własnego interesu zohydzili z góry każdą co prawda winy, ale dużo też winy leży w ią potrzebne koszta na hodowlę inteligencyi. 
namowe pozostania w kraju. Rozdawanie społecznern ustroj~, który ~nniej opor.ne je· Wyrzekamy na wszystkieh, na czas, na 
kart okrętowych bezplatnych przypieczęto- Ilnostl,;i zakaża mIlumatamI zbytku I uży· łudzi, tylko w nas samych winy dojl'zeć nie 
walo dla ludu dobrą wiarę agcntów, wania. Pctl'zeba dl'ugiego Kochll, żeby wy- chcemyl lJIJemenlo. 

Nieclziw wiec iż pociągneli oni za sobą nl1łazł sposób zabijania bacct'lusa f lłstywej 
gTomady liczn1~jsze; reszty <dokonała skłon- rorządliwośei"ha~ejlusa niszczącego organizm 
ność naśladowcza, ~połe(lzny. ZycIe nad stan wysysa zasoby 

W :początkach wzmocnili ruch aj~llc~~ I materyju~ne i zabija siły moralne jednostki; 
wmaWIając w luc1 balamutne pl'ZekOnallle,Iz IV pogolIl za groszem, potrzebnym ?la z~­
rząd emigracyi sprzyja. Dopiero eneI'gicz- spokojcnia potrzeb, wytwol'zonych JlI~ .Ule 
ne post~powal1ie władz i prześladowauie przez uatul'ę ale przez spac.zo,ną cY",IlI~a­
agentów cokolwiek otrzeiwily z obłędu, "yję, zatrucamy nasze młodzlcncze umesle-

N a to, co się dzieje, społeczeństwo z zalo- nia, poczucie honoru, ost?uzamy ~orące dla 
ionemi rekami patrzeć nic powinno, Jest niedoli maluczkich serce l szkodlIwy w ży­
niemal ntezawodnem iż wychodźcy, którzy ciu entuzyjazm mieniamy na doświadczenie. 
z dawnych kart okrętowych korzystają, "Doświud"zeni, odziani w cieple piene. sa­
'wpadną w niewolli n,ielitościwych plantat~- Illolubów i, z watą w \lszaeh od ludzkle~o 
l'ÓW brazylijskich, orodki nasze słabe, S1- jęku" jedZIemy daleko, daleko, dla karyJe­
ły-ograri'iczolle; ale dobra 'woJa, w poczci- ry, po złoto, obiecują" s?bie, . że po lutac~ 
wym celu, przy rOZUll1llem wykonaniu, w niewielu wrócimy . rentYJ?raml, IlIogącyml 
dziesięcioro pomnaża środki i sił:,-, Cóż u- zaspakajać wszystkIe s,,:o~e kaprysy. Ty~n­
czynić możemyi' .. ~ Oto szukać SPOsO?ÓW, ab~ czusem ,odpol'DOŚ~, tO~U1eje, kaida ~h~lh 
lucl w tej sprawlC poznal prawdę 1 składac urywa Się z enel'gJl, sIty s!abną. "DnsIVlad­
fundusz clla tycl1, co z drogi wrócić pragną. czony" nie znalazł~.zy spodziewanego ztota, 

.Miejmy wia,r~, a pntca nie b~dzie 1)Oz- przyzw'yczaja się jednak do fil~8tel's~ie!!,o 
owocną, Jó:::,rj Jezio1'a1iski. llobrobytu, jakie mu daje stano wIsko, I gI­

Inte1i[encyj a Drzed sadem krytyki. 

V'I każdem społeczeńst wie inteligencyja 
1l0winna być motorem życiu i czynnikiem 
postępu, powinna, pOi!iad!ljąc świadomość 
warunków bytu swego społeczeńitwa, po­
dać szczerze i bezinteresownie dłoń pomo­
cy głodnym i nieoświeconym.- Czy inte­
łigencyja nusza na prowincyi wypelnia Elwe 
z~danie, i czy doniosłość swych obowiąz· 
ków rozumie?l Bl·lźmy sz~zerzy i obłudnem 
milozeniem nie zbywajmy sprawy ważnej; 
Zl'óbmy lepiej moh u Dek działal nOś3i naszej 
inteligencyi i powiedzmy s )bie otwarcie, 
-cośmy wllro;. Pisząc ostatnie znanie, oma· 
łom, zumiast "działalności", nie n~pisal 
."bezezynności"-i napisalbym prawdę! 

Tak! Intelj~cncyja naszlL nil prowincyi gnu-
. śnieje w bezczynności, w społecznem i oby­
wlltehkiem tego słowa znaczeniu. Apatyja 
i niedołęztwo podaty sobie dtonie i wężo­
we mi sploty otoc1!yły wszystkie obj:l wy żY· 
cia społecznego. Nie będę rozpatrywał, czy 
i o ile klasa luuzi, nazywająca siebie inte­
ligencyją, posiada prawo do tej nazwy; f.­
ktem jCllt, że klasa tab istnieje i jest dość 
liczną, choć jest Ol1a pstrą i niejeclnolitą. 
Jak w pospolitem ruszeniu tak i tu znaj. 
uziosz żywioły najl'ozmaits.ze, któl'e uczony 
zoolog z pewnośoią. by pogatunkował na 
rozmaite działy: obok "wydyplomowanego" 
znajuziesz emigranta z dwukhsowej szkół­
kij obok chuuego filozofa lsniącego dorob­
kiewioza o wypukłym brzuszku i grubym 
kal'ku; tuż pl'zy Zl'UjllowlJllym szlachcicu 
stoi nowej f IrmllcJi oby\, atel o wydatnym 
uosie; kapłani wszystkicu dziewięoiu muz i 
innych wolnych pl'ofl!syj idą zbitą fdangą 
ludzi wycierających rękawy w l'ozmaitych 
ku 11 ('.cla ryj ach. Oto szereg "inteligentów" o 
lt~pelU lub zblazowanem spojl·zeniu. A te1'llz 

nie w tlw~m otoczeni~, j'lk kamień rzucony 
w wodę; wywołując na jej powierzchni co· 
I'UZ słabsze kręgi. 

Nie mówią~ o życiu społeczno obywatel­
dkiem, któl'e na prowin"yi bije nader stilbem 
i wolnom tętnem, j któl'e, o pal'odyjo! SPI'O­
wadziliśmy z wielką ostentacyją na scenę 
amatorską i salę balową, życie n1lwet towa· 
rzyskie pośród naszej inteligencyi na pro' 
wincyi wegetuje zeled wie. Put wOI'zyty się 
liczne kola i koteryje, konkuJ'uj:.)ce z sobą o 
wy$tawność pl'Zyjęć. "Doktorowa" nie chcąc 
ustąpió "mecenaso wej 11 w i,łoś.ei dań, U1:Zą­
Jza jedno na rok przYjęclC wspaniałe 
wpI'awdzie, nie kosztujące ją dziesięć mie­
$ięcy dom~w,ego pO:3tu. D~ięk~ matpo~<I­
niu zamożnIejszych, urządzajl! Się rzadlne, 
ale wystawne przyj'Jcia, podcza3 któI'ych 
goście, jak błędne owce, !!łaniają. się po sali, 
obdziehj ąc się wzaj emnie obłudnemi kulil' 
I'limentami. Pośród nich kl'ążą powierzare 
sobie poufnie pal'afijnlne ploteczki, trywial . 
ne do wcipy panów, banalne odpowiedzi 
pań, zabójcze spojl'zcnia miejscowych don· 
żuanów i głupio·słodko ·ckli I,e uśrniechy 
wubionyoh t7ąsek: flint kwitnie, goście się 

,.. l' bawią, a z każdeg') kąta sa l ... ziewa prze· 
I'!lźli wie nuda! 

Bezduszność towarzyskich zebrań Udy­
pia i tak już słabą duchowość inteligencyi. 
Mężczyzni wycierają bl'Udy miejscowych 
knajp lub też staczają walne bitwy na zie· 
lonem pol Uj karty i · kieliszek , godzą WI'I)­
gie nawet sobie stronniet W II. Większość ko· 
bięt, u Ivaż<1jących siebie za kapłanki ogni­
~kl domowego, a nie mających jeszcze po' 
czu~ia osobiatej czto wieczej godności, wciąż 
~ię kłóoi w domu z kucharkami, a na ulicy 
lub w sali występuje w świotnym rynsztunku, 
jaki nakazuje moda, przypominając mimOlVoli 
!lwoim wygl<łdem szafki wystawowe sklepów 
bławatnych i f"yzyjerskich, a rozmo \Vą swo­
ją-metodę słiwnego OlIendorf" Z ksi:łżek 
jedynie powieść i to Jl:\szpikolvanl\ miłosnemi 

Z dziedziny paradoksów. 

Gdyby z kierunku twórczości genijuszy 
poetyclkich sądzić można było o umysłowyoh 
właściwościach narodu, to my, PołaClY, mie­
libyśmy prawo być uważani za nal'ód u­
mysłowo naj ws~echstronniej rozwinięty, bo 
tylko w naszej literaturze spotykamy to 
uderzlljąoe zjawisko, że poezyjll. ka~dego 
z trzech mocarzy naszej pieśni jest wyo­
brazicielką jednego z trzech czynnikólv u­
mysłu luclzkiego: pamięci, rozumu i fanta­
z rio Mickie\~ icz, ta biblija naszych tJ'ady­
cyj i echo naszych wspomnień, shle wier­
ny swemu godłu »a com widział i słyszat 
w księgi umieściłem", jest przedewszyst­
kiem i głównie historykiem IV poezyi; źrÓd. 
tem i inpulsem jego twórczości - pami~ć • 
Kl'asióski l.e swą słonnością dll fIlozofIi i 
wiedzy transcedentulnej, z upodobaniem do 
abstrak,\yi i socyjologi"znych teoryj, je~t 
raczej myślicielem, odziewającym swe po­
gląd y w przezl'ocze szaty; pOflsta Iva jego 
,\zieł-to rozum. St,)wacki, artyata całą du­
szą, stworzony do bujania w przestlvorzach, 
szukujący pereł swej poezyi wśród gl,iazll 
i obłoków, w mgle wodospadów, IV impro­
wizowanych przez siebie światach, jest p(}­
etą pal' excellence, poetą, dla którego wszyst. 
1.0 zastąpi i wszydtko wypełni wtaBna wy­
cJuraźnia; gł6wnym motorem jego twórczo­
ści -fllnŁa7.yjal .•• 

Lecz genijusze są wyjątkami i z konie. 
cznośei wyjątkami być musz;!; nie można 
zat\lm z ich umysłowości woioskow<lć O ce­
chach umysłu narOLl,)Wego ... 

... JeŻeli jednak w dziedzinie objawóW' 
umysłowych kiel'unek naszej poezyi niezu­
pel nie odpowiada usposobieniu nal'odu, to 
przeciwnie, pod względem innych sił psy­
chicznych człowi!!ka zachodzi tu jedna 
rażąca zgodność, ujawniająca się IV dotkli­
wie dającym s;ę uczuć bl·aku. Mamy tu na 
myśli słu by rozwój poezyi dra rnatycz1ej, 
która odnośnie do moralnej istoty człowie­
ka polega na zobl'uzowaniu czynnika wo­
li. Tej woli bl'ak nam też i IV życiu; mi~wa­
I iśmy co pr? wda od czasu do ezasu boha­
tm'ów, ludz'i chwilowego poświęcenia i· za­
rału, lecz m.:\lo między nami znajdzie się 
charakterów statych, z zasobami energii i 
wytnvałości, a tyoh nam naj lVię(J~j potl'zeba. 

S. H. 

O! przybądź Ideale!. .. Ziemia ZJl. uboga, 
By mogla ciało nasze i (lucha wyzywi!!, 
Żyć bez pOCZUCia piękna, jak bez wiary w Boga, 
Jegt być nu,rtwym. Uzyz może świat uas uszczędli-

wić?, .. 
Więc przybądź Ideale! ... Czem jeste.i? Z sfer innych 
Nil/y cuduą grą świateł od słouca odbitą, 
Sk:Lrucm skradziouym niebu, a dla Sl'rC lliewillllyc h 
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J30ską prawdą, ziemakiemi głoskami wyrytą! 
Gdy urok przt>jmie duszę uczuci em zachwytu, 
Wtedy dziwnie je.~t słodką uuiesi enia chwila, 
Duch nasz wznosi się kornie aż !lo niebios szczytu, 
Porzuca wszelkie troski, wiarą się zasila! ... 
......................................... 

Lecz ostrożnie! Chcąc bowiem uczcić doskonalo'~, 
Nie spieszmy-by punkt jasny nic okrył się ciclliem: 
Z niedoskollałych cząstek gdy złożona eało~ć­
ideał j est cbwilowcm naszem zaillepieniem!. .. 

Wo/ynianka. 

Pisarze prośbo 

-Czytamy ciągle utyskiwania prasy nad 
wyzyskiem ludu przez tak zwanych pokąt­
nych doradców, a obecnic rozchodzą się 
wieści o projekcie ustanowienia specyjal­
nych adwokatów wło~ciali.skich w celu prze­
ciwdziałania temu wyzyskowi . Adwokaci 
podobni mieliby wyłączne prawo prowa­
dzcnia spraw włościan, otrzymywaliby pła­
cę stałą od rządu lub z funduszów g/llin, 
a w zamian za to, obowiązkiem ich bylI/by 
bronić darmo interesów włoBcian przed \yła­
dzami sadowemi. 

Nie ~dajc się nam, aby projekt ten o­
kazał się praktycznym i istnieniu pokąt­
nych doradców zapobiegł. Bezplatność po­
rady prawnej przyczyni się do pieniachva, 
i tak już silnego, pomieclzy ludem. Intm'e­
sanci z najbardzicj urojoncmi ~ądaniami 
hędą zalegać kancelaryję adwokata wlo;:l­
c-ialiskiego, domagając się wytacl\auia pro­
cesów byle o co. Gdy adn'okat taki {d­
mówi prowadzenia sprawy, w jego pojt;ciu 
bezzasadnej -interesant będzie uważał I\a 
właściwe postanowienie to zaskari,'ć . A {l­
wokat nie zawsze zapewne będzie' prowa­
dzić sprawę z gorliwością taką, jakicj "y­
maga włościanin, skutkiem czego ostatni 
zapragnie nieraz wnieM; na obrońcę swcgo 
zażalenie i zwróci się naturalnie do pokąt­
nego doradcy o napi sanie skargi na adwo­
kata. Pokątni doradcy zatem istnieć nie 
przestaną· Zresztą, jeśli lud wiejski bęllzie 
mieć te wygodę, że darmo go bronić b<.;dą, 
zapragnie tego samego i klasa uboi sza 
mieszkalleów miast i- wypadnie, z zasad 
slusznoHei i jej dać adwokatów bezp1atn~ ClI, 
co '''prowadzi palistwo na nowe, nie wie­
my czy praktyrzlle, drogi. Naszem zdaniem, 
podniesienie o~wiaty ludu - oto jcdyny 
radykalny {n'odek walki z pokątnemi do­
radcami. Podniesienie j ednak poziomu lu­
dowego wykształcenia jest rzeczą wymaga­
j}1Cą czasu. 

Nim to nastąpi, sądzimy, że zaprowadze­
nie uorganizowanego i kOlltrolmnUlego za­
wodu pisarzy prośb, pożytek mogłoby przy­
nieść. W istocie rzeczy, czemże są pokątni 
doradcy, je~li nie pisarzami podali? ... Pisa­
rze podali w każdem społeczeństwic są po­
trzebni; i{lzic o to tylko, aby nic byli szko­
(Iliwi. Podług zasad prawa palistwowe­
go, w kraju naszym obowiązującego. niellla 
prawie decyzyi władzy, bądy; sądowej, lH!dż 
administracyjnej, któr~j nicwolno byloby 
(10 władz wła::iciwych "yższych zaskarżyć. 
Obywatele zaś kraju, jużto nie znając ję­
zyka urzędo,rego, już nic wiedząc wjakim 
terminie, do kogo, i z zachowaniem jakich 
form, dane postanowienie lub czynno~ć :ta­
skarżyć, potrzebują koniccznic pomocy osób 
z tem wszystkiem obeznanych.' Trudno ~a­
tlać, aby wlościanin dla napisania prośl,y 
udawał się do miasta gubernijalncgo, gdzie 
mieszkają adwokaci przysi~gli, którzy zre­
sztą ~ie zawsze mają cza,; lub ch~ć pisać 
podama. :JIusi on zatem mieć, żc sic tak 
wyrazimy, pod ręką pis:.rza, coby mu· po­
dauic ~.lb skargę zredagował. 

DziSIaj robi się to częSto w szynku, przez 
ludzi ctycznym wymaganiom nie odpowia­
dających. Zabronić tym ludziom piNallia p(\­
dań obecnie nie można, dlatego, że wloK­
('ianin ~lie miałby się do kogo zwrócić Vi' 

potrzeblC, i pon"tóre dlatego, że niepodo­
l~na znów postawić w bidej karczmic po­
hcyjallta, covy piszących skargi wygania.ł. 
Jc~li jednak będzie egzystolrać kontrolo-
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wany pisarz prośb, interesanci będą mieli 
do kogo się zwrócić. Idzie tylko o to, aby 
to była instytucyj a ściśle przcz prawo, tak 
co do nominacyi jak i zakresu działalno~­
ci, określona i pod nadzorem władzy sądo­
wej pozostająca. Najprzód tedy należałoby, 
zdaniem naszem, ustanowić przepis, iż pi­
sarzem prośb może być jedynie taka osoba, 
która, oprócz Bwiadectwa z ukoliczonej szko· 
ły elementarnej, złoży praktyczny egzamill 
przed sądem na dowód, iż jest w stanie 
jasno redagować podania. Władza powinna 
mieć prawo osobom złej konduity świadec­
twa na prawo pisania podań odbierać i 
rocznie pewną oplatę (lecz nie wysoką) za 
takie prawo ściągać. 

Następnie należy ustanowić taksę wyna­
grodzeli za zredagowanie podania i osobom 
nieposiadającym świadectwa wzbronić pi­
sania prośb i podali, w charakterze proce­
deru. W kolicu pisarzom prośb powinno 
być wzbronione stawanie w sądach, w ja­
kichbąc[Y; sprawach, ani nawet trzy razy 
w ciągu roku, ani w charakterze zarządza­
jącego dobrami, a wykroczenie przeciwko 
temu przepisowi powinno skutkować ode­
branie świadectwa na prawo pisania prośbo 
Tym sposobem pisarz prośb nie będzie mógł 
przybierać chara,kteru adwokata i pozosta­
nie tem, czem być powinien. Kobiety, zda­
niem naszem, do tego zawodu moglyby być 
dopuszczone. 

Gdy taka uorganizowana instytucyj a pi­
sarzy prośb istuieć będzie i gdy w każdej 
gminie wlo~cianin posiadać będzie zostają­
cego pod kontrolą wladzy skrybenta, wpływ 
pokątnych doradzców niewactplin"ie zmniej­
szy się. Włościanin będzie wolal udać się, 
z żądaniem napisania mu podania, do pi­
sarza nominowanego i znającego się na rze­
czy, niż do niedającego tych gwarancyj. 
Pisarz nominowany sam !Jedzie sie tro;::z­
czyI oto, aby w obrębie g~iny nie było 
pokątnych doradców, którzy mu robić mo­
g'liby konkurencyję i sam postara się o 
wykrycie i usunięcie tamtycl1. Pisarz nomi­
nowany, oba'wiając się utraty względnie ko­
rzystnego zawodu, będzie unikał przekra­
czania swych atrybucyj i nie będzie się 
zajmował szkoclliwem podburzaniem do pic­
niactwa. Z czasem, pokątni doradzcy, wobec 
egzystencyi takiej instytucyi pisarzy podali, 
z pe'Yllością znikną. 

W. HallsbrQndt. 

W szkoIe wiejskiej. 

Dyło to w roku HH .. 
Przyjechałem do wsi P. nau 'Wisłę, aby 

IV szkole tamecznej nauczoć uzicci włościan. 
W kilka dni po mojem przybyciu zebrało 

się w ciasnej i ciemnej izbie szkolnej kil\;:rl­
dziesiąt ja9nowłosych, I'ozezochmnych głó­
wek. Niebieskie, jak mot1!'aki, ślepki, cie­
kaw~ choć nieśmiałe I'zucały na mnie spoj­
rzenHl . 

. _~ Kto z wa~, dzieci, już umie czytać?­
zapytałem. 

W oupowiedzi uslys2atem wiele cienkich 
głosików: "ja umieml ja potrafię!" 

Gdy jednuk przyszło do rzeczy, kil 
wielkiemu zdziwieniu memu, przekonałem 
się, że żadne z dzieci nie znało liter. 

... A jednak, w samej rzeczy, wszy8tkie 
czytać umiały! 

Sztuka na tem polegała, że każde umiało 
na IJamif,'tl pra wie wszystkie modlitwy IV 

swej książce do nubożeńetwa. 
Nie potrzepuję chyba dodawać, że owe 

książki były jcdynemi podręcznikami do 
czel'panin wiedzy. 

Nie zdziwiłem się tei bynajmniej, gdy 
..., kilka dni po owym niefol'tunnym egzl1mi­
nie, przyszła do szkóły bogata sołtyska H.o­
galina z prośbą, aby jej córkę uczyć na in­
nej książce .,bo tę starą jur. pl'zeszła. " 

Wzi,)łem się więc do pracy na niwie od­
łogiem leżącej i chwastumi zarosłej. 

Puy Olbecllule dowiedziałem eię od Antka 
R(lgoży, że on "nie potrzebuje a, b, c-wilk 
kohyłe wIece," bo ju~ potron. n~ książce. 

Mi(lhntek Bulas był oburzony, gdy mu 
powieuziatem, ie "s" to tuki głos, jaki wy­
daje f!ęli, ~Ily syczy. 

- Co wy mi będziecie powiadać! U JlQ­

sego t-Hula jest wincy gęsi, niż dziecioków 
we śkole! 

A stol'szy brat. kułakiem go pod ławą. 
uczęstował i mówi szeptem: 

- Mów, cym bole ,.ponT) nic "wyl" 
Nuulm szłtl dość f!ładko, bo dzioci wkrót­

ce przekonały się, że teraz dopiero uczyć 
się zaczynaj~. Kilku zaled ITie tl'wolo jeszcze 
IV przekonaniu, że czytać "potl·tdi,." 

We wsi jednak tr) "nowotne ueenie," nie 
7.nnjuowut() na J'l1~ie uI>l·obaty. Zwłaszcza 
nie pOlIobało siQ starszym gospodyniom to, 
że uzieci uczyły się rysować, Ił natomj.ust 
nie było każde zasobnu "wysłuchane." 

- Michał! a wysłuchał cia t:.l dzisillk 
uerektul'-mówi do syna Bulusowa. 

- IGej "pon" (kułak skutkował) nie słu­
cha, inQ w~yćkie dzieci oki godająl 

- A cói one !zodają? 
- A bele col Tak ta wydziwi:tją, juk 

owca becy, jak gęsior:sycy ... i tylo! •. I jcs­
Ile takie kuloski pisom, co się z takich ku­
lasków robiom scotki, krzyziki, wózki .... 

- O lo Boga! słysys, stary, co ten no­
wotny derektur takie wiśtukańce odprawia? 

TellO unia IV kal'czmie odbyła się wiel­
lm narada. Radzono () śkole i nowot· 
nym uerektol'ze. Swudy omtol'skiej dodawu­
ta siwucha i pi wo balVal·skie. U radzo!J() 
wysłać starego Bulasa w charaktel'ze dele­
gata "do śkoły." 

- Po przywitaniu i zwykłej introdukcyi 
o pogodzie, Stary Bula8 tak Pl'awić roczął: 

- A to, panie nnucicielu, naród we wsi 
oosik goda, ze dzieci w śkole nie uczą się 
jak Pan Bóg pl'zykazał, na książce, ino tam 
jakiee Bcotki rysujom i toporki. PI'zecie Zl~ 
to płaciwa derektorowe!lo po 8 złotych z 
wlóki i po 6 flaroy zyta dajewll, zcby się 
dziecinki ucyły! Ue, pallie naucicieiu, wirlI'}' 
ś\viętej kntolickiej po polsku, a te wszyćkie 
godunia, 8cekallia po 1llimiecku, rysowania 
scotków, toporków-to nijakiej pożytecznoś­
ci z tego niema! Przecie na scotce, u ni wej 
na toporku IV kościeie się modlić nie będą. 
illo na książcel 

- Uśmiałem się 8zszerze z wymowy sta­
I'ego Bula~";\ i chociaż ou razu nie zdołałem 
!!o przekonać, że wraz z całą. wsi~ jt!st w 
w błędzie, jednak po roku, prowadząl' nau­
czanie weutug metouy dźwiękowo-poglądo­
wej, nau(lzytem dzieci czytać, pisać, I'!lcho­
wać i niektórych pożytecznych wiadomości 
o świecie. 

Stary Stach Bulas już od lat kilku spoczy­
wa mogile; lecz syll jego, Mich :-I t, dawny 
mój uczel'l, jest uziś zamożnym gospodarzem 
i \vielkim amatorem książek. 

Z kraiuy sn6w. 
Strumyk 11a dolini e 
Spłynął z ziemi łona, 
W~ród zieleni płynie 
Gdzie mu milsza strona. 
IV ukochancj stronie 
Szumi piękny gaj, 
Słonko jasno płonic, 
Złoci cały kraj!.. 
Rosną w 110lu n-Ollne kwiaty, 
Skowroneczek ~ll i en-a, ,y dali bielą "l>iejskie chaty 
Ziclenia s ic flrZe\,a ... 

J. L. 

A gdy sreb-rllY miesiąc rlwieci 
IV tajemniczym lesie, 
Wnet pastusza piosnka leci 
Z "l>iatrćm, ;0 ją ni esie. 

PiOSltkn. ukochana, * 
Swojska i wesoła, 
DŻldęcząc a~ do rana, 
Płynie po nad si01a ... 
Słowik zawstydzou:, 
Czuj' wtedy żal-
PiosnJ,a przez zagony 
Leci chyzo w <lal... 
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Dźwięk jej miły, ukochany, 
Wita sine lasy, 

grosz oszczędzony oddawał, a teraz tak brycznych w naszym kraju, powodowani 
mało to warte w oczach pańskich. zarówno wyższemi pobudkami, jakoteż dzia-

Białe chaty, złote łany, 
Pola, pełne krasy ... - Przykro mi, doprawdy, ale... łając w dobrze zrozumianym interesie wła-

- Co tu mówić!.. Daj pan 90 rubli i snym i swych pracowników-coraz częściej Nagle wicher piosnkę głuszy 
I krajobraz zmienia-
I z przed oczu tęsknej duszy 

bierz z Bogiem! ubezpieczają sami owych "maluczkich" od 
Zarządzający czytelnią, z wdzięcznością wypadków śmierci lub kalectwa, powodu­

przyjął tę cenę, a za chwilę zabrano się do jących utratę możności lub zdolności do 
wyjmowania książek z szafy i pakowania pracy. 

Nikną wnet marzenia!.... . 
II. Zyżkowski 

Z dziejów jednej biblijoteczki. 
SZKIC Z NATURY. 

Orkiestra rozbrzmiewała majestatycznemi 
tony poloneza. Po obszernej sali resur­
sowej w Radomiu przewijał się długi, 
pstrokaty wąż niezliczon~j ilo~ci par, dą­
żących za swoim prowodyrem. Twarze i 
twarzyczki obecnych ożywiało niekłamane 
zadowolenie . . Tłum składał się z najróżno­
rodniejszych postaci: obok młodziutkiego 
podlotka postępował poważny jegomość, po­
kręcając zamaszyście sumiastego wąsa; obok 
eleganckiej redaktorowej szedł śniady, przy­
sadzisty mężczyzna, bez rękawiczek, uka­
zując ręce o grubych spracowanych, musku­
larnych dłoniach. 

do nabytej w pobliżu skrzyni. Sama pani Robotnik dotknięty kalectwem, lub, w ra­
przenosiła książki, oddawała je zarządzają- zie jego śmierci rodzina po nim pozostała, 
cemu, co chwila objaśniając: "Tę kupił przed otrzymują już dzisiaj , w większości w.ypad­
sftmą śmiercią ... Tę już po śmiercijego przy- ków, fundusz niezbędny na czarną godzinę 
słano od Gebethnera ... Tę bardzo lubił, robił życia! Oczekiwane zaś w tej palącej spra­
z niej notatki" ... W miarę opróżniania sza- wie środki prawodawczej natury, miejmy 
f y, siły zdawały się opuszczać biedną matkę, nadzieję, dopełnią reszty!.. 
patrzyła na zabierającego książki z nie- Bronisław Mayzel. 

Był to bal ,·zemidllliczy! .. 
W okienku, wychodzącem na korytarz 

resursowy, siwy, poważny mężczyzua, z u­
śmiechem na ustach obliczał nadspodziewa­
nie pełną kasę. 

- Po odtrąceniu wszelkich kosztów, czy­
telnia nasza otrzyma z balu na czysto dwie­
ście rubli!-rzekł po chwili do stojącego na 
korytarzu młodego człowieka. 

-To świetnie!-odpowiedział ten ostatni,­
właśnie wyczytałem w "Tygodniu", iż w 
Piotrkowie jest do nabycia wartościowa bi­
blijoteczka, złożona z 360 tomów, i zaraz 
pojadę po nią. 

- Powodzenia i szczęśliwego powrotu!­
odpowiedział na to staruszek, serdecznie 
ściskając podaną mu dłoń. 

chęcią, odrazą niemal, jak na wydziercę 
jej skarbów. Zły sposób wymyślili Z mężem, 
postanawiając sprzedaż biblioteczki: nie 
obrachowali się z siłami! Nie czas jednak 
było się cofać-a szkoda! 

Z jakąż rozkoszą przeglądałaby wol­
nemi chwilami te księgi- ulubioną roz­
rywkę "swego ... ostatniego!" ... W każdej z 
nich została jakaś cząstka jego ... dotykał 
się ich swemi chudemi palcami, łagodny 
wzrok jego szafirowych oczu spoczywał 
na tych literach, w każde z tych dzieł 
włożył cząstkę swego ducha, swej inteligen­
cyi... r teraz-wszystko to pójdzie do ob­
cych! ... 

Biblijotekarz zrozumiał snać troskę mat­
czyną,bo-jakby odpowiadając na nią-rzekł 
z naciskiem: 

- Jedno państwa powinno pocieszać. Oto 
biblijoteczka ta pójdzie na użytek biednych 
a żądnych światła, nauki i podniosłych 
wrażeń: wpłynie ona całkowicie do "clytelm 
bezpłatnej." Sam syn państwa, gdyby żył, 
nie przeznaczyłby jej pewno na inny cel... 

- Masz pan shlszność!-zawołala matka 
-bierz pan książki i serdeczne nasze życze-
nia: niechaj z nich korzystają na pożytek 
duchowy biedniejsi nasi bracia! 

r korzystają!.. 
Karol Hoffman. 

Wkrótce, zarządzający czytelnią, przybyw­
szy do Piotrkowa, odszukał mieszkanie 0-
ogłaszających sprzedaż biblijoteczki. Byli 
to właściciele sklepu galanteryjnego, oboje 
niemłodzi już, dziwnie przygnębieni i smu­
tni. Sam wygląd sklepu, okazujący zamoż­
noŚĆ, a nawet dostatek, dowodził, iż nie po­
trzebowali sprzedawać książek ze smutnej Niegdyś P. G. Proudhon powiedział, że 
konieczności. Stojąca w rogu sklepu szafa ubezpieczenie ..... "przeradza się dla ubogie­
nie zdawała się wcale zawadzać, ani zaj- go w okrutną ironiję··." 
mować zbyt miejsca. Pocóż się więc jej rnnemi słowy, instytucyj e ubezpieczeń, 
pozbywali? Objaśnili to wkrótce sami go- wobec biedaków pozbawionych dachu, sprzę­
spodarze. tów i odzienia, mają być bezsilnemi zu-

- ';['0 pamiątka po moim chłopcu-mó- pełnie. 
wił do gościa pan domu; - matczysko nie W epoce, kiedy słynny socyjalista fran­
może patrzeć na te książki bez żalu. Dwu- cuzki ogłosił swój "Systemat sprzeczności 
nastu, proszę pana, mieliśmy synów, ll-tu ekonomicznych," rzeczony pogląd był nie­
nam po kolei pomarło, został ostatni - naj- wątpliwie echem smutnej rzeczy,,,istości; 
młodszy chłopczyna... dzisiaj jednak wydaje się on poprostu-ana-

- Co to było za dziecko? Dobre, rozumne, chronizmem. W chwili obecnej bowiem 
oczytane, serdeczne! Już w gimnazyjum najbiedniejszy nawet członek społeczeństwa 
zaczął skupować książki; była to jedyna przedstawia siłę podatną dla ubezpieczenia, 
jego pasy ja. Jak tylko wyrwał zkąd grosz byle chciał i potrafił ... pracować. 
jaki, od matki, odemnie, zamiast na przy- Siła owa, polegająca na pracy rąk włas­
jemnostki, łakotki, zabawy jak inni, obra- nyc11, stanowi wprawdzie jedyny jego, ale 
całje na kupno książek ... Gdy wyszedł zgim- z pod dobrodziejstwa ubezpieczenia nie wy­
nazyjum, zaczął dawać korepetycyj e młod- kluczony kapitał. 
szym uczniom, a zebrany ztąd fundusik od- Można tedy śmiało powiedzieć, że nie 
dawał do księgarń na nowe książki. Jakie tyl- ubóstwo, ale gnusllość i próżniactwo, za­
ko były nowości, skupował je, sprowadzał za- leżne od woli lub nałogu samego biednego, 
pisywał sam do katalogu, numerował, wkła- usuwają wszelką działalność ubezpieczenia, 
dał, przekładał... r tego ostatniego pan Bóg które jest wstanie zaopiekować się choćby 
nam zabrał i osierocił nas na starość!... naj uboższym z ubogich, wymagając odeń 

- l\'Iój drogi, przestań - złamanym gło- tylko-pracy! . 
sem przerwała mu żona.-Co to pana może Jako zaś równoważnika za wyświadczo­
obchodzić? Cena tych książek właściwa jest ną usługę, ubezpieczenie żąda drobnej ofia­
około 300 rubli; oddajemy za 1501's., by- ry od pracownika, z cząstki jego zarobku 
le ich nie mieć na oczach... dziennego. 

- Nie przeczę - zauważył ostrożnie bi- Wymowną tego ilustracyję stanowi ubez-
blijotekarz - iż książki mogły tyle koszto- pieczenie sił roboczych w Anglii i Niem­
w:ać; dla mnie jednak przedstawiają one czech, przy pomocy prawodawczej inicyja­
merówn!e mniejszą wartoŚĆ: raz, że połowę tywy rozwinięte już na wielką skalę i zwol­
tych dZIeł mamy już w nas~ej czytelni; po- na rozwijać się poczynające u nas. 
wtóre, odpadnie ztąd trochę nieużytków. Z uczuciem głębokiego zadowolenia za-

- Nie mogę się targować... nie mogę ... znaczyć można, że pracodawcy, właściciele 
-odparł staI-y.- Biedny chłopiec! Ostatni wielkich zakładów przemysłowych i fa-

Wydawnictwa Gwiazdkowe. 
I znów leży przed nami wiązka nowości, 

w ydsnych w tym roku na gwiazdkę dla 
\hiatwy. Wiązka to w porównaniu z inne­
mi latami niewielka; dowodzi to, że, albo 
bl'ak u nas ludzi poświęcających się tego 
rodzaju litenturze-albQ też, że wydawcy, 
nie robiąc interesu n/\ książkach dla dzie­
ci, niechętnie je wydają. Dwie tylko firmy 
wystąpiły w tym roku z nowościami: pp. 
Gebethner i Wolff wydali 4 książeczki; p. 
Orgelbrandt także cztery, będące odbitka­
mi z "Wieczorów Rodzinnych". 

Pomówimy najprzód o wydawnictwach 
pierwsxej z wymieni()nych fil'm, zllczynając 
ou dziełka "Przygody młodych podr6żnik6w" 
nieodinłowanej pamięci M. J. Zaleskiej. 
Są to dwie powiastki zamknięte w jednym 
tomiku . i ozdobione ładnemi rysunkami p. 
Podkowińskiego. W pierwszej opowieści 
mały czytelnik zwiedza-wr,lz z bohateru­
Uli książki-Indyje, wybrzeże E:!iptu i wy­
spę Ceilon; żegluje po mOI'zu Śródziernnem, 
Czel'\vonem i Gangesie, pr:lyl1zem zapoznajo 
się z florą i fauną podz \VI"otnikowych krain. 
Treścią drugiej, p. t. "lYIały Robinson", Sl). 

dzieje chłopczyny polaka, który pl'zy­
by wszy z rod~!ną do Panamerica, wycho­
dzi do lasu, błądz i i, sch wy tany przez In­
dyjan, przebywa u nich bardzo długo, ba­
dając przyrodę i ucząc się z nią obco­
wać, dopokąd rodak jego, stl'zelec, pun W oj­
cioch, nie wybawił go z niewoli Indyjan 
i nie odprowadził po długiej i uciążliwej 
podróży do rodziców. KBią~eczkę tę pole­
camy gorąco; młody umysŁ wiele aię z niej 
nauczyć może, a i w Sel'ce dzie~ka nieje­
dno zdrowe Plldnie zial·no. 
Drugą z kolei jest praca zasłużonej na 

tej ni wie au torki, Teresy Jad wigi, nopząca 
tytut "Opowiadanie ciotki Ludmiły". Są to 
krótkie szkice historyczne, IV których mło­
dzi czytelnicy znajdą ciekawe sZ6zegóły 
o obyczajach Słowian, oMieszku, Bolesła­
wie Chrobrym, Kazimierzu Wielkim i t. d. 
Całość barwna, zajmująca i opowiedziana 
przyt'ltępnie pięknym i czystym językiem. 

"Opisy i przygody z podr6zy po r6żnych 
h'ajach", napil:!uł z whu'tliwym IIlU talentem 
popularyzatorskim p. W. Anczyc. Oby­
czaje turków, chińczyków i japończykó\v, 
zainteresuj!) młodych szytelnikó\v, zarówno 
jak POdl'ÓŻ do Azyi poludniowej i awan­
turniczo przygody Majora Huxtono IV Au-
ah·ulii. . 

O"tlltnia z czterech nowości pp. G. i W. 
najmniejszl ma wurtość. n1fopalm'e króla 
Salomona" H. Ridder Haygu!'d'a w prze­
kładzie P. J. SieI' - to opis podróiy po 
Afl'yce, uo nieznanyoh jakichś kopalni dy­
jamentów. Książka ta zajmie z pewności/ł 
czytelnika, dzieciak przeczyta jlł mHvet z go­
l'ączkowern zajęciem, ale wiele IV niej opis6\v 
niepra wdopodobnych, a obrazy dzikich 
igl'zysk polegających na znęcaniu się nad 
bezbronnymi nie wpłyną dodatnio na mtode 
umysły. Za największą jednak winę poczytu­
jemy tłomaczowi błędy języka, których się 
dopuszcza. Użycie naprzykład wyl'azu ta­
koż" zamiast także (st. 2), "dostaje chor;by" 

J 
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Od Redakcyi "Tygodnia". (et. 39), "faoet" i t. d. są grzechem prze­
ciw czystości języka, której strzedz, jak 
:świ~tośoi, powinien każdy piszący dla dziat-
wy i młodzieży. _ Jeżeli wydawnictwo niniejsze nie 
Taż sama firma wydała już po raz trze- jest jeszcze tern, czem pragnęlibyśmy 

ci ." Zabawki .d~a grzeoznyoh dzt'eo~" C!HJci~- j e uczynić, to przyczyną tego były­
skJego, z s:ze~elOma koll)l'ow~neml ryclDa~l. jak zwykle w początkach - pewne 
_ Z wydBw~lctw p •. <?rge!bra?da wy!ÓŻ.ntB techniczne trudności które na przy-

elę tak swojską tresClą, Jak I obrobIenIem . . . . '. . 
powieść dla starszej młodzieży przez p. szłoM łatWIeJ JUz ~~dzle mozna usu-
M. ZielińskI} "Szesnastoletni WOJewoda". nąć. One to własme spowodowały, 
Opowiadanie zaczyna się w WyszehrBdzie iż niektóre artykuły, równie jak i ca­
\V ~5?4 ~., ~a czasów ~u?wi~!I. Losy. Ja- ły dział interesujących koresponden­
dw~gl, tej naJ~y~p_llt!C~nt~JszeJ kt-~loweJ na- cyj "Z naszych ognisk przemysło-
szej, całe dZIeJe Jej zyela, są opIsane tak h" . l" 'ć . 
barwnie i tak zajmująco, że dOI'osty na- wy? - mUSIe Ismy pozostawI me-
wet czytelnik z pl'awdziwą czyta Pl'zyje- tkmęty. 
mnością pracę p. Zielińskiej. W przyszłości zadanie nasze będzie 

" W imi~ koleżeństwa" Porawskiej - to już znacznie łatwiejsze: zbrojni do­
s~mpatyczny obr!lze~ .kole~eńskiego życia ~wiadczeniem, nie wątpimy, że w nas tę­
kil.ku 8zlache~nych I IDte~lgeot?y~h. mto- pnym roku potrafimy treść wydawnict-
dZleńców. ZWiązek szkolnej przYJaznł prze- . d 'k b" {' . 
. <Ya się i W czasy późnieJ'sze i odżywa wa gWlaz kowego ta wz ogacHH UIOZ-

Clą., "ć . . d l' l na zjeździe koleżeńskim. Powieść napisana maICI, IZ za owo m ona naszyc l czy-
barwnie, a kończy się wesoło, gdyż autor- telników; nie omieszkamy też uzupeł­
ka na końcu ,Powieśoi żeoi i. wydaje z~ nić jej obfitym działem informacyj­
mąż . w.szystklch bohaterów I bohaterkI nym. Mamy też nadzieję, że tak wsp6ł-
pOWIeŚOl. . .. k . fi d . . .. h pracowlllcy naSI, Ja l rmy, na sy-

Oprócz wyzeJ wymlemonyc zauwazyc ł . ł . ł' ł 
. d d ° l d' aJ ace og oszema, z oza nam ca y ma-
Jeszcze wypa a wy aoe przez I'!!e . wIe '. ł . . 5 l" d d' 
powiastki tłomaozone: '11Dzieci Klamt" , p. terYJ.a JUz na.l Ist.opa a, a IU-
Janinę Heryg i "Goście ciotki Kloiyldy" karma postara SIę pOWIększyć rozpo­
Mrs. Malesworth,-obiedwie w przekładzie rza,dzalne a niedostateczne dla nas si­
P" T •. Prażmo.w.skiej •• Pierwsza. z~aczoie ły'jej robocze. 
WIększej war~oscJ; ohoć l dl'Uga zaJDlle mło- Obecnie, składaj ac w rece szerszej 
dych czytelmków. . , kI bl""" . . P 

W chwili oddania na prasę OlnłCJszego, ~lZ tWG~ ~ p~~ lCzn~s~I ~lmeJ~zy ?­
nadesłąno nam z księgarni p. Paprockiego ~r~.. wraz o~y l ~Imąc SIę Z mą 
jeszcze jedoą nowość gwiazdkową. - Jest WIgilIJnym opłatkIem, zyczymy wszy­
to "Piet'wszy t'ok kształcenia naukowego" p, stkim dosieg'o roku, a zachecajac każ­
Pa,~ła Bert?: ~ przekład~ie pp. BU~~8kie- dego do dalszej, wspólnej, \vyt'nvałej 
go I. Dy~asIDskl~go. .0 Iie ~. pobJCznep:o dla dobra ogółu pracy zeo'namy go 
przcjrzema sądZIĆ mozna, kSlązka ta mIle . . '. b , 
przyjętą będzie przez młodzież, a opinija seI~ecznem, stal opolskIem : "Szczęśc 
autora i tłumacza są rękojmią naukowego Boze!" 
jej opracowania. ~~~~~~~~~~~~~~~~= 

Na zakończenie prosba do panów wy- A D R E S Y: 
dawców, której nie przestaniemy powta­
rzać, dopokąd jej nie spełnifł-prośba o ta­
nie, jnknajtllńsze, n dobl'ze napisane książki 
dla dzieci! Na lichym papierze dujcie, 
skartonowane, byle dobl'e i tanie, a rę­
czyć możemy, że liczba kupujących je 
wzrośnie znacznie i nie stracicie na tern. 
Wierzajcie nam panowie!. 

,lI,03BOJfCHO IJ;CH3ypOIO. 

Jan Strahler, Kandydat Praw 
Petersburskieg'o Uniwersytetu, Ad­
wokat Przysięgły, Piotrków, ulica 
:lHoskiewska, dom InżeniCl'a J akubow­
skieg'o. 

- Aleksander Babicki, Adwo­
kat Przysięgły, Piotrków, dom W-ej 
Psarskiej, ulica Petersburska. 

Redaktor i Wydawca Mirosław Dobrzański. 
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- J ózet' Polczyński, w Często­
chowie, Adwokat Przysięgły przy Są­
dzie Okręgowym Piotrkowskim. 

- ][aurycy COh1ł, Adwokat Przy­
sięg'ły w Częstochowie. 

- S. Wajntraub, p. Adwok. Przy­
sięgł. w Noworadomsku. 

- ]Iaksymilijan Gliicksberg, 
Adwokat Przysięg'ły w Warszawie, 
(sprawy cywilne i karne), Miodowa 
X~ 3, oficyna poprzeczna. 

Bronisław ]Iayzeł, Adwokat 
Przysięgły w Warszawie, ulica Mar­
szałkowska X~ 140 (Szkolna X~ 5). 

- Wiktor Hausbrandt, Adwokat 
Przysięgły w Warszawie, ul. Zielna 23. 

- Karol Filipski, rej ent przy 
sądzie okręgowym w Piotrkowie. 

- Ad.olf Heinricll, rejent przy 
sądzie okręgowym w Piotrkowie. 

Józef Żyżniewski, rejent przy 
sądzie pokoju w Piotrkowie. 

- H. Glazer, rejent przy sądzie 
pokoju w Piotrkowie. 

- F. Dą,browski, rejent przy są­
dzie pokoju w Piotrkowie. 

- Konstanty Gi'uszczyński, Ad­
wokat, Łódź, Nowy-Rynek, dom Ka­
miilskiego. 

- A. Wassercweig, tłomacz przy­
sięg-ły i o brollca przy sądzie okręgo­
wym w Piotrkowie, ulica Moskiewska 
dom Jakubowskiego, vis a vis Zjazdu 
Sędziów Pokoju. 

- Leonard Piaszczyński, J eo­
metra przysięgły kI. II, (vide ogłosze­
nia, str. 20). 

W drukarni E. Pańskiego w Petrokowic. 

Skorowidz Firm 
które pomieściły swe ogłoszenia w Numerze Gwiazdkowym. 
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Albumów fabrvka: P . k' I K A . l' kł d Braun Markl1s, Piotrków. okładka 

J ozu.aus I . . Tow; .k., Ło( z o a. Bławatne magazyny: Herziger B-cia, Będziu 8 
Teudler i Siu, Częstochowa. . 12 Schelble1' Karol, Łodz . . . . 7. K t k ,rr l " P- t 1 

Warsztaty tkackie Piotrków okładka Goldman Jakob, Częstochowa 18 "rysz opors -a- ff o a p. lO r. 
Apteki i składy apteczne: ' Herzeuberg & lzraelsohu, Łódź. 9 Limprecht i Szwede, Częstoch. 15 

Dziechcillski F., Warszawa okładka Bazary: Herzeu. & Rappcp., ;r~ódź, • 110d Skol'. "Niechcice" p. Gorzkowice . . 9 
Nel1feld M., CZ.ęstochowa . 15 I-Iolewiński W. Warszawa okładka Lipska Ch. Piotrków . . _ . 8 Patschke i Troszel, "Warszawa. 8 
Silberbal1JU S., Łódź 9 Horodyński W: Piotrków okładka Popowska M., Piotrków. . okładka Szild W_, Piotrk~w .... 20 
Tomczyk L, Częstochowa. 9 Karbowuicki F:, Łódź _ 16 ęal·pińsk~e·Tow. Przell1., Saratów 14 Sercarz D .. Będz!U . . . . . 18 
Welt Henryk, Warszawa . , . 8 . . Zyrarclowski skład, Łódź. okładka B d l b' . 
Żarski Józef, Piotrków. . okładka BIelIzny magazyny: u owane 1'0 ot Y l materyJały: 

A 
I.' l . d' 1'. - Gałkowski L., Warszawa. . . 11 Broń: K' '" W sla towe pIze SIe neIstwa raJeWSh.l, arszawa. . . - 21 

• . Lewi Szymou, Czestochowa . " . 17 ICępiilSki F., Piotrków. . 4 Nepros i S-ka, Łódź. pod Skorowidz. 
DaleszYliski Z.,\ Łódź . _ . 20 Strakacz Władys.; Warszawa . 19 Matiatko W., Łódź . '. 16 Scholtz R., Łódź, . . . . . 21 

(Pietschmanl1) J -Wilczewski A. W., Warszawa. 11 ROllczewski B., Piotrków. 4 Urbanowski A., Łódź . . . . 22 
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Cementu składy: 
"Grodziec" p. Będzin 
Krysiński A., Warszawa . . 
Ritter "Exsiccator", Warszawa. 
"Wysoka," Warszawa . . , . 

Chemiczne fabryki: 
Fordailski & Lubliner, Warsz .. 
Kłobukowski D-r., Rudniki 

Chirurgiczne przyrządy: 
Sb'aus A., Warszawa . . 

Chodników fabryka: 
Roland E., Tomaszów Piotr. . 

Cukierków fabryki: 
SCharff, Częstochowa 
Sniegocki B. M., Warszawa 

Cukiernie: 

"TYDZIEŃ" GWIAZDKO"VY. 

str. Kapeluszy fabryki: str. Obrońca sądowy: 
3 Kac H. L., Piotrków 19 Drozdowicz J., Piotrków 
2 Reineke i \\'eigt, Warszawa 6 Obuwia magazyny: 
7 Schlee i Kreusler, Łódź. 10 Appelt· F., Częstochowa 
5 Kolonijal. składy i handle win: Glice J., Piotrków . • 

Bartold J., Warszawa. • • • • 21 Lisicki P., Piotrków 
17 Flatau J., Częstochowa • • • . 18 Pluciński F .. Piotrków 
9 Fuchs Julijan, Częstochowa okładka Skinder '1'., Wilno •••• 

Helman J., Częstochowa. • 9 Stępczyński R., Piotrków ,. 
16 Malangiewicz, Piotrków. • 22 Szumański W., Piotrków 

Miętkiewicz J. Częstochowa 19 Ogniotrwałych kas fabryki: 
Markowicz, Częstochowa. • 17 Berliner D., Warszawa • 

19 MusztardaBruńświcka, Warszawa . 6 Gottschalk G. Warszawa 
Ratyński 1. Z., Warszawa. • . 16 O d'k ' 

17 Rej cher, Czcstochowa • • • • • 17 gro III : 
7 Rogójski, P(otrków • • . • okładka Sandner K., Łódź. • 

"Sel piquant ... Wars~awa •.• 21 Optyczne magazyny: 
bprzączkowskl, Łódz . • • . • 11 

Rudzki, Częstochowa 12 Szczupak K. , Częstochowa ••. 17 "Iris", 'Varszawa .• 
Szymański, Piotrków 8 WlJorowski A., Warszawa okładka Sb'aus, Warszawa .• 
Ufnalewski, Piotrków 4 Zaleski W., Piotrków. • okładka Soczek S., Piotrków • 

Cynkowa fabryka: Konopi skład: Owocarnia: 
Walcownia cynku, Będzin 7 Alcskowski, Tomaszów 19 Szwartz J., Częstochowa 

Dentysta: Kosmetyków składy: P~'pieru fabryka: .. . 
Rosenblatt z., Piotrków 1 Fijałkowski, Łódź .•••.. 16 M enger Robert, PablJalllcc 

Drukarnie: Karpiński, Warszawa . . • . • H Piekarnie: 
Cohu S., częstochowa 9 Puder "Ve~ours" Wa!szawa pod s~or. Ignatowaki, Piotrków ••• 
Luthel' R., Łódź . . 10 LaboratOl'lum Chemlcz. Wąrsz., 6 I 15 Klukas F., Czestochowa •• 

P
Pan

t
' Sk~lE" ;'ioŁtórkd?w Okkła, dd~a. Kościelnych przedmiotów składy: Konopacki, Piotrków • • 

e ersl ge .... , z... o a ,la. . h 
Stochclski M., Czestochowa. . 18 Dzie~ienow~cz B., Często c owa 17 Pierników fabryka: 
. . . . Gawhkowskl R., Czestochowa. • 18 " T .' bl k' J n T " 

DZIecmnych ubIOrów magazyny: Mężnicki L. często'chowa ••• 17 .Hl~ ews I ., "alszawa 
WinkicI' l!'., Warszawa. . 20 Romanowski A., Częstochowa 17 PIśmiennych mater. składy: 
Przezdziecki, Warszawa . . . 21 K' . k' , kł d . Imich H. Czestochowa. 

F 'b' .' . ., d, '. laWlec IC za a y. '. i ar Ielllle l pIZę zalnIe. Blumsztein N., Piotrków. • 4 Pop~aws~I," ~rszawa . 
Fii~'s~enwald i Sit:non, ?,omaszów. 19 IIaffstein J., Łódź. • . • . 10 ~Ubl~, PlOtrk0',V.: . 
He~lIlnger A., PlOtr};:o,v 8 Litmanowicz A., Piotrków. 4 rybel A. I., Łodz 
M.mster L., Tomaszow . 18 Najman J., Częstochowa. 20 Platerowane wyroby: 
Pleach M., Tomaszów . 19 Srocki S., Warszawa •• 11 'Wemer i S-ka, Łódź . . . 

Farby l' f:aI'bka' Wilczyliski K., Piotrków . okładka P l . . l'k' kł d . . orce any l malo l ' 1 S a y' Fabryka złota i srebra "\Varsz 12 Z ysman, PIOtrków • . • 12.. . ~ (. 
, '. . FIJałkowBkl R., 'Yarszawa 

Helm~n Ih Częstochowa. . . 19 KSIąg handlowych fabrykI: Harczyk M., Warszawa .. 
Karpmsk.l I. L eppert, 'Varsz. okład. Kreusch "\Y., 'Varszawa. ., 11 T empel M., Czestochowa . 
Sztuczkaj~kl J., Warszawa. 13 Petersilge J., Łódź • okładka. . . . 

Felczerski zakład: Ksicgarnie: PosesYJ a do spr:<)edama: 
Wilamowski, Piotrków 1 Ftscher L., Łódź. • • • • 16 Częstochowa Nl ;)~O . 

str. 
4 Nęc,ka, Częstochowa •• 

Rosenblatt, Piotrków . 
16 Rzeziilska A., Piotrków 
8 Schumann A., Piotrków • 
4 Siwińska W., Warszawa •• 
4 Urbanowicz J., \Yarszawa. 

19 Szkła fabryki: 
14 
8 "Anna," Piotrków. • • ••• 

"Sosnowicka Fabryka Szkła" • 
Reich S. i S-ka, Zawiercie. • 

11 
1.1, Szkoły: 

l!) 

str. 
17 
19 
14 
21 

7 
13 

15 
5 
6 

Garztecka, Częstochowa. • okładka. 
19 Korycińska, \Varszawa • 2 

Lamparski, Częstochowa. • ' okładka. 
Lilienthal S., Moskwa. . •• 14 

16 I'rzeo rski, Częstochowa • • • • 14 

l! Szczotek i pędzli fabryka: 
Feist A., Warszawa. • • • . 13 
Weksler S., Częstochowa • • . HI 

19 Tabaczne fabryki i dystrybucyj e: 
Balary, Piotrków • • • . ,4 

18 Bostandżogło, Warszawa • •• 6 

21 
17 
11 

Ehrenfried, Warszawa. • • . • 22 
Hertz 111. Piotrków . . • • •• 8 
Kruk i lIIoszkowski, Częstochowa 17 
H.osenblulTI J., Łódź, • . 10 
Willerth K., Łóc1ź. • . . 16 
Wiener 1II., Częstochowa. 19 

5 Tapicerski zakład: 
lIIallkowski A., Piotrków 

9 T at·taki parowe: 
2 Potok Ch. i Syn., Zawiercie • 

21 Tartak parow, Piotrków. 
16 

10 

Tokarz: 
Rcnglas J. , Piotrków • 

Tryko fabryka: 
8 Knothc E., Tomaszów. 

16 Ubezpieczeń Towarzystwo: 
Hl "L'Urbaine," Warszawa. 

Wędlin składy: 

13 

7 
18 

18 

1 

Fortepianów strojenie: VJręd:~ej~wic: F, Piotrków. okładka Pościeli fabryka: 
Czernik, Piotrków . . 1 h.?llllSkl, W ~rdzawa . okładka Drexler, Warszawa. . . . . 7 

Lipska 111., Częstochowa. . . • 12 P •. l ł d 

19 Bartenbach K., Piotrków • 
Rlldowski K., Piotrków . • 
Wieczorek S., Częstochowa 

Węg·la składy: 

4 
4 

20 

Fotograficzne zakłady: lHittler S., Łódź ..• 14 owrozmczy za {a : 
Szukalski, Piotrków. . 4 Orgelbrandt, Warszawa •.•• 17 Jlagewald, Piotrków. 14 Borkowski L. J .. Dabrowa.. 21 
Zygmuut, Piotl'ków . 2! Vl'allski 1>: . .' Piotrków • okładka Pralnia: 

Galanteryi składy: Paprocki I S-ka, Warszawa pod skol'. Włodarska Piotrków . . . . 16 
Goldman, Częstochowa 17 Peszke A., Częstochowa 9 . ' , 
Jll"" P'ot kó 8 Schatke R., Łódź . • . 16 RedakcyJe pISm: 
llj~n, l l' w. . . Z k M Ł'd' 16 

J\[ężnicki Ludwik, Częstochowa. li uc 'er ., o z .: • "Gazeta Warszawska", Warsz. . 2 
Rakowska B., Piotrków . okładka Kuchenne urządzema: nKuryjer Codzienny", Warsz. okła . 
Szafnicki F., CZQstochowa 17 Sicbeneichcn L., Łódź, 9" PrzeglądPcdagogicz. " Warsz. okła . 

Gorsetów Fabryka: Kuśnierskie zakłady: "Ro(lina", Petersburg . l± 
Grochowska Maryja, Warszawa 7 Jakóbowski 111., Częstochowa. 20 Rękawiczek fa.bryki: 

Hotele: P.ientka P., Pi?t!·.ków. • • •• 13 Ciesielski S. II. , Łódź. 10 
A . l k' h t l C kł Slegelberg, Łodz • . • • .• 16 Hebert B., Piotrków. . 1 

nglC s I o e, zQstochowa O adka Lecznica' Madler W., Łódź . • . 16 
Buchnera hotel, Zawiercie . . . 7 . '. P' kl' "V . b C t I 17 
Budzińskiego hotel, Pabijanice. 21 Leczlllca dla zWierząt Warszawa 6 III US • I r em erg, zęs oc 1. 

Kaliski hotel Czestochowa 12 Lustra: Restauracyj e: 

Gajewscy, Piotrków'. • 1 
Kapłan A., Sosnowiec. 20 
Łapiliski F., \Yarszawa 11 
Meitlis M., Sosnowiec. • ,13 
Sapiilski Wł., Piotrków . okładka. 

Wełnianych wyrobów fabryki 
i składy: 

Daube, Łódź • • • • . • 
Ilalpern J., Tomaszów. • • 
Jakóbowicz M., Piotrków 
Landsbcrg H., Tomaszów 
Liidert i S-ka, Łódź. 
Millcr L., Pabijanice 
Reichman, Tomaszów 

Win handle: 

21 
14 

1 
18 
21 
21 
21 

Krakowski h~tel, 'Piotrków 22 Silberberg, Warszawa. • 16 Braun J., Piotrków • • • • •• 4 
K~'akow~ki hotel, .Krak,ów 2 Łaźnia: lIIalangiewicz, Piotrków. • • . 22 Gelbfom, Piotrków • • • • • • B 
Lltcwskl hotci, PlOtrkow . 8 Ł" a'o a r' t'k' 4 Michallx, Warszawa. . • . •. 8 Morozowicz R., 'Warszawa. okładka. 
Paryski hotel, Tomaszów. 22 ,azma. 11' l w, lO l ow Rogój'sk' P'ot ko'w okładka Omen ceter A., Piotrków. •• 8 
Polski hotel, PiOtl'ko'w.. 21 Łyzwy l welocypedy: 'l, I r .•.. . I l J' S Zaleski W., Piotrków, . . okładka Prunellc Jean de, Warszawa. • 15 
Polski hotel, Łódź . . . 9 I i knel' . I -ka, Warszawa • 19 kł d k' Sznajder, Warszawa. • • • • • 1!' 
Pruskauer S., Częstochowa 17 Malarze: Rytowniczy za a warszaws ' l 8 WCinberg, Piotrków. • • • •• 4 
Wilellski hotel, Piotrków 4 Gross W., Łóc1ź. . . • • • 20 Rzeźbiarskie zakłady: Wódek, spirytusów i piwa składy: 
Victoria hotel, Łódż 9 Rozniecki F., Warszawa. • 17 Karbowski, Piotrków • 4 

Pl C 'd' 16 Biihm A., Częstochowa • 20 
H d r f: b k Maszyn składy i fabryki: aeschke ., Ło z • . y rau lCzna a ry a: Waszek J., Cze.stochowa 17 Gil! E., Piotrków. • • • 1 
Rabiński M., 'Warszawa 14 Rauercrtz B-cia, lIIijaczów • 3 Kruk J., Częstochowa. • 18 

Jedwabnych wyrobów fabryka: Cegielski H., Warszawa. • 2 Slusarskie zakłady: Lenartowicz, Warszawa. 20 
Kem Ewaid, Łódź • . • • 20 Luft Adam Piotrków • • 8 Szeftel A., Częstochowa. • 17 

Schmitz & van Endert, Łódź, pod Skol'. Lilpop W., Warszawa. • • • • 12 Szymański R., Piotrków. 20 Szereszewski M., Piotrków 19 
Jeometra: Mannaberg & Goldammer, Łódź. 10 Szyszkowski W., Piotrków • • 20 Weychert J. A., Warszawa. 19 

P lIIogk K., Łóc1ź . . • . • • • • 10 Wojciechowscy B-cia, Piotrków Wó k' l" h f: b iaszczyński Leonard, Piotrków 20 Piotrkowska fabr. maszyn •• okładka z 'OW ( zleclllnyc a ryka: 
Igieł fabryka: Sucheni, GidIe . , . • 15 Spożywcze sklepy: GessieI' Lothar, Łódź •.••• 20 

Henig Markus, Częstochowa. 14 Wegner J., Warszawa. 6 "Marta," Piotrków. • • . .• 2:! Zapałek fabryka: 
Introligatorskie zakłady: Mebli magazyny: Stow. spozywcze, Brzeziny okładka. Gehlig i Huch Częstochowa 

B "a ow k J " T R' II W 7 Węzyk, Łódź. • . • 22 Zd oJ n s a ., n arszawa 14 elss - ., arszawa .. TI B' Łó l' un', 
P · , kl' h J C h \Ursz -Cia, (z...... 21 laBzczyns a, Piotrków. 22łlc ter ., zęstoc owa. • • • 17 Ke s tc H P' t k' 
P · k k' P C t h M t l h d . f: b k' StoloI'skl'e zakłady', l' z ., 10 l' -ow ••• le arB I ., zęs oc owa 17 e a owyc narzę Zl a ry l: ... 

Jubilerskie wyroby: Gwizdziński, Warszawa. '. 6 Krotfal J., Piotrków 4 Zegarmistrze: 
Kardone Warszawa. . . . . 17 JIantke, Warszawa • . 7 Marszycki i Syn, Piotrków 11 Drozdowski J., Warszawa. 
Radke i ieliSławski, Warszawa okład. Troetzer A., Warszawa 6 Strzelczyk J., Piotrków. • 4 Garlicki J., Warszawa • • • 
W' d M dl ' St 'ó d k' 1 Grossberg M., Piotrków •• le yger M., 'Warszawa . . . 7 Y arllla: rOJ W ams lC l magazyny: Imergliick, Piotrków • • • 

Kantory: Frydrych S" Piotrków 21 "Au bon goiit," Warszawa. okładka Lauterbacll J \Va s a 
Faust L C t h N f t l' . l Chodyńska J., Piotrków. 12 Woroniecki F' W r z, wa • 

. , z~s oc owa. 20 a a, o eJe l ampy: "Ewelina" Piotrków. • • 4 • ., arszawa. 
Mecner ~., Z~wiercie . . . . 7 Ciesielski S. H. Łódź • • •• 12 Kowalska J., Piotrków • 4 Zelaza składy: 
Morzyckl Z. I S-ka, Warszawa. 8 Nobel B-cia Częstochowa 19 L·tt J Łódź G l 
Wróblew. ski A. i S-ka, Warszawa 12 Nosek G. &'C-I'e " 'arszawa' I auer. '..... 16 o dblum A., Piotrków 
Z b kW' YV 15 "Leokadyj a," Piotrków . 19 Krasucki L., Piotrków •• 

a ors l ., Warszawa . . . 15 '\"jener M., Piotrków . • • 4 Mańkowska S., Piotrków 13 Rosenbel'g T., Piotrków. 

------')~r<H.,,~~' 
~ 

12 

13. 

15 
6 
4 

21 
14 
13 

15 
8 

12 
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w Warszawie, Nowy-Świat Nr. 41. 
Poleca nast~pnjace dzieła, świeżo wydane własnym nakładEm: 

Rs. k. 
Amicis Edm"nd tle. Na oceanie . . • . . . . . . . . 1-
Bert P:łw('ł. Pierwszy rok nauczania. . . . . . . . . . . 1 50 
Boirac Emil. prof. fil. Zasady filozofii. Przełożył Adolf Dygasiilski 4 25 
Boisgobey F. de. ZamkniQte usta. Romans . . . . . . . . - 75 
tJnllerre A. d-r. U wrót obłędu. Stndyjum psyhologiczne . . . 1 50 
(Jzech ~więtopełk. Wycieczki pana Brouczka. . . . . . . 1-
DygłłSió!ó;ki AdolC. Pan Jędrzej Piszczalski. Opowieść z niedaw-

nej przeszłości, 2 tomy . . . . . . . . . . . . . . . 1 80 
Farjeon B. L. Tajemnica Porter-Square. Powieś~ . . . . . . 1-
Glió",ki Kazimierz. Czarodziejka. Romaus . . . . . . . . 1 20 

- 'Vspomnienie Tah·ów. Skreślił wierszem... . . . . . . . . - 50 
Heilpern ItI. Tajemnice przyrody. Wiadomości ogólne o świecie 1 50 
Heryng Zygmunt. "Rubel." StUllyjum ekonomiczne'. . . . . 1-
Historyj:ł uatura hut w olu·azach. Zoologij a w 250 kolo-

rowanych obrazkach, z tekstem Adolfa Dygasiflskiego. Wyda-
nie wspaniale, złożone z 25 chromolitografowanych tablic . . 3-

,..Jak możnu w m:tłżeo!l twie nawet znaleźć szczęście" 1 20 
.JnuoszR Kleulens. Z zapadłych kątów. Obrazki. . . . . . 1 50 
La'Veleye Emil. O zbytku. . . . . . . . . . . . , • . - 30 
ltIant,('gazz:\ Paueł, prof. antrop. Głowa. Książka dla młodzieży 1 20 

- Wiek obłudy . . . . . . . . . . . . . . . . . . . - 40 
Jlaryjn . Z dziejów boleści. Nowele . . . . . . . . . . . . 1-
ltIaul,ass3llt Guy de. Jak śmier6 silue. Powi eśl\. . . . . . - 75 
lłlo880 Augelo. Strach. Studyjum I)Opulu1'I1o-nallkowe z tizyj.ologii 

i psychologii . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 50 
ltIusset AICred ((t> . Poezyje . . . . . . . . . . . . . . - 75 
ltIy8zyóska Antoniu:.. Ma1'l1otrawni. Powie~~ współczesna . . - 75 
Najl:iel Henryk. Sęp. Romans kryminalny. . . . . . . . . 1 50 
Richebol11'g Emil. Dwie matki. Romam . . . . . . . . 1 50 
Rodziewiczówna ltlaryja. Nowele . . . . . . . . . . 1 80 

- Obrazki . . . . . '. . . . . . . . . . . . . . . . 1 20 
- Ona. Powieść . . . . . . . . . . ' . . . . . . . . . - 75 

Rogo8z .Iózef·. :Na dziejowym przełomie. Powieść historyczna z 
XV wieku. 2 tomy . . . . . . . . . . . . . . . . . 4-

Seignobos Ch. ci-l' Historyja cywilizacyi. Przełozył Adolf Dy-
gasiński. Ze 177 drzeworytami w tekście . . . . .. . 5 20 

,,~\ł in t kobiety" . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 20 
Tchól'znicki .I. d-r. Listy do młotlzieilca o wyborze stanu . . - 60 
'''itkiewicz Stauisłłtw. Sztuka i krytyka u nas . .. ... 2 50 
Zapohlka Gabryjela·. Fantazyje i drobnostki. . . . . . . 1 50 

ł\~~~~~~~~~~~~~~ 
~ % I SCHMITZ & van ENDERT.I 
% % I FABRYKA i 

~ i Półjedwabnych, ł 
J rAlmDBIA I 
$ ){ 
ł apretura wyrobów jedwabnych. ~ 

, VT ŁODZI ł I ulica Cegielniana Nr. 211M B:. ł 
~~ (421) (P-l') ~ 
~~~~~~~~~I~;:EI~~~~~~~ 

ffH;;;R;~ 
~~ ŁÓDŹ S 
S ~: ~ 15 ulica Piotrkowska 15 (dom własny). ~ 

zoeoeoeoeoeloeoeoeoeoeoz ~~. ~ SKUD lIURTOWY ~ 

I Mamy zaszcr.yt podać do wiado- • ~ g-t Manufakturnych Towarów ~ 
mości Szanownej Publice, ze, oprócz i (~~ .. · ~ 
robót b!acha~skiclI budowlauych, kry- O ~ i ~. Ruskich I Zagramcznych ~ 

8 Jemy rownlez da~ny najlepszą war- 8 (~E Fabrykacyja towarów wełnianych 
• szawską tekturą, Jakotez Holccemen- • (~~ i bawełnianych. 
O tern wynalazku "HausIera" po cenach a· ~ ~ ~ ._~ 

umiarkowanych. O ~ ~.~ ODDZIAŁ DETALICZNY 

i • 
B. NE~P$ROSi·S.ka. i ąi . MAGA~~~ s.~~ ~?SCOU 

ŁÓDŹ • ~ g.~ l'I'I:aterY.i~.ied'Wab ... e, ..... ełniane 
ulica Piotrkowska .Ni! 750 (119). O l:::e o' 1 ba-vveb:l.1ane 

~ : !ą Płótna jarosławskie i zagraniczne 
Erlauben wir uns, ein hochverehr- O ~. Plusze, Aksamity jedwabne i wełniane 

tes Publicum darauf aufmerksam zu .~ 
mach en, dass Wll' ausser unserer 8 ,~ Matery)ały meblo~e~ Firanki, ~ywa~y 
Bauklempnerei, aucn Dacnhedeckungen 8 ~! Portiery, Chodmkl, Kołdry l t. p. )-
in hester Warscnauer Pappe sowie echt .• ~ M ..- Ceny nizkie lecz stale ...... 
H,· I 'h H I t"·· .I (417) (P-l') " aus erscuem O zcemen zu aus- O 'VV"V"VVV'''V'VV''łt'''W''VV'I'V'VVV'''''~~--~ 

serst soliden Preisen liefern und fer- • 
tigen. Jf o(/fI,cwf",'l:1.l-n~~'\.?oU 

[443J (Pok.) 

B. NEPROS & CO. 
LODZ~ 

Petrilmuerstrasse 750 (119). 

eoeoeoeoeloleoeoeoeoeo 

_________ 1 ______ 1 __ - _____ _ 

• . DOZ"·OLONE przez ~Ioskiewski Zarząd ~redyczny ~ g: ł 

~ 
d.la. Piękności płci żeńskiej ~ ~ ~ .• 

~ ('t) IV 
Puder .,Velours" (aksamitny pu(ler), pudełko 75 kop: :E.8~. l 

• 
naj nowszy środek dla uzyskania naturalnej cery twarzy. = i1' g. 

(226) Dla ulepszenia porostu wąsów ~. ~ ~ 
• CinnRDl.eino"W'y ]:< ..... ixa"toir naj nowszy środek hygie- ~ ~ 'j ł 
• ni czny, kawałek 35 kop. Sprzedaż w aptece W. Karpińskiego ~'.~ ~ 
• w Warszawie i w większych aptekach i składach Królestwa. ~ ~. _ .. _._.--1.--... 1--.--.. _-
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•••• ========================~==========~~~I ••••••• ... ~ ~-: 
,~ 

, ~ ~fb~ tÓJ,,~~ v~ 
~ )) ~\lb\WTOl?a • l ~ #'#' 

I ~~ ~:[ar]o:a ~~ ~i~ Fabryczna 

'0 .. , Zatwierdzona przez :Ministe /fi )I \l)TlT J?: ryjum Przemysłu i Handlu 
~., 1890 roku ~ _f) _ll!lJ.I_~ ~ za M 7565. 

E ~, ~ 

~ FABRYKI ~ PAROWE: 
C'tS -O 

3: Drożdży prasowanych i spirytusu, Drozdze z najzdrowszych i najc7Jyst­
szych fermentów pochodz~ce, w 4: gatunkach, codziennie świeze się wysyłajq; 
Rektyfikacyja spirytusu i wyrób rozluaitego gatunku wódek oczyszczonych. 

Z dnieIll 1 s-tycznia 1891 roku 

OTW l~R,Tj\ ZOSTAJE 
~ en 

! Pierwsza i jedyna w Cesarstwie i Królestwie .cD 

~ 
~ FABRYKA PAROWA ~ I 

: Suszonego wywaru zbozowego. : 
I Wywar ten W proszku, więc zalecaj~cy się trwalościq, otrzynlywany przy I 

I~a pOlnocy nowowynalezionych patentowanych 111achin, uznany został za gra- Al 
•• ~ (72j nicą za najpożywniejszy pokarm dla wszelkiego· inwentarza. ~.a. •• • =-. 

D"~4fTYSTA (57) ~G.:I..~:a~~ "~':\~:a~:a ''':;~~. ·-"'·:a~:. I ,;i::.~~ '"'~ I ~~. r.~:\~:);.i;:\~;-" {~:\~: • .ii~~:,~ ....... ~ .... ' .... A.~ ... AA ..... ,w~~ ~W-~W"':i~~~LI ~~~ (,~v" ., . ., 'V~~w--~ :.=r~~~~ ~v ~~ \ .. ~" ~Vl ~Vi ~~' ~ ~ 
~I~, ~ ~ FI:a:n.del ~ 

z. ROSENBLATT ~ L URBAINE ~~ ~RÓŻNYCHWÓDEK~ 
w nPETROKOWIE" ~~ , l , ... "' ~ Cognacu, Rumu, Likierów ~ 

'~~T~:n~~:j~::~lI~~eta:~e~:;;jk:. w ~ fRANCUS~lf TOWARIYSTWO U~HPltCItN NA ~Clt ~.'.':_'.~ ~ i Spirytusów ~ 
zakres dentystyki wchodzące, wyjmuje ~ d1~ ~ z "Tarszawskich Dystylarli ~ 
z!}by, pieliki bez lla.j l'lllliąj sze- ~ Najwyżej zatwierdzone dla operacyj w Rossyi ~!3 ~. oraz. ~ 
go bólu. (za pomocą najnowszego ,~ d 2 C 1889 ~ ~ Plwa Bawarskiego ~ środka, przywiezionego osobiści e z za- ~~ w. zerwca r. ~ ~ I[ 

granicy). Plombuje złotem, srebrem, ~ Kapłl'tał zakładowy 12 8'0'0' DO' O ira' nkol'Jw ~ ~ z pierwszorzędnych urowarów,var-~ platyną i t. d. oraz wprawia sztnczne '""~ . , I (, l l ( .'I!, ~ 
~"'. ' ' , " ' , I ' , ,,'11',,_,:: sza,\\"skich, 'Yil anowskiego i innych zęby na zło c i c (bez pOdniebienia l, pla- _ 

tynie i kauczuku. PI'zy}rnuje chor ych ~,~ .. '.'.',~ Fundusz rezerwowy do dnia I S,tycznia 1889 r. ~'~.;.Y ... '.: j EDWAR,DA QI~LA ~ od godzi ny lO-ej rano do G-ej wieczór. .~ .~: ..... ~ ............ , ........... ~ 60 000 000 ~ ~ w "PE1ROK~"I.E - ~ • Z kł d F I k' • ~ f k ' .:-:- ~ J?l~c ~arYJan5kJ. ~ : a a e czers I : ~ , , ran ow . ~ ~dom S-rów JabloJlskieh, obok Hotolu~ 
: WILAMOWSKIEGO €: ~ ~~ ~ (80) Litewskiego. [K) ~ 

: ul_ n~~te~~osk~~;ska" g: ~ Kaucyja złożona w Banku Państwa Rs. 500,000. ~ ...... ~ ..... ,.~.I ..... r'""'v ........ 
: dom S·rów Michaleckicgo. : ~ , . . . . ,..;; Maun'cy JAKUBOWICZ 
............ , ........... ~ Nad ezynn08CmUll Towarzystwa .us~anowlOna clą.gła fal-o:- ~) Iii;;;;:! kła d 

~'J;) tyczna kontrola rządu, ktorej koszta ponosI Towarzy- ~ ~ 

P
rZyjlllUje zamówi enia na strojenie ~ stwo, a nie ubezpieczeni. ~ SUKNA' TTORTU 
i restaurowanie fortepianów,-jako~· Do wielu z nader li cznych kombinacyj ubezpieczeil przywią- ~~ J.: l.l~ 
też zamówienia na wieczory tail- ~ zana jest t. z. ..g'VVarancyj a", na zasadzie której 'l'owa- c;".J1 w "Petrokowie" 

cujące ~ rzystwo umarza ubez pieczonym składki w razie obłożnej choroby, ~ (94) w domu Goldszteina. (Pali) :iP a wypłaca 3/4 ubezpieczonego kapit:a.lu ni ezwłoczn i e, ~ ~ 
11: .., 1f'lJ ~~ą ~l:~ ~ bez względu na termin ]lolisy, w razie kalectwa lnb wogóle nie- .,-.J' ~przecla.ż 
~'" 1Y~~~~J;1,' ~_ J.,~ ~ zdolności. do pracy; resztę zaś t. j. l)OZostał~ ~wierć. ubezpiec~o- ~ Hurtowna i Detaliczna 

Ulica nSlowiaJlska" . Dom Fiediaja -.~ nogo kapltahl Towarzystwo wypłaca w termlUle polisy ubezp le- ~. 
~~ czonemu, lub j ego spadkobiercom. ..-.:fr WĘGI A 

(74) w nPETROKOWIE". (K) ~ Przyl-o:la.d: Pan X. w wieku lat 37, zawarłszy ubez- ~il 
~ pieczenie mieszane"z g'VVarancy"j ą", na lat 20, na sumę ;-:" U ............ , ....... US ~ 25,000 l'~bli,.w niespcłna rok, wskutek nieszcz~śliwe§ro wypad- ~ I{ \. ~L I E N N E G O 

• ~FA 'BRYKA RĘKAWICZEK m:~ ku, stał SI!} lll ezdolnym do pracy. Towarzystwo L Urballle wypła- ~lf...L J.: 
~ ciło mu 3/, ubezp ieczonego fnnduszu t. j. 18.'7'50 rubli, ,0' GAJ!lWS4f?IC-rtH 

l, GalanterUj'nuch Towaro'w I ~ zachowując reszt!} do upływu tOl'1ninu ubezpieczenia i zwalniając ~ ,Q.). IJ. 
l J • -" go od dalszych składek. <:..)" tt 

Bronisława Heberta
l
l ~ Główna Re~rezenta~yja ~a Królestwo Polskie . ~ S]JI:OWad~~l1~~~.e!r~~?c~!~~;~;l kopaliI 

nI. Petrowska, dom W.Strzeleckich ~ Dom Bankierski Mieczysław EpsteJn ~B t. J. NIWKA l ]IORrnI,ER Na wa; 
W nPetrokowie", -. :wY gony podlug cen kopallllanych - za~ 

Poleca wszelkie wyroby ręka- I ~ W Warszawie ~Iazowiecka.-M 9. ~J na korce wagi 2!O (I. z odstawą po 
wieznicze, wykonat:e podług naj - f,jP , ~ '7'5 10:01>. . ~ ,v "Petroko'VVie": ({!;i Z ." . . b świezszej mody. .Wielki do~~r ~~ • <:..t~ amowlema przyjmUją o y-
towarów ga~anterYJnych o~az roz- ~~ Ajentura, sr ANISŁAWCHRZANOWSKI. Ci!: dwie cukiernie Szymańskiego. 
nych bandazy _ (08) (K) ~ [R. i Fr. 10409) (123) :;tJ, ' .' r T ' • 

Ceny 1.1.uuarko,,"ane. ",Er;UiH:'.&~!> "" .!> r •• foI~!> "" f.'f.I...(;ll':l "~~I'\.Q':I "t;w:1f,\.Q~!!I.Iil'~~~ Skład obok Staq l To" UlOWej • 
......... __ , ~~lcr~~~~~i~i~i~~ '~~~ \:ir~~~~~~~~ (G3) (K) 
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lJlillWN~ ~KtADY CEMENTU ANT~rt!-,,~!!!~IŃSKI ~I 
BRACKA 22. Telefonu 687. ~ 

I ~ Wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedzieli. ~ I 
Istniejący rok setny ośmnasty 

Dziennik Polityczno-Społeczno-Literacki 

J"GAZE1l WARSZAWSKA"., 
p; z uczpla,tnym dodatkiem tygodniowym p. t. ~ 

~ "Korespondent Rolniczy, Handlowy i Przemysłowy". o 
~ Jedyny większy dziennik wychodzący codziennie zrana i wy- Ji}' 
'-ił syłany na pocztę przed południem - jest więc pismem Olł 
(Y) naj wcześniej dochodzącem na prowincyję i z wiel- ~ 
.rI kich gazet warszawskich najtańszem. H 
N T R E Ś Ć P I S M A: o 
'd Artykuły wstępne, ]lo~więcone sJlrawom krajowym i zagraniczllym.- !li' 
O Artykuły IUŹllC z dziedziny objawów żyeia sPOlCCZllCgO, ekcnlJlIliczllego ~ .et rozwoju kraju, rolnictwa i t. ]l. - Korc:lpolld encyj e z różuych StL'Oli 
O Królestwa Polskiego i Cesarstwa, korespondencyj e stałe z Krakowa , cd I» Lw01va, Pragi, \riedliia, Berlina, l'aq' ża, Hzyml1, Londynu i t. ]l.- <i 
b Felli eto n, 1l0~wi<:co l1y sprawom teatru, muzyce, sprawoz(laniom ze <4 
p sztnk pi<:knych.-Krolliki miesięczne z Paryż'L i Wi ednia.-Sprawoz- O 

dania z ruchu książkowego i literackiego w kmju i za grauicą·-No- P' 
~ tatki litemcki c jako lvskazówki Llla chcących s i ę zapoznać z ruchem O 
U literackim.-\Y felietonie ]Jolddci i nowele ol'yginalne i tlumuczone. p. 
,:lj Kronika sądowa.-Tclegramy: wlusue i Agencyi Póluocncj.-Sprawoz-
O dania z ruchu hanLllolvego i l1rz emysłowego.-Ceny zboża i prodllktó~ ~, 
f..I roluiczych na rozmaity ch rynka ch Królestwa, Cesars twa, (Od csa, LI-
~ !Jawa, Hyga) i zagranicy. (J 
łl.O Od l.w. ~T J'. b. drul,ujem!l pou'ieŃć H-' 
~ I~ŁEjHEN§A.. JVNOSZ y p. t. "Sy:yf/' (J 
'8 Warunki pl'enumeraty "Gazety Warszawskiej:" H 

'" " ' ,wszawic: r oczni c 9 rubli , pÓłroczn i e -t ruble kop. 50, kwar- (lJ D tajnie 2 ruble kop. 25, mi cs iQczni e 75 kop. Za oduoszeui e ilo domu N 
p [) kop. miesięcz ni e. <4 

Na prowincy i i w Cesarstwie: r ocz uie 1'1 rubli, półro czni e G ru!Jli I 

I 
kwartallii e :3 ruble-łączni e z ]lrzesyłką pocztową· i 

Przedpłata przyjllluje s i ę od każdego l-go mil'siąca według kalen­
darza nowego stylu. 

Za wiersz ogłoszenia ]letitem lu!J j ego miejsce 8 kopiejek. ,Yiersz 
rl'kl'llllY 20 kop. 
Adres: Redakcyja Gazety Warszawskiej Warszawa, Długa:\o42. 

(G) l?eclulcioJ' i Wydaw ca St. Lesznowski. 
"W eiq~·u. roh:n ",v:yc]łotlzi :~43 raz~-_ 

I ~ Wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedzieli. ~ I 
SKLAD PAPIERU 

Materyjałów Piśmiennych, Rysunkowych, 
i J.\Ialarskieh 

T. POPŁAWSKI 
d,avvniej 

EŁA.SZ:KO'J\TS:KI 
~. ""Va .... sza~ie, 

KRAKOWSKlE-PRZED:\IIE~CIE 24, o!Jok Uniwersytetu. 

@ 

BERNARD BERSOH 
Warszawa ul. Solna m 9. 

GENERALNA AGENTURA 
AKCYJNEGO TOWAllZYSTWA "DIDOT-l101"l'IN" w l'ARYŻU 

(z kapitałem 7,500,000 .li r.) 
ud.ziela 

INFORMACYJE HANDLOWE 
O zdolności płatniczej kupców i fabrykantów 

W KRAJU, CESARSTWIE i za GRANICĄ. 
Rcprczclltac~j a, 

informacyjuo - hal1l11owyeh prz ewodników adresowych wszystkich 
pail stw całego ~wiata. (22) 

"f'VVV'V~~VVyvvt""N"t""t"VY"N't"VVV 

(7) :Poleca się 

HO"'-rEL KRAI--1:0"'\IVSHI 

Pokoje od 50 et.-Restauracyja w miejscu.-Remizy każdego czasu 
do wynajęcia. Zakład kąpielowy, łaźnia rosyjska i tusze wszelkiego ro­
dzaju w miejscu. 

Pabianice przez Łódź 

Fabryka wyrobów bawełnianych 
.--<><><>o§§<><><>~_ --

Sprzedaż ~ Łodzi 

U pana Hermana Konstadt 

F i I i j a w ł a s n a w C h ark o w i e. 
--=-""'~~ 

Przedstawiciele: 

w Moskwie p. Ed111Und Ritter 

w Rostowie nad Donem p. N. F. Forowitsch. 
~XXXXXXXXXXIXI (82) 

1- 1..- N O "'\V y Ś"'\IV I A T 11. ....\ - , \V NOWEJ ~LKOLE RLEMIO~t 

I
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I~ dla Kobiet 
, Ponieważ ni.e wszystkim ziemiano~ wiadomem jest, iż ., I A. KOR YCIŃSKIEJ 

fabryka H. C e g I e I s k I e g o w Poznamu ma własny skład w WARSZAWIE 

~ W Warszawie, przeto zwraca im się na to uwagę, iż Skład ~ Trębacka 2, róg Krak.-Przedm. 
~ S Rozpoczynają siq kursa kroju 
cO ten znajduje się pod firmą ~ sukien, bielizny i szycia, strojów, 

.po( ~ koronkarstwa, pończosznictwa, 

~ H. CEGIELSKI, SKŁAD MASZYN haftu, rękawicznictwa, krawatów, "'11 00, szewctwa, rysunków w zastoso-
~ waniu do rzemiosł, litografii, 

~ FILIA W WARSZAWIE )001. metalorytllictwa, heliominiatur, 
~ ~ retuszeryi, malowań na porcelu,-
OŚ' ,. b tk' k nic i atłasie, wypalań rysunków 
~ przy ulicy Nowy- Wiat Nr. 11 I prOSI, a y wszys 18 ores- ~ na (lr~ewie. i skórze, koszyk ar-
~ r d d tk' .' stwa, llltrohgatorstwa, szmukler-pondencyje i telegramy adresowali z wyraznym o a mm. i stwa, robót włóczkowych, tkac-

~I (4) 
Nowy-S' wl·at II. ~ twa i gospodarstwa domowego. 

Po zupełnem ukończeniu kur-
sów wydawane bqdą patenta. 

1 __ 1"'- N O "'\IV Y ~"'\IV I A T 11. -ą1J.! i ~ensyjonarki przyjmują się· 
======;;;;;;;;;;;;0========;===========-- -- (al) (Q) 
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I 
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I 

OTRZY~IAŁ1\ 

.,----------A .. ---------G 
~~ ~~\Vl~J~ ft\ = FJl'!RYKA MA~ZYN I 
!.II (;,l\~Lru W 'M~~ )t = l OdlewnIa I 

PORTLANDCEMENTUiiBAACIBAUEAEATzi 
lS ł] w MIJA~ZOWI~ ~ł 

" Sl ł ~ przez Stacyję Myszkow Dr. Zel. W. W. ~ • 
J~ Poleca: : • 

" egzystuje od rokll 1857. 

t~i;;;~-p;;d;i;~;·-r 

l!~~-~!_~-~~-~~~~!J 

• N -. ł ~ Urządzenia młynów, tartaków, olejarni, różne :. 
ł ~ maszyny i ich części; ~ • 

ł ~ Kompletne transmisyj e; ~ .• 
ł ~ Kolejki konne, wagoniki i wózki różnego syste- ~ ł J ~ mu, całe żelazne i drewniane, taczki żelazne; ~ł 
.~ c 
ł ~ Kompletne urządzenia ogrzewawcze, rury koł- 1"1 

ł 6, llierzowe, piece registrowe, rury do wody ~. 
ł : i pary; ~. 
ł~ Schody żelazne proste i kręcone; ~i 
ł ~ Okna i drzwi żelazne; ~ 
ł ~ Zupełne urządzenia stajenne; 8-
ł: Nadgrobki i ogrodzenia; balkony i podjazdy że- i~. 
ł I lazne; • 

s-tacyJa pocz-to",va BENDZIN. 

gub. "Petrokowska". ~ 
i Prasy do siana, słomy i torfu; I 
ł~ Odlewy wszelkiego rod~aiu z modeli, wlasnych, I 

(2) S;C 
):():():O:O:():()O:C):O:():(/):(I):():O:():O:O:():()Q:CI 

(5) dostarczanych, Jak l rpillllkow. ~ 
• _____ •• __ • .,.,._ w ..... we 
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PIOTR LISICKI ~~~IWI~~WWW"""'~~ , " 

PRACOWNIA OBUWIA ZAKŁAD STOL.ARSI{I Skład Wędlin 
KAROLA BARTENBACHA 

da~s~!i~'~wiK~,~~~,i,egO Skład Mebli i Trumien Metalowych 
{ 10~~i c~v~i~~~~!·.S~.1~:~~~;e~~ 2f~ail ) ~ r @ ~aO~~) A L 
~~---.,;.;...-.;..:....;..-___ .......:~~~~ , ~ w "Petrokowie" 
~'~ ł (OG) w ,PETROKOWIE" [P,,) Plao """i1<ołaje~skl 

(UIllOOo'V~'łizKIC(;"~ ~~7~;iO~M:~~~;;~;;~~ .. [K ) ~:;~~n:lf~~~,:~ff~:'C~ ~~j 
A. litmanowicza ~ S-el W·OJ(lEECHOWBKiCH ~~I 

§ w "PE TR OKOWIE" F an 's kK" k' 
ulica "Petersburska", w domu XQ 208, obok Ogrodu Kolejowego. r CI ZE ~plnS l 

Flac Aleksa nd.ryjski ' Vykonywa wszelkie roboty ś lusarslde a mianowicie: wchodzące w zakres 
w "PETJW KOWIE" 

w domu p. Skihiuski cgo. 8 budowlany, drzwiczki hermetyczne do picców.-Zaklalla i r eparuj e dzwonki Mechanik-Puszkarz 
~ Wykonywa wszelki e roboty w za- ~ elektryczne, numeratory po Jlotelach; ostrzegacze od złodzi ei, u rządza w 
~ kres ]n·awi ectwa wchodzące . O drzwi ach, oknach i kasach ogniotrwałych. P obiela rądl e i samowary. 
OOOOOOOOOOO'COOOOOOOOOOO ·\Vszelki e zamówi eni a wy konywa ze znaj omo~cią , 110 cenach przystępnych . 

, • 2 - u let nia g'~arallc~:i a prz y urządzeniu dzwonków elektrycznych. 

T okarz i ParasolnIk ~ / ~ 
J RENGLAS I M~AGAZYN UBIOROW 

w n petr~k,~w~~~lIlUI~f~n~~~skieWSka" M Ę Z K I C H i W O J S li O W Y C H 

w "PETHOKOWIE" 
w a lei Al eksandryj skiej. 

P rzyjmuj e reparacyj e broni 
p:llnej i r l,lcznej , starych anty­
ków stołowych , zegarów śc i en­
n ych, maszyn do szy cia i P 01'1-
ezoch, oraz wszelki ch robót op­
tycznych i galanteryj nych. 
(ii: ! (K .\ 

Przy jmuj e w szelkie ob s t a lunki !t'., ~ ~!t '~'Ir \\~ ~ ! ~ I I ! ~, 
(10-1) i r ep a ra cyj e. (Pań) ~~" ~ ~ \\JJ J.vli ~ ~ ~ A' ~~ ZAHv nD 81101 nR H 
J f D d · w "PETROKOWIE" Uli li. 8 I 
O'ze roz OWICZ plac Alel~sau.(lry'jski, w domu W-go Kamińskiego. I St I k 

~ (95) P rzyjmuj e wszelki e obstalunki i r epa racy j e. (pau),.. gnacego rze czy a 
OBROŃCA SĄDOWY Aleksandryjska Aleja 

"Petroków" , plac Mikołajewski MAGAZYN OPTYCZNY l751 w (~~ I~~if1~lf(r~~fi~kJ~gO (K) 
(maślany r y n ek ), d om Łaguny. W ykonywa ws zelki e roboty staranni e 

(105) (Paii ' L UD~IK..A SOCZEK po cenach bardzo przystępnych. 

00ooooSIKŁAOOOOOOO w domu W-g~R~~!~~'~k~~~~~etersburska" • 1;·S .. pr·:: .... d~~ '''W··ę''dll'n 
Poleca w w ielkim wyborze przedmi oty optyc zne, g'alallte ryj - ;t. - ~ :/. 

O WYROBO' W TABACZNYCH O ne i tokarslde . P rzyjmuj e obstalunki i r eparacyj e w zakres optyczny .5 , .w... · 
wchodzące, a talde do klej eni a marm ury i porcelan ę, j ak również naprawę 

O O wachlarzy i poszycie parasol i. AROLA RUDOWSKlEGO O (59) = Ceny bardzo przy s tqpll C. = (K) . 

d 
. •• w 

d om W. A l ek l:lan r OWlCza, ° O-U-:KIE~~I..A.. • Ulica Grecka, 1lr z y :\[a~lanym 
O w "PETROI<OWIE". O ~ - • Rynku, w domu własuym. 

hacz no z róż n ych fabryk w do- dawniej RAC IIALEWSKIEGO wykonane podług wszelki ch wrma-O I'olec:\ wszelkie wyroby ta- O M. U FN A..LE"VV SI~IEG-O ~ •• poleca wyrohy codzieJlUie świ eże, 

O borowych "atunkach. (65) (K) O ~ . .. .. : gail Szanowuych Konsumentów. 
" 100000000 ulIca "Petersburska" w domu S-row Jhehaleckwgo w "PetrokoWIe" . .. .................... : 

0<><>00 Poleca wszelkie wyroby w zakres cukierniczy wchodzące. 

tAZ' NIA PAROWA ~ l~rzy cukierni zuajduje sit) bufet zaopatrzony wc wszelkie zaką- ZEGARMISTRZ 
ski i napoje krajowe i zagraniczne.- \\' szelkie zamówien ia WYkOU~Wa [111 ] M. GROSSBERG [K] 
dokładnie i aknratnie. (61) (K ) 

w "PETllOKO \YIE" 1-' - -. -. - -. -. -I 
n l . M o s lde ,"vsh :a N, :33 "~"",,.------_ .. ""'''''''' w "Petrokowie", ulica Petrowska, 

bl izko maślanego rynku. II.( ~ dom p. Aleksandrowicza. 

I i.:qpie l c ,"",,"v allnach coc1z ien- ." )()"CtSTAURACYJA y. BY.LARD ' ," P rzyjmuje wszel kie reparaeyj e zega-
ni c. Łaźnia Vi· l'iątki i Soboty. X"\XJ. J.. 1.. rów, zegarków i pozytywek. Wy kony-

(86 ) MAGAZYN MÓD (Pań) JAK Ó B A B R A U N wa;:::::;a;~l~:~ni o. 
SOLI i N AFTY 

Józef y Kowalskiej w "PETROKO WIE" MAURYCEGO WIENER 
w "Petrokowie", ulica Peta.-sburska ulica " Petersburska" j\1l 205 w domu p, S. Pańskiego. w !'e.,."kowie" 

dom ,,-o Olszewskiego. ' Vydaj e smaczne i zd rowe ob iady, od godziny 12-cj do 3-eiej po w domu Ign~tiewa vis-h-vis Fary. 
Wykonywa wszelki e roboty podług ,~połuduiu , j ak równi eż ś ni adau i<l i kolaeyje. (100) (Pau) \~ Sp J" :1!ec1aj e sól na wagony i work i, rów-

naj:lwi eż s zych sezonowych żurnali. ~" tfII'T nież w bryłach dla owi ec, naftę za~ na 
[109) Celly prz~'stqplle! [K) I:-_-_----_-_-___ IW'~~ ... __ .., beczki. Ceny umiarkowane. [llO)[K] 

" ~ I~ (03) Praco,\-ynia (Pau) It 

Dogodny i Tani : . S U_K I E N D A M S K I O H I~ 
polo'oo, w " ' jlop",m pooko'o ( "EWELINY" : 
HOTEL WłlEŃS1U ~ w nPE1'ROKOWIE" ~~ 

w nPetrokowie", ul. Petersburska ~L _ płoZy ulicy Petersbursl<iej, w domu W-ej Psarskiej. J~ 
vis-a-vis IIandltl W. Zaleskiego . ~,..,.~~~~,'" ~'''''''WUUV~ 

g!~~~~I:~~Y k:ż~I:1~~~t~~I~~1~.rz ;~g~:~~ ~l Z A li 1. A D F O T O G R A F I C Z N Y ~~ 
numerow od 60 kO)l . do 1 rs. 50 k . .~ 

(107) na dob0· [K) . I J. SZUKALSKIEGO ~ 
(91) HANDEL (Paii ) ,"v "Pctrol~o'-Vie " , l1.lic a Poczto~a. ~ 

B. RONCZEWSKI I 
Skład prochu, broni 

i wszelkich przyborów 
myśliwskich 

'V7 ,.l?etrokcv:rie" 
ulica "P e tersbu.rSka" 
i\~ 205, w domu p. S. Pailski ego . 
(09) (Pail) 

Magazyn Obuwia 
damskiego i męzkiego 

F. p L U C I N S K I E G O K~;~~~~;'~~;~k:~~Ch r-;;;~mii~~ 
~~G. WEINBERG" ~ WŁADY8ŁAWA HARBOW8RIEGO ~ Pla: l~::~~!~~~~;jSki 
iI iI A M k' C ~ W domu p. K ammsklCg o. POU ZarZquElli , ar OWlcza, ł ,"v .,Pe troko'Wie" . ~ Posiada wielki wybór obuwia, j ak 

• • ' Yykonywa najgustownicjsze pomniki. P rzyjmuj e roboty Kośc i cl- 4 równi eż przyjmuje wszelki e obstalunki 
,"v "Petrol~()~1e" ., ~ ne jako to : ołtarze , posadzk i. Do fabryk: trepy, brussy i t. p. .. • i r eparacyj e po cenach nizki ch. 

w domu sukcesorów Markowicza . ~,",,,""""""""I~I"""""""~_-_~ (98) (P aii) 
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SOSNOWICKA FABRYKA 

• 
SZKŁA DĘTE, KRYSZTAŁ Y 

Of&3 SZYBY DO OXIEN~ ' 
, , 

SPECYJALNOSC: 

SZKLANNE PRZYBORY DO LAMP. 

[135] 

~~~~~~\)OE\~~~~;E" I Nagrodzona. na. W ysta. wie Wszechświatowej ~ 
, w Paryżu w r. 1889. ~ 
, FABRYKA i 
IpORTLANDCEMENTU! 
ł "~ t ~ ł ~ 
t t 
~ " , 

:.': " " ,,, . , ."" , '. ,.', . 

Istniej~ca od r. 1842 i nagrodzona 
14 róznemi oznakami na wystawach: 
w Paryzu, Wiedniu, Petersburgu, Mos­

kwie, Smoleńsku i Warszawie, 

FABRYICA PAROWA 
PIERNIKÓW, CZEKOLADY, 

Świec 
i wyrobów z pszczelnego wosku 

oraz 

SKŁAD Ś'VIEC STEARYNO'VYCH 

5 

~ wŁazach , 
ł st. dr. żel. Warsz.-Wicdm1skiej. i 
% I I ., /I ~ 
, PledMC~ reca , JANA WRÓBLEWSKIEGO 
J 1,250,000 PUDOW I 
~ ' I GŁÓWNY KANTOR II t 
~ -vv "\V"arsza~ie. Zóra~ia 43. ~ 
~~.-. [133] [R i FI', 10'!7:3J ~~ 
,,-?~~~~~~~~I;E~~';E~~~~~~~ 

w W ARSZ.A WIE. 

ul. Kapitulna 8, Telefonu Nr. 406, 
poleca swoje wyroby po cenach umiarkowanych. = Halldlujf!cym odstępuje znaczny rabat. = 

(117) Cenniki na żądanie wysyła [ratis i franGo. (Wl'.) 
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Lek. Wet. Czarnockiego Waśniewskiego 

w Warszawie. 
Otwarta od godziny 9 - 12 rano i od 2-4 po południu. Oplata za 

(37) (Q) pomieszczenie na stałe od psów i konia, 0(1 30 do 50 kop. dziennie. 

==========================================~~~~~"""~""""""""'''''~" 
~ WARSZAWSKA PAROWA FABRYKA 

Najlepszym mydłem do mycia twarzy jest 

Mydło Z Kwiatów Tatrzańskich 
cena kawałka 25 kop., '/~ tuz. Rs 1.25, a przy wielki ej do­

broci najtańszem jest 

Mydło Glicerynowe 
Cemt kawałka 15 kop. , '/2 tuz. 75 kO\I. 

Wyrabia je specyjallli e 

Warszawskie Laboratoryjum Chemiczne 
Dostać można we własnyclr magazynach fabryki, 

a na prowillcy i we wszystkich znaczui c-j szych perfumeryj ach 

(H) (R. i lY 9959) 

SPECYJA1NA FABRYRA 
NAJLEPSZYCH SIKA WEK 

i przyrządów do gaszenia pożarów 
(Patentowana SIKAWKA z ssącym kotłem) 

Pne~1.)lla-tyczue 

APP ARATY ASSENIZACY JNE 
PO~J:1?Y do zgęszczania i rozrzedzania powietrza. 
PO~J:PY ""VODNE wszelkiego rodzaju. 

ODLEWNIA ŻELAZA i METALÓW 

E 

-d 

SPRCY A1F ABRIK 
VON BESTEN FEUERLOSCHSPRITZEN 

CSaug kessel spritze p atentirt) , 
Loschgerathschaften, pneumatische 

FAKALIENAPPARATE 
PU~IPEN f Lir Fabrikszweige, WASSERPUMPEN aller Art 

(136) EISEN & METALLGIESSEREI. (Q) 

"' ;I~~~~ II FABRYKA WYROBÓW lIETALOWYCH "' !~~~,~ l. ',';'; ~ i ODLEWÓW ~ ;~":~ ~ 
~ 

T~ GWIZDZIDSH!IGD i S~ki 
na ulicy Koszykowej Nr. 27, trzeci dom od Marszałkowskiej. 

Poleca swoje wyroby, miano",,' icie: Krany, wentyle, świ­
stawki, oliwiarki, wodowskazy, sokowskazy, spirytusowskazy, 
łączniki, pływaki i t. p. armatury, oraz oclIewy z fosfor-bron­
IU, ratgussu, mosiądzu, białe metale (wejsmetal) i t. d. 

Telefonu Nr. 457. Adres telegraficzny: 

(R. i Fr. Ni 10123) 
" Gwiz:dziliskir Warszawa". 

(36) 

S FILCÓW i KAPELUSZY FILCOWYCH 
) ~ E"-J"'!ErU';~ .~ -wr~Jrr!l ~ ) DJ==~' ~,,~~ 1 ( ~~\i' 
) ""'W" "V a r s z a 'v i e~ Chłodna 55. 
) Fabryh:a ~yrabia i llolec:t -tylIt::o ~yroby 
) "VV uajlepszyu1 g·utu.nlnl. 
) Kal)elusze luązlt::ie uZlUlllej dobroc i i trwałości. J 
l 

Kapelusze d::unslt::ie IV wielkim wyborze fasonów i we 
wszystkich używallych k olorach. 

Filce wszelkiogo r odzaju przygotow311C do Ila l szej przeróbki. 
(21) (R. i Fr. :,;, 10013) 

"""""""""""""""J.""~"'" 
Egzystujący od. roku 1.960. (48) (Q 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 
oraz sprze<laż Zegaró"VV i Zeg'arb:ó~ G-ene,vskic]~ 

JANA GARLICHIEGO 
ulica Miodowa Nr. 4 w Palacu Dyzmallskich w Warszawie. 

Poleca: Zegarki kieszonkowe IJlQzkie i damskie z pierwszorzędnych 
fabryk Genewskich. Zegary Ścienne Paryzkie, BUDZIKI Paryzkie oraz 
DEWIZKI imitltCyjne w llajświeższych fasonach. 

Wszelka reparacyja zegarów, zegarków, j a k równ i eż i szkatułek gra. 
jących uskutecznia się po nader Ilizkich cenach i z poręczeniem. 

(12) JÓZEF WEGNER ( R.iFr.985~ 
FABRYKA PASÓW DQ MASZYN 

Skład artykułów Technicznycb, Oliw j Smarowideł 
WARSZAWA, ulica Hr. Kotzebue Nr. 4. Telefon Nr. 41 

'VYŁACZNA SPR.ZEDAZ 

MUSZTARDY BRUNSZWICKIEJ 
w NOWO-OTWORZONYM 

Handlu Kolollijalllycll Towarów i Delikatesów 

(46) 

~1 S. I -Ir. Herga ~ s· 
pierwszy sklep po lewej stroni c od rogu Mazowieckiej 

w WARSZA VIlE. 

Najwyżej Zatwierdzone 

(Q) 

TOWARZYSTWO FABRYKI TABACZNEJ 

M. J. BOST ANDŻOGLO 
"VV MOSI~'\VIE. 

Posiada zawsze na składzie znaczne zapasy Ty-toni, Papiero ... 
sóvv i Cygar w różnych gatunkach i opakowalliach, oraz na różne ceny .. 

( 16) SKŁAD w Warszawie, Miodowa Nr. 3. (R. i Fr. 9927) 

.....-----..--IXXXXXIXXXXXXX>O\ 
8@ .BiO. i 8~k, 

~F ABRYKA SZKŁA 
~~~,~~#'łU" 
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ŁODZI_ 

Zakłady Towarzystwa obejmują: 4 przędzalnie bawełny, 3 tkalnie wyrobów 
bawełnianych, bielnik, drukarnie barchanów i wykończall1ie-i wyrabia;ją: 

przędzę ""vą-tko-vvą 
" półosno-VVllą 

OSllOVV:ną 

d-vvą,jo:ną (double) 

od N-ru 4 - 60, 
od N-ru 16 - 40, 
od N-ru. 6 - 40, 
od N-ru. 8/4 _60/30 

oraz tkaniny bawełniane w stanie surowym, bielonym, farbowanym i drukowanym, a mianowicie perkal 
do druku, perkal bielony, karton krośniak (kreas), rózne tkaniny podszewkowe, nankin, barchany proste, 
rypsowe i drnkowane, kort bawełniany (drukowany), a także dymkę, pikę i rózne tkaniny drobnowzorzyste. 

7 

~ 

I 
I 
~ 

SK Ji JDY GłÓWNE' I w Łodzi, ulic~ Zaw~dzka M 278, dom SS-r6w K. Scheiblera. ~ 
f11ł fJ • l W WarszaWie, ulica Trębacka .A~ 4. ~ 

(8) 
AGENCI: Bracia Schlossberg w Moskwie i w Petersburgu. ~~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
-<><><><><><><><>010001000000<><>000 FABRYKA GORSETÓW ~łI'.'.'.f'~j'-\".f'.'.f'łlf':) 

8 WAL"nWNIA "YNKU ~ MARYI GROCHOWSKIEJ : lOBIXLli ;J 
g . ~U BENDZINIE~ g wp~~;tK;'::::~~~~~~~:::.!;;" ! FABRwYKAPOS~IELI :' 
O w · O Ceny 15% tniione. w ar8zawu~ ~ 
O Poleca swoi~ BLACHĘ CYNKOWĄ O Fasony Pary:zkie, Fiszbinowc od : dawniej !~ 
O J~ _ O r8. 2, spccYJalnc dla ułomnych, • No'\Vo-Sellatorsl-i::a 4 $ 

a takze 11 . '1' l' . , . M! O O sze u, . gOl'S~Cl n ~ zlCc~n~e. ~ obecJlle . " 09 2 

O 
DZIURKOWANE ARKUSZE METALOWE O .LCllluszkl okohcznosclOwe. polcc:t po cenach przystQpnych, •• 

(Perforirblache) do fabryk O (<JO) (Q) : kolilry watowe, wojłOkow:, ~ 
O . 7 ..... .& .. ' ll'l.aterace, pocluszkl, t 
O (1) podług obstalunku. O ,.. ~~~~.::. -.~~~ ~. pierze, kapy, lóżka I 
.oO<><>O<>OOOIO<>OIOOOOOO<>oooe ~~ 'I;:,.~' :J.;~ ~~ • żelazne. "W"ata hygie- I' 
;;:=========~J--;rrr~~. ;:;~~;11~ł~ló~ :\.tr,.'I;:,.9.,<.",<b ',' ~~? ~ Iliczna z owczej welny. I~ 

HOTEL . metalo~,~~~r:~~~oH ~aN reK ~ I ~ z F~b~Y~~~~ÓW ~ ~~,~~~~"w~~~· 
w WarszawIe? zbudowało l 1/ Desserowych " ++ t'XSICCA"'O" 1t 
otworzyło fihJalną Fabrykę B M S . k· II" ł. ~ 
w Ekaterynosławiu. • •• megoc lego Niszczy grzybek c1rzewny raz na zaw-

W BU CH N ERA 
Cukry l1esserowe z pull. f. 50 k. sze i t. p. Nagrodzony za skuteczność 

• 
06m;eC~I.'BO Me'raJIIIQeCIHIX'ó Karmelki nadziewane "25" 5-ciu medalami. Broszurk,. bezpłatnie 

3aBOlTOB'ó 6. rAHTHE Bb Bap- Cukry angielskie " 30 " i franco. Inżynier RITTER 
A Czekola(lki . " GO n (9) Królewska 39-Warszawa. 

W Zawiereiu waBt, BUCTpOIIJIO II O'.I:'KphlJIO Marmolac1a . - "30" 
• • Frukta obsmażano. n 50 " Magazyn Mebli 

dom. Lo'W"enstejna eBOM BCnOMOraTenbHOM 3aBOAb PastrIki . miętowe .. "40" HERMAN A RE ISS 
(56) vis-a-vis Poczty. Sb EKaTepMHoenaBt I Praliny Jasne. . . . "80" I W . I Z' I E . ń k 13 

(R i FI' 08'>7 . (11 D' b' b b . k & w arszawle,p ac le ony, rywa s a 
. . . ~) ) uzy wy or o~ o.mere :::.: poleca: gustowne,. kompletne urządze-

KANTOR 
000000000000100000000008 po cenach lllzklCh. ~ nia ~a~onó~~, bl!c1uarów., gabille.t~w, ja-

~~~~~~~~~~~ c1allll 1 syplalUl, od naJskl'omllleJszych 

JANA M·~~N~RA~TARTAKI WANDA SIWIŃSKA ~~~:~~~~S~f~nd!~;:;:1~~\~nf:gif~ 
~ 

PAROWV W z pedałami i lustra. Ceny bardzo 
.1 _ a:rsza wa przystąpne. (R. i ł~. n)5) (18) 

Ch P t k· S Krakowskie-Przedmieście 61. FABRYKA i ~[AGAZYN 
8 • O O I yn ~ (wprost Resursy Obywatelskiej) "Wyrobó'\V Jubilerskich 

W Zawierciu: ~ Z· , . Magazyn Mód i Kapeluszy, Ue W:JEEB1G~R 
es W aWlelClU. F b kK' t' S t h "l\Tarszav:;ra, 

Skład Okowity ,y -g'O von § . .. . 0" ~ a ry a WJa ow z ueznye. Krakowskie Przedmieście Nr. 57 

S l l . H d I' . . T,lffize 30 morgów ol untu Najświeższe fasony paryzkie co rok wprost Resursy Obywatelskiej 
~ lU tza ~ an . e wm zagra- 0(55) do sprzedania. osobi~cie z Paryża' przywożone. Przyjmuje ob3talnnki i reparacyj e 

lllcznych l Krajowych. (54)00000000000010000000000 (H) (Q) (4:1) CENY NIZKIE. (Q) 
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w nPełrokowie", w domu Goldsłeina. 

.00000000001000:000000000. W '.!1 
O FA:REIA:R~IA_ ~ -'fI~alS3aWI~1 

g w"eI3!~!~,0~'!!~!~~b~~~~Ci~t~l~~~~b~~!.!iwnie ~ ZA KMD RYTO WNICZr 
l\Ięzkiego i DaJnskiego 

W. SZUMAŃSKIEGO 

PRACOWNIA OBUWIA 

Przyjmuje wszelkie obstalunki i repa­
(97) racy je. (Paił) 

O A. HEl N INGERA O 
O w nPETROKOWIE" O 

przeniesiony z Placu Teatralnego 
Pałacu Blanka-na Senatorską 8 
w Warszawie, wykonywa wszel­
kie obstalunki w zakres piecze­
tarstwa i grawcrstwa wchodząće 
akuratnie i po cenach umiar­
(43) kowanych. (Q) 

ulica "~oskiG,,",ska". do:rnu ~~ 488. O Pracownia Obuwia O Przyjmuje do farbowania i ezyszczcnia rozmaite suknie, szale, , O bUl'1la, Okl:ycia damskie i tużurki, l)ła~zcze, spodl~ie, ubrania syber?,- O 
daDlslde~ro l rnęZITI'ego O nowe, Slllocnne, ~atowanc. Meble, portJel'Y, firaukI, dywany, koronkI, O 

o \ <... obrusy, serwety I t. d. (81) (lC) J. G LI CE .000000000010001000000000. 

, (10) Warszawa. (ll.i F.9S13) 
w "PETROKOWIE" 

ulica "Petersburska" 

W domu D-ra Ronthalera. 

Zakła~ ~T~~~sk~-~;C~1niczny tlt® t'lJk~~W~1 'ł .. 
Zaopatrzona w znaczny wybór go­

towego obuwia. Przyjmuje również 
obstalunki i rellaracyje, które z naj­
większą akuratnością uskutecznia. 

(88) (Pali) 

""' nPetroko,,",ie". obok Sądu Okręso~ego. 
Przyjmuje reparacyj e nUłsz~rll <10 szycia wszelkich syste­

mów i broni InyŚli"",,"Sh:i<U. Posiada na składzie części !lo 
tychże jako to: czólenka, pasy, igły, oliwiarki i t. p. Podejmujo się 
zakładania i obsługiwania <1z""vonh:ó"",," elek:tr~rczllych i 

HENRYK WELT 
Skład Materyjałów Aptecznych 

tele:f'onó"",,". Łączy folwarki, fabryki i t. p. Wykonywa także 1'0- ..... • •• ·NI ... M .............. 

r ......... :............ boty tokarskie z żelaza, okucia drzwi i okien domów i posiada po- J Komisowa sprzedaż 

I wyższe przedmioty na składzie. Heparuje wyżymaczki. Wyjeżdża :li Poleca sip. nierwszorzp.dny I na wieś dla reparacyi lokomobil i młocarń. Wykonywa bramy i ogl'O- li PRAWDZIWYCH 
~ !I ~ dzenia żelazne podług podanych rysllnków. Urządza zlewy. 

HOTn LITEWSKI i (108) O r;enyn~ld~ie. (K) ~!~~ą~'h~it~~;!~~! 
W p t k ." I m ,,\Ar 'L ~!I 11 . ,!I 'e; !I renomowanych serowni litew-

" ero oWle ~r~war .OIDa~ai";~!e~O ~IW~ ~ skich. Cony znacznie niższe od 
posiaclająey 36 numerów • ~ ~ :::. praktykowanych w innych han-

od kop. 65, z pościelą. -. J. ABRAHAMSOHN dlaclt. Na prowincyję i do ce-
- ~ sarstwa wysyłamy, poczynając 

Omnibus hotelowy znajduje I """" nPe-troko"Vrie." ~ od 2-ch pudów, za zaliczeniem. 

HA::~~~Tu~ !Hiii5~ifi7iiii7iAI I ;;i~~~1~1t;~;~: 
A. OMEN CETERA ~ . 1. li R A S U C li I li G O O ~~~ [83) 

i Sprzeda.z Piwa 
Bawarskiego lagrowego i Pilzeilskiego 
z browaru parowego w Bedolliu pod 
Łodzią i innych, na butelld. 

.. (89) """" nPetro]m~ie." (Pań) : Restauracyj a 

.. przy młynie parowym na stacyi Kol. \V. "V. • 
0.+ ............. 1 ............... 0 ........................... 0 J!I MICHA UX 

Plac Aleksandryjski.-Dom W. Kamiil- ~""""""I~"I~ 
skiego, obokrestalll'aC~i.p.SkibiilSkiego'~ SKŁAD WYl-tonów ŻYRARDOWSKICH .... ( 

ł~Y~~;; ;~;~~~N;~ ~ O::a:ŁÓd_ZkIL' ch Ii Ip"nnYScll:Kf'abIrYkEJ « 
w Warszawie 

Ś-to Krzyzka oM 29 ............ 1........... odznaczająca się doborem świe-
źych potraw. Bufet i piwnica 

) w nPE'l'ROKOWIE" ~ zaopatrzone w wszelkiego rodza-

I ~ 
przy ulicy 'nPetersburskiąj", w domu p. Kamieńskiego. ju ł.I.,illU, I,QllifJ,I"i i piwa 

• z różnych :f'abryli: J! h 

I
· Poleca na bo·wiazdke. płótna, w"'roby pOllczosznicze i tl'yko- z pierwszych IU'm zagranicznyc w (10borowych gatunkach, poleca J (I:> • 

l)' (102) towc, w ,,,,jelkim wyborze. (Pań) '-I (87) i krajowych. an) 
SKŁAD • '''''''''''''''''''I'''''''''''I''''''~ 

•• M~ ~ -H milU Ir ~rU Z A f PO ns. liO 1 I I I ~ §+OOO+OOO+OOO+OIOO+O+OOIO+OOO.OOO+OOO+O Piękne Serwisy Stołowe 

ł _!I ~ _!J ~ ~ ~ • (101) !! CUKIERNIE!! (Pań) ·0· ua 12 osdb, z najlepszej porcelany 
ulica nPetersburska" : krajowej, zdobne w I)ięklle 

w domu 'V-go Ronthalera • O K S ' k· O kwhlty ręcznie nJalowalle, 
• • O zymans lego. na żadanie 'I: INonagramami lob li: her-
• (60) w "Pełrokowie". (K) • ~ . • 0

0 
bami; eldad/lojące się z następujących 

........... 1 ............ O przedmiotów: 36 talerzy płaskich, 12 
Tani Sldep O "\'V nPetroko"",,"ie". O głęllokich, 12 deser?wych, 12 kompu-

G l 
. f • towych, 12 pal' fihz~nek do herbaty, 

a antoI1YJno·Per 11merYJ'ny ~ Polecają swe wyroby w zakrcs cukiernictwa wchodzące, 112 par do czarnej kawy, l waza, 4 
li O smacznie i wykwintnie wykończone półmiski owalne, 2 okrągłe, 1 do śle-

pod firmą O. o:r a z dzi, 4 salaterki, 2 ~osierki, jeden ka· 

"J U L J A N" , baret do konfitur, Inb kosz 110 owoców, 
0
0 

F A B RYK A P I ~ R li I li O W O 2 musztardniczki, dwie 80lniczki, jednll 
ul. nPetersburska," dom W. Psarskiej .l:.l g masielniczka lub imbryk. Ruzem 

""' "Petroko,,",ie". ~ z pra"",,"<1zi-vvej Patoki. 116 Hztllk. Serwisy fajansowe w d,,· 
Poleca towary galanteryjne jako to: O brym gatunkn, w prześliczne deeenie 

bieliznę, szelki, sllinki, krawaty, ka-. Biorącym za rs. I dodaje się 16° In W towarze. oJ w kwiaty malowane, skład:ljące się ze 
losze, laski, parasole, rękawiczki weł- 114 sztnk 1'0 rs. 32 za dopłatą 
niane, wyroby lloilczosznicze i wszel- 0.000+000+000+0:00+0.0010+000.000.00 rB. 10, 110 serwisów tych dodaje się 
kie inne towary w zakres galanteryj- 86 sztuk szkła kryształowego. Sen"i-
ny wchodzące, i sprzedaje takowe ]lo ~):(X)::(X)::(x)(IX):(XI):(x)::(x):(X~ sy do herbaty na 12 (l!lób ozdobne, z 

crnach naj tańszych. (62) (K) BW BROWAR PAROWY··· - )(a 16 sztuk, po rB. 6. Garnitury na umy-
KANTOR PRZEWOZOWY ~ waluie kolor.>walle od 1'8. 3 kop_ 60. 

Wazony do kwintól'\' doniczkowych 
Z. M O R Z Y C K I i S-ka (Caehepot) b. ładue, po rR. 3 za parę· 

W Warszawie, Tlomackie:\g 4. W B A W A R S K E G O Wazony do bukietólv w wielkim wy-

~ 
P I A 1)( borze, pam od kop. 50. Garnitury nil 

podejmuje się ekspedycyi i odbiorów toaletę, 8erwi3y do likieru, kosze do 

na kolejach, statkach parowych i pocz- S r+ FABRYKA SŁODU ~ ciast, Ol':Jzwszelką porcehnę malowaną, ci e, uskutecznia przeprowadzki na spe- po ceuach najniższych, sprzedaje 
cyjalnych wozach, pakuje szkło, por-
celanę, fortepiany, meble, itp.-Poleca Głdwny Skł:\d i Malarnia 
skrzynie i pudełka pocztowe własnego B I HERZIGER ~~' porcehnlY Ryszarda Fijał-
wyrobu. Przyjolllje w komis zarówno raCl kowlilkiego w '''urszawie, 
meble jak i wszelkie inne towary do ulica Bracka .iłll 20, drugi 
sprzedania lub przechowania, z gwa. dom za ulicą Chmielną w lokalu 
rancyją, że bQdą oddane w takim sta-~ I,rywatoym. 
nie, w jakim były przyjętc.-Przyjlllnjc (116) W B Ę D Z I N I E (gub. "Petrokowska"). (PaiI) W- UI)rUSza się O zwró<'e-

zl(~efi;r~i~O~;~~) z prowineyi. (13) / X):(X):(X)(X)4(I~),~~4(I~X):OOOO::CI l1~~,l~;:~g~ ~~1;9)ldres. (17) 
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lS~ ~S * ~ y ~ 

O O 
O ~ 
~ ~ 

* * ~ przy S-taeyi D. Ż. ""V. -~. G O R Z I-1C <.>""V I C E. 8 
('j . ~-----<r-~;.--..- ?; 

* * ~ POLECAJĄ łVSZELKIE 'VYROBY Z WŁASNYCH Fl\.BRYI{ jakoto: 8 
O O ~ Z BROWARU PAROWEGO: Piwo Bawarskie i Porter. ~ * 'O~ ~ z GORZELNI PAROWEJ: Okowitę wysokostopniową i Spirytusy oczyszczone w O 
~ wyższych gatunkach. ~ S z FABRYKI DROŻDŻY najpierwszej w kraju, wyższe gatunki drożdży prasowanych. ~ 
g z DYSTYLARNI PAROWEJ: Wódki słodkie oczyszczone, Araki, Likiery, i t. p. * 
~ z FABRYKI DEXTRYNY SYROPU i KROCHMALU takież wyroby. ~ 
§ Cenniki na każde żądanie wysyłają się franco. --M ~ 
~" (153) (PalI) ~~ 
Q~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~)~~~~~~~~~~~~~~Q~~QQ~~~~~~~~~~~ ......... ~.~ I.~......... OTEL UICT RIA" ....... +-~+ ... ++ ......... 
1 \150) Handel. (!Z1II)! H ~ : LITOGRAFIJA : 
• Farb MalarskICh : " s + i DR UI{AR,NI1\'. i Mat~l'yjałó~v Piśm!~nI1YCh! ~ L<>DZI + ~ 
~ I Intro"gatol's~~ch ~ położony przy ulicy Piotrkowskiej, w pobliżu poczty i kolei, . SAMUELA COHNA • 
: ora.z .Towa.rb~y K?lollIJa.h~ych: nowo odrestaurowany, poleca się 'IIzględom Sz. PublicznoBci. ; VI Częstocbowie. ; 
: lt.lt ~ m41li: ~ U : On'lnibus do każdego pociągu. I-i:llcllnia i rrelefou. w miejscu. A. p .. . • 
• JrM.~ ~ ~~: M ~ ~qr • 'f rZYJmuJe " 'szelkle roboty i W Częstochowie : I __ .. oea •• o ........... :e ••••• __ •• eMM~ + po cenach umiarkowanfch. + 
• w llomu własnym II aleja. :: K'V ASY :MINERALNE SOLE ~ • + (1-l9) (Km.) + 
............ I •• ~ •••• ~~.~ I L W'@%Wd' \$ SII'!"'W @-- -- ::::: I· ........... + ... ·~ .............. • 

SKŁAD :~I CHt'IVIICZ RTJDN~KllfLf)1 H b &1 1 I h 
MatBr~ja{ÓW ,A~tBczn~CO i Wód MinBralnJco I Li I C I N A FA 81łE~t. D. Z. W. w. I ::::: : erzen ~r~ D z~e SD II 

Prowizora Farmacyi I 'v A ~ • 23 'p. t k @' k
d

23 
~ ~'t:t®lrs:iii)~~' ~l~J~, Z II~ N. lor ows a . 
~~ ~,t~.~~~J.~~_~J:h~ I Dr W· p. KŁOBUKOWS!(I 8 : Boga~o ~aOI?atl'zbny Skład 

. . 'VV ŁO~l~l. . ~ ." 'I!P'\iiN1łd_? • ~ I materYJałow. Jedwabl~ych, weł-
UlIca PIOtrkowska M 20± (nowy !W 16) BAJCE DLA FARBIERN' . DRUKARN' W manych I bawełnlanych 
[Tuw.] dom IV-go Rosena. [ 160] I: czarnych i kolorowych, gladkich 

.--__ •• __ l_.-""" ...... -""e~e ••••• IH ..... I .... e •••• "........ i w dosenie 
_.... p Ł Ó C I E N 

H~ll~l P~l~KI ~,~ S11aIf~1E1N1EU[[1li[1IDN Uateryjalów Białych 
l ŁÓDŹ Nowy-Rynel{ Nr. 2. i innych wyrobów manufl1kturnych. 

USŁUGA RZETELNA 
SPECYJALNY JY.1AGAZYN Ceny najtańsze, lecz stałe. 

kompletnych (Tuw.) (172) , 
Ulica Piotr]wwslm ~Q 29 (P-l') URZĄDZEN I{UCHENNYCH (176) c. i J• Ht UKrrilW. NaCZY(l cmalijowanych i 'Vyrobów YoŻowniczych. Instytut p!~~p~!~eralnyćłl 

!J ~ !J ~~ =\W! fi ~!J """"'V'V"""A"""""V"~ 
(Pak.) (166) ~ " E. 'i'QJM~~lfEA) 

____ ..... ,. • .,. ) I-IANDEL ~IN ( w Starym-Rynkn 

• 'J ) Delikatesów, Towarów J(oloniJ· alllych < w Cząfo;tocho,"vic. 
KSIĘG"\.RNL\. ~ • ( ' Vymbia wszclkic wody mineralne 

i Skład lUatery.J· alów Ol':tZ 'l'ru,nków Krajowych i Zagr:tniczlIych , sztuczno, wcdh~g. llajnowsz:(ch analiz 

PIŚmi~llllYCI~ ) 'rr' ,/(J ter ,~ m (-]\l iU'f \. '"t' ~rr Ił if'\'~ J< ~'i'~I~~;.l10kladIlOSCl ~b na wodzlc llystylo-
~ ...c,\,AIUI' jD..IQ., Jr.~" ;:lJ.,IJ..JI.,~' Instytut utrzynlllje tak w ]lorze 10-

,1J~ ~ ~ Ql Z ;r2f' :r:iJ ) (K W Częstochow·,e _ tn.iej j ak i zimowej wszystkie wody 
;j..::~~ ~ ~ g " J;:&, ~ m) • (101) mlnoralnc lI atul',tlnc. 

(Km) W Częstochowie. (145) \:"~""""'''ń~~ (JQd l·Z.) (200) 

w ŁODZI 
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{f~~~~~~I~~I~~~~ , (181) LIr-rOGRAFIA (P-l') 

~ F ABR YKA MĄSZYN S .~ Zakład Artystyczno-litograficzny i 
li OdlewniaZelazal ~ Drukarnia pospieszna i Introligatornia O 

cO RUDOLFA LUTHER ~ 
MANNABERG & GOLDAliMER ~ POlec~Łp~a~a~ ~:~~~:.n!~Ch~k~,9~idOki fa- g 

t", bryk i Hoteli, Karty adresowe, Cenniki etc,. etc. == 
~ Wykończenie artystyczne, po cenach umiarkowanych. $' I dawniej KAROL SODERSTROM ~ 

~l "V ŁODZI. , t vVyrabia i poleca: ~ 
~ MASZYNY PAROWE najnowszej konstrukcyi wen-~ 
~ tylowe i szybrowe do 200 siły koni; ~ 
~ WSZELKIE MASZYNY służące dla farbiel'lli, apre- tll 
~IR tur, blichami i drukarni towarów łokcio ·wych; ~ 
t5 Maszyny przędzalniane; ~ 
~ KOTŁY PAROWE z blachy stalo·wej i żelaznej w f 

Is wszelakich wielkościach najnowszej konstrukcyi; f 
K KOl11J?letne transmissyjc systemu Sellersa i ~ 

I Z10;~;\:alifOl'nijskie i inDe; , 
~ Aparaty luiedziane dla GorzelI'l, Browarów,' 

I Dystylarni etc.; ~ 

I Aparaty do klarowania i zmiękczania wody ~ g studziennej dla zakładów przemysłowych; m i w!t~~~:y~Y et~~mPletne dla kotłów parowych, ł 
_ ODLEWNIA :żELAZA podług własnych ~ 
~ lub do~tarczanych modeli lub podług t 
~ rysunkowo (184) (P-l') 1~ 
'C~~~~~I~~I~~~~ 

• • ~ ~ Skład Hurtowy Wyrobów Tabacznych \ 

:~ p.dfi'm. J. ROSENBLUI 
~o 
'" L'":> 

Q .... ~ .... 

N"" 
Ńo-

"'"' aj -
:... LI"") 

""o o'" ..<:l 
~<> 

"'~ 
~~ 
~.~ 
g~ 
~.,. 
=< 

w WARSZAWIE, 
nI. Senatorska, plac resnrsy kupieckiej ~~ 471 (49 nowy). 

Filie ~ "Warsza'W'ie: 
l-sza ulica Twarda M 2 nowy od strony Grzybowa, 
2-ga Nowy-Świat Xg 9 nowy, 
3-cia Krakowskie-Przedmieście Nl 79 dom Rezlera, 

wprost kościoła po-Bernardyilskiego . 
4-ta Nalewki Xy 28 nowy, dom Feinkinda. 

w ŁODZI 
~ Sprzedaje HURTOWO i DETALICZNIE wszelkie wyroby ta-
~ baczne z fabryk ruskich i krajowych, jak również cygara I 

Filia G-ta Nowy-Rynek .M 6. 

=-- Ha-vvańskie na różne ceny. 
~ GILZY do papierosó"VV 
;§ z bibułki prawdziwej francuzkiej spI'owadzauej belami z Paryża I 
~ "La Derniere Cartouche" ~;c~~~;:P!~~a:~-
3:? również "Abadie" i pod nazwą .,"Warsza-vva." = Zwraca sie uwagę Szanownej. Publicz.ności, żc -= 'GILZY mej fabrykI są tylko 
~I te prawdziwe, które mają firmę .,J. Rosenblul.u" i za-

opatrzone są ostrzeżenicm przedstawiciela firmy 

(P-r) "F. I-1ucharzevvskiego.~~ (183) 

• • ••• .AA. .................... , ..... , ........................ .AA. ........ . 

~ W h.~~~ł\-N A ~ 
~ F I QWiWifl) 'lr L E R ~ ~ II ~ ~ A~ :l· ~ 
• poleca: ~ 
• Na każdy sezon w wielkim wyborze: ~ 
~ Ub!01'r DIdICblDI, K'I1DdUlr ~ 
~ (137) SZYNELE UCZNIOWSKIE. (Q) ~ 
............................... v..... ..... V',,,.'Y,v ..... vv ..... v,,...,~V'v. 

NAJNOWSZE URZADZENIA-i\IASZYNY PAROWE POSPIESZNE 
Czcionki z najlepszych zagranicznych Giserni. ~ 

Pierwsza mechaniczna fabryka 
RASTORO~YCH KAPELUSZY 

SCHLEE & KREUSLER 
dawniej SCHLEE, MEINICKE & C-o 

w ŁODZI 
egzystująca od 1878 roku. 

Roczna produkcyja 35,000 tuzinów 
M~zkich i Dziecinnych kapeluszy i czapek. 

Własny skład w Warszawie 
Nalewki .M 13 dOJu llIacllOtkina. 

S. H. CIESIELSKI (58) 

ŁÓDŹ, ul. Pio"trko"'W"ska JVl 33/270. 

FABRYKA REKAWICZEK 
l. 

SKŁAD GALANTERYI i BIELIZNY 
poleca wszelkie artykuły po cenacb przystępnycb. 

_ Handlującym znaczny rabat. 
I 

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska, dom Tow. Ak. K. Scheiblera 

SKŁAD FABRYCZNY WARSZAWSKICH FABRYK 
NORB1INA i Spóllri - Braci BUCH 

Wielki wybór wyrobów platerowanych. _ 

ł T. WERNERA i Spółki ~ 
wyrobów srebrnych 84~ej próby. 

[180] Cenniki na żądanie Iranco. [Tnw.] 

~ ... ~ftII~""'U'IIII~.I'~I~U'IIII .... ftII~~ ... ~~ 

rcx~K 
ulica Piotrkowska, w domu W-go Heintzla . 

Poleca: artykuły techniczne, pasy rzenrlenne, 
~yroby gumowe, stalowe, szmergl0'Yc, Sika~ki, POIUPY, 
RozI"I'laite narzętlzia dla Slusarzy, Stolarzy, BCdnarzy, 
Zegarmistrzów etc. etc. [173] [Pak] 

~. 

JULIJUSZ HArlTSTIII -~ 
ŁÓDŹ, ul. Konstantynowska Nr. 4. ~ 

ZAKLAD KRA WIECKI ~I 

_J 
Pier-vvszorzę<lny • 

SKLAD SUKNA i KORTOW . 
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1= M. SPRZĄCZKOWSKI-~a 
~ ŁÓDŹ "Piotrkowska 50)" 

~ 

~ 
)+ 
~ 

! 
* 
~ 

J " ~ ~ oraz HURTOWY i DETALICZNY ! 
ł SKŁAD WIN ~ * 

• 

F. ŁAPIŃSKI Sta11-i8ław Slet"!! Specyjalna Fab~klt FABRYK~ ~A~S ZELAZNYCH 
od lat 26-ciu istniejący Właściciel Maga.zynu BIELIZN ognlotrwalyc~. 

G łów n y H a Il d e l Ó.J: W K oraz PRASS do koplOwama 
~GLEJIKAMIENNYM, UBIOR W MĘZKICHL.GAtKO S lEGO D. BERLINER 

Drze-vveln Opało~elD, ul. Długa )W 19 , . Elektoralna 5. w Warszawie. 
wyłączna sprzeda z drugi dom od Miodowej W Warsza WH~ 

KAMIENI PORFIROWYCH w Warszawie. I! 

z k~mieniołom6w .Krzes~owickich, .o~- Poleca wyb6r materyjał6w krajo- Marszalkowska~!! 131. 
(130) F A B R I li (Q) 

flir EISERNE GELDSCHRANKE 
ulld COPIERPRESSEN 

m.B~ft~INEB 

robionych na ~rukl, bordIUry, Chodl1l~1. wy ch i zagranicznych, płaszcze na pu-. , • . . " 
Kant~r Głowny. W WarszawIe C~lll, WQgierki i Burki Sławuckie w NaJlenszy kroJ koszul IDp.zklCh . 

ulica Jerozolimska XI! 63. rożnych kolorach. (Q) (124)".lI l! 
(Wr) (119) Ceny bur<1zo przystępne. (Wr) (120) Elektoralna-Strasse 5, in Warschau. 

0000000000:0000000000000000000000 

PIEKARNIA WIEJSKA 
K. K O N O P A C K I E G O 

w "Petrokowie" ulica Ekateryneńska" dom W. Goldstejna. 
vis-a-vis Kościoła PanieńSkiego. 

Poleca rano i wieczorem świeże bułki, chleb i ciastka. Sprzedaż 
detaliczna wszelkiego gatunku mąki pszennej i żytniej oraz świeżych 
drożdży, a także wszelkiego rodzaju, kaszy, ryżu i grOCh6~ 

(196) Ceny lDożli-vvie naj niższe ! (K) 
100000000000000 

w WARSZAWIE: 
Novvy-Śvviat 57. 

Foleca. V7' VV'ielki:rn """'y'borze: 
Płótna Holenderskie, Angielskie i Jarosławskie wyrobu ręczuego, bli-

chu trawnego. 
Bieliznę stołową Holenderską i Kostromską w najświeższych desenia ch. 
Chustki do nosa pł6cienne i batystowe, białe i kolorowe. 
Pończochy francuzkie kolorowe i białe. 
Hafty francuzkie i szwajcarskie. 
Kołdry pikowe Angielskie etc. etc. 
Koszule męzkie dzienne, znanego z dobroci kroju od rs. 1 kop. 65 sztuka. 
Koszule damskie dzienne z haftem 0<1 1.85, nocne od 2.50. 
Całe wyprawy wykończone podług modeli Paryzkich wraz zc znacze­

niem od 200 rs. 

Ceny najniższe ściśle stałe. (201) 

FABRYI{A 
liSIĄ G lU]'(OHALTERY JN'YClI 

W9J ~, UB 
Istniejąca od roku 1828 

W Warszawie. Ulica Żabia Nr. 472 (4). 

r:!!:~~ii~ Posiada GOTOWE KSIĘGI.-Przyjmuje obstalunki. 
, Papiery nl.1.to~e. 

(40) 

\?S.\\lli;$~~~~~~~=-;J:1J~ ~~~~ 

ZAKtAD STOLARSKI 
MEBLOWY i BUDOWLANY 

Jana Marszyckiego i Syna 

ł 
ł 
Il 
~ 

Ulica "Odeska" dom własny w "Petrokowie." ~ 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres stolarski wcho<lzące: ł 

jako to lneblo~e i bl.1.<1.o-vvlune i wykonywa takowe 
sumiencie i akuratuie. 

! Ceny umiarkowane! 
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O F.P~BRY.KA. 8 ZAPAŁEK CHEMICZNYCH ~ 
O eg'zystu,je od ~'oli:n 18S~ O 
O a~HLIG HCfJ)I~H O 8 rKm, W Częstochowie. (142) ~ 
+ooooo.oooooo;oroooooooooo+ 

~ 
\ 

'\ , , , , , 
" ,\ , 

" 

A. Wróblewski i S-ka 
PIERWSZY 

JCANTOn, PRZEWOZOWY 
VT '"'V\T arsza -.;;vi e 

Trębacka II, Telefonu 30. 
Filija Nowy-Świat 7, Telefonu 8. 

1. Do'W'ozi na h:ol~j e i el-i:spedy.j uj e 
do stacyj krajowych lub zagranicznych: bagazc, meble, 
towa ry i t. p. 

2. Odhiera z kolei i odsta'W'ia do miejsc 
wskaz:ll1ych ładl1uki towarów', pro(1nktów rolnych i t. 1). 

3. Ubezpiecza towary od ognia i zguby. 
4. PrzeclAo""vuj e towary na składzie. 
5. UlD.icszcza ~·elJl.<t, chmiel j inne towary 

w l\I~lgazynie Bankowym. 
6. Zajmuje siQ opako"VVauiel'l~ lD.ebli. 
7. Trudni się przeproV\'aclzką na wozach 

liii 
" \ \ , \ 

\ 

'~ 
) ~ 

w. LILPOP 
) W Warszawie, ulica Ś-to Jerska Nr. 10. 

) 

p (I I e (: o: 

WIALNIO-MŁYNKI "TRIUMPH" 
"I D E A l" Riibera 

Sieczkarnie i Szarpacze oryginalne 
fabryki E. II. DENTALLA 

Bukowniki do koniczyny Hunta i SkawiJ'lskiego, 
Pługi oryg'inalllc R. Saeka, TrieUl'Y l\Iaycra 
Parniki do karmy dla inwentarza Rouey'a1 

Młocarnie cepowe i sztyftowe, Maneże, 
Wialno-młynki Bostollskie, Bakem i inne 

) Młyny i Szrótowniki S elnn ej a, 
Młynki do słodu zieloncgo i kartofli, 

) 

Sieczkarnie, Szarpacze, oraz wszelkie maszyny i na­
rzędzia rolnicze wyrobu 
Zakładów Towarzystwa Przemysłowego 

"LILPOP, RAU lOEWENSTEIN" 
resorowych. .. ( _~~ 

8. ,Vy~)'l:l towary na drogi i trakty boczne. '\ r'7l\.TI'VIARTTI . TTOSI \RKI 
n. In f'orn~l1,j e w kwestyj ach taryfi koml1nikacyj. ~ ... ~ hl. 'I ' 1.\.. l .1'\" A. 

10. Załatwia wszelkie zlecenia od osób w \Va\'-

J ., ~;~~~;:r~:~~~)~·.~~~~~~~;:~~~e~~~~~:~~N~N":J~J~":":~~~~~~~~~~~~: F abry ki ADRI~g~~ P1A TT & CHD 
I n [Wr.] [118] III) 1\1a zaszczyt polecić również: 

~ .. w~~~~~~~ ~ Koniczynę białą i CZerłY01U!, lucernę, kOllSki I 
Pierwsza w kraju ł zf!b, sera{lellę, szpol'ek, wykę, lubin etc. etc. 

FABRYI-i:A ALBUJH:Ó~ I I{upno i sprzedaż wszelkich nasion; zbóż. 
" S1fARY. OLEJE. PASY. (1560 

(Km) TE~~!;:w1f.!e.i Syn (H', ł s:p:-~vb-rv~"TTIVVl 
~"N'.W4AA~~~~~~JIą~~t'ł ) racowma u mrow af!1s IC 

Najpierwsza w kraju 
Fabryka złota, srebra 

i d wojnika listkowego 
nagrodz. medalem złotym na wyst. 
Rzemieśl. w Muzeum Przemysłu 

i Rolnictwa w Warszawie w 1890 r. 

Egzystuj e od 1801 roku 
'W' 'W' ARSZA ,"VIE 

Danielewiczowska 4, Miodowa 3, podwórze 3-cia. 
Fabryka ma także na składzie z naj przedniejszych fabryk zagrani­
cznych rozmaitego gatunku metale w liściach, imitujące zloto, srebra, 
miedź i t. p., a aluminium biały w liściach i proszku, który nie śnie­
dzieje, nadto br"Onzy w proszku w 21 barwnych kolorach za 1'/2 łuta 20 
kop. oraz w 32 kolorach imitujące zloto, srebl'o, miedź i t. ]l. poczyna­
jąc niektóre kolory za l l l j łuta od 4 kop. (do 12 kop. za najmielsze \ 
,iakotez, f1itter błyszczący w 9 kolorach bal'wuych, mieniący siQ jak 
brylaut za 1 li" łnta 7 kO)l., a takie pulment czerwony i szary, tak irau­
c·uzki jak i krajowy, agaty, poduszeczki, pendzle i palety, rozmaitej 
wielkości (pozłotnicze). ,Raj. i FI'. NI 10,5-11) (152) 

ł••••••• ... ••••• .. · .. I ....... 8 .... 8 ......... G@~ 
l~lJl!tYJJI~J lL!U~~~~~!!r I 

I U' C~ę·dQCllOu:;(~. I 
Księgarnia, Czytelnia książek polskich i francuzkich e I PrenUllAerata pisn~, gazet i wszelkich wydawnictw tak : 

• krajowych jako i zagranicznych. Mater.vj aly piśn~ienne CI 
.. i rysunkovve. Bilety wizytowe. Hejestra gospodarcze i druki ł73 I dla wszystkich Władz, gotowe i na zamówienie, w jak naj krótszym I 
• czasie. OH) (Km) O 
.................. ~.8 ••• I •••• B ••••• a ••• HeO ••• D 

HOTEL KAL/SKI 
w CZĘSTOCHO'WIE 

obok <l,"vol'ca D.l'og·i Żelaznqj. 

Poleca się wzglęclom Szanownej Publiezuo~ei. 
Przy hotelu jest Cukiernia, egzystująca od roku 1SS!. 

" ( 143) (Km) MICHAŁ RUDZl<1. 

~ J~~~1!C?~O~~~~1::!!~~~1~~J ~~ 
) vis-a-vis Gubernii w "PETROKOWIE". 

) ,Vykouywa podług paryzkich mot1oli wszelkie obstalunki naj-
) spieszniej i ]lO cenach umiarkowanych. (191) CK) - ( 

''''''''~''~I''I'',A."~""",,N 
8_Aaar;.JU.śtilUliAaal&&AI.'iMilu,BuaGA ____ • i S. H. C I E S I E l S K I (109) I 
fJ ŁÓDŹ, ul. Pio'trl-i:o,\yska ~"Q 264/45 .• 

I Doleca DO cenach bardzo Drzyst~pnych i w wielkim wyoorze = 
G Lampy ,yszelkiego rodzaju, Naczynia kuchenne. 
• emaliowane i surowe, Al'tylmly druciane, nadto. 
• tektury na dachy, smołowce, oleje, smary,. 
• Naftę c1wnkrotnie oczyszczoną i wszelkie artykuły. 
t wchodzqce w zakres tłuszczów. • 
CI ~ HANDLUJĄCYM ZNACZNY RABAT, __ • 
G ••••••••• VIW •• I ........ .., •• 
.~ ~ 

~\(115) 3iP'~:R e· 8 :El N B E fi Gr (pań),ij''( 

II SKŁAD ŻElA;A~rSTALl," GWOŹDZI I 
\.( wyrobów metalowych, wag decymllnych i papy do krycia dachów. ~ 

~~~*I~tS' I~~WV 
~"Zakład Optyczno-Mechaniczny i Elektro-Techniczny 

I
€ &~ANł!;S~AWA STBAtrS 

"W' "VV A1'łSZA 'W'IE 
No""v.y-Ś'win:t Nr. 45, róg' "Wareckiąj. 

\\ykOll:-il"':l. i p1'zyjmuje do reperacyi i l' e~U10Wallia inst.ru­
~ Jncuta g'code~~:j ue, luateuul:tyczne i rysuul-i:o­
ił 'W'e, Aparat~r 'I'cleg;l.'aficzuc, 'Vagi alltekal'skie, Polal'Y­
, metry, lIIanometry, Termometry dla cuk1'owni i gorzelni) urządza PiO-~ 
\)'r~lJl o~cJlI'Ouy, Telet'ony, Dzwonki i oświetlenie elektryczne. (139) (Q) 
~"WIłII.~~~~y~gWr~',lrafl"~"*liI9~.4'.ftft 
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~xxxxxxxxxxxxxxxoxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx~ 

~
x ~~ ., " ,"AKb OmH4H"" Medal srebrny Paryż (1890) r. MARKA FABRYCZNA a 

~ ~ _ ZA WIADOMIENIE_ x 
; ~ z Fabryld ~ 

~ ~ MAKKAFlBRYC!NA i INDYGO-KARMIN I r ARBEK DO BIELIZNY ~ 

~ ~ HH!I!~~~~Hb: JANA SITUCZKAJSKIECO ~ 
x s ~1.CTY"łKA~CKAro ~ 

~ 
~ BbBAPWAB1:; t--

\JV' "\N' .ĄRSZA "W'IE" 

~ KpOXMaJlhllaR Ng 1016(3) ~ Ulica I-i::roehu'1.alua Nr. 3 (1016) 
INDYGO KARMIN ~ 

Xx ~ CZYLI CZYSTY WYCIĄG c 
ZINDYGO 

H 
;;;; Z F A B RYK I:;; Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że pojawiły sit;! fabrykaty fałsz;ywe z; moj ą Marką X 

zaszczyconej listem pocbwalnym na Wystawie w Moskwie w 1335 roku. 

f J.STUCZKAJSKlEGO ~N i etykietą, wpl'owacltające w błąd moją Klientelę, co psuje moją dobrą opinUę, usta10uą ju;;; X 
_ od lat 40-tu. Zatem uprasz;am Szanowną Publiczność i Kundmanów o bacz;ne z;wracanie uwa-
... W WARSZAWIE . l kł d .. M k' t k' t . d b . A dl 'k" d l '1 '. ~ N~1D16 (3) gl na (O a UOSll ar l e y le y l o rOll towaru. a um lllęcla na a oswstwa. ml.J epleJ 

KROCHMALNA - b' t 1 fi h . h" t I kt'" . . l. rT d 

~ 
,_ na ywac a wwy w rmac mającyc JUz us a oną renomę, ore me narazaH SWOICu .\..un -

ma~ó~v n~ z;awód, wprowad~eniem ic~ w. błąd. Ja z;a~ fałsz;erz;y, jeżeliby na.tlal c~cieli pocl- ~ 
rablac mOJą Markę, sądowme posz;ulnwac będę. (R. l Fr. ]\1) 10398) 

(122) 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX~ 

WIKTOR SILBERBERG & TORUNCZYK 
Interes Agenturowy i Kommisowy 

~ Łodzi 

Ccgc1l1i,lJ1<1 8, poł:1CZ. telcfollowe. 
Posiadają zawsze na składzie: 

Sztuczną wełnę 
Wełnę 
Odpadki wełny 
Bawełnę 
Przędzę wszelkich gatunków 
Szpagaty mechaniczne 
Płótna jutowe 
Oleje rycynowe, techniczne i medyczne 
Asfalt i tekturę ogniotrwałą 
techn. Kleje i Zelatynę. 

WIKTOR SILBERBERG & TORUNCZYK 
Agentur &, CommissionsgeschaJt 

in Lodz 
Cegellliana 8, Telepholl-Vel'binc1. 

Lagen von: 

Kunstwolle 
Wolle 
Wollabftille 
Baumwolle 
Garne aller Art 
mech. Bindniden 
Inteleinwand 
tech. Leine & Gelatine 
Oele aller Art 
Asphalt & Dachpappen 

~A~4.fj;Ta 
ubiorów damskioh 

L eokadyi MAŃKOWSKlEJ 
w HPetrokowieH 

p:rzy J.v.:I:aśla.n,y= Ryn,ku 
w domu S-ów Bartenbaeha 

Przyjmuje zal1ló,~iellia na wszelkie 
roboty damskie i wykonywa takowe 
elegancko i starannie podług naj~wież­
szyeh żurnali paryzkich. 

(1 !l71 CENY NIZKIE. CK) 

ZAKLAD 
TapicBrsko . Rymarsko· Siodlarski 

A. Mańkowskiego 
W"PETROKOWIE" 

Przy Maślanym Rynku w (lomu S-rów 

I B.artenbacha. Po.siada na składzie wiel­I kI ~apas wyrobow rymarskich. Przyj­
(113) '-., mUJe wszelkie zamówienia na roboty 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~ ~ic~~e ir~~hle i~~n~a - F A B RY K A S C Z O P Ę D Z takowe sumiennie i akuratnie po ce-Z T E K i L I uach przystępuych. (194) (K) 

IS'l'NJEJĄCY od roku 1865. 
ZAKŁAD I<UŚNIERSKI i CZAPNICZY toaletowych, stajennych, gospodarskich, f'abrycznycll, rękodzielniczych 

(113) 

P.PIENTHI 
~:x> w "Petrokowie" 
::s ~ Ryuek Maślany dom Bartenbacha. 

i ~szelkieg;o rodzaju <10 użytku technicznego 

a ltwjI Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
.1)1 o S· ~ swego fachu wchodzące, oraz pOBiada. 

NO ilNSEL FABRIK ~ ~ ua składzie w wielkim w.y~orze futra, 
.... ~::::;; gotowe salopy, błam)', mUfkI, kołnierze 
~ : ~ i różnego rOdzaju czapki zimowe od 
en ""= t::J 1'5. 1 kop. 50 i karakułowe od rs. 5. 
~ 00 iit:'u:I Przyjmuje obstalunki na tego rodzaju 
~ e. ~ roboty, oraz przechowuje flItra, z czem 
en S się poleca Szanowuej Pnbliczuości. 
CD := lIoowjl I 1 !J5 , (10 

~ ~ I-i:IERSZTE I-IIPOLIT 
en i;;i majster zduński 
~ -:I przyjmuje wszelkie roboty zdullskie 
. jak rówuież dostarcza \nborowe kaf~ 

F a b r i k fUr p i 11 S e l und rr o i l e t t e u - S t a II le z fabryk pierlVszorzędu"ych łódzkich 

d F 
po ceuie fabrycznej. 

un abrik-Biirsteu Adres: Rynek iHaryjaiJski w domu 
wie anch fiir dcn hiiuslichen llud techuischen Gebrauch jeder Art (Q) Gliicksmana w"PetrokolVie". (13.lo(K) 

Ulica Czysta Nr. 2 w Warszawie 

i\ WORON~ECKE 
Zeg'arluistrz 

poleca - w wybornym gatunku 

ZEGARKI8Z~AJCARSKIE 
Rcg'ula"tory Frejburskie 

Ii:ou."trolcry i Dc~izki I 
Z powodu llagromadzonego wielkiego wyboru 

(H) Ceny-bardzo nizkie-stale. (Q) 

XOBITZ XmlTLIS~ Sa;llOJwi~e 
HURTO'VNA SPRZEDAŻ 

Koksu i węgla krajowego oraz zagranicznego. 
(Cha.) . (114) 

~ ~ Pracownia Ubiorów D'amskicll ~ 

II JADWIGI URBANOWICZ .... 1 
~ (St). ·Warszawa, 'Vsp6111a J\'Q 26. [154] r 
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p~~e:;: ~~~;~~~:~~i.~ l' Towarz~stwo Przemysłowców Sarpińskich wyrobów 
Zasadniczy wykład Ogólnej i o "W SARATO"WIE 

Moskiewskiej Buchalteryi ~ S e z o 11 1891 rok u. 
za pomocą lekcyj , lub korespondencyj, :r N X .A. 
zastQpującej w zupełnoś ci wykład ust- S .A. ~ J? 
ny. Szczegóły i próbne lekcy je wy- ~ recznie tkana, własnego wyrobu w najnowszy(h i najdelikatniejszych 

syła bezpłatnie. o:; • deseniach. 
Bardzo wiele podziękowań i chlubnych ~ Sprzedaż hurtowa i (l etaliezna, z przesyłką do wszystkich miast Rosyi 
odezw prawnie poświadczonych. 0- to 'Ih h ~ 42 
strzega się przeciw nQdznemu naś!a- ~ Pró~ki ~ar~inBk wmłają si~ od 1~ Ilsto~ada r. ~. w a uUffia~1I za ~o~. . 
downictwu dzi eła, ktÓre znalazło sze- ~ Ceny i warunki podług albumu Ekorespondencyja w ruskim języku) 
rokie rozpowszechnienie i które dosię- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ gło już 8-miu wydai!. Adres: Moskwa, 

Szkoła Realna 4-0 klasowa 

N~ 50 

(199) J'edy:n.y 

Zakład powroźniczy 
Jul~jana lageJwald& 

w "PETROKOWIE". 
PRZY M A Ś L A N Y M R Y N K U 

w domu W. Bartenbacha. 
Posiada na składzie wielki zapas wy­
robów powroźniczych. Prl'ryjml1je ró­
wnież wszelnie zamówienia w zakres 
tego z fachu wchodząc!}. 

Wykonywa takowe starannie i aku­
rataie, po cenach przystępnych. 

.)-~~-c::>-~-<=:)-~. 

Dołgol'ukowskaja, d. Finogenowoj, kan­
tor Stefana Jakowlewicza Lilienthal. 
Osobiści e przyjmuje codziennie od g. 
lO-ej do l2-ej w południe. Wykład i 
korespondencyj a wyłącznie w ruskim 
języku. (Metz.) [389) (2-1) 

..,. ,..,. 
Z klasą --wstępną i pe:.:'syJonate:rn O R. STĘPCZYNSKI O 

W CzęsiochowIe. O SZE-W-C O 
PISMO ILUSTROWANE 

l 'R'o'nINgI;' 
~ "1891 (Trzynasty rok wydaw.) 

~ 52 MM Pisma ilustr. literackiego 
~ 52 JtiM Politycz-społ. gazety 
Q) 12 książek "ZhJór Rowau." 
~ S4 DODATKÓW BEZPŁAT. 
~ 12 miesi~z. Nl~ Mód i robót. 

-O 12 arkuszy modnych tablic kroju 
~ i rysunków do wycinania. 
\;,I 12 ~Ml NUT do śpiewu i muzyki. 
3' 12 ~~ opow. i powias. dla dzieci. 
~ 12 ~),1l wiejs. i domowo gospodo 
!>l 12 ~N4 Wędrowca powszechnego. 
III 12 kolorowych rysunków do haftu 
O> robót kanwowych i innych. 
~ Po upływie 50-letniej własności au­
P! torskiej, prenumeratorzy "Rodiny" 
Id otrzymają zbiór dzieł 
N LERMONTO"W A_ 
~ C Z T E R Y P lt E M l A B E Z PŁ A T N E: 
+' 1) Kalendarz ścienny. 
~ 2) Kalendarz ilustrow. (książka) 
P! 3) Portret Najjaśniejszego Pana 
O ALEKSANDRA III. 
rd 13 wersz. wys. i 10 wer. szerokości. 'm 4) Wiełki obraz historyczny (ole­
!:I odruk)" "Wybranie na -tron 
rd ~:lichala Fedoro~icza 
Id ROID.ano",-a"_ 
'N Cena rocznej prenumeraty w całej 
N Rosyi: 
O> Bez 4 Z przesyłkę 51's. 60 k. 
Pl przesył. rs. Wolno płacilI ratami. 

Prospekty ilustrowane, na żądanie 

I darmo. 
Redakcyja "Rodziny" Petersburg 

Newski Prospekt ),g 74. (3-1) - . (Metz.l [390) 

Księgarnia i Antykwarnia 
S. MITTLER 

Łódź. Ulica Piotrkowska Ml282 dom 
A. Prussaka obok Hotelu Polskiego. 

Sprzedaje, kupuje i wymienia nowe i 
używane książki szkolne i naukowe. 

(Tuw.) (163) 

FABRYKA 

KASS ŻELAZNYCH 
OGNIOTRW Al YCH 

i okuć do <loDJ.ó~ 

G. GOTTSCHALK 
w WARSZAWIE 

15. Elektoralna 15. 
(Q) ~ (132) 

Fabrik fUr Feuersichere 
Eiserne Gelclschranke 

Przygotowuje do szkół wyz szych realnych, technicznych, górniczej, MĘZKI DAMSKI 
handlowej i t. p. 2}apis uczniów na 2-gie półrocze b. r. szkolnego rozpocznie , 
się d. 8 Stycznia 1891 r. O i dziecinny O 

Przełożony Szkoły b. nauczyciel gimnazyjum, emeryt, 

(364) (Km) Przeorski. ~ .. Pe-troko~ie" 
O ulica "Petersburska" O 

~~~"~~~~~"I~AA~I~~*~ji~~~~~. O dom Michelsohna. O 
~~~:.~.:." -M A'R KU s' H E N i G .. &. c~ .... ł~·~.~~.;: O rr!!~)~;%~ w~e~k~~r~:m~:e~~~~ O 
,,,,,' ,~ wchodzące i wykonywa takowe 

starannie i akuratnie. 

~ PIERWSZA W KRAJU ~ O C . k· t ł O €L ~ eny nlZ la, S a e. 
~ FABRYKA I G IEŁ ~ ;)-~~-c::>-~~~; 
I. i Stalug Parasolowych I 
~ w Częstochowie. i 
~ Specyjalność: Igły do szycia i cerowania, igły do wor- ~J; 
~ k6w, druty do pończoch, szydełka, szpilki z szklannemi ~ 
~ łebkami, szpilki mosiężne, haftki i druty parasolowe. ~ 
~ (347) (Km) ({Zi' 

~~~~~~~W"~I~~~~I~~~~~~~~~ 

Fabryka 

SUKNA i KORTÓW 
B LPE li· I, I 

~ 

Tomaszów Rawski. 
Wyrabia gladkie czarne sukna, oraz lepsze gatun­
ki materyjałów dla wojska. Specyjalność: mate-
[Pań.) ryjaly na letnie i zimowe palta. [204) 

SKOMPLIKOW ANE 
ZEGARY ZEGARKI 

gene~skie: 

Repetiery bijące godziny, kwadranse i mi­
nuty, Kalendarzowe, Chronografy, zegarki 
bez skaz6wek oraz nakrecane - co 8 dni 

poleca ZEGARMISTRZ 

JAN LAUTERBAOH 
~ "W AR8ZA"WIE 

I43 Masza.lko~ska 143_ 
(341) Ceny nizkie - gwarancyja dwuletnia. [Q) 

Przyjmuje się wszelkie reparacyje. 

ZAKŁAD 

INTROLIG ATORSKI 
Kobiecy 

Józef y BOJjNO WSKlEJ 
Ś-to 'K'rzyzka Nr. 29. 

Na[rodzollJ Medalem Srebrnym 
na wystawie pracy Kobiet 

~ 1889 r. 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

swego fachu wchodzące-jako to: opra­
wy książek od zwyczajnych do naj­
drozszych - pudełka i galanteryją.­
Robota dokładna i pospieszna. 

(127) (Q) 

»~strzB~a si~ ~rzB[ ~odra~ianiBffi" 
HYGIENICZNEGO 

BORNO-TYMOLOWEGO MYDŁA 
prowizora G. F. Jurgensa. 

·Wybornego środka przeciw opale­
niznie, piegom, pryszczom, ostu­
dom, skłonności do zbytniego po­
cenia się. Rekomenduje się je ja­
ko pachnące wyborowe mydło tu­
aletowe. Sprzedaz we wszystkich 
w&zniejsźych aptekach i składach 
aptecznych w Cesarstwie i Kró­
lestwie Polskiem. 

Cena: l/l kawałka 50 kop.;-
1/, kawałka 30 k. Skład Główny 
u K. 1. Ferreina w Moskwie. 

W Warszawie u Karpińskiego. 

(lIletz.) (392] 
& 

... - Poleca sie uwadze __ , 

G. UlldQiÓll1rTISCĆiiiIIAsi K ~ -
lo ;NA'''' "'kt"'I .. ~St .. ", 15. MI ~HAtA RABIN~KillG~ 

Księży Proboszczów 

Zaklad Galwaniczny 

A Rl~lIN~KA FABRYKA HYDRAULICZNA 
ulica Odeska 

dom J. Popowskiego 
'VV .. Pe-troko-vvie_" 

Przyjmuje wszelkie zamówienia na 
wyroby szmuklerskie, koronkarskie i 
deskowe. Wykonywa takowe staran­
nie i akuratnie po cenach Dl.O­
~li~ie nizkich_ (193) lK) 

"W' ~arsza"W'ie, 

Kanalizacyja i Wodociągi 
Zarówno w 'Warszawie jak na l)rowincyi, wykonywa wszelkie ro­

boty kanaliz acyjne i wodociągowe. Urządza kąpiele, klozety różnych 
systemów. (340) (Q) 

Królewska, Nr. 29 (Dawne Tiwoli). 
~~----------------------------_. 

rmTRA FILIr~KI~~~ 
. w Wars2i&wie 

róg Placyku i Piekarskiej N~ 14 
który u~kutecznia wszelkie 
złocenia i srebrzenia po ce-
(128) nach nizkich. (Q) 
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X~--X X-:X __ X x== ~~Ą*Ą*Ą*Ą*Ą*Ą*Ą*Ą*Ą*Ą*I 

III PIOTP.~OWS~A , II l Skład Materyjałów Aptecznych 

FABRYKA SZKLA II ~ II EUF LD' 
II ~ w C:a~~?~o~~;VIE' 
II t t U J Artykuły gospodarstwa domowego jak Benzynę, 

Ul 
Krochm~l, Farbkę, Zelatynę, Kakao, Esencyję ~ 

II octowa l t. d. nr 
( Artykuły gospodarstwa i przemy 3łu wiejskiego 

II 
" 

II 
~ ja~ Oleje, Oliwy i Smary: różne: Węże gumowe, 

II Di Ip~l6b Idgijlki II 
II i wszelkiego rodzaju III 

BUTELKI. 
II Zaulówiellia w zakres teu wchodzqce, II 

wykończają się starannie i pospiesznie. 

II Cenniki na żądanie wysyłają się II 
franco i gratis. 

FABRYKA PLUGOW 
SYSTEMU SUCHENIEGO 

naO"rodzona medalami i dyplomami w kraju i zagranicą za doskonałe a sto­
su;kowo tanie pługi ca,łe żela,zne, lemiesz i odkładnia stalowe, ce­
na rs. S Clo ::;aE,- Można robić zapotrzebowania w SkłaCla,ch na,­
sion: "'W" "VV"a,rsza, "'W"ie. Lublinie. ~i:ń.sku. '"linie 

i J?etersburgu; naj dogodniej w Fabryce. 
Adres fabryki st_ pocz. ::tNo"'W"o-EaClc:r:o.sk D. Ż. W.-Wiedeńska. 

Cenniki wysyłam na żądanie. 
[234] SUCI-IENI. 

F-DOMHA7ffi'lOWy ....... , 

f GUST!~!w!!~~! & com. i 
ł ""VVłodzirnierska ~ 23. • 

ł poleca wszelkie oliwy, oleje i tłuszcze I. 

1 po cenach jakllajlliższych. . 

.... Cenniki szoze~ółowe wysyłajij sifna żijdanie ..... 1 
"~~"~~"I~-""I_M_~~~_O 

FABRYKA WIN SZAMPAŃSKICH 
pod firmą 

"J E A N D E P R U N E L ·L E" 
jedyna w Kraju posługująca się systemem francuzkim (naturalna fermenta­
cyja) wyrabia wina jasne, smaczne, w cenie od 1.35 Rs • .2.50. 

Kantor: Sapieżyńska 10. w Warszawie. (222) 

~ Aerometry, Termometry l t. d. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ 
LICZNYCH NAŚLADOWNICTW! 

ORYGINALN1\ 

ODĘ LEŚNĄ 
wytwarzającą w pokoju aromat lasów 

iglastych, oraz 

MYDŁO SOSNOWE 
wydające taki sam aromat pł'Zy myciu niem, 

wyrabia wyłącznie 

Warszawskie Laboratoryum Chemiczne 
Główny Skład w Warszawie. Złota N°. 61. 

(20) (R. i Fr. Nł 9960.) 

E. Limprecht i L. Szwede 

BROWAR PAROWY 
PIWA BaWABSKIIGO 

W Częstochowie. 
Poleca piwo lagrowe W antałkach i butelkach. 
(368) (Km) 

:; Zegarmistrz 
; ~~ [ID~®~[ID®W~~~! 
~ [342] W WARSZAWIE, [Q] ~ 
:: ~Iiodowa (nowa) N.? .2, róg Senatorskiej, ~ 
'~ Poleca: Zegary i Zegarki z pierwszorzędnych fabryk oraz przyj-"5· 
Gmuje wszelkie reparacyj e w zakres zegarmistrzowstwa wchodzące. « 
r .... Ceny możliwie nizkie Gwarancyja Dwuletnia. ~?-

WARSZAWSKI ZAKŁAD PRZEWOZOWY 
w. Z A 8 O R S KI 

lirakow-.kic-PrEedmieście.Jf1 HO wprost hotelu Saskiego 
Telef"onu oM 408. 

Przewóz towarów do wszystkich magazynów kolejowych w Warszawie 
i na Pradze z dopełnieniem ekspedycyi do stacyi przeznaczenia. Odbiór z 
tychże magazynów z odstawą do mieszkali lub składów. Przewóz mebli w 
mieście (przeprowadzki) na odpowiednich wozach resorowych. Assekuracyja 
towarów tak u siebie na składzie, Jak i podczas transportu. I:u.f"orJUuj e 
-vv K-vvestyj ach taryf" i kOIllu:u.ikacy:j. Załatwia formalno­
ści celne w ·Warszawie i na granicy. Przyjmuje meble do opakowania u­
skuteczniając to własnymi, uzdolnionymi do tego ludźmi. Załatwia wszel-
kie polecenia z Królestwa i Cesarstwa. (223) (Wr.) 

CENY UMIARKOWANE-WYKONANIE SPIESZNE, 
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Pralnia o ....................... S ..................... o 

WARSZAWSRA i Skład Tabaczny Hurtowy i Detaliczny ! 
I I i· m~EMBNrs)A WIr~Ę;Eft~R : UW ~I' ł d k dawniej ROBEHTA FISCHEH • .-. 'f J • O a r s l e J 'v Lo<lzi ~",9 ~86. ~io,:rko""vsh:a ~;J1 ~86, i 

I I • poleca w WlClkU\1 wyborzc: 
p i .] ... • Dobrze odleż3.łe cygara najlcpdzyeh TIl'Il1 krajowych i zagra-

. "W"., e 1. ° ,~o"W"1.e.. • :niezn.yeh.. Tytonie Krajowe, Cygarety i Papierosy, zwlaszcz:\ kall- • 
ulica "Pete~s~urska ~om .w.. Muller l cyjon~wallcgo przez H.ząd 'l'owarzys~wa "L.AFER.~[E" w Petc!'sbllrgu; : 

(dawllIeJ GrabOWICC)OeJ.) • a t~kze uznany za najlepszy na papJ crosy l.do faJ?k 'J..~ytou. IV (~re- • 
Przyjmuje wszelką lJielizng do prania • ~vlllany.ch pudcłka.ch 1-funtowyc.h, .0(lzna~zaJący sig t1~obnym 1(l:oJelll : 
i prasowania. 'Vylwllywa takowe aku- • l smakIem p.rz?dzlwnym, a zuaJ(luJący SIg tylko w mOlln składzlc po • 
ratnie szybko i eleO'ancko bez nżyeia : 1{s. 2, 2.40, H l 4 za funt. t 
środkÓw chcmiczny~h po ~cnach moż- • Poleca też na Gvviazdh:q eleganckie i trwale burszty- • 
liwie nizkich. ' (l!)S) (K): nowe, piankowe antypki i fajki, za które gwarantuje. G i I z Y z naj- • 

lepszej francuzkiej lJibułki "Les dernieres Cartouches" i inne. Hawań- : 
: ska wata w najwigkszym wyborze i zapałki z fabryki "Wulkan" • O<>OOOO~OOOOOOO 

O Bazar Warszawski o 
g FEL1K~A I(AUBOWNICKlEGO ~ 
~ 

v:r Łodzi o 
przy rogu nlic Nawrot i Dzikiej () 

Nr. 1315. O 
O ~~{ad Towarów ~olonijaln~cn O 
O Wyrobów rrabacznych O 
O i Handel Win. O 
O (Pak.) (168) O 

oooooroooooo 

Li FISCHER 
"VV Łodzi. 

Księgarnia i Skład Nut 
muzycznych. 

Czytelnl·e. Rll~ka, .Polska, 
• N l e m l e c k a, 

Francnzka i Angielska. 

,gARA WY i GRY 
PEDAGOGICZNE. 

Nakładem księgarni wyszły: 

Plan miasta Łodzi kop. 75 
Widoki miasta Łodzi 1'8. 1 kop. 50. 
(P-l") (170) 

• w Goldyndzc. • 
: ! Ceny przystępne, obsługa natychmiastowa! : 
• (P-I") (1 ;l)l + o .................. ~.~ ................... +O 

KSIĘGARNIA i EXPEDYCYJA PISM PERYJODYCZNYCH 
i'URSJY.1l;~'A.N:.A, ~U'~REB, 

"VV LOn ZI. 
Zaopatrzona w wielki wybór książek szkolnych, dziecinnych illustro­

wanych na podarki, gry, słowniki etc. Gazety codzien.ne sprowadza 
pocztą na imig ządającego. Wszelkie :no ,",ości natyehmi:Ist po opuszcze-
niu )H"asy są do nabycia. (P-r) (202) 

i Materyjałów Piśmiennych 

FABRYI{A I{SI.t\G IIANDLOWYCH 
Wszelkiego rodzaju stemple po cenach umiarkowanych 

cA® r® ~TB.a 
w Ł O D Z I, ulica Piotrkowslm ~ 786/47 

J\g 50 

Skład Futer Czapek i Kapeluszy 
LUDWIK SIEGELBERG 

L ó <1 Ż Nr. 25~ (26) 
w domn Braci Schriiter naprzeciw 

][crzenbcrg & Izr:1elsohn . 
l'rz.lu"muje się ws::.elkie obstal'l1Iki i reparac.'1je. 

('l'nw.) (161) 

IZYDOR LITTAUER 
ŁÓDŹ 

17' Piol.,r].:o",vsli:a 1~. 

SKŁAD WSTĄŻEK i KORONEK 

('l'nw.)Ceny umiarkowane. (162) 

HU.A""VI~~ 

I 
SKŁAD I 

Wga~~UW ~~UOO~K~~~ . 
J. Z. Ratynsluego ł 

z Ii:iachty 
-5 Poloc:1 wyborowe gatunki 

herbaty karawanowej. -5-
Warszawa Sklall główny Jel"o-

21 zolimska S!. 2 
'" Kalisz )Iaryjailska dom Rozcna. 
t1 Wilno w sklepie T. Ot1yilca. 
.. Mińsk wsklepieJ. Starouiewicza. {# c: (Ho i 1"]". 103!)!)) [121]' 

e""Y'ftftl"'~YY 
~A.~~.A.l®> 

Optyczno-Elektrotechniczny 

IRIS 
w Warszawie, 

Plac Teatralny Nr. 11. 
Poleca, Okulary, Billokle, Termo­

metry, oraz wszelkie wyroby optycz­
ne ]lo cenach lIizkich; jako Sl)ecyjal­
ilOŚĆ DZ,",Ollki el ektryczne, 
Numeratory, drut, Elementy różnych 
systemów oraz w'dzelkic wyroby w za­
kres Elektrotechniki wchoc1zace. 

Pp. Mechanikom stosowny i·ubat. 
(Q) (125) 

O=O~~jo\~=O=O~O 

~ BANDAŻY.8TA ~ LUSTRA 

-w-arsza"VVa Skład Broni i Przyborów Myśliws, kich ~ AB~LF S'rftAUS ~ II WARSZAWA II 
RYMARSKA 

oraz HA.NDEL KOLONIJA.LNYCII TOWAROW O Nowy-Świat 43 m. 12. fiO 
W~fl.JB~m~e!2~ J MATIATHA ~ WYRABIA i POLECA: ~J t» 

+J < :::J:l 
:::.::: -< 

~ 
g> 

~ fi ~ ~~~==:=~ !!J =~ -'~ --~ -.~ = =\\J! II Bandaże rupturowe od Rs. 1,- II 
(P-l') ul. PIOtrkowska 15400 (1240) w ŁodzI. (1G!) ~ Pasy brzul:lzne od 3 rs., O 

.~~I""""'I~~" I Gorsety, Kule, Suspensorja, li 
ro (J) s: o:: 8 Ji ::z:. li et ::o :E en g> ro > ;::: 

( od 20 kop. es 
F A B R, Y I{ .. A.. (II Obsługa damska i męzka. II 

o:: l> r+ 

Z RYMARSKA «1 

NAJLEPSZY NA RATY 

M. SI1BERBERG 
SKŁAD GOTOWEJ BIELIZNY M"R.ZKIEJ ~ ... , ( do 

~ w. ~1-E~ER ~ 
płukania zębów i konser­

wowania dziąseł. 

[140] [Q] 

ŁÓDŹ 
Ulica Nawrot Nr. 1130 

Rzeźbiarz; fabryka ar­
tystyczna sztukateryi, 
Ol'az fabryka gipsu. 

(Pak.) (16!)) 

GŁÓWNY SKŁAD 
6,W 'Ij''t-o'Gów ~1j~t1;yCa't-11ii, 

Braci SIEDLEWSKICH 

~ ulica Dzielna (I{OlejOW~a) ~ l. ( 
) (177) obok handlu Piotra Orlo"W"a. (P·r) 

~"''''''~I''''''''I 
(1'.r) 

Księgarnia i Skład Nut (17:;) 

:R_ SO:H.A.T:KE 
w ŁODZI, ulica Piotrkowska Nr. 7S6. 

Dostarcza wszelkie książki i wydarrnictwa krajowe i zagraniczne po cenach 
katalogowych. Posial1a wielki wybór książek do nabożerlstwa w rozmaitych 

. oprawach • 
KSIAZKI DLA DZIECI i l\IŁODZIEZY 

"VV y <1 a. Vv J.l. i c t "W" a. i l 11. S t r ° "VV a n e. 
~ NAJWIĘKSZY SKŁAD GLOBUSÓW. __ 

+00000000<>01000010<><><><>000+ 

• pod firmą . " O MAGAZYN OBUWIA O 
"Sznajder W WarszawIe O l\IEZI{IEGO DAlUSJUEGO i DZIECINNEGO O 

istniejacej od r. 1840 O "'t' ł6 k'· h . . 1 '1 1 O 
. oraz O Z ma erYJa w 'raJowyc l zagramcznyc 1 w naj epszyc l O 

S~ład Win Zayraniczn~cn i ~r~ms~icn gatunkach 
() (

Km) F A P P ~ L T' (146) O z pierwszorzędnych domów O . '" r ~ . ' O 
ul. Piotrko""ysli:a .Jt9 249, . c. 

dom Jlillego i Dittriclut O W Częstochowie l-sza A!eja dom W-go Szleicherta. O 
(Tnw.) W ~@;];J~~," (167) .000000000:00000100000000. 

SKŁAD GŁÓTijlNY 
i jedyny w centralnej perfumeryi 

L. Fij alkowskiego, 
dawniej 

W. KULAKOWSKIEGO, 
ulica Piotrkowska Nr. 45, w lOOZI. 

(P-l") (165) 

ff1ajoliki zagraniczne 
w rrielkim wyborze po cenach bardza 

umiarkowane. 
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ZAKŁAD 
RUlmAAS ~O-~AMlfNIAASKI 

od 7-illlat w Częstochowie egzystujący, 
wykonywa wszelkie roboty budowlanc, 
pomnikowe, grobowce murowane, 

wszelkie roboty kościelne i meblowe, 
a także chodniki i posadzki, z mar­
muru, granitu i najlepszego piaskowca 
po cenach bardzo l1izkich. Daj e 
roboty na raty lTIiesiQcz­
ue lub k'\Var"talne. Obsta­
luuki wykonywa starannie w llajakll-

ratniejszym czasie. 

Za trwałoi:\ć roboty rQczy. 

Jan Waszek. 
(424) (Km.) 

MAGAZYN MÓD 
F. NĘCKIEJ 

w Częstochowie Aleja 2-ga 
poleca wybór kapeluszy Damskich i 
Dziecillny~h, oraz piór i kwiatów, po 

cenach llajprzystQplliejszych. (373) 

(Km.) S li L A D (353) 

Wszelkich wyrobów tabacznych 
z różnych fabryk 

KRAJOWYCH I ROSYJSKICH 

KRUK I lUOSZKOWSKI 
w Cz('stoehowie w i-ej Alei pod ,,~ 60. 

lUAGAZYN 
Bielizny Damskiej, Męzkiej, Dziecinnej 

oraz stolowej 
Eabryka rękavviczel~ 

iSkład węgli kamiennych z kopalni Niwka 
SZYJ::.../.CO::z:..:T..A LEVV'I 

"TYDZIEŃ" GvVIAZDKO'VY. 

J. SZTENCEL 
~ CZĘSTOCHO~IE. 

zawiera wszelkiego rodzaju Ubezpieczenia od ognia dla 
J)ierwszego Rosyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od 

8 Ognia, założonego 'IV roku 1827 i dla innych pierwszo­
rZlidnych Towarzystw, a także przyjmuje wszelkiego ro-

g bzaju ubezpieczenia życiowe dla Towarzystwa UlJezpie­
CZCll. "Rossyja", a mianoYI'icie: 

Ubezpieczenia kapitałów i dochodów dla zabezpie-

I 
czenia rodziny lub też własnej starości, posagu dla dziew­
cząt, stypendyjum dla chłopców i t. p. 

Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków tak po­
jeclyńczych osób, jako też i zbiorowe ubezpieczenia oficy-
jalistów i robotników w f~tbrykach, jak ró,vnieź 

Ubezpieczenia transportów na rzekach i lllorzacli, na 
żelaznych i lądowych drogach i 

Ubezpieczenia ziemiopłodów od gradobicia. ):( 
Szczegółowe objaśnienia, a także drukowane blankiety n~a 
deklaracyj e, broszury i t. p. Ajentura wysyła na żądauie. 

(413-Km.) 

000000000110000000000 

Hotal l lastawr,cYla 
SZYMONA PRUSKAUER 

W Częstochowie, I aleja ~ 61. (40G-K.m.) 

'0000000000101000000000001ł 

w CZQstocJlOwie, II-ga aleja, dom Mu- 00 P I" T? AR 'f\T I A 'f\T A C Y J O 'f\' A L 'f\T A 00 
(Km.) liewicza. (372) "-')..1.1 .1.1 
*-o-+-()-+-o-+~Io-.-o-.-o-+-()-* 2 F. KlUKAS 2 
i M~tft~Z ! 8 P.I". wy~ająC;;~~~?"~;;~~~~~Pi"'YW'. ~ 
ł. D. Rn 7NlvrKI ł+ HH>mADOB'RAzÓ~~UGiJ~Y~~g'b .. 
y I' UL nu y wYl'obówkościelnycll platerowanych * ul. Chłodna ~g 20 Q wotów, medalików, krzyźykóW i uiersciouków ze złota i srebra 
• + koronek, różańcy, szkaplerzy i książek do nabożeństwa * "VI'" W AI-{SZA "WIE. ;. , o E A. Z, 
+ Wykonywa wszelkiego ro- : KORALI, BURSZTYNOW I WYROBOW GALANTERYJNYCH * dzaju szyldy i napisy na Q B. I , W. !r E lVt n m N <Q VI!' I 0([% ~ 
• szkle, blasze, drzewie, mu- + w częstochowie Jlg 463, przy Jasnej Górze, obok hotelu Krakowskiego * rze i t. p. od najwyk,,·int- * Adres Telegraficzny: "CZ]~STOCHOWA DZIEMIENOWICZ". (3!J5) 

• niej szych do najskromniej- + IOI ... ' ...................... ~UI"'I .... * (R. i Fr. 1060) szych. (2t41 Q v'V'W'V"''V'V'V'V~~ 
e-()-+-o-+-o-+-Olo-+-o-+-o-+-o-e F AE E. YX.A. 

W1rob6w p~t:ro~a~Y;h DKoŚC'elnYCh, RÓŻ N y C H C U K I E R K Ó W 
Ramek ,lo rotogrnfli ornz Fahryka medali- 01Yl;, nat~t1'alnych Soków 

kow i oztłoh do książek 

ANTONIEGO ROMANOWSKIEGO S . .:E[_ SOE3:AE..FF 
w Częstochowie Nr. 36. (2:!5) 

Sklep w Alejacli JI~ 36. Sklep na .Jasllej- "VI'" Cz~st()cho"VVie. (408-Km.) 

Górze wprost bramy klasztomej A~ 465. "'''''''''''''00000010 100000000'''''''' 
Hurtowy Skład Spirytusu 

A. Szef tel 
w Czestochowie. . 

SKŁAD WIN. HERBATY. CUKRU 
TOWARÓW KOLONłJALNY'CH ORAZ' TRUNKÓW KRAJOWYCH 

I ZAGRANICZNYCH 
i -w-yrobó"Vl'" tabacznych z "VI'"szelkicla. f'"abryk. 

17 

Chemiczna Fabryka 
/ 

PRUSZI{OW 
S. Fordańskie[o & m. Lnbliner 

w 'Varszawie 
przy ul. Dzielnej ~ 5. 

poleca 

Essencyję octOWą 
i Kwas octowy 

PO PRZYSTEP~YCII CE~AC[r. 
[220] • [Wr.] 

SKŁA.D 

Towarów Kolonijalnych 
Markus D. MARKOWICZ 

[360] 
"'"' Cząstocho-w-ie 

"Nowy Rynek. [Km) 

ZA.JS,1,&ĄlO 

Galanteryj no -R~ka wiczniczy 
F. SZA.FNICJiIEGO 
w CZĘSTOCHOWIE 2-aa aleja. 

Poleca po bardzo przystl~pnych ce­
nach r~kawiczki skórkowe własnego 
wyrobu w różnydł gatunkach, nic ustę­
pując e w c1olJroci wyrobom tak pierw­
szorzędnym 'Yanzawskim jak i zagra­
nicznym. Z~to[latrzony jest stale w 
najmoc111iejsze krawaty, spinki, szelki, 
bielizl\Q Il1Qzką Warszawską (Gałkow­
skiego), perfumy, parasole, gorsety, 
wstążki, kalosze i t. d. [370) [Km l 

~ Introligatornia- .... 
i Główny Skład Książek 

do nabożeństwa 

PIOTRA PIEKARSKIEGO 
w Częstochowie 

ul. Ogrodowa (dom własny) 
'Yykoilcza szylJko i elegancko 

wszelkie roboty w zakres introli­
gatorstwa wchodzące. 

Na składzie posiada zawsze wiel­
ki wybór dzieł tre:!ei religijnej, uaj­
lepszych wydM\. 

Handl~jąc~m od~t~~~jB ZnaCln1 raoat. 
Warunki przystępne. 

~ [363) [Km) 

SKŁAD MEBLI 
~~at~~J)J '1f~~lt!~~~J 

IZYDORA RICHTER 
w Częstochowie 

[35!)] I aleja, dom W<,kslera. [Km] 

Fabryka 

Rękawiczek Fil d'Ecosse 

J. PINKUS i \VEINBERG 
[36!J) w CZĘSTOCHOWIE. [Km) 

Handel 
Różnych Norymberskich 
i Galanteryjnych Towarów 
~ e <G(łJ~DBANrH 

l-sza Aleja dom W-go S. W. Lalldau 
"VI'" CZQstocho"",ie • KALMAN SZOZUPAK 

1', Qwości wszystkie 409) 'W" Częstochovvie w nowym rynku, w domu własnym. 
[355) 

(Km.) 
Handel 

[Km] 

y 

KSIĄZEK I ItUT 
gdziekolwiek wydawane, do nabycia MAGAZYN WŁOSKI 

w Księgarni i Składzie Nut 
M a u r y c e g o O r g e I b r a n d a Korale, Boutony, oprawne i nic oprawne, bardzo gustowne, Pierścionki 

i Kolczyki z brylantami , przytem Biżuteryę ze złota, srebra, szyld-
w W"arszawie, naprzeciw posągu Ko- kretu, Kamee wszystko włoskioj roboty. Zegarki złote i srebrne mQ-

peruika. zkie i damskie. Wielki wybór Granatów i Łańcuszków męzkich 
Prenumerata na wszystkie pisl!la w pols- i damskich. 
kim i obcych językach wydawane. Za- __ Cen!1 umill'l'kowane"" 
mówienia na rok 1891 już siQ przyjmują, KAR D O N E. 

Ceny ~niż(Jne. 7 

Katalogi bezpłatne w Księg·ar- ulica NIE CALA Nr 1 ·4, (pl·ZY OgrodzlC Saskim). 
ni i Składzie Nut Maurycego Or- Przyjmują się reperacye i obstalunki. (338-Q). 

gelbranda. (387) (R. i Fr. 10840) ~ ________ iiiiiiiiiiiiii=iiiiiiiiiiiiii ____ ""iiiiiii--iiiiiii----=--------' 

Towarów Kolonijalnych 
MARKUSA REJCHER 

"VI'" CZQstoclLo--w-ie 
[3ł!)] l aleja. [Km.) 

Sklad Obrazów 
Medalik~w Złotych i.Srebrnych, 

KSIĄZEK DO NABOZENSTWA 
i Galan.t;eryi, 

LUDWIKA MĘZNICKIEGO 
wprost bramy Klasztornej w Częstochowi~, 

[366) w domu własnym. [Km] 
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C.c-oooooOOOOOCOOOOOO:>OOOIOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXX)O() 
o S U .LAD 

ł T Qwarów Żyrardowskich 

J A ~ll~ ~e.~ild)~V '?Z~T~~W~. N A 

~ 
Poleca: płótu<l, p rz e~c i eradla, ,'hustki , r Qczniki, obrusy, kołdry, dywa­
ny, pokrycia lllclil owe, ~ci cl' ki , sicnni k i, wo rki, płótn o ll ieprzema kal­
ue wail t ll chr, chodniki ; r ów nie ż jedwabne, wclni a ne i poil czosznicze 

, wyroby. (358-Km. ) O 
OOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOCO 

SI~ŁAD OBRAZÓ'V~ 
Żyrandoli , wyrobów platerowanych kościelnych , medalików 
srebrnych i złotych, książek do nabożeństwa i galanteryi, 

ROMA NA GAWLIKOWSXIE GO 
Ku.pc a ~-~j gilcly i, -vvprost brau1.y klaszt orne j, 

-vv CZĘS'-L'OCIIO"WIE. (365-Km l 

"",,,~,,""VVI ~V"""""""""" 

~ Skład :~Yt~~~~~6;1 ~l~~ijalnych 
i DELlKATESOW 

01'az 

SKŁAD CE~ENTU 

W %'!'1i' ~ tlX ffo ~'I; 
~ , X ~ rJ..;t~V-

w CZ]~STOC I10WIE ,Nowy-R ynek.-Poleca swe uslugi Sza,nownej 
Publ i cznośc i (367-Km.) 

~ .. ----.. .. ""-I~..-.-...",,,,,! I,,,,,,,,,,,,,,-,-,,,,",-.....-

SHŁAD HUR'1~O"VY 

spirytusów, wódek słodkich, likierów i araków 

IZAAKA KRUKA 
W' ~Z~8;~~~'~~W~E 

{Km.) I-sza ALEJA-DOM "WŁASNY. (35!) 

DRUKARNIA, LITOGRAFIA I KSIĘGARNIA 
(Km.) oraz Sldad ](siqżek do nabożeństwa (361) 

II m,aTOCHET ~ KIEGO 
~ w Częstochowie Gub. Piotrkowska. 

HANDEL WiR,; 
Besarabskich, Krymskich i Kaukazkich 

S@ •• ~B~OE 
vv ~~Petroli:o~ie" 

przy rynku Maryjskim w domu Koczorowskiego. Przy handlu znajduje się 
(215) B I L AR D. (Pail' 

.-o--o--o--u ·-o--o- -o--o--o--o-·n·~II)--o--o--o--o--o--o--o--o-~)--o-. 

* Q 

* * ~ Fabryka Papieru ~ 
* * ! RObarrnSAENGERA ! 
* (393) W P ABIJANICACH. * 
* * * * • -0--0--0--0--o--o--o--o--o-~)--o-~)-~ll)-~)--o-~)--o--o--o--o--o--o-e 

II@ ~cA.l)SB.a. 
w Tomaszowie Piotr. 

KOMPLETNA FABRYKA 
SU-:K~.A i :KO:RTÓVV-

Tartak parowy 
i SKŁAD 

WATERYJALÓW DRZEWNYCH 
W' Iilll~E:łn~B~W~~fj)~@ 

poleca drzewo sosnowe, świerkowe i twarde wszelkich 
(206) rozmiarów, po cenach umiarkowanych. (Pail ) 

w Tomaszowie Piotr. 

l' AIDW A r AIIIAIHIA~ 
!) r Z ę d Z a l 11 i a i a 1) r e t u r a. 
(2 12) Wykończa małeryjały wełniane i półwełniane. (Pall r--·'--'·--·--'· .-+ • 

i BROWAR PAROWY 

l 
! D. SERCARIA 
l W B ę d Z i n i e. 

"Wysyła piwo częściowo lub wagonami o 
·1 każdej , porze roku do wszystkich stacyj 

Dróg' Zelaznych 'V.-W. i I. D. Poleca piwo 
• Marcowe,dobrociąi orzeźwiaj ącym smakiem 

·1 
J • 
I 
i 
i 

I 
I l nie ustępuj ące oryginalnym piwom zagra-

nicznym. (414) 

L. .-.... --.... -_ . .,1 • .- . • 

E.KNOTHE 
w Tomaszowie Piotr . 

FABRYKA TRYKO 
ZIMOWYCH i LETNICH 

w l e p s z y c h i ś r e d n i c h g a t li n k a. ch. 
(210) (Pań) składająca się z 

Przędzalni . . . . (Spinerei) I 
Tkalni n1echan. (Mechanische Weberei) o I Z Y D O R S Z P I G I E L 
Foluszu. . . . . . (Walke) DOJn ](omissowo-Agenturowy 
Farbiarni. . . . . (Faerberei) 'W" CZQst ocho-vvie 
Appretury. . . . . (Appretur) Załatwia wszelkie zlecenia prz y mi cj scow ym Olldzi ale Banku 

OŚ IYIETLENI E ł'ABHYKI ELEKTRYCZNE . (Pail) ________ p_a_ils_tw_a. _____ (4_10_K_m_.) -O (205) 
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BRACIA FURSTENW ALD i SIMON 
w ~ ~ ~ A S Z e w ~ WJ Piotrkowskim 

Parowa f a r b i a r n i a, p r z ę d z a I n i a i apretura. 
(20!l) 

M. ~~~~~~~~W~KI 
W "Petrokowie" 

Skład hurtowy i detaliczny 
spirytusów, wódek oczyszczo­
nych i innych wyrobów fa­
bryki "Wola Krysztoporska." 

(207) (Pm'!) 

Skład wyrobów tabacznych 
rosyjski ch, krajowych i zagraniczuych 

MARKUSA WIENER 
w Częstochowie, 

w l-ej Alei, dom Reichera, 
(402) (Km.) 

M. T E M P E L 
Egzystujący od lat 13 w m, Często­
chowie w Nowym Rynku, Skład Szkła, 
Porcclany, Luster, Lamp, Ram zło­

conych- jest do odstąpienia na 
korzystnych warunkach. 

(401) (Km.) 

SKłJAD NAFTY 

Tow. B-ci :N OBEL 
L a m p, B e n z ; n y, S m a rów 

Władysława Rakowskie[o 
w Częstochowie, I aleja. 

(399) (Km.) 

H. HEtMAN 
SKŁAD FARB 

o r az 
"ajlepsza ULTRAMARYNA do bielizny 

w Częstochowie, II aleja. 
,(4000) (Km.) 

dL 

S:H::LAD 
~wieżych ovvocóvv krajowy ch i za­
granicznych, bakalij i różnych deli­

katesów. 

J. SZWARTZ 
w Częstochowie, II aleja. 

(404) (Km) 

I 

T. Skinder. 'Vilno. 
PRACOWNIA i MAGAZYN 

O~[wia Oamskie~o, M~zkie~o i dziBcinnB~o. 
Od. :l.SS:l. roku.. 

posiadać będzie wielki wybór 
gotowcj r oboty na różne ccny. 

l~I~) 

SALO~ION WEKSLER 
J~ b ryk a s z c z o t fi k i p ~ d z li 

V7 Częstoch.o~l.e 
(411) w domn własnym. (Km.) 

.'łtoti .." VV-V...,...,...,"'" V"""...,""...,,,,,,,...,,, .. 
~ Wina Krymskie, ~~~r~ie ~i~~~~i~~~~~~e, Likiery (2f::~1_ ( l S cuskie i krajowe, Porter Angielski i Rygski , Piwa Haberbuscha & 

) 
Schiel~,. Miody. róznc,. W~dki . czyste, słodkie, g~l:zkic, Spirytusy n.a 
butelki l na miarę, Wodkl Smlrnowa, Koszelewa l mne. Ceny naj uiz-

) sze, s)lrzcdaz hurtowa i detaliczna w Handlu Win i Wódek. 

) I. A. 'W'EYC.HERT ( 
~ Tręlo3.cka. Jtl 1., róg Krakowskiego-Przedmieścia. ( 

,,..,,,,,,,,,,,,,,,..,.,,,,..,.""1,""",,," "''''''''''''' 

JAN HILKNER & S-ka 
W arsza~a,-Krako"VVskie-Przc<1n1.icŚcic Nr_ 5. 

REPREZENTANCI NA CESARSTWO I KRÓLESTWO 
polecają 

IPa il ) 

E.ROLAND 
w Tomaszowie Piotr. 

~~~~APARO WA 
DYWANÓW, 

CHODNIKÓW, DER 
(211) i kolner. (Pau) 

~"'AAllrwwWWl~ 

PRACOWNIA SUKIEN 
OKRYĆ DAMSKICH 

'W'ELOCYPEDY NAUKA KROJU 
. Z Angielskiej Fabryki i form papierowych 

HlLLMAN, yF*~l~r,} COOPER J !!~;~E~~~~~ 
R O l' E R Y w domu F . Kąpiilskiego ~l! 588 

(190) na pietrze. (1';:) 
od rs. 150 Z 1 cal grubą gummą· ~~I"""P4.fiN 

LVŻ'W'Y W CZĘSTOCHOWIE 
Sportowe damskie i męzkie. 

WYŻYMACZKI "EMPIRE" 
Nr. 3. 4. 5. 

.... Welocypedy i Wyżymaczki na raty, 
po l·S. 5 tygodniowo po 50 k. tygodniowo. 

150 Ro"'Weró"'W na składzie! 
Przybory do Welocypedów: Latarki , Dzwonki , Siodla, Troki, Plasz cze 

gumowe, Cement etc. 
~ lIlaszyny POW)' zszycb fabl'yk zostały nagrodzone złotymi i srebr-

nym i me(lalami na torze wyticigów Warszawskich. [385] [Ql 

~N O 
~.e;;l t"'~ 
=' ~'<1 l'=J", 
~~QlC1" 
~~ ~~g 
~c.....~ ~~ 
.!'"'.~"-< ~)-<. 

SPECYJALNY lIIAGAZYN i FABRYKA 

Bielizny Męzkiej i Damskiej 
7,ł1pasy wielkie, UIl wszy:;tkie miary ostatniej lUndy koszul , 
kołnierzy, mankietów, bielizny norucJ, po~ciellln.i l t. p. 
Krój i wykOJ'lCl.c> uie wiolokrotuie ungrudzaae 11'\ \VystawJ.. 
Firm1\ porteZ1\ Ztl dobroć tylko tych p!"zedmiot6w, 11:1 kU; -

rych zuujduje ~ię stempel lub markn Fabryczll!1. 
;;l"';;lZUl 
;.~ pjH& __ 
;; ~.s. ~ ~ Wyłączny na Królestwo i Ces~U'stwo g.: g. S::: Skła(l pra"VVc1.zi~ych wyrobów 
..?'~g~~ WI S . ~.~. ::r t"' Cl Z e ny osnoweJ 
&~ ~ o ~ których noszenie na gołym c iele ba.n.lzo jest skuteczne od 

~. e.'E. ;3 ~ Reumatyzmu i Artretyzmu. 
~.~. ~ C/l ~ __ Knżdy przedmiot z J,ra\vdzhvf"j Wełny 80s110-

~.~ ~ o wej musi posiaduć Jl'omb~ I\OłłloJ'v celnej. przy kup-
S. ~ ~ ~ 1-'. nio wit:c z \ raL' ać piln,~ uwu,gę, gllyż banlzo dużo sprzo-

li ~ n IWŁADYS~~ ;'"~;RAKACZ 
~ ~.;r.'§~ Miodowa 14. Wal'SZaWa Miodowa 14. 

MORITZ prESeR 

lU'ZY ul. Wicl1.1.l'i.skie.i 
jest do nabycia 

Posesyja N2 520 
z domem mUI'owanym pi<)trowym i 
placem 22500 ło kc i, przcz który prze­
cho(lzi st l'lunicil wody źl'ódlanej i dla­
tego plac ten może byG przydatny pod 
bll(low~ fabryki, łazicnki, browaru luh 
innej. Oprócz tego, jest !lo SllrZe(lalli a 
oddzielny plac , J1I!Jl'gów 16, w pObliżu 

(,1,03) alei i dro((i ż elaznej. (Km.l 

K.SANDNER 
OGRODNIK 

ARTYSTYCZNY 
W m. Łodzi 

ulica KonstantYllowska ~~ 320 w (10-

mu wlasnym (dawniej wla3notić cuki er­
ni DQbalskiego. ) 
Urządza o~ro(ly, ora~ 

parki_ Co do znajomości fachll i 
wykonanych już robót w tym zakre­
sie, powołuj c siQ na ar ystokracyj!: i 
większych fabrykantów tutejszego 
kraju. (2 i 31 (PaiII 

H.L.KAC 
w "l)etrokowie" 

s K L A D ~ Tom.aszo"VVie Piotr. 

!tfo~Ó~t,~f;~:ii~~'kl:~: ~~~fa ;~~f;; p ił R fi W A F A R B I A R I I ił 
,J. M I E T K I E \V I C Z i A P R E T U R' A \ 

Fabryka cyIindrówt 

KAPELUSZY FILCOWYCH 
i slomkowych, 

CZAPEK WOJSKOWYCH 

w Częstoch~wie, w nowym Rynku, (208) specyjalność farbowania kamgarn6w. (Pań) 
(407) (Km.) 

(189) Magazyn. Ill.óc:l. (K) 

i towarów galanteryjnych 
L. Rosenbla't't 

("MAGAZYNIERKA") 
~ •• J?etrokOV7l.e" 

ulica"Petrowska" 
dOJU W. Wyżnikie~icza. 

(227) 
K. ZMIGRODZKI 

lIC) 

Ulica Worolleżska, dom własuy w "Petrokowie" 

Zakład wyrob6w blacharskich i luetalicznycJt 
Reperacyja Samowarów, wybicIanie rądli. Krycie dachów i wiez ko~cielnych 

O 

i cy~ilnych_ 
Prasowanie cylindrów i odnowie­

nie kapeluszy. Ceny nizkie. 
(214) (Pail' 

B. ALESKOWSKY 
Gl6wny Rosyjski Skla(l 

:H::onopij 
W Tomaszowie Piotr. 

(415-Pau.} 
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Zal-1:ład ślusarsko-D1.ecbaniczny 

w. S~TS~R-e.WSBEE~~ 

plac ~Laryja:lJ.ski, <lon1 D-ra G-liicks:tnuua. 
,V nowo-otworzonym sklepie posiada na składzie w wielkim wyborze 

)'óżne wyroby w zaJn-es ślusarsko-mechaniczny wchodzące, jako-to: okucia 
do budowli części maszynowe, do broni myśliwskiej i t. p. Przyjmuje za­
mówienia ~a narzędzia i maszyny rolnicze, ustawia takowe i reparuje. 
Wyrabia i reparuje broń myśliwską. 

Wykonywa powyższe roboty starannie i szybko-po cenach umiar-
kowanych. (429)-(K.) 

1~!EDiArD;EKERi~~i 
I FA BRY KA " MASZY N I 
~ i odlewnia żelaza oraz metalu ~ 
~KS[leCyjalnie wyrabia mechaniczne tkackie warsztaty gładkie i t. p'A\! 
~Rewolwerowe rozmaitych systemów, wykwintnej roboty, 0<1. 28 ('lo Jr.~ 

(\) 100 cali szerokie. tl'l 

~
~ Warsztaty dla wyrabiania w.stązek gładkich i gnmoelastyki.. Jr.' 
~Szakot:tnaSzyny i wszelkie części do warsztatów tkacklCh,\\! 

l110l'az TranSIuisy.j e zwyczajne i systemu Sellcra, pr~ek~adauetll 
J~ albo podwójne, tępe i tl')bowe koła do 14 stóp w przeCIęelU. l" 
~~~~~~~~~~'I~'~~~~~~~~~~" ~~~~~~~~~~~~~~~~-~-~~, 

WĘGLE KAMIENNE 
wszelkiego gatunku z kopah'l krajo,vych i zagranicznych. 

KOK S Pruski i Austryjacki 
CE~1ENT PORTLANDZI{I 

najlepszej i najbardziej renomowanej }Jarki Krajo~ej "Grodziec" wysyła 
tak w małych jak i większych llartyjach 

Adolf' Kapl.an w Sosnowicach 
Stacyja Dr. Ze!. Warsz. Wi cdeiIskiej. (381) 

., ••• , ••••••••••••••••• I •••• '., ...... ~,.,.~ •• ~ 

BROWAR ł 
'N_ SOE:ILDA C 

w PIOTRKOWIE ulica Słowiańska C 
Otwart1J :z dniem Lago §t!J(~:zni(J ~§90 t'. C 

Sprzedaż piwa bawarskiego hurtowa i deta- C 
liczna. (233-IC.) C 

.... ,.,.,., •••••••• ~ •• 'I ••••• ' •••• ".,.,,..~~ 

I 

* 

L U"D\7VIK: F A -UST I 
KANTOR PBOŚB 

do Władz Policyjno-Admjnjstracyjnych i SądowyclI, 
a także 

Skład materyjałów piśmiennych i dystrybucyja stempli 
w lTI. Częstochowi(J 

(351) :I-a .Aleja Clc:rD. ~ruka_ (Km.) 

FABRYKA 

Lothara Gesslera 
w Łodzi ulica Średnia ~ 24 nowy 

poleca 

Wózki dziecinne, kraty żelazne 
Nagrobki, Balkony! Bramy, Filungi do Bram i Drzwi (frontowych), Za­

trzaski angielskie 
Velocype(ly i Meble zelazne. (420-P-r.) 

~***'************-+-*1d1dc*-'ł 
iC STANIStAW WIECZOREK ~ 
~ Skład w~dIin, wódek słodkich, likierów i araków łt 
+C -vv Częs"tocho-vvie ~ 

''F;~t'4C'łt'F'F;;~~~~'F'4t'F'F~;;~ 
J. NAJMAN 

Ma[azyn [otowych ubiorów m~zkich i damskich 
istni~j ący od roli:1J. 185~ 

w Częstochowie, przy ul. N. ~1aryi Panny. 
Posiada składy: Sukna, li:or-t.ó-vv i futer, koleler sla-w-uc­
kich, ely-w-anó-w-, (ler, cho(lnikó-vv. Przyjmuje wszelkie za­
mówienia na ubrania damskie, ITIQzkie i futrl1; wykonywa takowe z wszel-

(356) ką akl1l'atno~cią. (Km.) 

·············································1 I MARKUS GRADS'l'EIN I 
• ~~~ EA~~~~W~-:Em[$~~WJ~~~i{)j~T I I Granica, Szczakowa i Sosnowice, I 
• DO~I BANKIERSKI : I (348) w Częstochowie. (Km.) J , ........................................ .. 

6 KŁA!) P! ~W li 
@t0111;1;l cvt3~ S20n~~towicz~ 

[IVr] [382) 

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście Xg 54, obok Karmelitów 
Telefonu J\~ 18. 

poleca 

Oryginalne Pilzeńskie kuracyjne z Pilzna (w Czechach) 

" Hulmbachskie z Kulmbacha (w Bawaryi) 

" Bock Okocimski z Okocima (w Galicyi), 
o r a z 

Porter z browaru C. 8tritzl{y'e~o z Rygi. 

@o,~),'O~~O~\4(),~~~),~~\\')I(),~~o,o,\.~ 
l' SLAD HURTO""VY O lE spirytusów, wódek słodkich, likierów i araków fi 
~ ALBERTA BOHM 8 8 w Częstochowie 8 
~~\;~~!)~~)~O,~~~~~~~o,~~Q~ 

J:N",O"","C ot"","orzony 

Zaklad Slusarsko-Mechaniczny 
~ 

~rr\\UA "'A SUZY:UAB~KJI~,A a~_~~,~ ~~ ~ ~~~U';:==M~WJ 
-w- "Petroko~ie" 

Maślany-Rynek, dom SS-rów Bartenbaeha. 
Wyrabia okucia do domów, drzwiczki hermetyezne, posiada :znaczny za­
pas zamków i zatrzasków rózl1ej konstrukcyi i wogóle wszelkich robót w za­

kres ślusarsko-mechaniczny wchodzących. 

C:E J:N" Y -er J:Na:::C.A.. E. ~ O VV .A J:N":E. (427-K.) 

00000000000100100000000000 

~ Skład futer i czapek ~ 
~ MARKUSA JIl1KÓBOWSK~BGO 8 
O "VV Częs"tocho'W"ie O 
O zaopatrzony w świeży towar na sezon zimowy-przyjmuje obsta- O O (360) lunki damskie i męzkie-ceny umiarkowane. (Km.) O 
00000000000010100000000000 

~~~~~~~~" leonard Piaszczyński 
i MALARZ g Jeometra przysięgły klasy H-ej H Łoldz' llll'ca PI'zeJ'azd v 1334 ~~ oraz Agent Towarzystwa Ubezpieczeń "JAKOR" od ognia, gradobi-
~l ~. (, oJ,Q. ~ł cia i na życie w "Petrokowie'" ulica Pocztuwa dOili W. Zagórskiej. . 
-ll' Poleca wszelkie rolloty w zakres malarstwa wehodzące po cenach t1' Przyjmuje wszelkie roboty miCl'l1icze jako to: irryg'acYj e, ni~e­
.A~ (445) przystępnych. Za solidne i akuratne wykoilCzenie poręcza. (Pallo) ~ lacyj e, roboty do Banku WłościaiIskiego, (lo Towarzystwa Kredy to-
\(~~~~~~~~~~~~~~~~):E~~~)f I wego i do wszystkich instytucyj rządowych. (230-K') 
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SALOMON RUBIN r:v~"~IVIV-VV'V'V'V'V"V"" Egzystujący w "Petrokowie" 

Skład Farb, Papieru, ~Iateryjałów piś- ) LU"'DERT l' Ska, to' DZ' < o dZ' ~ASK6Ł4:A"'OD/"" 
mIM.y,b • 'y,,,kowy,h o,," C,m,n- ~ ~ 

P:;::~~łi~;::~':) ~ s k(!,! d SUZ~~::!::i[~~:2dYW~p~)ÓW ~ 6ffi~A~Mmr~~.~Uj~[1 
~d~~~{rJ;~~~~_ ~_""""I I I ""'~""''''''I ''''' I''''''''''''~,..,,:)I I I K~ Im,er~llek, 

rynek Maryjański dom po-Kaczorow- ~ 
skich. przy ulicy Petersburskiej, w domn 

poleca mydła. i świece w różnych ga- I I W-go Ronthalera. 
tunkach, krochmal, farbkę, zapałki, ' I.... "0 ~_r-,~I~~ ~Alf\7?~'I'=ł!,,( ~!I Pobierając przeszło 20 lat stałą 
szuwaks, oliwy do palenia i m:1.szy- :IW _ WJ '" JQ\\JJ~a\łJJ VJVJ !iJ.).I~' roczuą pensyjQ od Rządn Gnberuijal-

(229) nowe, knoty i knotki. (K.) nego, oraz innych znaczniejszych bim, 

~I~ 

~ FABRYKA ~ 
• I swą umiejętną i staranną pracą, zj e-

D Ą B R O W A G O R N I C Z A \ t1m~lcm sobie powszccllllą opiJljję, któ-

WYL-\OZN~\. SPRZElJAŻ 

"W" ęg'la Kallliell.ll.eg·o 

z Kopalń: "FLO,RA" i "JAN" 

• ra może służyć za dostateczną rQkojmię 
znajomości fachn i dokładuego wykoń­
czania powierzonych mi robót. 

Ceny l.l.lniarko-w-ane. 
(217)-PaI1.) 

A. REICHMAN 
:! WELNIANYCH I 
l' i półw:~~~anych ·1 
l' fantastycznych towar~w I ŻELAZO, NAFTA, CEMENT, TŁUSZCZE 
~ i kamizelkowy~h C i WO[Ó18 wszelkie artykuły techniczne. 

Fabl'yka Kamgarnu i 
Sukna (416-PaI1.) 

W Tomaszowie Piotr. 

, ADOLfA DAUBE 5 Filija w Warszawie. Trębac~=) 4. _I _ 

:~ w ŁODZI. C III III 

........... +1.+ ...... +. 
+ Wyroby cukiernicze i niekarskie +. I JÓZEFA IGNATOW8KIEGO 

I~~~J r·· ZAKLAD· FOTOGRAFiciNY-·· ·m C E G Ł ił W p o (1 fi r In ą: m 

• w Piotrkowie, .. 
przy i\Iaill:ll:ym Rynku w domu I§ I S-rów Bartcnbacha. II 

A. Polec:ul1 wielki wybór cukier-. 
., ków choinkowych i desserowych, 
• a także ciast c1 esserowych i {un- I 
Iii!! towych, jak również pieczywo.A 
• codzieuuie świeże i wyroby pier- T 
PI llikarski c. Przyjmuję wszelkie ~ 
Id zamówienia i wykonywam ta-).. OGNIOTRW AŁA ~ "Z y G M U N T" ~ 

w jedenastu rozmaitych kształtach i III ""V "Petrolco-w-ie", III • kowe akura.tnie. V-
wielkościach, Glinka biała i czar- ~ ulica "Moskiewska" (Bykowskie przec1mieście) , 
ua, oraCEMENT ill dom W-go PETRYKOWSKIEGO. lli 

I! Ceny możliwie naj niższe. I 
!III Biorącym za 1 ri!. dolicza się to- • 
• (232) waru za 18 kop. (1\:.) 

angielskich, niemieckich i krajowych -III Wykonywa wszelkie roboty na miejscu jakoteż za obr<i- -III 
fabryk. Najwi~kBze w Warszawie skła- • bem zakładu w zakres fotografii wchodzące t. j. zdjęcia z RICH IRD SCIIOLTZ 

.... ISlIli'łI ... =+I ... m ..... 

c1y u firmy 11\ natury żądanej wielkości, kopije z obrazów, rzeźb, Heliomi- m Ił 

Ó A K~ ~ J~
rJJ~Kl II' niatury, fotografij e kolorowane, powiększenia z fotografii " 

i ~ III aż ,do n~tUl'alnej wielkości, oraz zdjęcia pośmiertne. Wy- III Maj" ster Ciesielski 
• konczeme staranne. _ 

· · .\ III Ceny umiarkowane. III Przyjmuje wszelkie roboty W za-
--w- -Warsza -w-ie 

Kantor Bielańska .NQ 9 
(Hotel Paryzki). 

138S-Q.) 

H~NDEt ~VUłl 
OWOCÓW, DELIKATESÓW 
i towarów kolonijaln~Gh 

JANA BARTOLD 
Marszałkowska 138 

nie doohodząc S-to Krzvzkiej 
w Warszawie, 

Poleca. wszelkie owoce sezonowe w 
doborowych gatunkach, przy nader 
(343). _ prz'ystępU'y~h cen~? _ LQ'L 

ł-
"i- ~ 

.t') 
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• • kres ciesielstwa i budownictwa 
'I1IiI8- . 8 . - 8_8 8 8 1+ 1.-. • • • • • • wchodzące. R6wnież stawia Ko-
""""""""""'VVII"~"""""'f/l miny żelazne. 
)) M A G A Z Y N U :;)~~r~~Y D Z I E C I N N Y C H (( ŁÓDŹ Ulica Piotrkowska 

~..-. ::a. k· w domu Majera ) ~. --=- rzeZCaZ1ec 1ego ( . ł H' t I 

) 
w Warszawie, nI. III". Kotzebuego ~ 2, róg Wierzbowej d. hl'. Krasił1ski ego ( naprzecIw pa acu e Hl z a. 

SZYNELE, MUNDURY i BLUZY DLA UCZNIOW. (339-Q) ________ (_H_l_Pa_k_.l_ 

."""",....""~II,.."",..,,,..,,~""""'. 
(216'pall.) J:l..I.C.AG.AZYN'" J:l..I.CÓD 

Pracownia sukien i fabryka kwiatów 
ANIELI SCHUMANN I~;;;S~ ~~ ~~~D,=~. 

w Łodzi : 5 Ulica Piotrkowska tik 23 (nowy) :: 

w "Petrokowie" Petersburgska, dom Tamilina. , Specyjalny $ 
----________ 1. ____________ .. S' W' AS .. 
• Najdogodniejszy i najtańszy • : SKŁAD ERO l M tA: · . ~ '. - ): • ~ '7Petroke~ie" ." II rov:rn~ez • 

• :a:OT E:L POLSK.I • i Skład Wini Sp~:itusów 5 
• tuż przy stacyi Drog i ż elazllcj położouy, urządzony podług wszel- • '" towary kololllJalne : 
• kich wymagań. Usługa na każde zawołanie. Cena llumeru od ?"O k.op .• : i Delikatesy -;: . 
• do l rs. 30 kop. za dob~. Dla dogodności osób przyjezdllycJJ, Jak ... -.:::r -4- ~II 
: również i miejscowych, urządzone są kąpiele jako to: --w-anny,la- : II ---=-.A. "1." r .., O -vv O I. 
• żnia paro-w-a i pryszn.ic w każdym czasie. (231-K.l II' : i detalicznie cC ._._---_._ .. , .... __ ._._.- ... .. . ~'" 

~~MJ,,~:io:.~J.,J.,'~J.,.J..Jo.J.AJ.J.M.J.M.J.MM;...1 .. po cenach naJuJl1larkowan szych ... 

~ HA.NDEL WIN ł: \Cft~VIVW~ 
~ HOTEL I RESTAURACYJA ~ BIURO OGŁOSZEŃ 
~ R. BunZIŃSKIEGO ł: db wszystkich dziennikó\v kl·a· 
j w Pabijanicach, ul. Zamkowa. (4)l7) ł: jowych i za~ral\illznY('h 
ffl"fVf'"NV'V"f"f'fV'f~IV'V~"fV'VV"fVV'fVW~A 
.IUI:D: ___ ~I:_K_K:JIIt_:X:X:~I[:.ii_:X:~I[~I:X:l~ " R aj ch m an i F ren dl er" 
M Leonard Miller c a ~ ulica Senatol',ska M 26. 
M Farbiarnia wełny i bawełny ~ Przyjmuje ogłoszeniu po cenach 

w WARSZAWIE 

~L P.AEJ" .AN"'lCE. ULIC.A :LIPO"'VV'".A. (438\_W ____________ :x:_XBK~l:lII[ __ :Jl:lI!I:"JI::II1[ __ XZ __ X~I[_ redu kcy jnych. i/1 



22 ,,'rYDZlEŃ" G\VIAZDKOvVY. 

~~~~~)( ):C ):( )( ):( )( 

( ~- ICYJALIA rAIIYKA CYGAI 
EMANUEL EH'RENFRIED 

,v '"VV ARSZA '"VVIE 
egzystująca od roku 1S69 

. Wypuściła NOWY GATUNEK CYGAR 

CASADORES pO fS. 4 za 100 sztuk . . 
'Znaczne zapasy liści tytuniowych z I a t d a w n y c h oraz p o m y ś I-

il e n o we z a k u p y tychże, umożliwiły gatunek ten wyrabiać w. NIEBY­
WAŁEJ DOTYCHCZAS DOBROCI. Ponieważ CASADORES EHRENFRIEOA 
są w handlu i w drobnych paczkach po 2 sztuki, . przeto za 8 . kop. 
każdy z PP. palących cygara w tej cenie, a nawet i droższe, z bar­
dzo małym ryzykiem, o ich niezwykłej dobroci przekonać się może. 

CASADORES Ehl~enfrieda bezwątpienia wkrótce ogólnie 
żądane będą,-fabryI{a więc prosi o żądanie cygar CASADORES z fa­
bryki RHRENFRIEDA. z marką fabryczną na etykiecie (2 cygara na 

e;o krzyż złożone), gdyż tylko za dobroć takich odpowiada. 
'00 

e Na pl'OwiJlCyję gdzie-by w mi~jscowych składach CASADORES nie można było dostać, fabryka 
każdą ilość wyśle franco za zaliczeniem pocztowem, lub za nadesłaniem należności w markach -pocztowych. 

~ )( ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ 
~'li~ i!~ '!Fil, '~71!f/7 I/~ 
4 : ..r.~. JbIJ? Jt@; .l J(~~.:\.. 

Pomników i robót budowlanych 
z Granitu, M.aru1uru i Piaskovvca 

/A9J U}łI~~\NO'frf81r~1 
przy szosie cmentarnej Nr. 3211 zz 

[422] W ŁODZI. [P-r] 

SKŁAD WIN, IIERB.ATY, CUKRU 
Towarów KOlonijalnych. Pokoje gościnne 

oraz 

eeTBtl EBABQWSRI 
JANA MALANGIEWICZA 

[335] -vv "Pctroko-vvie". 

lUa,gazyn okryć damsldch i dziecinnych 

I. Z Y S S M A N A 
'VV "Petroko'V'Vie", 'VV hotelu Litc'VVslrlln 

egzystujący od roku 1860. 
Zaopatrzony został w wielki wybór okryć damskich i dziecinnych oraz szub. 

(425) Materyjaly wyborowe. Ceny umiarkowane. (K) 

.000000000010100000000000. 

~ Senatorska, wprost A. Feista ~ 

8 KAROL MINIEWSKlg 
O I-i:R.A -w :lEC. O 
O Zaopatrr.ony jest w towary krajowe O 
O i zagraniczlle, z których \\ ykonywa O 
O obstalunki po cellach przystępnych: O 
CH .NQ 29 Senatorska N2 29. O 
Ok obok kościoła Ś-go Antoniego. O 
O~ ~arszavva. O 
@OOOOOOOOOOloo,ooooooooOoe 

-(1 SKLEP SPOŻYWCZY 
JYJ:.A..~ T .A.." 

':J':J 
W "PetrokoUlie" (dom Spana). 

-( Sprzedaź towarów kolonijalllych, wszelkich artykułów spoźyw-

I czych jako to; mąki, kasz, grochów, powideł, .miodu, serów, śledzi, 
grzybów, maku i t. p., jak rówuież pierników i bakalij. 

-( [346] CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. [Ję·] 

rlTTV--V-VYTT 

J. B. WĘŻYK 
Łódź Nowy-Rynek Nr. 4. 

Han<1el nabialowy, kupno i sprzedaż różnych soków, 
konfitur, konserw i marynat oraz drobiu tuczone-
go. Główny skład suszonej włoszczyzny. '- (374) 

•• 0.0.0.0.0.0.0.1.'.0.0.0.0.0.0.0 •• 

O HOTEL PARYZKI O 
; w Tomaszowie (Gub. Piotrkowska.) • 
O Poleca Skład 'V'Vin, Cukiernię i Restauracyję· O 
• (444) (Pak , ED"\VARD I-IEINRICH. • 
•• 0.0.0.0.0.0+0.1. '.0.0.0.0.0.0.0.. 



@l~§il§il~m.~~§@l~~~~~qm 
~~ GŁÓWNY SKŁAD ~ 
~~ ~ 
@J0 ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH !§l 

I płóTna bi,'m, ID'ea~ 'd'd'bi:""~~?'~'~:'~'~~'~: s~~~::: ~~~'~d ~::w,~:,,' , .",,,.,j p""I'I ~ 
~ "VVail.tuchy, płótno niebielouc w różnych szcroko~ciach na rolety, -Wielh:i -vvybór g;otovvej bielizn~' (lamskicj i m~zkiej. ~ 

plótno niebieskil'. pló-tno pąsowc na wSfPf, płótno kolorowe ~ ki . 
na fartuszki i t~artllsz1~i oraz fartuchy odpasowane. I ~T or , walltnchy i sienniki gotowe. 

[§j 
Dre"lich w pa.;ki na wsypy, na materace i sienuiki. I-i:apy na łóżka pikowe, dżntowe, gobeli nowe i plnszowe. ~ 
Dreliszl~i na ubrania lllQzkie, kolorowe i czal"lll'. Kołdry watowe na wacie bawełnianej i wełni:wej: atlasowejedwabnr. 
Tkaniny na kamizelki. .. Surah" atłasowe wełniane, kaszmirowe, adamaszkowe i urylantynowc. . 

~ 
Jl'ladapolalD, kreas płótno tyrolskie. 'Wielki wybór dżutowych portier i serwet. ~ 
Płótno introligatorskie. 
Tkanina kauwowa do wyszycia. Plusze wełniane, i materyjały na meble. 
Ch llsth:i do nosa, płócienuc, batystowe i bawełniane, białe i kolorowe. Firanki i story białe, kremowe i kolorowe, odpasowanc i na arszyny 

(§j
- RQczuil.:i kucheulH', rQczniki hielone adamaszkowe, rQcz niki (lo haftu i Vitrage, Antimaeassar· ł!ffi 

z kanwowcmi szlakami i frclltlzJa z kolorowemi szlakami. Kravvaty, Cacllinez i chusteczki jedwalme. 
RQczniki, plaszcze i prieścieru("lla kąpi(']owe-~[ydlniki. Pończochy, skarpetki i pOllczoszki dziecillllC wełniane, iJawcl. i fil _. 
Obt·usy białe, oraz całe nakrycia na G, 12, 1S i 24 osób. d'ecosse. _ 

@! Ser,vety stołowe i serwetki deserowe białe i kolorowe. Pończochy i skarpetki jedwabne. f@ 
Ser,ve"tki adamaszkowe białe i kolorowe z otlpowiedniemi serwet· Koszule, kaftaniki, spodnie wełniane, bawe-łniane i fil d'ecosse. 

kanli descrowemi Ila G i 12 osól>. ' Spo<lnice, kamizelki i kamasze włóczkowe, 

@j~~@lI5j~@ll§]l~'i?JJI~@IJ~~~@IJ~@U@] 
~~--_-...~~--~XX,XXXXIXXX-,-.I''''-----'--'''~XXXXXXX~ 

X SAE~ADT WABaT~S.B X 

a TOWARZYSTWA AKCYJNEGO WYROBÓW BAWEŁNIANYCH a 
g I. K. P o Z N A Ń S K I E G o w Ł o d z i. ~ 
~ Oh~j)'n't-l.ią: l) przędzalnie bawelny; 2) tkalnie o warsztatach mechanicznych; 3) drukarJli~; X 
~ 4) farbiarnię; 5) blicltarnię i appreturę; 6) fabrykę nlaszyn; 7) zakład gazowy (na WlllSll~ I'otrzcuę); ~ 
X 'Vyrahi~ią: przędzę bawelniallq, wqtkowq, llÓlosllownq, osnowną i dwojoną (double) i tkaniny. 

~ Ceny wyrobów są stałe podług cenników peryjodycznie wydawanych. 

~ SKLADY GLÓWNEt 
~ }EJ ŁODZI: a) przy fabryce, b) przy uL Piotrkowskiej Nr. 785 (dom D. Prnssaka). 
~ w WARSZA.WIE przy ul. Gęsiej Nr. 16-18. ). 

x
x AGENCI: w Petersburgu Julijan Landau & C-o. ~ : 
X w Moskwie J. G. GrUnberg. (3nS) ~ , 
" 'XXXXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXX~~~.~~Jłł.XXX~ 

~~A SP~YWCZEGO ~~~~~~~~N~~~E~~~~fl~~\ ~~1 
~ w m. BRZEZINACH. Towarów Kolonijalnych i Delikatesów 
I Zawiadamia, że sklep stowarzyszenia stale za- ANTONIEGO WNOROWSKIEGO 10 

§ opatrzony jest w wszelkiego rodzaju Artykuły spo-
e żywcze, Towary galanteryjne, kolonijalne i deli­e katesy, a także sprzedaje na butelki Spirytusy, 

I 'Vódki, Araki i Likiery krajowe i zagraniczne, jak 
również 'WINA WEGIERSKIE w cenie od 1'8.1 za 

5 
butelkę, zakupione przez Zarzqd Stowarzyszenia 
w W ~grzeclt. (432) 

~"'~~~"~JW1II1I ... lftftj~".~,~"",~~, 

Warsztat · Tkacki w Piotrkowie. 
Załoiony i utrzymywany k08ztem l>jotrkowskiego Towarzystwa 
DolJroczynno~ri w cclu przyczynienia si~ uo rozwoju rzemiosla 
tkackiego pomi<.;tlzy ubogą 11ldnoHcią mia::;ta,-wyrabia płócien­
ka, drelichy, wigoniowe wyroby (cajgi) i jn11e W 50 odmianach 
i sprzedaje takowe w sklepie W, Popowskiej, w sklepie spoiyw­
rzym "Marta" oraz w samym Zakładzie, mieszczący Dl się w domu 
Chybaiskiego przy ulicy "Odeskiej " w Piotrkowie. (38:1-) 

b. kierownika piwnic S. Dobrycza. 
l>rowadząc od lat kilku Handel wine1ll i Towarami Kolollijalnel1li, dopro­

wadziłem sk-lady i piwni ce swojo do możliwej doskonalo~ci, o czom tlono· 
sząc ~z. Publiczności, zawiadal1liam z,"·azcm, iż w ciągli oweg-o czasu za­
opatr~yłem je w takie gatunki "WIN, szczegól nie wQgierskich, jakil' po­
siadae mogą tylko firmy pierwszorz<:dIlC. Że zaś, jak już nadl1liellilcl1l, piw­
ni ce prowadzone sa przezel1lllie osolJ i ście, celem zaś moil1l jcst: Jlrz)" Ilaj­
l1lui<'jszyl1l zysku, zjednywali sobie klijentclQ llajle[J~zl"m towarem , przeto 
ceny tych win są możliwie nnjuiższe. 

l'olecaj1łc je tedy wszystkim: tak znawcom i amatoro m, jakotl'ż osobom 
szukającYlll w willie wZlllocllienia sil nadwątlonych, nadmieniam zarazem, 
że oprócz wiu, Handlc moje są zaollatrzolle w lIajświcż ze To"""ury 
l~olouija]ue, Bakalie, Cogniaki oryginalue l\[artella, Barnctta, 
et Fila, i PrUlliera, oraz . w najlepszu marki Li1l:ieróvv i "'V'\Tódek: 
zagranicznych. . 

Na szczególną uwagQ zasługują niż 'j ""ymienione gatunki will wQgicrijJdch. 
"'\ATy tra. vvne. , La€fOclne. ' . 

.\g ił . . . i" 1'8. 1.00 1.\;' n • . . . . . . . . . iL rs. 1.00 

.\'~ 4 . . . . . . . . it ,,1.20 .\;, 10 . . . • . . . . . , li " 1.50 

.\0 [) • , . . . . . . II " 1.50 ' .V· 11 . . , . . . , , . . iL • 2,00 

.V. 6 . • • . . il 2.00 OZllac onl'literą D. wytrawueiL " 1.;35 itd, 

DŁUGA. 27, TWARDA S, w ,V ARSZA '''lE, 
Wysyłka 1Ia prowincyj<: uskutecznia sic za zalicz ('niem. lIrz doliczeni" 
(42tj) o,,·>1r"w'l1lia. . . 



JW aJttJti.~!J ka'endar.=- łlu.tro",t.my na r. 1891: 

"STRZECHA RODZINNA" 
(rocznik szósty). 

Ollldobiony rycinami Dorego i Gersona; zawiera dużo ciekawych i wielce 
pożytecznych artykułów, oraz dokładne katalogi książek nowych wydanych 

w 1889-1890 r. 
(Jena kGlp. 16, e pree.yłką k. 20. 

Skład [łówny w K8i~[arni EDWARDA KOLlŃSKIEGO 
-w Warsza"Wie, w. Marszalko-wska .iłi l.2~. 
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BIURO OGŁOSZEŃ 
W wag o n a c h D r ó Q' Ż e I a z n y c h. 

(TOWARZYSTWO UDZIAŁOWE) 
Koncesyjonowane. przez Ministeryjum Komunikacyi d. 16 (28) sierpnia 1889 
za N 9137 posiada wył~czne prawo na wywie~zanie ogłoszeń 

wewnątrz wsz,st&ich klas Dr4ig. zel. K. P. 
ZarzQd Centralny i AdmlRistracyja w Warszawie, ul. Tr~b3cka 4, 

dom S7.ajhlerów. 

Re~rezentacJja W ~t.-Peters~ur~u, Mos~wie, Gnar~owie, ~desie i todzi. 
Jest to pierwsze i jedyne w Kraj n i Cesarstwie przedsiębierstwo rekla­

mowe' prowadzone w wielkim stylu, przedstawiające olbrzymie korzyści 
~la knpc4iw. przemysłowców. towarzystw handlowych, 
właścicieli hoteli ł t. p., każde bowiem ogłoszenie musi być czy ta­
nem 'przez pOdróżujących, których liczba wynosi z górą 

D-w-anaście TDil\jonó-w- rocznie. 

.. KURJER CODZIENNY" 
ILUSTROW.A.NY. 

Dziennik p,olityczny, społeczny i literacki 
WYChodzi dziennie dwa razy 

"W" ilości 11,500 egze:rn.plarzy. 
Zawiera następujące rubryki stale: 

(388) 

Artykuły wst~pne treści politycznej, ekonomicznej i litera­
ckiej. Inrormacyje z dzied~iny rozporządzeń władz i różnych prze­
jawów społecznego życia. Kronike warszawską, prowincyjonalną 
i zagramczną. Dział polityczny i telegramy z głównych centrów 
§wiatowego życia. Dział ekonomiczny i handlowy. Portrety i 
.lustracyj e bieżących wydarzeń. Feljeton powieściowy. Dodatek 
p'0ranny z powieścią w formie książkowej. Kroniki tygodniowe 
.301esława Prusa. 

W grudniu rozpocznie "Kuryj er Codzienny" druk nowej 
powieści Bolesława Prusa p. t . .. .EfllaRc!lPantlła". 

W grudniu też rozpocz~liśmy drukować szereg artykułów 
(j· 1!l'J.'08VNH..tłtJH BB.tłZ Y:L~~ pisanych przez 
Stefana Neaterowicza, który przepędził na miejscu la.t trzy. 

Nowo przybyli prenumeratorzy "KUIjera" od Nowego Roku 
. 891-go otrzymują początek powieści bezpłatnie. 

Warunki prenumeraty "Kuryjera COdziennego": 
W Warszawie lIłiesięcznie. . . . • . • • • kop. 50. 

" . kwartalnie . . . . . . rŚ. 1." 60. 
Na prowincyi i w Cesarstwie kwartalnie . " 2" ~5. 

" "półrocznie • " 4." 60. 
" "rocznie . • " 9 " 

Adres: Administracyja "KuryJera Codziennego" Warszawa Trębacka 2. 
W".b .... rp.v· Gebethner l Wolft'. Redaktor Dr. W. n. Olendzkl. 

Pensy ja 6-c1o klasowa 
:HARY! G*RSTBC~iEl 

-w O~ę&t;ocl1.o~e (II aleja dom Rogowskiego). 
Przyjmuje przychodnie i pensyjonarki w ciągu całego roku 8zkolnego. 

tapewnia troskliwą opiekę i konwersaeyję w obcych językach. [(31) 

I s 1; n i e.:i Ił c a rok c Z "W" a r 1; y 

KSIĘGARNIA 

IDWAIDA KOLIISKliGO 
W Warszawie, ulica Marszałkowska ~ 122. 

Przyjmuje prenumeratę na wszelkie czasopisma po cenach redakcyjnych;­
wysyła książki za zaliczką pocztową-i załatwia wszelkie czynności w za­
kres księgarstwa wchodzącej nowości otrzymuje zaraz po wyjściu z druku. 

Katalogi i wszelkie objaśnienia księgarnia przesyła 
każd kto 

SZKOŁA S-KLASOWA MIEJSKA. 
w CZ'JSTOCHOWIE 

(z 6-01e'tnbn kurseDl). 
Program nauk odpowiada kursowi szkoły przygotowawczej Technicznej 

przy Drodze Żalaznej W. Wiedeńskiej. 
Przy szkole jest pensyjonat. Opłata szkolna i w peDsyjonacie-bardzo 

umiarl!:owane. Przełożony Szkoły 

(376) J. LAMP ARSKI. 

~'łf' MIODOWA ~ 
~ . ~ 

, G. RADKE i A. ZELISt! WSKI. \. 
Magazyn zaopatrzony w wielkI wybór 

JVl Biżuteryi Złotej, Brylantowej JV.! 

jak również w KAMIENIACH ' KOLOROWYCH. Oprawa 
przeważnie wyrobu krajowego, co wpływa ,na nizką 
cenę i ~okładn8 wykończenie przedmiotów z zastoso­

waniem do wymagań mody i gustu. 

CENY UMIARKOWANE. 
Magazyn z fabryką biżuteryi połączony jest własnym telefonem. 

Uwagatn BIŻUTERYJA SREBRNA "PASSE" W znacz­
... nym wyborze po cenach kosztu. 

SREBRA STOŁOWE jak zawsze, gotowe i na zamó­
cenach możliwie umiarkowanych. 

METOOYClłłl KURS KlUK 
Obejmujący naukę religii, naukę o rzeczach, 3ęzyk polski i franeuzki, aryt­
metykę, nauki przyrodnicze, geogratlję, historyję, kaligratlję i rysunki, 

wychodzić zaczN w 

PR ZE G L.t\ D Z I E PE D A G O G I C Z N Y M. 
W "Kursie" tym podany jest p1an. całej nauki początkowej, najlepsze 

podręczn.i1rl do każdego z przedmiotów i -wskazó-wki, częgo i 
jak uczyć należy. "Przegląd Pedagogiczny" zamieszcza artykuły o hygie­
nie, wychowaniu, metodaoh nauczania, postępach pedagogiki zagranicą, grach 
i zajęciach dzieci etc. Udziela czytelnikom porady we wszelkich kwe­
styjach wychowawczych. Pośredniczy między rodzicami i nauczy­
cielami przez bezpłatne zamieszczanie żądań . 

. Pren.u:an.era.'ta ,Przeglądu Pedagogicznego": kwartalnie rs. 1 k. 60. 
z przesyłką rs. 1 kop. 75. 

Adres R.edakcyi: Warszawa, Widok, 14. (203) 

łtSiilG:&RN!* 
Czytelnia w 4-ch jt}zykach i Skład Papieru 

A. PAŃSKIEGO 
-w "Pei;roko'Wie." 

Poleca się Joborem nowych dzieł. Posiada wielki wybór ksią~ek dla 
dzieci i młodzieży. Prllyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma krajowe 
i zagraniczne. . [423] [Pań) 

! o'lora.zów- na. ra.t:y- ! 

Bluzki, Szlafroczki i t.d. 

(Q) llatychmiast ustępuj 'l (38) 
po użyciu Drag6s contre la toux 

i Płynu od kałaru 

Apte~a Dworu J. C. K. Mości 
F. OZIECHCIŃSKIEGO 

w Warszawie, Krakowskle·Przedmleścle)fl 69 
wpr~Bt Resursy Obywatelskiej. 

Tamże lliezawodne Proszki na wszelkie 

BóLE GŁOWY. 
ZiÓŁKA UNIWERSALNE 

przeciw cierpieniom hemoroidalnym. 

! BIURO . BANKOWE Kupno i sprzedaż papierów . 
na wszystkie miejscowości w cesarstwie i za granicą. ZaliczeD:ia na 

GAZETY' LOSO"W"AŃ 
Vi W .... zawle, Krakowskie-Prledm. Nr. 51 11ze pi,tro. 

papiery publiczne z ierminem i bez terminu. Rachunki przekazo-
we i lokacyje terminowe. Inkasa weksli w kraju.i zagranicą. Bezpłatne 
informacyJe ustne i pijmlenne we wlzystkich Iprawach pieni,znych. [S/i:l 
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